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W świątecznym numerze przeczytasz:

 o wydarzeniach Wielkiego Tygodnia
str. 2-4
 o tym, kim jest zmartwychwstały Chrystus 

dla trzech mężczyzn, którzy podzielili się
z nami swoim świadectwem – str. 4
 o rowerach miejskich w Łowiczu: 

ile ich będzie, jak będzie można 
wypożyczać, gdzie będą stać – str. 12-13
 o tym, jak szybko powstanie plaża 

nad Bzurą w Łowiczu – str. 8
 o planowanych pracach na drogach 

na osiedlach Bratkowice i Dąbrowskiego
w Łowiczu – str. 5
 o planach zagospodarowania 

zaniedbanego zbiornika wodnego 
w Łyszkowicach – str. 26
 o tym, czym ryzykują mieszkańcy Bełchowa, 

chcąc opuścić gminę Nieborów – str. 11
 o kozie z Bochenia, która „wystąpiła” 

w fi lmie Wojciecha Smarzowskiego
str. 20-21
 o wydarzeniach na drogach – dział 

„Bezpieczeństwo” dziś wyjątkowo
na str. 24-25

Od Wielkiego Czwartku
do Niedzieli Zmartwychwstania.
Niech ten niezwykły czas
da każdemu nadzieję.

Redakcja

Warszawa | Kolejny sukces Kacpra Pioruna

Łowiczanin mistrzem Polski 
w szachach
Pochodzący z Łowicza arcymistrz szachowy 
Kacper Piorun okazał się najlepszy 
w zakończonych 31 marca Indywidualnych 
Mistrzostwach Polski, organizowanych przez 
Polski Związek Szachowy i Giełdę Papierów 
Wartościowych (pod szyldem Lotto). 

Jest to jego pierwsze w karie-
rze zwycięstwo w tym turnieju, 
ale nie niespodzianka – od po-
czątku był wymieniany wśród 
głównych faworytów.

Zawodnicy walczyli o prawo 
występu w mistrzostwach przez 
cały rok. Wywalczyło je 10 męż-
czyzn i 10 kobiet rywalizujących 
w odrębnej klasyfi kacji pod pa-
tronatem fi rmy Budimex. Spo-
śród wszystkich zakwalifi ko-
wanych do fi nałowej dziesiątki 
zawodników Kacper legitymo-
wał się najwyższym rankingiem. 

Mistrzostwa rozgrywane były 
w dniach 21-29 marca w sali no-
towań warszawskiej Giełdy Pa-
pierów Wartościowych. zawodni-
cy rozgrywali mecze codziennie 
po godzinie 15, w systemie „każ-
dy z każdym”. 

W klasyfi kacji końcowej Kac-
per Piorun wyprzedził drugie-
go Jacka Tomczaka i trzeciego 
Grzegorza Gajewskiego. Poziom 
był wyrównany. Do zwycięstwa 
wystarczyły cztery zwycięstwa 
i cztery remisy. Kacper był jedy-
nym zawodnikiem, który prze-

grał tylko jedną partię. To jego 
drugi w karierze medal tych mi-
strzostw i pierwsze złoto. Rok 
temu, w Poznaniu, był drugi za 
Radosławem Wojtaszkiem, któ-
ry w tym roku nie startował. Na-
grodą za pierwsze miejsce było 
20.000 zł oraz sfi nansowanie wy-
jazdu na tegoroczne Indywidu-
alne Mistrzostwa Europy. Wśród 
kobiet zwyciężyła Monika Soć-
ko przed Klaudią Kulon i Kari-
ną Szczepkowską. Indywidualne 
Mistrzostwa Polski w szachach 
organizowane są od 1926 roku, 
choć początkowo z przerwami 
(od 1959 r corocznie). 

– Bardzo się cieszę, to dla 
mnie wielki sukces i chyba można 
powiedzieć, że największy jak do-
tąd – mówił nam Kacper Piorun. 
– Nie było to łatwe, bo choć za-
brakło w tym turnieju Pawła Woj-
taszka i Jana Krzysztofa Dudy, to 
poziom i tak był wysoki, bardzo 
wyrównany, każda partia mogła 
decydować o tytule. W tym roku 
priorytetem są dla mnie drużyno-
wy puchar świata w czerwcu, a 
później we wrześniu puchar świa-

ta, który jest zarazem eliminacja-
mi do mistrzostw świata, czyli 
najważniejszej szachowej impre-
zy, przepustką do zmierzenia się 
z Magnusem Carlsenem, co obec-
nie jest chyba marzeniem każdego 
szachisty.

Kacper Piorun ma 26 lat, uro-
dził się w Łowiczu, ukończył tu-
tejsze liceum pijarskie. W rankin-
gu FIDE został po raz pierwszy 
sklasyfi kowany w 2004 roku. 
Od 2011 roku jest arcymistrzem 

w solvingu (rozwiązywaniu za-
dań szachowych), a od 2012 ar-
cymistrzem w klasycznych sza-
chach. Niewątpliwie należy 
obecnie do czołówki polskich 
szachistów. Największe sukcesy 
odnosi w solvingu, w którym już 
cztery razy zdobywał indywidu-
alne mistrzostwo świata, a także 
w szachach błyskawicznych. Jest 
członkiem kadry narodowej, re-
prezentuje klub Stilon Gorzów 
Wielkopolski.    tm 

Łowicz | Złożono 145 wniosków 

Czy będzie dofi nansowanie 
do wymiany pieców?
145 wniosków od 
mieszkańców Łowicza 
o dofi nansowanie 
wymiany pieca starej 
generacji na nowy, zostało 
zawiezionych 31 marca do 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi. Decyzji można 
spodziewać się w maju.

Jak powiedział nam burmistrz 
Krzysztof Kaliński, złożone wnio-
ski opiewają na łączną kwotę 
2.976.607,00 zł. Natomiast wnio-
skowane dofi nansowanie z WFO-
ŚiGW wynosi 1.080.395 zł. Resztę 
wydatków muszą ponieść miesz-
kańcy sami. 

Wnioski te mogły być złożo-
ne w ramach ogłoszonego przez 
fundusz naboru do programu wal-
ki ze smogiem. W Łowiczu wpły-
nęły dokładnie 163 wnioski, ale 18 
nie spełniło kryteriów formalnych, 

dlatego zakwalifi kowanych zosta-
ło 145. Program zakłada uzyskanie 
dofi nansowania do 40% kosztów 
wymiany przestarzałych pieców 
węglowych na nowe. 

Najwięcej osób, bo aż 100, stara 
się o dofi nansowanie pieca na gaz 
ziemny. 42 wnioski zostały złożo-
ne na piec węglowy 5 klasy, a 3 
dotyczą pieców na gaz płynny. 

– Wnioski były składane prak-
tycznie z całego miasta, szczegól-
nie dużo z osiedli domków jed-
norodzinnych, sporo z Korabki 
– mówi nam burmistrz. Program 
ma potrwać 2 lata. U tych osób, 
które zadeklarowały chęć wymia-
ny pieców w 2017 roku, wymiana 
ruszyłyby jeszcze w tym roku. 

Wojewódzki Fundusz poinfor-
mował, że do programu wpłynęły 
23 zbiorcze wnioski, których kwo-
ta przekracza budżet programu (22 
mln. zł). Dlatego nie wiadomo, jak 
teraz postąpi fundusz. Burmistrz 
ma nadzieję, że pula środków zo-
stanie powiększona i wszyscy za-
kwalifi kują się do programu.  aaKacper Piorun złotym medalem mistrzostw Polski po raz kolejny 

udowodnił, że jest mocny nie tylko w solvingu, ale też w szachach 
klasycznych. 
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Kino Fenix | Długo oczekiwana nowość 

Bilet do kina bez 
wychodzenia z domu 

Od środy 12 kwietnia można 
kupować bilety na dowolne sean-
se do kina Fenix bez wychodze-
nia z domu, dzięki skorzystaniu 
z płatności internetowej. Wystar-
czy wejść na stronę lok.art.pl, 
przejść do zakładki repertuar i po-

stępować zgodnie z poleceniami 
na stornie. Wydruk biletu w for-
mie PDF trzeba okazać przy wej-
ściu na seans. 

Szczegółowo o tym rozwią-
zaniu napiszemy za tydzień, 20 
kwietnia.  aa 
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Po raz pierwszy w czasie Drogi Krzyżowej, która przeszła ulicami miasta, kolejne stacje wyznaczały banery 
rozpostarte przez młodzież. 

Łowicz | Triduum Paschalne w łowickich kościołach

Zanim poczujemy radość
świąt wielkanocnych
Dzisiaj w Kościele obchodzimy jest Wielki Czwartek, 
dzień, w którym wierni dziękują za Eucharystię i sakrament 
kapłaństwa. To też początek Triduum Paschalnego – 
najważniejszego wydarzenia liturgicznego, który jest 
okresem przygotowania do Wielkanocy. Jak te dni będą 
wyglądały w łowickich kościołach – piszmy poniżej.

W bazylice katedralnej 
w Wielki Czwartek o godzinie 10 
zostanie odprawiona msza Krzyż-
ma z odnowieniami przyrzeczeń 
kapłańskich. Spodziewany jest, jak 
co roku, przyjazd bardzo wielu ka-
płanów z całej diecezji. Jest to tra-
dycyjna w tym dniu msza święta 
w katedrach, nazywana również 
mszą olejów, właściwie nie należą-
ca jeszcze do obchodów Triduum 
Paschalnego. W czasie tej mszy bi-
skup pobłogosławi oleje chorych 
i katechumenów oraz krzyżmo – 
oleje do udzielania sakramentów. 

Tego samego dnia o 18 za-
cznie się msza Wieczerzy Pańskiej 
z obrzędem obmycia nóg. Ado-
racja Najświętszego Sakramentu 
w ciemnicy potrwa od 21 do 24.

W Wielki Piątek o 9 zostanie 
odmówiona wspólna modlitwa 
brewiarzowa, czyli tzw. „Ciemna 
jutrznia”. Po niej, od 9 do 15, po-
trwa adoracja w ciemnicy. O 15 zo-
stanie odmówiona Koronka do Mi-
łosierdzia Bożego. O 18 zacznie się 
nabożeństwo Męki Pańskiej z ado-
racją krzyża. Adoracja przy Grobie 
Pańskim potrwa od 21 do północy.

Również w Wielką Sobotę 
o 9 zostanie odmówiona „Ciem-

na jutrznia”, a od 9.30 do 15 bę-
dzie czas na adorację przy Grobie 
Pańskim. Pomiędzy 10 a 18 w ko-
ściele i w wioskach będą święcone 
pokarmy. O 19 rozpocznie się Li-
turgia Paschalna z odnowieniem 
przyrzeczeń chrzcielnych, a po 
niej, od 21 do 6 nad ranem potrwa 
adoracja.

Msza rezurekcyjna z procesją 
rozpocznie się o 6 rano. Asystę 
tworzyć będą chorągwie, orkiestry, 
strażacy i wszystkie zespoły para-
fi alne.

Do sakramentu pokuty będzie 
można przystąpić w Wielki Piątek 

od 20.30 do 24, w ramach „Nocy 
konfesjonałów” oraz w Wielką So-
botę od 10 do 14.

W kościele ojców pijarów 
msza św. Wieczerzy Pańskiej 
zostanie odprawiona w Wielki 
Czwartek o godzinie 17.30. Po niej, 
do 23, potrwa adoracja Pana Jezusa 
w ciemnicy.

W Wielki Piątek, również na 
17.30, zaplanowana jest liturgia 
Męki Pańskiej. Po niej także odbę-
dzie się adoracja do 23.

Pokarmy będzie można poświe-
cić w Wielką Sobotę pomiędzy 10 
a 13. Na 20 planowana jest w tym 
dniu liturgia Wigilii Paschalnej 
z procesją rezurekcyjną.

Do sakramentu spowiedzi moż-
na będzie przystąpić w Wielki 
Czwartek i Wielki Piątek pomię-
dzy 7.30 a 9.30 oraz od 21 do 23, 
a w razie potrzeby może nawet nie-
co później, w ramach „Nocy kon-

fesjonałów”. Spowiedź będzie też 
prowadzona w Wielką Sobotę od 
godziny 7.30. 

W kościele Świętego Ducha, 
13 kwietnia w Wielki Czwartek 
o godz. 18.00, rozpocznie się msza 
św. Wieczerzy Pańskiej – pamiąt-
ka ustanowienia kapłaństwa i Eu-
charystii, po której rozpocznie się 
adoracja Chrystusa uwięzionego 
w ciemnicy, potrwa ona do godz. 
22.00.

14 kwietnia w Wielki Piątek, o 
godz. 9.00 rozpocznie się wspólna 
modlitwa tekstami Pisma Świętego 
– Ciemna Jutrznia, o godz. 18.00 
rozpocznie się liturgia Męki Pań-
skiej, w czasie której nastąpi ado-
racja krzyża ( w trakcie zbierane 
będą ofi ary na utrzymanie Grobu 
Pańskiego w Jerozolimie) i proce-
sja do Grobu Pańskiego. Do godz. 
22.00 będzie możliwość adoracji.

15 kwietnia Wielka Sobota, 
o godz. 9.00 – nabożeństwo Ciem-
nej Jutrzni, od godz. 10. rozpocznie 
się w świątyni święcenie pokar-
mów na stół wielkanocny, potrwa 
ono do godz. 15. Od godz. 19.00 
– rozpocznie się Wigilia Paschal-
na (Obrzęd światła na zewnątrz 
kościoła, Orędzie Wielkanocne, 
Bogata Liturgia Słowa, Liturgia 
Chrzcielna – wierni zapalą świe-
ce), całonocna adoracja).

U lektorów i ministrantów bę-
dzie można zaopatrzyć się w wodę 
święconą. Złożone z tego tytułu 
ofi ary są dla nich wsparciem na 
dzieła wakacyjne i sportowe.

16 kwietnia, procesja i msza 
święta rezurekcja o godz. 6.00, 
w której udział wezmą wspólnoty 
parafi alne na czele z asystą proce-
syjną, a także dziewczynki sypiące 
kwiaty przed Panem Jezusem. 

W kościele Chrystusa Dobre-
go Pasterza w Wielki Czwartek 
Wieczerza Pańska o godz. 18.00. 
Jak podkreśla proboszcz ks. Wie-
sław Wronka, komunię św. wszy-
scy wierni przyjmować będą 
w postaci Ciała i Krwi Pańskiej. W 
Wielki Piątek odprawiona będzie 
liturgia w wersji skróconej dla dzie-
ci o godz. 15.00, dla pozostałych 
wiernych o godz. 18.00, po jej za-
kończeniu Gorzkie Żale. W Wiel-
ką Sobotę święcenie pokarmów w 
kościele godz. 9-15, adoracja przez 
cały dzień. Liturgia Paschalna o 
godz. 19.00. W Wielkanoc rezu-
rekcja o godz. 6.00. Tego dnia nie 
będzie mszy św, o godz. 8.00, za-
miast niej będzie dodatkowa litur-
gia o godz. 9.00. W drugi dzień 
świąt msze św. będą sprawowane 
według porządku niedzielnego.

Kościół Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy:. w Wielki Czwar 

tek msza Wieczerzy Pańskiej roz-
pocznie się o godz. 18.00. Po jej 
zakończeniu czuwanie w ciemni-
cy trwać będzie do godz. 22.00. 
W Wielki Piątek liturgia Męki 
Pańskiej i adoracja krzyża o godz. 
18.00. Czuwanie i adoracja Naj-
świętszego Sakramentu od godz. 
7.30 do 23.00, o 17.40 – koron-
ka i nowenna do Miłosierdzia Bo-
żego. W Wielką Sobotę czuwa-
nie przy Grobie Pańskim w godz. 
7.30-24.00, a Koronka do Miło-
sierdzia Bożego o godz. 19.40. 
Święcenie pokarmów w kościele 
w godz. 9-15. Wigilia Paschalna o 
godz. 20.00. W Wielkanoc proce-
sja rezurekcyjna i msza św. o godz. 
6.00, ale kwadrans przed jej rozpo-
częciem koronka (kościół otwarty 
będzie już od godz. 5). Nie będzie 
tego dnia mszy św. o godz. 8. 

W kościele sióstr bernar-
dynek msza Wieczerzy Pańskiej 
w Wielki Czwartek o godz. 18.00, 
Nabożeństwo Męki Pańskiej 
w Wielki Piątek o godz. 18.00, Li-
turgia Wigilii Paschalnej w Wielką 
Sobotę również o godz. 18.00. Re-
zurekcja o godz. 6.00.  mwk, tb, tm
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Łowicz | Z krzyżem z Bratkowic na Stary Rynek

W rodzinie są wyzwania, którym trzeba stawić czoła
Piątkowe popołudnie 7 kwietnia należało do chłodnych 
i mało przyjemnych, ale nie zatrzymało to ponad 
1,5 tys. wiernych przed wzięciem udziału w Drodze 
Krzyżowej, przeszli oni przez miasto, pokonując 
dystans prawie 2 kilometrów spod kościoła Chrystusa 
Dobrego Pasterza pod pomnik Papieża – Rybaka.

Wraz z tłumem wiernych 
w pochodzie ulicami miasta udział 
wzięli biskupi łowiccy: ordynariusz 
diecezji łowickiej Andrzej Dziu-
ba i biskup pomocniczy Wojciech 
Osial, a także duża grupa księ-
ży z łowickich parafi i i siostry za-
konne. Proboszcz parafi i Chrystu-
sa Dobrego Pasterza ks. Wiesław 
Wronka witając wiernych przed 

wyruszeniem w drogę wspólnie 
z biskupem Dziubą podkreślił wy-
jątkowość czasu, w którym droga 
krzyżowania się odbędzie – gdy 
trwa peregrynacja na terenie die-
cezji łowickiej obrazu Matki Bo-
żej Częstochowskiej. Wezwał, aby 
udział w drodze był częścią po-
rządkowania spraw w domach i ro-
dzinach, aby godnie przyjąć Jasno-
górską Panią. 

Krzyż ulicami miasta nieśli 
klerycy, ministranci, księżą oraz 
przedstawiciele rodzin, nauczycie-
li, służb mundurowych oraz władz 
miasta i gminy Łowicz. Asystę sta-
nowili strażacy z jednostek OSP 
Jamna, Wygody, Zawad – miejsco-
wości z parafi i z Bratkowic, która 
była w tym roku głównym organi-
zatorem Drogi Krzyżowej. 

Tematem tegorocznych rozwa-
żań była rodzina i targające nią 
problemy. Dotyczyły one relacji 

między małżonkami, wypalenia 
uczuć, oddalania się od siebie oraz 
problemów w relacjach rodziców 

z dziećmi, brak szczerych rozmów, 
niedostrzeganie problemów mło-
dych, brak wsparcia ze strony ro-

dziców w ich rozwiązywaniu. To 
krzyże, które często ciążą, przy-
gniatając do ziemi. Często, zamiast 

podjąć walkę, podnieść się i szu-
kać rozwiązania problemu człon-
kowie rodziny uciekają przed nimi 
w grzech, w zastępcze radości, 
zdrady, alkohol, narkotyki.

Rozważania mówiły o tym, że 
nie dostrzegamy siły świadectwa, 
które dał Jezus Chrystus, podą-
żając z krzyżem na Golgotę, gdy 
jako człowiek, po każdym upad-
ku, zwątpieniu, zbierał w sobie siły, 
aby iść dalej, aby na końcu tej dro-
gi spotkać swego Ojca i znaleźć 
ukojenie. Odpowiedzią na pytanie 
jak naprawić to, co w rodzinie się 
zepsuło, jest wiara w moc Zbawi-
ciela – ona pomoże odnaleźć wła-
ściwą drogę. Rozważania w tym 
roku opracował wikariusz w parafi i 
Chrystusa Dobrego Pasterza ks. Ja-
cek Zieliński. 

Tegoroczna Droga Krzyżowa 
różniła się od tych z lat poprzed-
nich. Młodzi członkowie Wspól-
noty Emanuel działającej w pa-
rafi i na Bratkowicach wyznaczali 
kolejne stacje rozkładając trans-
parenty z wizerunkiem cierpiące-
go Chrystusa, które podświetlali 
latarkami, aby obrazy na nich się 
znajdujące były lepiej widoczne. 
Uporządkowało to wędrówkę uli-
cami miasta.

To nie historia, 
to żywa rzeczywistość 
człowieka, który 
cieszy się z dobra 
i zmaga się ze złem.

biskup Andrzej Dziuba

NOC KONFESJONAŁÓW

„Noce konfesjonałów” są 
organizowane w diecezjach Polski 
i za granicą od 2010 roku. Bazylika 
katedralna w Łowiczu dołączyła do 
akcji w 2013 roku. Ma być szansą 
na pojednanie z Bogiem dla tych, 
którzy wcześniej nie mieli czasu 
na sakrament spowiedzi. Sami 
pomysłodawcy akcji podkreślają, 
że była ona wymyślona przede 
wszystkim z myślą o osobach 
zagubionych czy poszukujących, 
które z różnych powodów nie 
przystępowały do sakramentów 
i nie uczestniczyły w życiu parafi i 
regularnie, chociaż oczywiście 
skorzystać mogą z niej wszyscy 
wierni. 

– Myślę, że nie można zawężać 
tej idei tylko do ludzi zagubionych 
– uważa ks. Robert Kwatek, 
proboszcz parafi i katedralnej. – 
Powody, dla których ktoś nie mógł 
skorzystać ze spowiedzi wcześniej, 
mogą być różne. Może na przykład 
był chory albo wrócił z zagranicy 
w ostatniej chwili. Kościół 
nie zmienia treści, ale może 
dostosowywać formę oferty do 
wymogów współczesności. 
Może to być też nawiązaniem do 
św. Nikodema, który przyszedł 
do Pana Jezusa nocą, bo jako 
faryzeusz obawiał się zrobić ten 
krok w dzień, ale potem został 
Jego wyznawcą. tm

CIEMNA JUTRZNIA
Jednym ze szczególnych 
nabożeństw odprawianych w 
okresie Triduum jest tak zwana 
„Ciemna jutrznia” (łac. offi cium 
tenebrarum). Tradycyjnie 
odprawiana była w Wielki 
Piątek i Wielką Sobotę przed 
świtem, obecnie często odbywa 
się rano, ale już za dnia. Jej 
charakterystycznym elementem 
jest świecznik z 15 świecami i 6 
świec ustawionych na ołtarzu, które 

w trakcie modlitw są stopniowo 
wygaszane, aby ostatecznie 
pozostała jedna, najważniejsza. 
Modlitwy są odmawiane i śpiewane 
według brewiarza, dlatego 
najczęściej uczestniczą w nich 
duchowni czy neokatechumeni. 
Jeżeli jednak ktoś ma ochotę 
w nich uczestniczyć w bazylice 
katedralnej, może wcześniej 
otrzymać wydrukowane teksty 
modlitw. tm
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Łowicz | Niedziela palmowa: misterium, wyznanie wiary i konkurs palm

Młodzi z diecezji
przyjechali do Łowicza
Po raz 24. już Niedziela Palmowa w Łowiczu była okazją, dla której młodzi z całej diecezji łowickiej przyjechali 
na Stary Rynek, aby spotkać się i wziąć udział w uroczystym nabożeństwie z okazji wjazdu Jezusa Chrystusa 
do Jerozolimy oraz w konkursie palem wielkanocnych. W tym roku jury zwracało uwagę nie na wysokość palm 
ale na ich wygląd i nawiązania do trwającej w diecezji peregrynacji kopii obrazu Matki Bożej Częstochowskiej.

Spotkanie młodych na Starym 
Rynku rozpoczęło się o godz. 
10.30. Zawiązana została wspól-
nota, a na scenie pojawiła się mło-
dzież, która brała czynny udział 
w Światowych Dniach Młodzieży. 
Od razu pojawiły się też pierwsze 
palmy. Stojący pod sceną mogli 
usłyszeć religijne śpiewy w wyko-
naniu młodych oraz wygłaszane 
przez nich świadectwa wiary.

Tuż przed mszą świętą, or-
dynariusz diecezji łowickiej bi-
skup Andrzej Dziuba poświęcił 
przyniesione na rynek palmy. Po 
czym wręczył około 40 człon-
kom wspólnoty neokatechume-
nalnej działającej przy katedrze li-
ście palm przywiezione z Włoch. 
Stało się to na znak zakończenia 
przygotowań do złożenia świadec-
twa wiary i zwycięstwa Chrystusa 
w ich osobistym życiu. Przygo-
towywali się do tego przez kilka 
ostatnich lat, a w tygodniach po-
przedzających Niedzielę Palmo-
wą wygłaszali swoje świadectwa 
(tzw. „redditio symboli”) w czasie 
wieczornych spotkań w katedrze 
(patrz ramka).

Msza święta miała inny niż za-
zwyczaj przebieg. Wierni, któ-
rzy wypełnili szczelnie świątynię 
przeżyli misterium Męki Pańskiej, 
które przygotował bp Józef Zawit-
kowski, a odegrane słowem jak 
i dźwiękiem, m.in. przez kleryków 
z łowickiego seminarium. Miste-
rium zrobiło na zgromadzonych 
przejmujące wrażenie. Nie mniej-
sze chwilę później zrobiło głośne, 

odśpiewane przed ołtarzem przez 
członków wspólnoty neokatechu-
menalnej, wyznanie wiary.

Po mszy świętej młodzież i po-
zostali wierni wrócili na Stary Ry-
nek. Tam rozstrzygnięty został 
diecezjalny konkurs palm Wielka-
nocnych. W tym roku zwyciężyła, 
wcale nie najwyższa, bo mierzą-
ca zaledwie sześć metrów, pal-
ma przygotowana przez młodzież 
z parafi i Niepokalanego Poczę-
cia Najświętszej Marii Panny 
w Rawie Mazowieckiej pod opie-
ką siostry Hiacynty ze Zgroma-
dzenia Sióstr Najświętszej Ro-
dziny z Nazaretu. Powiedziała 
nam ona, że parafi a jest obecna 
na Dniach Młodzieży co roku, 
w ubiegłym jej palma zawierała 
symbole Światowych Dni Mło-
dzieży. – W tym roku pomyśleli-
śmy, że z tego względu, że Maryja 
w swojej koronie peregrynuje po 
naszej diecezji to na pewno pal-
ma musi mieć barwy maryjne, a 
z tego względu że jest rok duszpa-
sterski „Idźcie i głoście” – są cy-
taty z Pisma Świętego, bowiem 
aby głosić trzeba najpierw zajrzeć 
do Pisma Świętego – powiedzia-
ła nam. Tworzenie odbywało się 
wspólnie, trwało przez dwa tygo-
dnie.

Drugie miejsce zajęła 17 – me-
trowa palma wykonana przez 
uczniów z Gimnazjum w Popo-

wie. Jak powiedziała nam kate-
chetka Renata Brzezińska-Panek 
– uczniowie sami przenieśli mie-
rzącą około 17 m palmę ze szko-
ły na Stary Rynek. Pokonali tak 
około 2 km. Wykonana przez nich 
palma także była w kolach błękit-
nym i niebieskim, zdobił ją wize-
runek Matki Bożej Ostrobram-
skiej, bo niestety w czasie pracy, 
w ostatniej chwili nikt nie mógł 
znaleźć odpowiedniej wielkości 
wizerunku Matki Bożej Często-
chowskiej. Dodatkowo na palmie 
znalazł się różaniec. Nad tworze-
niem palmy największą determi-

nacją wykazały się trzy uczennice: 
Julia Zwolińska, Weronika Sawic-
ka i Alicja Wojda.

Trzecie miejsce zajęła około 
pięciometrowa palma wykonana 
wspólnymi siłami przez trzypoko-
leniową rodzinę Kołodziejczaków 
z Łowicza. Dowodziła babcia, 
Helena, która jak nam powiedzia-
ła, ma duże doświadczenie w wy-
konywaniu palm, choć te zazwy-
czaj trafi ają do parafi i w Rybnie. 
Syn Tomasz zajął się wykona-
niem konstrukcji nośnej i pomógł 
babci oraz wnukom Łukaszowi 
i Sebastianowi w jej dekorowaniu 

gałązkami bukszpanu i cisa oraz 
kwiatami. 

Swoją palmę w tym roku przy-
wiozła także parafi a Słupia, która 
w przeszłości wielokrotnie zwy-
ciężała w konkursie na najwyż-
sza palmę, w tym roku też mia-
ła szansę być pod tym względem 
pierwsza, bo jak nam powiedzia-
ła (...) mierzyła ona aż 27 me-
trów, niestety w trakcie stawia-
nia pękła, na dwie części. Około 
15-metrową palmę do Łowicza 
przywieźli mieszkańcy Rawy 
Mazowieckiej. Wykonały ją trzy 
rodziny: Wójcików, Nastarowi-
czów i Cyranowiczów. Wcze-
śniej robili oni palmy na konkurs 
w Rawie, w tym roku zdecydo-
wali się  na Łowicz – Na naszej 
palmie zamocowanych jest oko-
ło 800 kwiatów m.in. z bibuły, 
których wykonaniem zajęły się 
głównie panie – usłyszeliśmy. 

Z Łowicza palmę przynieśli 
uczniowie Gimnazjum nr 1. Jak 

nam powiedziała Laura Przybyl-
ska z kl. II b, palmę wykonali w 15 
osób pod okiem katechetki Maryli 
Białas. W około godzinę stworzyli 
palmę, która mierzyła 10 m. 

Parafi ę p.w. Świętego Ducha 
reprezentowali uczniowie kl. IIc z 
Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. Pal-
mę wykonali w kilkanaście osób 
w domu jednej z uczennic – Zu-
zanny Czerneckiej, a do około trzy 
godzinnej pracy zainspirowała ich 
katechetka.

Obecna była też parafi a na Ko-
rabce, około 40 osób wykonało 
palmę, której nie sposób było nie 
zauważyć. Jej czubek stanowiły 
bowiem balony napełnione he-
lem, które unosiły się ponad nią. 
– Pracowaliśmy dwa popołudnia 
i jeszcze rano przed konkursem 
– powiedział nam katecheta Piotr 
Miazek z Gimnazjum nr 3 w Ło-
wiczu, który czuwał nad pracami 
– Balonów miało być tyle, ilu nas 
jest.  tb

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336 
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
AGNIESZKA ANTOSIEWICZ

Łowicz | Kościół ojców pijarów

Nowe ławki dla zwiększenia komfortu
Podczas świąt wielkanocnych 

wierni, którzy przyjdą modlić się 
w kościele ojców pijarów w Ło-
wiczu, będą już siedzieć i klęczeć 
w nowych ławkach. 10 kwietnia 
zakończono tam trwającą od kilku 
tygodni wymianę.

W dwóch partiach sprowadzo-
no łącznie 64 ławki. Stoją one w 
nawach głównych i prezbiterium, 
jest w tej liczbie też sześć mniej-
szych, ustawionych przy fi larach. 
Wymianę ławek łowickie zgro-
madzenie opłaca z własnych środ-

ków, pochodzących wyłącznie z 
ofi ar składanych przez wiernych. 
Nie jest to mały wydatek, bo cała 
inwestycja kosztowała 155 tys. zł.

Poprzednie ławki nie były bar-
dzo zniszczone, ale – jak wyjaśniał 
nam rektor o. Marian Galas – bar-
dzo niewygodne, przede wszyst-
kim zbyt ciasne. – Często miałem 
sygnały od wiernych, że trudno 
jest w tych ławkach dłużej wysie-
dzieć, klęczeć a nawet stać – mó-
wił nam o. Marian. – Nie zmieniła 
się zasadniczo liczba ławek, mam 

natomiast nadzieję, że znacząco 
podniesie się komfort wiernych. 
Wcześniej, w grudniu ubiegłego 
roku, nowe ławki pojawiły się też 
w kaplicy Pijarskich Szkół Królo-
wej Pokoju, zastąpiły starsze ławki i 
krzesła. Wymiana ławek nie jest je-
dyną inwestycją sfi nalizowaną tuż 
przed świętami Wielkanocnymi. 
Z konserwatorium powrócił wła-
śnie odrestaurowany obraz z XVIII 
wieku przedstawiający ukrzyżowa-
nie Chrystusa. Konserwacja kosz-
towała kolejne 20 tys. zł.  tm

REDDITIO SYMBOLI
W okresie Wielkiego Postu 
członkowie wspólnoty 
neokatechumenalnej przy parafi i 
katedralnej w Łowiczu spotykali 
się we wtorki i czwartki o godzinie 
19, aby wyznawać wiarę w 
charakterystycznym dla nich 
obrzędzie „Redditio Symboli”.
Uroczyste wyznanie wiary 
jest jednym z etapów drogi 
neokatechumenalnej. Katechumen 
składający „Redditio Symboli” 
wychodzi na środek kościoła 
przed współbraci, po czym 
trzymając w lewej ręce krzyż 

składa świadectwo wiary – ma ono 
charakter osobistego wyznania, 
porusza indywidualną historię 
składającego, ale kierowane jest 
do wszystkich członków wspólnoty. 
Na poziomie symbolicznym 
katechumeni publicznie „oddają” 
(redditio – łac. „oddaję”, 
„zwracam”) w ten sposób wiarę, 
którą otrzymali od Kościoła.
W tym roku w bazylice katedralnej 
wiarę wyznało w ten sposób około 
50 członków łowickiej wspólnoty, 
zwykle po kilku w czasie jednego 
spotkania. tm 

Na zakończenie Drogi Krzy-
żowej biskup Andrzej Dziuba 
podziękował zebranym za udział 
w Drodze Krzyżowej, mimo 
chłodu. – Wiemy, że te stacje 
dzieją się ciągle, w naszych do-
mach, w naszych sercach. To nie 
historia, to żywa rzeczywistość 
człowieka, który cieszy się z do-
bra i zmaga się ze złem – powie-
dział.

– Jestem co roku na drodze 
krzyżowej, która podąża przez 
miasto, to wyjątkowe przeży-
cie, cieszy mnie też przebywanie 
w dużej rzeszy rozmodlonych 
ludzi – powiedziała nam pani 
Marianna Kosiorek – W tym 
roku z dużym przejęciem wy-
słuchałam rozważań. Dotknęły 
mojego osobistego życia, czuję, 
że dały mi one wsparcie i siłę do 
zmagania się z problemami, któ-
re stawia przede mną życie. 

– Dobrze, że tematem rozwa-
żań stała się rodzina. W obec-
nych czasach musi ona stawiać 
czoła wielu wyzwaniom, na każ-
dym kroku podsuwane są także 
łatwe rozwiązania problemów, 
które nas, chrześcijan, odciąga-
ją od właściwej drogi, można 
rzec od krzyża, od wędrówki z 
nim. Myślę, że rozważania przy-
pomniały nam właściwą dro-
gę i dały nadzieję – powiedziała  
inna uczestniczka tego wędrow-
nego nabożeństwa, pani Zofi a. tb

Ostatnie ze starych ławek zostały wywiezione z kościoła w poniedziałek 
po Niedzieli Palmowej.
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Członkowie wspólnoty neokatechumenalnej działającej przy parafi i katedralnej w czasie mszy stanęli 
przed ołtarzem, aby odśpiewać wyznanie wiary.
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W katedrze odbyło się Misterium Męki Pańskiej, które opracował 
bp. Józef Zawitkowski.

Swoją palmę przywieźli także młodzi z parafi i p.w św. Wawrzyńca 
z Białynina, którzy pokonali ponad 40 km do Łowicza.
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Świadectwo na Wielki Tydzień | Paweł Miziołek z Łowicza

Nie jesteśmy wolni od błędów
Paweł Miziołek należy do wspólnoty neokatechumenalnej wraz z żoną 
Anną. Właśnie poprzez wspólnotę się poznali. Z pewnością wspólna, 
codzienna modlitwa od początku jest jednym ze spoiw ich związku. 
Mają czworo dzieci, przy czym jedno w niebie – jak sami mówią.

Pan Paweł wychował się w ro-
dzinie katolickiej, sam zawsze 
wierzył, wyjeżdżał na rekolekcje, 
został lektorem w kościele. Wspo-
mina, że w pewnym momencie 
zaczął jednak odczuwać, że jego 
życie biegnie dwutorowo – w nie-
dziele w kościele czuł się blisko 
Boga, by w innych sytuacjach ule-
gać słabościom, grzechom, pa-
trzeć na innych z góry. Kiedy był 
w liceum czy na studiach na in-
nych ludzi często spoglądał ze 
zgorszeniem. – Odrzucałem ludzi, 
bo nie podobało mi się ich zacho-
wanie, albo to, co mówili – wspo-
mina, – Tymczasem sam przecież 
jestem grzesznym człowiekiem, a 
Chrystus mimo to nigdy mnie nie 
odrzuca, nie gorszy się mną. Kie-
dy uświadomiłem sobie, że wcale 
nie jestem tak dobry, jak myśla-
łem, nie czułem się dobrze. Wie-
działem, że coś muszę w swoim 
życiu zmienić.

Każde słowo mogę 
odnieść do swego życia
Katechezami neokatechumena-

tu zaczął się interesować w okre-

sie, kiedy skończył studia i zaczy-
nał pracę. 

Nie od razu rozumiał ich treść, 
ale po kilku spotkaniach zaczęła 
ona do niego docierać. – Miałem 
wrażenie, że każde słowo, które 
tam pada mogę odnieść do swoje-
go własnego życia – mówi.

Do tej pory pan Paweł stara się 
inspirować słowami Pisma Świę-
tego w życiu codziennym. Najbar-
dziej lubi wczytywać się w treść 
psalmów. – W psalmach zawarte 
jest całe ludzkie życie – mówi. – 
Różne doświadczenia, przeżycia, 
jak radość, uwielbienie, rozpacz, 
smutek czy nadzieja.

To nie tak działa
– Myślę, że neokatechumenat 

zmienił moje podejście do życia, 
rodziny, do funkcjonowania wśród 
innych ludzi – kontynuuje pan Pa-
weł. – To nie znaczy, że już uło-
żyliśmy sobie życie, że jesteśmy 
wolni od problemów. Pewnie je-
śli ktoś by usłyszał jakąś naszą 
sprzeczkę małżeńską, pomyślał-
by sobie: „do wspólnoty należą, 
a się kłócą”. To tak nie działa, to 

nie czyni nas wolnymi od proble-
mów. Działa natomiast w ten spo-
sób, że kiedy mam ochotę nie od-
zywać się do żony przez kilka dni, 
szybko uświadamiam sobie, że to 
przecież ja jestem niedoskonały, 
ja popełniałem masę błędów. Na 
pewno łatwiej przychodzą prze-
prosiny i pojednanie. – Bycie we 
wspólnocie jest też dla mnie waż-
ne w budowaniu mojej odwagi. 
Pamiętam, że w podstawówce by-
łem chłopcem bardzo nieśmiałym 
i skrytym, kiedy coś mówiłem, 
bałem się odrzucenia. Teraz nie 
boję się przemawiać, wychodzić 

do innych ludzi, często zupełnie 
obcych, by mówić o mojej wierze. 

We wspólnocie wiem, 
czego oni potrzebują
Czas Wielkiej Nocy jest dla 

wszystkich chrześcijan najważ-
niejszym w życiu. Wspólnota po-
maga jednak przeżywać go głę-
biej. 

– W naszej wspólnocie jest oko-
ło 50 osób, bardzo różnych osób, 
a przyjeżdżają też ci z innych 
wspólnot – mówi Paweł Mizio-
łek. – Są i starsi i młodzi, bogaci 
i biedni, cholerycy i fl egmatycy, 
a mimo to naprawdę czujemy 

się dla siebie nawzajem braćmi 
i siostrami. To jest właśnie to, 
że wiara jest łaską indywidual-
ną, ale doskonali się poprzez Ko-
ściół, poprzez wspólnotę. Często 
w kościele stoi się obok człowie-
ka, którego w ogóle się nie zna. 
Należy go kochać jak bliźniego, 
ale tak naprawdę nie wiadomo 
kim jest, skąd przyszedł, za co się 
modli, czego potrzebuje. Modli-
twa ze wspólnotą ma to do siebie, 
że patrząc na brata czy siostrę od 
razu wiemy czego im potrzeba, 
wiemy o co powinniśmy dla nich 
prosić. Wiele też rozmawiamy, co 
pozwala na wymianę doświad-

czeń. Zwłaszcza ci starsi bracia 
i siostry mogą być pomocni, przez 
swoje bogate przeżycia. 

– Piękne jest to – kontynuuje 
Paweł Miziołek – że wielu z nich 
otwarcie mówi o własnej starości, 
o zbliżającej się śmierci ciała, ale 
w tym co mówią nie czuć rozpa-
czy czy przerażenia, przeciwnie 
– czuć wielkie zaufanie i wiarę w 
zmartwychwstałego Chrystusa, w 
którym również my zmartwych-
wstajemy. Lekarstwem na śmierć 
jest zmartwychwstały Chrystus.

Tym razem dzieci
nie pójdą spać
Zdaniem pana Pawła, w cza-

sie Triduum Paschalnego momen-
tem, w którym chyba najbardziej 
czuć bycie we wspólnocie, jest ca-
łonocna adoracja, która zaczyna się 
w Wielką Sobotę wieczorem i trwa 
do Rezurekcji. 

– Spędzamy tę noc modląc się 
wspólnie z siostrami, braćmi i 
z naszymi rodzinami. Zabieramy 
też dzieci, to dla nich wielkie wy-
zwanie, ale chcemy, by na tyle, na 
ile mają siłę, uczestniczyły w tym 
świadomie. Często nawet się dzi-
wią, że cały rok każemy wcześnie 
chodzić spać, powtarzamy, że 
trzeba być wypoczętym, tymcza-
sem teraz chcemy siedzieć przez 
całą noc. Ale to dobra okazja, by 
wytłumaczyć dzieciom, dlaczego 
ona jest tak ważna, że jest to noc, 
w którą zmartwychwstaje Chry-
stus. Potem cieszą się, że mogły 
w tym uczestniczyć. Natomiast 
po mszy rezurekcyjnej spotyka-
my się wspólnie na wyjątkowej 
agapie. tm

Świadectwo | Mateusz Nastarowicz

Nawracanie się to proces
Jedną z osób, która dawała 
świadectwo na Starym 
Rynku w Łowiczu podczas 
Diecezjalnego  Dnia Młodzieży 
w Niedzielę Palmową był 
Mateusz Nastarowicz z 
Rawy Mazowieckiej, który 
współtworzy wspólnotę 
Genesis.

W rozmowie z nami przyznał, 
że od zawsze był związany z Ko-
ściołem w różny sposób, uczest-
niczył w mszach, sakramentach, 
ale tak naprawdę czuł, że oddala 
się od Kościoła. W tym co robił 
nie było szczerości, przekonania, 
nie było prawdy. Przełom nastąpił 
na rekolekcjach „Młodzi na Mak-
sa” organizowanych ponad 2 lata 
temu w Kutnie. Bardzo mocno je 
przeżył, przekonał się, że wiara to 
głębokie przyjęcie prawdy, że Bóg 
jest i kocha.

– Po powrocie do Rawy za-
częliśmy spotykać się w naszej 
parafi i. Byliśmy w cztery osoby, 
myśleliśmy o założeniu wspólno-
ty, ale energia zaczęła nas opusz-
czać, zrobiło się bardzo ciężko. W 
końcu nadszedł czas peregryna-
cji krzyża i symboli Światowych 
Dni Młodzieży i nagle na naszych 
spotkaniach pojawiło się 25 osób, 
dotąd nie wiem skąd się wzięli, to 
było tak niezwykłe. Zaczęliśmy 
działać, robić różne rzeczy i wza-

jemnie się napędzać – mówił ze 
sceny – Na kolejne rekolekcje po-
jechało już więcej osób i 1 kwiet-
nia 2016 roku powiedzieliśmy na-
szemu proboszczowi, że chcemy 
założyć wspólnotę. Popatrzył na 
nas, zaśmiał się i spytał czy to pri-
maaprilisowy żart. W tym roku 
wspólnota obchodziła rok, cały 
czas działa, stara się wychodzić po 
za mury parafi i i ewangelizować. 

– Bóg dal nam coś czego bar-
dzo potrzebowaliśmy i pragnęli-
śmy – wspólnotę. Dziś patrzę na 
to i wiem, że nawet, gdy wszystko 
wydaje się mega beznadziejne, ale 
czujesz, ze Jezus cię do czegoś po-
wołuje, nie poddawaj się. Wspól-
nota, to miejsce gdzie mogę się 
spotkać z ludźmi i Jezusem. Do-
świadczyć Boga w drugim czło-
wieku, zobaczyć gdy promienieje 
z radości w czasie modlitwy – to 
wspaniałe.

Już po świadectwie ze sce-
ny, w rozmowie z NŁ Mateusz 
powiedział nam, że właśnie o 
ludzi nawracających się toczy 
się największa walka ze złem. 
– Ono chce pokazać w ten spo-
sób Bogu i nam w Kościele, że 
to w co wierzymy to jest jedna 
wielka ściema – mówi Mateusz. 
I podkreśla – Nawracanie to nie 
jest proces jednorazowy. Każda 
kolejna spowiedź, to jest kolejne 
nawrócenie.  tb

Świadectwo na Wielki Tydzień | Grzegorz Bąba z Małszyc

Dostrzec belkę we własnym oku
Grzegorz Bąba 
wstąpił do wspólnoty 
neokatechumenalnej 
wraz z małżonką Renatą 
i do dzisiaj oboje w niej 
trwają. Miał wtedy 
30 lat, dziś ma 53. 
Uważa, że właśnie 
od momentu wstąpienia, 
jego życie stało się 
po prostu szczęśliwe.

– Człowiekiem wierzącym 
byłem w zasadzie zawsze, a jed-
nak nie byłem do końca świado-
my, że w moim życiu prowadzi 
mnie Pan Bóg. Wtedy wydawa-
ło mi się, że jestem dobrym czło-
wiekiem. Byłem przekonany, że 
o wszystkim mogę decydować, 
że mogę sam ułożyć swoje życie 
zgodnie z planem, mieć tyle dzie-
ci ile będę chciał i robić co za-
pragnę. Nie dostrzegałem, że nie 
ma we mnie miłości do drugiego 
człowieka. 

Początki małżeństwa były 
trudne. Pan Grzegorz wspomi-
na, że nie potrafi ł wtedy zaakcep-
tować żony i jej rodziny takimi, 

jacy oni są. Największym pro-
blemem było to, że początkowo, 
przez pierwsze pięć lat, nie mo-
gli doczekać się potomstwa, cho-
ciaż bardzo chcieli. Zwątpili już, 
że to będzie kiedykolwiek możli-
we. Wtedy właśnie ktoś ze zna-
jomych namówił go, aby przy-
szedł do katedry na spotkanie, na 
którym będzie mógł raz jeszcze 
wsłuchać się w Słowo Boże, jesz-
cze uważniej. Były to katechezy 
ewangelizacyjne.

– Pan Bóg zaczął zmieniać 
moje myślenie – mówi nam pan 
Grzegorz. – Pozwolił zrozumieć, 
że wcale nie jestem tak dobry, jak 
myślałem, że w niczym nie je-
stem lepszy niż inni ludzie. Gdy-
by tylko na chwilę Pan Bóg zdjął 
ręce z mojej głowy, mógłbym ro-
bić to samo co ci, którzy ciężko 
grzeszą. Wiem, że to nie ja się tak 
naprawdę zmieniłem, to On od-
mienił moje serce.

Wśród wielu słów usłyszanych 
na początku drogi neokatechu-
menalnej, pan Grzegorz szcze-
gólnie zapamiętał zdanie: „Nie 
będziesz krzywdził żadnej wdo-
wy i sieroty” z Księgi Wyjścia, 
a także powszechnie kojarzone 
pytanie Jezusa „Czemu to wi-
dzisz drzazgę w oku swego brata, 
a belki we własnym oku nie do-
strzegasz?”. 

Pierwsze odbierał wtedy nie-
mal dosłownie, bo wdową już 
wtedy była jego teściowa, sie-
rotą zaś żona i jej rodzeństwo – 
zrozumiał, że musi o nich dbać 
w szczególny sposób, zupełnie 
zmienił podejście do nich. Dru-
gie z przytoczonych zdań całko-
wicie odmieniło jego patrzenie 
na innych ludzi ogółem. 

Bóg tak nami 
pokierował
– Kiedy tylko to sobie uświa-

domiłem, kiedy zapragną-
łem zmiany, wszystko zaczęło 
się układać. Doczekaliśmy się 
wspaniałych dzieci, dwie naj-
starsze córki mieszkają już poza 
miastem, ale tam też należą do 
wspólnot neokatechumenalnych. 
Kiedy przyjeżdżają, czuję że się 
wciąż rozumiemy. Teraz sobie 
myślę, że na początku małżeń-
stwa nie byłem gotowy do roli 
ojca. Bóg specjalnie tak nami po-

kierował, żeby dzieci pojawiały 
się w naszym życiu w odpowied-
nich ku temu momentach. Tym, 
co spaja naszą rodzinę, jest mo-
dlitwa. Rano zawsze modlimy się 
razem z żoną, wieczorem także 
z dziećmi.

Podobnie było też w innych 
sferach życia, na przykład w pra-
cy.

– Pracowałem w delegacjach, 
dawało mi to spore pieniądze, ale 
byłem daleko od domu, rodzi-
ny. Wydawało mi się jednak, że 
tu na miejscu nie będzie pracy, 
która pozwoli mi zarabiać tyle, 
ile bym chciał. Zaufałem Bogu, 
modliłem się i prosiłem o po-
moc. Wybrałem rodzinę. Później 
otrzymałem propozycję pracy tu-
taj, która jednocześnie była atrak-
cyjna fi nansowo i pozwalała mi 
mieć czas dla najbliższych.  Do 
tej pory pracuję w Łowiczu i jest 
mi tu dobrze.

– Od kiedy uświadomiłem so-
bie, że na pierwszym miejscu 
jest Chrystus – mówi – zaczęło 
mi się dobrze układać w innych 
dziedzinach życia. Oczywiście są 
momenty trudne, momenty pró-
by, ale pomaga mi w nich ufność 
i wiara w to, że wszystkim do-
świadcza nas Pan Bóg po to, aby 
zmierzało ku dobru. Dlatego też 
jestem spokojny.     tm

Ks. bp Andrzej F. Dziuba wręcza palmę Pawłowi Miziołkowi. 

Mateusz Nastarowicz.
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Wiem, że to nie ja 
się tak naprawdę 
zmieniłem, to On 
odmienił moje serce.

Grzegorz Bąba

Doświadczyć Boga 
w drugim człowieku, 
zobaczyć gdy 
promienieje z radości 
w czasie modlitwy 
– to wspaniałe.

W psalmach zawarte 
jest całe ludzkie życie. 
Różne doświadczenia, 
przeżycia, jak radość, 
uwielbienie, rozpacz, 
smutek czy nadzieja. 



www.lowiczanin.info 5 nr 15      13 kwietnia 2017

Łowicz | Kostka w części Bratkowic i na os. Dąbrowskiego 

Ponad milion za nawierzchnie 
Firma Trakt z Kutna przeprowa-

dzi szereg prac związanych z budo-
wą nawierzchni dróg, chodników 
i nowych miejsc parkingowych 
w części osiedla Bratkowice i Dą-
browskiego. Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa zapłaci za wszystkie 
roboty łącznie nieco ponad 1 mi-
lion złotych. Zakres prac jest spo-
ry, a pierwsze przygotowania – na 
Bratkowicach – mają rozpocząć się 
już w tygodniu po świętach wielka-
nocnych. 

Najwcześniej roboty mają roz-
począć się przy przebudowie dwu-
jezdniowego ciągu komunikacyj-
nego w rejonie bloków 34 i 35. 
Starą nawierzchnię asfaltową za-

stąpi betonowa kostka, ponadto zli-
kwidowana zostanie część wyse-
pek z trawą, żeby wygospodarować 
kilkanaście kolejnych miejsc par-
kingowych. 

Później pracownicy wykonawcy 
robót przeniosą się w okolice blo-
ków 9 i 10 na Bratkowicach, gdzie 
poszerzona i wyłożona betonową 
kostką zostanie istniejąca tam dro-
ga wewnątrzosiedlowa. Po zakoń-
czeniu tych robót, ekipa ma prze-
nieść się na Dąbrowskiego w rejon 
budynków 6, 8 i 10, gdzie popra-
wione mają zostać dojazdy do bu-
dynków. Wymieniona ma również 
zostać nawierzchnia drogi od stro-
ny szczytów budynków 24, 25 i 26 

na Dąbrowskiego. Przed kilkoma 
laty powstał tam parking dla sta-

rostwa powiatowego i sąsiadujący 
z nim parking dla mieszkańców 
osiedla – teraz czas na wymianę 
nawierzchni drogi przy blokach. 
Obok dróg powstawać będą też 
wydzielone chodniki. 

– Układ drogowy bardzo się nie 
zmieni, ale dzięki temu remonto-
wi nie tylko będziemy mieli po-
rządną nawierzchnię na drogach 
i chodnikach, ale zyskamy w każ-
dym z miejsc po kilka, kilkanaście 
nowych miejsc parkingowych, a 
tych nam ciągle brakuje – powie-
dział nam prezes spółdzielnia Ar-
mand Ruta. Wszystkie roboty mają 
zakończyć się najpóźniej do końca 
września.  mak 

Aktualności
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Gmina Zduny | Prace w Retkach dały efekt

Woda zdatna do picia
10 kwietnia Powiatowa 
Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna 
w Łowiczu ogłosiła, 
że woda ze stacji 
uzdatniania w Retkach 
w gminie Zduny jest 
przydatna do spożycia 
przez ludzi.

Na ten komunikat mieszkańcy 
tej miejscowości, a także: Złako-
wa Kościelnego, Złakowa Nowego 
i Przemysłowa w gminie Chąśno 
czekali 10 miesięcy. 

Jak kilkakrotnie pisaliśmy na na-
szych łamach, 6 czerwca ubiegłego 
roku Sanepid nie dopuścił wody 
z ujęcia w Retkach do spożycia ze 
względu na zbyt wysoką zawartość 
żelaza i manganu i mętność. Jak 
nam powiedział wójt gminy Zduny 
Jarosław Kwiatkowski, wszystkie 
problemy z jakością wody z Retek 
zaczęły się od awarii mieszacza. 

Gmina ją zlikwidowała i wy-
mieniła złoża w fi ltrach, co pozwo-
liło na osiągniecie norm w mętno-
ści wody oraz zawartości żelaza, 
ale poziom manganu wciąż był 
za wysoki. Udało się go obniżyć 
o połowę, ale dopuszczalna norma 
jego zawartości była wciąż prze-
kroczona dwukrotnie. Wykonano 

dziesiątki badań wody, ale w każ-
dej próbce manganu było za dużo. 
Wody z wodociągu nie można było 
spożywać, gmina dowoziła ją becz-
kowozami.

W tym roku zdecydowano się 
zainstalować drugi stopień uzdat-
nia wody, poprzez montaż trzech 
kolejnych fi ltrów oraz hydroforu, 
co kosztowało około 140 tys. zł. 
Efekt wreszcie osiągnięto. 

Ostatnie badanie, które wyko-
nano dały wyniki: mętność 0,16 
NTU (nefelometryczna jednostka 
mętności) przy normie wynoszą-
cej 1,0; żelazo – 0,05 mg/dm3 przy 
normie 0,2; mangan 0,02 mg/dm3 
przy normie 0,05.

Jarosław Kwiatkowski w tym ty-
godniu w rozmowie z nami wyra-
ził nadzieję, że problem manganu 
w wodzie z Retek został rozwiąza-
ny defi nitywnie. Gmina nigdy nie 
miała aż takiego problemu, choć 
ma 5 ujęć wody. Także przedsta-
wiciele fi rmy Cewokan, która zaj-
muje się bieżącym utrzymaniem 
wodociągów m.in. w gminie Zdu-
ny przyznali, że choć pracują w kil-
kudziesięciu stacjach uzdatniania, 
to nigdzie nie wystąpiło tak duże 
przekroczenie zawartości manga-
nu, którego nie udało się wystar-
czająco obniżyć po wymianie złóż 
pracujących na stacji fi ltrów. mwk

Łowicz – Górki | Zostało złożonych 78 wniosków – potrzeba więcej 

Jeszcze można składać wnioski na gaz
Do 14 kwietnia mieszkań-

cy Górek mogą składać wnioski 
o przyłączenie swoich posesji do 
sieci gazowej. Dotychczas wpłynę-
ło ich 78, ale ratusz liczy na więcej.

– Zależy nam na powodzeniu 
tej inwestycji, dlatego wydłuża-
my czas składania wniosków 
o kolejny tydzień – informuje

burmistrz Krzysztof Kaliński. 
– Dotychczas wpłynęło ich 78, 
przyrost jest jednak duży, bo 
w ciągu tygodnia liczba ta wzro-
sła z 45 do 78 – dodaje. Znacz-
nie więcej, bo ponad 200 wnio-
sków zostało pobranych. Tyle 
mniej więcej potrzeba, by inwe-
stycji na Górkach miała szan-

sę powodzenia. Na spotkaniu na 
Górkach przedstawiciel Polskiej 
Spółki Gazownictwa oddział w 
Łodzi powiedział, że aby analiza 
inwestycji wykazała opłacalność, 
powinno zostać złożonych około 
20 wniosków przyłączeniowych 
na kilometr drogi, w której będzie 
sieć gazowa. Burmistrz w oparciu 

o tę informację dokonał kalkulacji, 
zgodnie z którą, skoro na Górkach 
jest 8.700 metrów dróg, powinno 
wpłynąć około 200 wniosków. 

Wnioski można pobrać 
w przedszkolu „Wiosenka” na 
osiedlu Górki, w Urzędzie Miej-
skim lub złożyć je przez internet.  
Burmistrz deklaruje pomoc urzęd-
ników przy wypełnianiu wnio-
sków, można się po nie zgłosić do 
pokoju nr 40 w ratuszu do Grze-
gorza Kucharskiego.  aa 

Starą nawierzchnię asfaltową 
w tej części Bratkowic zastąpi 
betonowa kostka. Powstaną też 
nowe miejsca parkingowe. 
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Wydano nowy
przewodnik
turystyczny po Łowiczu. str. 29
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Łowicz | Schronisko dla psów pozostanie nadal w zarządzie ZUK

Burmistrz: tak jest lepiej,
chociaż miasto do
schroniska dopłaci
Miejskie schronisko dla psów przy ul. Katarzynów nadal podlegać będzie Zakładowi Usług 
Komunalnych, chociaż wiąże się to z wydatkami dla miasta. Burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński przez pewien czas rozważał przekazanie go innym podmiotom, ale uznał, że nie jest 
to konieczne – nawet przy uwzględnieniu kosztów. Wiele wskazuje jednak na to, że nie jest 
to ostateczne zamknięcie problemu, a jedynie zapewnienie sobie czasu do namysłu.

Sprawa została poddana pod 
rozwagę po tym, jak w grudniu 
w Piotrowicach powstało prywat-
ne schronisko ze 180 boksami, do 
którego chętnie kierują psy z te-
renów gmin wójtowie. Powodem 
jest korzystniejsza niż w przypad-
ku łowickiego schroniska cena. 
Płaci się tam niecałe 10 zł na dobę 
za psa, podczas gdy w Łowiczu 
jest to przeszło 16 zł. Liczba psów 
w łowickim schronisku spadła te-
raz do 23, podczas gdy miejsc jest 
na 65 czworonogów. 

Do tej pory koszty utrzyma-
nia i wpływających opłat bilanso-
wały się, teraz wydatki na utrzy-
manie mogą przewyższać zyski. 
Burmistrz Krzysztof Jan Kaliński 
w rozmowie z nami przyznał, że 
może to być kwota przekracza-
jąca 100 tys. zł rocznie. Mimo to 
ocenia, że schronisko działa obec-
nie bardzo dobrze i szkoda byłoby 
wprowadzać do niego rewolucyj-
ne zmiany. – Nie chodzi o miejsca 
pracy dla trzech pracowników, bo 
dla nich i tak znalazłoby się zaję-
cie w Lasku Miejskim – mówi. 
– Tym, co przekonało go do po-
zostawienia schroniska w rękach 

ZUK, były konsultacje z łowicki-
mi stowarzyszeniami zajmujący-
mi się opieką nad zwierzętami.
Przez lata wypracowały one 
z ZUK i miastem model współ-
pracy, który w opiece nad bez-
pańskimi psami się sprawdza. 
Jest grupa wolontariuszy, nie tyl-
ko z Łowicza, na których pomoc 
schronisko zawsze może liczyć.

Czy stowarzyszenia 
mogłyby zająć się 
schroniskiem?
Jak się nieofi cjalnie dowie-

dzieliśmy w środowisku miłośni-
ków zwierząt – jedną ze wstępnie 
rozważanych przez miasto opcji 
miała być likwidacja schroniska 
przy ul. Katarzynów i przekaza-
nie psów do dużego, prywatnego 
Schroniska Wojtyszki w powiecie 
sieradzkim, jednak propozycja ta 
spotkała się z ich strony z jedno-
znacznym sprzeciwem. W odpo-
wiedzi, o przekazanie schroniska 
pod jego opiekę wystąpiły dzia-
łające w Łowiczu Stowarzysze-
nie Pomocy Zwierzętom „Leon” 
i Stowarzyszenie „Cztery łapy”. Do 
tej pory nie uzyskały jeszcze odpo-

wiedzi na ich propozycję, złożoną
przeszło trzy tygodnie temu.

– Myślę, że we współpracy ze 
Stowarzyszeniem „Cztery łapy” 
bylibyśmy w stanie prowadzić 
to schronisko nie gorzej, a być 
może nawet lepiej – uważa Da-
nuta Uczciwek ze Stowarzyszenia 
„Leon”. – Rozumiem, że na razie 
miasto chce je prowadzić dalej, ale 
tu jeszcze będzie problem i ta dys-
kusja z pewnością będzie co jakiś 
czas wracać. Moim zdaniem tak, 

jak jest teraz, powinno być do koń-
ca tego roku, bo trzeba się trzymać 
planu pracy. Pozostające do tego 
czasu miesiące powinny być wy-
korzystane na zastanowienie się 
i poważne rozmowy, na co liczę. 

– Jeżeli prowadzenie schroni-
ska chciałoby przejąć stowarzy-
szenie, to moim zdaniem war-
to z nim na ten temat rozmawiać 
– mówiła nam Beata Bejda ze 
Stowarzyszenia „Cztery łapy”. – 
W stowarzyszeniach na ogół są lu-
dzie, dla których opieka nad zwie-
rzętami jest pasją. Nie znaczy to 
oczywiście, że takich ludzi w ogó-
le nie ma w fi rmach prywatnych, 
ale wiadomo, że często prioryte-
tem jest dla nich zysk fi nansowy, 
a nie dobro zwierząt. Dlatego była-
bym raczej sceptyczna wobec pro-
pozycji z ich strony. Co do samego
schroniska w Łowiczu, to myślę, 
że skoro zwolniły się miejsca dla 
psów, może warto pomyśleć o wy-
dzieleniu części dla bezdomnych 
kotów, których też jest dużo.

Zarówno Danuta Uczciwek, 
jak i Beata Bejda jako pozytywny, 
wart naśladowania przykład poda-
wały nam przytulisko prowadzo-
ne przez Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt „Arkadia” w Głownie, 
dobrze oceniane w środowisku 
miłośników zwierząt – ze wzglę-
du na dobrą opiekę i dużą rota-
cję (ponieważ wiele zwierząt jest 
stamtąd przygarnianych przez no-
wych właścicieli). 

Pytaliśmy burmistrza o propo-
zycję złożoną przez stowarzysze-
nia. Odpowiedział, że w urzędzie 
będą rozważane różne rozwiąza-
nia, a to jest jednym z nich. Na ra-
zie – według niego – jest za wcze-
śnie na jakiekolwiek decyzje.  tm

Gmina Bielawy | Zaktualizowano strategię

Jakie zmiany w oczyszczalni 
w Walewicach

Na sesji Rady Gminy Bielawy 
29 marca w drodze uchwały zmie-
niono Strategię Rozwoju Gminy 
poprzez wpisanie do niej dwóch 
obecnie planowanych, a wcześniej 
nieprzewidzianych inwestycji. 

Strategia – dokument niezbęd-
ny przy aplikowaniu o wszelkie 
środki zewnętrzne – uchwalona 
w czerwcu ubiegłego roku, a obej-
mująca okres do roku 2020, nie 
uwzględniała budowy stacji wo-
dociągowej w Leśniczówce-So-
bocie oraz dostosowania oczysz-
czalni ścieków w Walewicach do 
zrzutu ścieków bytowych, dowo-
żonych beczkowozami. 

O ile pierwsza inwestycja zwią-
zana z budową nowego ujęcia 
wody nie wywołała na sesji pytań, 
bo jest to najważniejsze zadanie 
inwestycyjne samorządu w bie-
żącym roku, o tyle radny Dariusz 
Topolski poprosił o dodatkowe in-
formacje w sprawie oczyszczalni 
w Walewicach w kontekście tego, 
że była już ona zmodernizowana 
na etapie przekazywania jej gmi-
nie przez poprzedniego właścicie-

la – Agencję Nieruchomości Rol-
nych. 

Wójt wyjaśnił, że tamta moder-
nizacja obejmowała obowiązują-
cą funkcję oczyszczalni wznie-
sionej na potrzeby osiedla bloków 
w Walewicach. Odrębną inwesty-
cją jest zamierzane teraz dostoso-
wanie obiektu do zrzutu ścieków 
z beczkowozów, pochodzących 
z opróżniania przydomowych 
szamb. Zadanie to zostało włączo-
ne do wniosku o dotacje do budo-
wy wodociągu i modernizację hy-
droforni w Sobocie, sporządzono 
projekt zrzutowiska wraz ze zbior-
nikiem pośrednim i utwardzeniem 
terenu. Kosztorys dostosowania 
oczyszczalni w Walewicach do 
odbioru ścieków komunalnych 
z beczkowozów opiewa na niecałe 
100 tysięcy zł. 

Aktualizacja strategii była nie-
zbędna dla utrzymania porządku 
w dokumentacji, która musi być 
dostosowana do realiów. Na sesji 
uchwała zmieniająca strategię zo-
stała podjęta przez radę jednogło-
śnie.  ewr

Bolimów | Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych

Kto zostanie dyrektorem
5 kwietnia minął termin 
składania ofert do 
konkursu na stanowisko 
dyrektora Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
w Bolimowie, ale nikt nie 
złożył dokumentów.

Konkurs ogłosiło starostwo 
w Skierniewicach, które jest or-
ganem prowadzącym szkoły. 

Zgodnie z planami, 10 kwiet-
nia w siedzibie starostwa komi-
sja konkursowa miała spotkać się 
z kandydatami, aby po sprawdze-
niu, czy ich oferty pod względem 
formalnym spełniają warunki 
konkursu, usłyszeć od nich wi-
zje i plany prowadzenia placówki 
przez następnych 5 lat. 10 kwiet-
nia komisja konkursowa spo-
tkała się aby ofi cjalnie uznać, że 
na konkurs nie wpłynęły żadne 
oferty.

– To dla nas trudna sytuacja, 
będziemy jednak szukali szyb-
kiego jej rozwiązania ze wzglę-
du na czas, którego nie jest dużo 
– powiedział nam wicestarosta po-
wiatu skierniewickiego, odpowie-
dzialny za oświatę Tadeusz Grot-
kowski. Obecna dyrektor szkoły 
Dorota Dziekanowska złożyła 28 
marca wypowiedzenie w związ-
ku z wygranym konkursem na 
stanowisko dyrektora I Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu. 

Będzie pracować w szkole do 31 
maja, od 1 czerwca szkoła powin-
na mieć nowego dyrektora, który 
zajmie się m.in. przygotowaniem 
szkoły do nowego roku szkolnego.

Grotkowski powiedział nam, że 
w starostwie rozważane jest prze-
prowadzenie jeszcze jednego kon-
kursu lub powierzenie obowiązków
dyrektora szkoły jednej z osób 
z grona pedagogicznego, pod uwa-
gę branych jest dwóch nauczycieli, 
ale nazwisko potencjalnego kandy-
data pozostanie tajemnicą do czasu 
przeprowadzenia z nim indywidu-
alnych rozmów. W przypadku po-
wierzenia, dotyczyłoby ono okresu 
10 miesięcy.  tb

RZUT OKIEM | PALMA PRZESADZONA

W Muzeum w Nieborowie i Arkadii trwają wiosenne porządki. 
Nie ominęło to także oranżerii przy pałacu, w której zgromadzonych jest 
wiele ciekawych, egzotycznych roślin. Ponad tydzień temu pracownicy 
muzeum przez kilka godzin starali się przesadzić do nowej donicy 
palmę daktylową. Operacja zakończyła się sukcesem, choć ze względu 
na rozmiary palmy nie należała do łatwych. Jak się dowiadujemy, ma 
ona już 80 lat, niestety rzadko kwitnie i nie owocuje, ma tylko wartość 
dekoracyjną. Pojemność nowej donicy to niemal 3 m³. tb

Tym, co przekonało 
burmistrza 
do pozostawienia 
schroniska 
w rękach ZUK, były 
konsultacje z łowickimi 
stowarzyszeniami 
zajmującymi się opieką 
nad zwierzętami. 
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Gmina Nieborów | Ul. Gwardii Ludowej znika z Bełchowa, w Nieborowie będą nazwy ulic

Nowe porządki w gminie
Rada Gminy Nieborów przyjęła na sesji 29 marca dwie 
uchwały dotyczące nazw ulic. Pierwsza dotyczyła 
Bełchowa: zmieniła nazwę ul. Gwardii Ludowej 
na ul. Szkolną, a druga wprowadza 31 nazw ulic na 
dotychczasowych drogach prowadzących do zabudowań, 
w różnych częściach, miejscowości Nieborów.

O obu tych inicjatywach infor-
mowaliśmy już na łamach Nowe-
go Łowiczanina. Pierwsza spowo-
dowana jest zapisami ustawy z 1 
kwietnia 2016 r. o zakazie propa-
gowania komunizmu lub inne-
go ustroju totalitarnego przez na-
zwy budowli, obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej. Dotyczy 
to też Gwardii Ludowej powoła-
nej do życia w 1942 roku przez 
Polską Partię Robotniczą (w 1948 
roku po połączeniu PPR z PPS 
powstała PZPR). Sekretarz gminy 
Adam Janiak wyjaśnił radnym, że 
jeśli nie podejmą uchwały w spra-
wie zniesienia nazwy, zrobi to wo-
jewoda łódzki, który wyda w tej 
sprawie zarządzenie zastępcze, 
w którym nada nazwę ulicy. Gmi-
na jednak w styczniu tego roku prze-
prowadziła konsultacje z miesz-
kańcami ulicy, którzy zaakcepto-
wali nową nazwę.

W przypadku Nieborowa cho-
dzi o nadanie nazw dotychcza-
sowym drogom, które wiodą do 
zabudowań w różnych częściach 
miejscowości. W sumie powstanie 
31 ulic z nazwami. Te na zebra-
niach wiejskich proponowali sami 
mieszkańcy miejscowości, część 
z nich nawiązuje do nazw potocz-
nych, które są lokalnie znane. 

Bez zmian zostanie nazwa 
głównej ulicy, która zaczyna się 
na skrzyżowaniu przy Muzeum 
w Nieborowie i wiedzie aż do 
Kompiny, nadal będzie to Aleja 
Legionów Polskich. Ulica wzdłuż 
pałacu (fragment drogi z Łowicza 
do Bolimowa) będzie miała na 
całej długości nazwę ul. Lipowa, 
droga wiodąca z Nieborowa do 
Piasków będzie nazywać się Pia-
skowa, droga przy restauracji Pod 
Złotym Prosiakiem – ul. Zachod-
nia, droga zaczynająca się przy 
zajeździe „Rozdroże” w kierunku 
autostrady A2 (dawniej DK 70) – 
Heleny Radziwiłłowej, droga łą-
cząca Aleję Legionów Polskich 
z Zygmuntowem – ul. Michała 
Piotra Radziwiłła, droga zaczy-
nająca się pomiędzy ogrodzeniem 
pałacu, a gospodarstwem agrotu-
rystycznym „Stajnia u Kowala” – 
Chyleniecka. Oprócz tego na ma-

pie miejscowości pojawią się takie 
nazwy jak: Chmielna, Szkolna, 
Wschodnia, Krótka, Świerkowa.

Sołtys miejscowości Irena Au-
gust tłumaczyła nam, że wprowa-
dzenie nazw ulic ma sprawić, że 
łatwiej do chorego, potrzebujące-
go pomocy dotrze karetka pogoto-
wia, do pożaru straż, a do czeka-
jącego na paczkę kurier. Obecnie 
bowiem trudno jest doszukać się 
jakiejkolwiek logiki w numeracji 
domów. Kolejne numery są czę-
sto położone w różnych częściach 
Nieborowa.

Sekretarz Gminy Adam Ja-
niak powiedział nam, że w obu 
przypadkach procedura zwią-
zana z nadaniem nazw ulic, ale 
przede wszystkim nowych adre-
sów mieszkańcom, rozpocznie 
się formalnie od momentu opu-
blikowania uchwał Rady Gminy 
w Dzienniku Urzędowym Wo-
jewództwa Łódzkiego, stanie 
się to w ciągu najbliższych tygo-
dni. Każdy mieszkaniec dostanie 
w tej sprawie informację z Urzę-
du Gminy. Co ważne, na ul. 
Szkolnej w Bełchowie także 
zmieni się numeracja domów. 
Na każdej z tych ulic zostanie za-
stosowana zasada, że po prawej 
stronie ulicy są numery parzy-
ste, po lewej nieparzyste. Gmi-

na rozpocznie wieszać tablice na 
ulicach prawdopodobnie jeszcze 
przed wakacjami. 

Gmina zaproponuje też miesz-
kańcom Nieborowa tablice z nu-
meracją domów w kolorystyce 
niebiesko-żółtej, według wzo-
ru użytego w roku minionym 
w Mysłakowie. Sekretarz Janiak 
powiedział na sesji, że wprowa-
dzenie nazw ulic nie spowoduje 
tak jak w przeszłości wielu kom-
plikacji, m.in. z wymianą do-
wodów osobistych, bowiem na 
nowych dowodach nie ma już ad-
resu posiadacza. Zmiany adresów 
w bankach czy Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnic-
twa zostaną natomiast wprowa-
dzone nieodpłatnie.  tb

ŻYCZENIA SPONSOROWANE
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Sanniki | Roboty na drogach gruntowych 

Równiarka będzie jeździć
Wiosenne naprawy 
dróg gruntowych 
na terenie gminy Sanniki, 
z wykorzystaniem 
równiarki, mogą potrwać 
do końca kwietnia. 

Równiarka wyruszała na drogi 
gruntowe kilkakrotnie i planowa-
ne jest jeszcze kilka kolejnych wy-
jazdów. Gdzie sprawa jest pilna, 
radni wskazywali na ostatniej sesji 
Annie Kopeć z gminnego referatu 
budownictwa. 

Część z dróg została już wy-
równana (np. gruntowa droga 
w Brzezi, Osmólsku, Krubinie 
II wieś). Na część dróg trafi ł po-
nadto pokruszony gruz pochodzą-
cy m.in. z rozbiórek budynków, 
w tym m.in. z komórek będących 
kiedyś zapleczem rozebranego już 
budynku komunalnego przy ul. 
Warszawskiej w Sannikach. 

Ciągle jeszcze możliwe jest 
zgłaszanie zapotrzebowania na 
wyrównanie „gruntówek”. Na tę 
chwilę jednak gmina nie dyspo-
nuje wystarczającą ilością rozkru-
szonego gruzu, którym mogłaby 
nawozić drogi gruntowe. – Gruz 
był rozwożony w pierwszej kolej-
ności na te drogi, gdzie była ko-
nieczna szybka interwencja, bo 
na przykład po deszczach trudno 
było przejechać albo przejść suchą 

nogą – powiedziała nam Anna 
Kopeć. 

– Zgłosił się do nas mieszka-
niec Sielc, który mógłby nieod-
płatnie przekazać około trzysta ton 
gruzu do rozkruszenia pod warun-
kiem, że nawieziona zostanie dro-
ga w jego pobliżu – dowiedzieli-
śmy się w gminie. Gospodarz ten 
widziałby to tak, że gmina na wła-
sny koszt zabierze gruz z jego po-
sesji, rozkruszy go w innym miej-
scu oraz przywiezie z powrotem 
na drogę w Sielcach. Kruszenie 
gruzu na miejscu według niego 
nie jest możliwe, ponieważ silne 
drgania kruszarki mogłyby naru-
szyć fundamenty nieopodal stoją-
cego budynku. 

Przy takiej ilości gruzu jest to 
jednak nieopłacalne z uwagi na  
koszt załadunku, transportu i kru-
szenia. Taniej gmina może kupić 
już pokruszony gruz wraz z usłu-
gą dowiezienia go na na miejsce, 
niż zapłacić za usługę ładowania, 
przewożenia, kruszenia, ponow-
nego ładowania i rozwożenia gru-
zu na drogi. Mieszkańcy gminy 
Sanniki mogą dokonywać zgło-
szeń u sołtysów w swoich miej-
scowościach lub bezpośrednio 
w Urzędzie Gminy w Sannikach – 
właśnie u Anny Kopeć. Informa-
cji o planowanych robotach moż-
na również zasięgnąć w gminie 
pod telefonem 24/277-78-13. mak 

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Będzie można oddać krew
W niedzielę, 23 kwietnia 

w godz. 9.00-11.30 w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Domaniewi-
cach odbędzie się zbiórka krwi.

Akcję organizuje Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-

lecznictwa w Łodzi. Przypomina-
my, że krew oddawać mogą jedy-
nie osoby pełnoletnie. Chętny do 
wzięcia udziału w akcji musi mieć 
przy sobie dowód tożsamości 
z wpisanym numerem PESEL. kl

Obecnie w Nieborowie tylko droga od skrzyżowania szosy Łowicz 
– Bolimów w kierunku Kompiny nosi nazwę Alei Legionów Polskich, 
niebawem nazw ulic przybędzie.
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Wprowadzenie nazw 
ulic ma sprawić, 
że łatwiej do chorego, 
potrzebującego 
pomocy dotrze 
karetka pogotowia, 
do pożaru straż, 
a do czekającego 
na paczkę kurier.

Podczas sesji w Sannikach radni pokazywali Annie Kopeć z gminnego 
referatu budownictwa, które drogi należy nawieźć pokruszonym gruzem. 
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Domaniewice | Dyrektorka chce porzucić szkołę na rzecz przedszkola

Stanisława Felczyńska 
kandydatem na dyrektora
Pełniąca od osiemnastu lat funkcję dyrektora Szkoły 
Podstawowej w Domaniewicach Stanisława Felczyńska 
zgłosiła swoją kandydaturę do objęcia posady dyrektora 
mającego rozpocząć swoją działalność w tym roku 
Przedszkola Samorządowego w Domaniewicach 
z oddziałem zamiejscowym w Skaratkach.

Stanisława Felczyńska była je-
dyną osobą, która zdecydowała 
się na kandydowanie. Została po-
zytywnie zaopiniowana przez ko-
misję konkursową, ale teraz w tej 
sprawie musi wypowiedzieć się 
Kuratorium Oświaty. Jeśli opi-
nia tego organu będzie pozytyw-
na, wójt Paweł Kwiatkowski bę-
dzie mógł zaoferować kandydatce 
na dyrektora umowę. Jeśli Stani-
sława Felczyńska ostatecznie dy-

rektorem przedszkola zostanie, 
poniesie to za sobą konieczność 
ogłoszenia konkursu na nowego 
dyrektora Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach. – Czasem 
warto coś zmienić, spróbować 
czegoś nowego – powiedziała 
nam Stanisław Felczyńska, pytana 
o powód kandydowania na dyrek-
tora przedszkola. 

Dyrektor Felczyńska uważa, 
że w prowadzeniu przedszkola 

pomogłoby jej doświadczenie ze-
brane przy okazji tworzenia czte-
rech punktów przedszkolnych, 
co wymagało dopełnienia wielu 
różnych formalności, uzyskania 
odbiorów itp. Gdyby ostatecz-
nie została dyrektorem przed-
szkola, Stanisława Felczyńska 
za największe wyzwania uważa 
dostosowanie lokali w budynku 
domaniewickiej podstawówki do 
potrzeb przedszkola, przeprowa-
dzenie remontów, wyposażenie 
nowej placówki itp. Za bardzo 
ważny aspekt uważa także dopa-
sowanie godzin pracy przedszko-
la do oczekiwań rodziców, czyli 
doprowadzenia do tego, by dzieci 
miały opiekę w godzinach 7.00-
17.00, a może i od 6.30. 

Jak to z wyborem 
dyrektora było
Decyzja o powołaniu samo-

rządowego przedszkola zapadła 
w gminie w 2016 roku. Wcześniej 
samorząd prowadził w szkołach 
oddziały przedszkolne (zerówki) 
oraz punkty przedszkolne. Część 
dzieci uczyła się także w wyga-
szonym w 2016 roku Niepublicz-
nym Przedszkolu Sióstr Pasjoni-
stek św. Pawła od Krzyża.

Urząd Gminy w ubiegłym roku 
podjął dwukrotnie próby wybo-
ru dyrektora przedszkola, jednak 
były one bezskuteczne. Konkurs 
czerwcowy unieważniono, gdyż 
nie zgłosił się ani jeden kandydat. 

Względy formalne zdecydowały 
z kolei o unieważnieniu drugiego 
konkursu. Okazało się bowiem, 
że uchwała Rady Gminy Doma-
niewice z 28 kwietnia ws. utwo-
rzenia Publicznego Przedszkola 
w Domaniewicach z oddziałem 
zamiejscowym w Skaratkach zo-
stała opublikowana w Dzienniku 
Województwa Łódzkiego dopie-
ro 6 lipca, a więc nie zdążyłaby 
wejść w życie przed zaplanowa-
nym na 12 lipca posiedzeniem ko-
misji konkursowej. 

W gminie uznano, że ogłasza-
nie trzeciego konkursu nie bę-
dzie miało sensu, gdyż nowy 
dyrektor, o ile udałoby się go wy-
łonić, miałby zbyt mało czasu na 
to, aby pozałatwiać wszystkie 
sprawy niezbędne do rozpoczę-
cia działalności przedszkola. Za-
miast tego zdecydowano wówczas 
o otwarciu dwóch nowych punk-
tów przedszkolnych.

Gmina z pomysłu otworzenia 
przedszkola jednak nie zrezygno-
wała. W marcu ogłoszono kolejny 
konkurs na dyrektora, który tym 
razem prawdopodobnie zostanie 
zwieńczony wyborem.  kl

Kiernozia | Radni przyjęli uchwałę, która dotyczy 2018 roku 

Fundusz sołecki nie powstanie w przyszłym roku,
ale radni i wójt zachęcają do myślenia o roku 2019
Radni gminy Kiernozia nie wyrazili zgody 
na wyodrębnienie w roku budżetowym 2018 w budżecie 
gminy Kiernozia środków stanowiących fundusz sołecki.

Za projektem takiej uchwa-
ły głosowała zdecydowana więk-
szość radnych, tylko dwie osoby 
wstrzymały się od głosowania.

– Wstępnie wyliczyliśmy kwo-
ty, jakie przypadałyby dla po-
szczególnych sołectw i wynosiły-

by one od 9 do 13 tysięcy złotych. 
Najwięcej oczywiście mogłaby 
wykorzystać sama Kiernozia – 
około 35 tysięcy złotych – mó-
wiła przed głosowaniem w tej 
sprawie skarbnik gminy Katarzy-
na Zielińska. Łącznie przypis na 

cały fundusz sołecki na 2018 rok 
wynosić miał około 265 tysięcy 
złotych. Skarbnik przypomniała 
ponadto, że kwoty te dotyczyłyby 
roku 2018. Ewentualnego zwrotu 
części wydanych przez poszcze-
gólne sołectwa pieniędzy z bu-
dżetu państwa (maksymalnie do 
30% wartości zadania) gmina 
mogłaby się spodziewać w 2019 
roku. 

– Skoro w przyszłym roku nie 
wyodrębniamy funduszu, mo-
żemy już niedługo zacząć roz-
mawiać na temat funduszu so-
łeckiego na 2019 rok. Dużą rolę 
odegrać muszą sołtysi i rady so-
łeckie – mówiła wójt Beata Mia-
zek. Według niej wadą funduszu 
sołeckiego jest to, że nie można 
„dołączać” do niego pieniędzy 
pochodzących z innych źródeł fi -

nansowania. Zaletą zaś jest to, że 
sołectwa mogą łączyć swoje po-
mysły i przysługujące im pienią-
dze na fundusz sołecki. 

– Powinny to być dobrze prze-
myślane inwestycje. Procedura 
jest taka, że rady sołeckie muszą 
napisać wnioski do gminy, u nas 
będą one opiniowane. Nie wy-
obrażam sobie natomiast, żeby 
20 wniosków napisali pracownicy 
urzędu gminy. Muszą one powstać 
bezpośrednio w radach sołeckich 
– mówiła wójt Miazek. 

Z jednej strony radni zdecydo-
wali prawie jednogłośnie o rezy-
gnacji z wyodrębniania funduszu 
sołeckiego na 2018 r., ale z drugiej 

strony zachęcają, by już niedługo 
zacząć rozmowy na temat fundu-
szu sołeckiego na 2019 r. – Jeśli 
wcześniej zaczniemy rozmawiać 
na ten temat, to można będzie na 
przykład łączyć pieniądze róż-
nych sołectw w jedną inwestycję. 
To by miało większy sens – tłuma-
czy sekretarz Jarosław Bogucki. – 
Nie jestem przeciwny funduszowi 
sołeckiemu jako takiemu, ale rze-
czywiście niewiele dobrego może 
zrobić pojedyncze sołectwo za kil-
ka tysięcy – uważa Michał Gru-
piński, przychylając się do zda-
nia, że o wspólnych inwestycjach 
rady sołeckie powinny rozmawiać 
dużo wcześniej.  mak

Czasem warto 
coś zmienić, 
spróbować 
czegoś nowego.

Stanisław Felczyńska

Czatolin | Rozpoczęcie zapowiadanej inwestycji

Powstaje magazyn transportowy
Rozpoczęły się prace 
nad budową od podstaw 
budynku magazynowego 
z częścią socjalną 
na terenie Czatolina, 
tuż przy autostradzie A2 
(w odległości około 
kilometra od węzła).

O planach budowy w tym miej-
scu bazy transportowej pisaliśmy 
na naszych łamach już rok temu, 
kiedy inwestor wykupił dział-

kę od prywatnego właściciela. In-
westorem tym jest fi rma Firma 
A&Z Transport Logistyka, dzia-
łająca w branży od 2000 r. Maga-
zyny ma ona też w innych miej-
scach na terenie Polski i Niemiec. 
Firma jest w 100% polskim ka-
pitałem. W ubiegłym roku fi r-
ma wyraziła wstępnie gotowość 
do partycypowania w kosztach 
budowy drogi gminnej, prowa-
dzącej do magazynów, którą 
tiry jeździłyby z autostrady. tm

RZUT OKIEM | SMERFY Z SANNIK PRZYWITAŁY WIOSNĘ 

Dzieci z grupy Smerfy 
z przedszkola w Sannikach 

nadejście wiosny ogłosiły 
we wszystkich innych grupach, 
występując z przedstawieniem 
pt. „Bardzo ważne ogłoszenie”. 

Odwiedziły także miejscową 
bibliotekę. Tego dnia 

przedszkolaki oraz nauczycielki 
ubrane były na zielono. mak 

Rozpoczęły się prace 
nad inwestycją A&Z Transport 
Logistyka.
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Stanisława Felczyńska 
chciałaby spróbować swoich sił 
jako dyrektor przedszkola. 
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Muzeum w Nieborowie i Arkadii | Za księżnej też tak było

Do parku w Arkadii
wrócą owce
Muzeum w Nieborowie i Arkadii przygotowuje się 
do realizacji ciekawego pomysłu – chce umieścić 
w parku w Arkadii na sezon turystyczny owce, 
najprawdopodobniej zobaczymy je już 1 czerwca.

– Ma to swoje historyczne pod-
łoże – powiedziała nam kierownik 
działu sztuki w muzeum Monika 
Antczak. – Za czasów księżnej 
Heleny istniał w Arkadii tak zwa-
ny domek szwajcarski, przy któ-
rym była zagroda dla zwierząt, był 
tam drób, a także owce. 

Pomysł został uzgodniony 
z Konserwatorem Zabytków 

w Łodzi i wszedł w fazę realiza-
cji. Prawdopodobnie 15 zwie-
rząt znajdzie się w zagrodzie, 
która obejmie jedyny otwarty te-
ren w parku, który w przeszłości 
zajmował sad. Czyli pomiędzy 
akweduktem, murem z Hermami 
(rzeźbionymi przedstawieniami 
stojących postaci) wzdłuż połu-
dniowo-wschodniej elewacji Przy-

bytku Arcykapłana, a linią drzew, 
za którymi znajduje się symbolicz-
ny grobowiec Heleny Radziwiłło-
wej. Zagroda zostanie wydzie-
lona drewnianym ogrodzeniem, 
na jej terenie stanie też szopa, 
w której zwierzęta będą noco-
wać. Jak podkreśla Monika Ant-

czak, zachowały się materiały hi-
storyczne, które posłużą jako wzór 
do realizacji ogrodzenia i szopy.

– Na pewno będzie to dodatko-
wa atrakcja dla turystów, bowiem 
na terenie parku nie było od daw-
na żywych zwierząt. Wyjątkiem 
był realizowany niedawno przez 
TV Arte program historyczny 
o Arkadii, wówczas owce gościły 
w parku przez cztery dni – opo-
wiada Antczak. Dla muzeum 
obecność owiec ma też inne zna-
czenie, zwierzęta wyręczą ogrod-
ników w utrzymaniu trawy na 
odpowiedniej wysokości. W roz-
mowie z nami Antczak podkre-
śliła, że zwierzęta będą przebywa-
ły wyłącznie na terenie dawnego 
sadu, nie ma planów wypasania 
ich w innych częściach parku. Bo-
wiem tylko tam jest dostateczna 
ilość trawy. 

Muzeum porozumiało się 
z jednym z hodowców owiec spod 
Skierniewic, który zobowiązał się 
dostarczyć zwierzęta.  tb

Łowicz | Blisko fi nalizacji pomysłu

Plaża ma być gotowa 
do końca kwietnia
Łowicka fi rma Budra 
zajmie się wykonaniem 
plaży nad Bzurą na terenie 
międzywala w sąsiedztwie 
restauracji Szkiełka. Ma ona 
być gotowa do 28 kwietnia.

Budra złożyła ratuszowi naj-
korzystniejszą ofertę na realizację 
zamówienia, za wykonanie prac 
zaproponowała 63,5 tys. zł. pod-
czas gdy pozostali oferenci 68 tys. 
zł, 72 tys. zł i 80 tys. zł. Dała też 
12-miesięczną rękojmię.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka w rozmowie z nami 
powiedział, że jeszcze w tym ty-
godniu nastąpi podpisanie umowy 
i przekazanie placu budowy. Fir-

ma w swojej ofercie uznała termin 
końca miesiąca za możliwy do 
dotrzymania. Przypomnijmy, że 
pierwsze zapytanie ofertowe zo-
stało unieważnione ze względu na 
wysokość ofert, które zostały zło-
żone, przewyższały one założoną 
kwotę. Najtańsza opiewała na nie-
spełna 80 tys. zł. Ogłaszając dru-
gi przetarg, w zleceniu dokonano 
zmian, przede wszystkim w ilości 
piasku, który ma być rozsypany, 
nie będzie to, jak pierwotnie pla-
nowano, 40 cm grubości, ale 30.

Inwestycja zakłada oprócz wy-
korytowania, ułożenia geowłókni-
ny i rozsypania 462 m³ piachu na 
pow. około 2 tys. m², wykonanie 
kompozytowego pomostu, który 
połączy schody z wału z przysta-
nią kajakarską.  tb

Łowicz | Ulica Dworcowa – budowa parkingu przy dworcu

Kolejne znalezisko na placu budowy
Po karabinie maszynowym, niewybuchach, ludzkich 
szczątkach pracownicy kutnowskiej fi rmy Trakt 
trafi li na terenie inwestycji przy ul. Dworcowej 
w środę, 5 kwietnia na kolejne znalezisko – niemiecki 
hełm z czasów II wojny światowej.

– Został on odkryty w czasie 
wykonywania jednego z wyko-
pów w sąsiedztwie skweru przed 
budynkiem dworca, obecnie pra-
ce tam wstrzymaliśmy – powie-

dział nam kierownik prac Miro-
sław Galiński. – Miejsce to musi 
zostać sprawdzone, czy czasem 
obok hełmu nie ma w ziemi ludz-
kich szczątków. Podkreślił, że nie 

będzie to miało większego wpły-
wu na tempo robót, bowiem są 
one obecnie prowadzone w wielu 
innych miejscach. Sam hełm zo-
stał zabezpieczony i trafi  do łowic-
kiego muzeum. 

Obecnie nawierzchnia parkin-
gu, na którym w przyszłości stanie 
ponad 180 samochodów, jest wy-
konana w około 30%. W całości 
zaś wykonano pod nim infrastruk-
turę podziemną, odwodnienie 

i zasilanie lamp oświetlenia ulicz-
nego. Zaawansowane są prace 
przy wykonaniu kanalizacji desz-
czowej na odcinku od skweru do 
ul. Warszawskiej. Układane są też 
obrzeża krawężnikowe w nowych 
śladach ul. Dworcowej, m.in. 
w rejonie zatoki, gdzie zlokalizo-
wany będzie postój taksówek, wy-
konywana jest też sieć energetycz-
na, która zasili lampy na zielonym 
skwerze przed dworcem.  tb

Na placu budowy przy ul. Dworcowej, znaleziono niemiecki hełm, teraz 
wykonawca prac zastanawia się, czy obok niego nie ma ludzkich szczątków.
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Zwierzęta będą 
przebywały wyłącznie 
na terenie dawnego 
sadu, nie ma planów 
wypasania ich w innych 
częściach parku.

ŻYCZENIA SPONSOROWANE
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Gmina Zduny | Z sesji Rady Gminy 

Ostre spięcie wokół powiększenia komisji
Prozaiczna na pozór sprawa włączenia 2 kolejnych 
radnych do Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Rekreacji 
i Sportu Rady Gminy Zduny wywołała na sesji 30 marca 
niespodziewane emocje.

Do składu 7-osobowego do-
łączyć chciało 2 radnych: Adam 
Grzegory i Andrzej Ledzion. 

– Ale po co, czy tylko po pienią-
dze, 150 zł? – pytał radny Edward 
Pierzchała, który ze wspomnianą 

dwójką radnych pracował dotąd 
w Komisji Rozwoju Gospo-
darczego, Budżetu, Rolnictwa 
i Spraw Obywatelskich. Dodać 
warto, że wspomniane przez rad-
nego 150 zł to dieta, jaką radny 

z gminy Zduny otrzymuje każdo-
razowo za udział w posiedzeniu 
komisji lub w obradach sesji. 

Adam Grzegory odpowiedział 
mu: – Do jakiego stopnia trzeba 
być hipokrytą, aby o to pytać?! 
Pan proponował miesięczny ry-
czałt wyższy niż dieta za udział 
w dwóch komisjach! Był pan 
pierwszą osobą, która dążyła do 
tego – mówił radny Adam Grze-

gory. Na koniec dodał, że zawsze 
marzył o tym, żeby w komisji edu-
kacji pracować. 

W obronie radnych wstępu-
jących w skład komisji głos za-
brał jej przewodniczący Zbigniew 
Bończak. Przyznał, że jego bardzo 
cieszy, że kolejne osoby będą mia-
ły okazję uczestniczyć w jej posie-
dzeniach. Tematyka poruszanych 
tematów jest szeroka, są to sprawy 

ważne i ciekawe. Adam Grzegory 
jeszcze raz odezwał się do radne-
go Edwarda Pierzchały, przyty-
kając mu, że w komisji oświaty 
będzie mu się pracowało lepiej, 
w innej atmosferze. – Nie tak, jak 
z panem (w komisji rozwoju go-
spodarczego – przyp.red.), gdy nic 
pan nie da powiedzieć, bo wszyst-
ko wie lepiej. 

Edward Pierzchała odciął się, 
zarzucając przewodniczącemu 
rady gminy – obecnemu Wiesła-
wowi Dałkowi i poprzedniemu 
Zbigniewowi Bończakowi – że ła-
mią prawo, biorąc udział w posie-

dzeniach komisji, głosując na nich 
i pobierając za to dietę. – To jest 
oczernianie, bo nigdy za to die-
ty nie brałem i mój następca też 
nie bierze – powiedział nam Zbi-
gniew Bończak, przypominając, 
że w gminie Zduny przewodni-
czący ma ryczałt miesięczny. Za-
przeczył także, jakoby głosował, 
biorąc udział w posiedzeniu tej 
komisji.

Uchwała o włączeniu wspo-
mnianych radnych do komisji 
edukacji została przyjęta większo-
ścią głosów, przy 1 przeciwnym 
i 1 wstrzymującym się.  mwk

Gmina Zduny | Spięcie na linii mieszkańcy – potencjalni inwestorzy

Kto się boi barwników?
Mieszkańcy Jackowic 
w gminie Zduny bardzo 
ostro zareagowali na 
informację o tym, że 
w ich miejscowości 
może powstać zakład 
produkujący barwniki do 
tworzyw sztucznych.

Spotkanie, które z potencjalny-
mi inwestorami odbyło się w lu-
tym, nic nie dało. Starali się oni 
przekonać mieszkańców, że pro-
dukcja, jaką chcą uruchomić, bę-
dzie bezpieczna dla ludzi i śro-
dowiska. Nie udało się im to. Do 
Urzędu Gminy wpłynął protest 
w tej sprawie, pod którym podpi-
sało się około 30 mieszkańców. 

– Mieszkańcy są temu bardzo 
nieprzychylni. Powiedzieli, że nie 
dopuszczą do powstania takiego 
zakładu. Nie przyjmują do wiado-
mości, że taka fi rma nie wpłynie 
na jakość ich życia – powiedziała 
nam jedna z osób, która uczest-
niczyła w lutowym spotkaniu. 
Przybyło na nie około 25 miesz-
kańców, był też wójt gminy Zdu-
ny i przyszli inwestorzy – którzy 
są właścicielami nieruchomości: 
działki z budynkiem po maga-
zynie zbożowym należącym nie-
gdyś do GS. 

Jak nam powiedział nasz roz-
mówca, podczas spotkania inwe-
storzy mówili, że barwniki, jakie 

planują produkować, to granula-
ty. Są one wykorzystywane m.in. 
do wyrobu sprzętów ogrodowych, 
misek i innych artykułów, które 
mają kontakt z żywnością. Był to 
jeden z argumentów, który miał 
przemówić za tym, że takie barw-
niki są bezpieczne. 

Goszczący w Zdunach pano-
wie podali też kilka przykładów 
lokalizacji podobnych zakładów 
w Polsce, zapewniając, że są one 
usytuowane na terenach zabudo-
wy mieszkalnej i nie oddziałują 
negatywnie na środowisko. Obok 

nich nie ma żadnych zapachów. 
Jak dowiedzieliśmy się od uczest-
ników spotkania, była na nim ostra 
i nerwowa wymiana zdań. Dość 
zaskakujące było jednak to, że po-
ruszony został temat działającej 
w Jackowicach sortowni węgla, 
która dla części mieszkańców tej 
miejscowości jest bardzo uciąż-
liwa – o czym pisaliśmy kilka lat 
temu na łamach NŁ – bo czarny 
pył, jaki unosi się w czasie sorto-
wania węgla – osiada wszędzie 
wokół. Z tego, co ustaliliśmy, obie 
fi rmy nie mają ze sobą nic wspól-

nego poza tym, że jedna działa 
w Jackowicach, a druga planuje 
tam działać. 

Naszemu reporterowi udało się 
spotkać z przedsiębiorcami. Byli 
oszczędni w słowach i nie zgodzi-
li się na podanie ich nazwisk i na-
zwy fi rmy. Przyznali, że mają do-
świadczenie w branży, ale dotąd 
nie zajmowali się produkcją taką, 
jaką planują uruchomić w Jac-
kowicach – wysoko skoncentro-
wanych barwników do tworzyw 
sztucznych w postaci granulatów. 
Są one wykorzystywane do pro-

dukcji zabawek, a także wyrobów, 
które mają kontakt z wodą i żyw-
nością. 

Przyznali jednak, że na tere-
nie Polski jest około 10 zakładów 
tego typu, z czego kilka w central-
nej Polsce w rejonie Zgierza, Kut-
na, Płocka i Warszawy. Obok nich 
stoją budynki mieszkalne. 

– Kupiliśmy budynek od oso-
by fi zycznej. Ma on około 2.000 
mkw. i jest wystarczający na na-
sze potrzeby. Jest murowany, kry-
ty blachą. Pewne remonty już 
w nim poczyniliśmy – usłyszeli-
śmy w odpowiedzi na nasze pyta-
nia. Inwestorzy podkreślali też, że 
produkcja, jaką chcą prowadzić, to 
około 15-20 ton miesięcznie. Kie-
dy zostanie ona uruchomiona? – 
nie są w stanie przewidzieć. Od 
jesieni ubiegłego roku trwa etap 
opiniowania z różnych urzędach. 

– To nie będzie oddziaływało 
ani na ludzi, ani na środowisko. Są 
bardzo restrykcyjne wymagania 
wobec tego typu produkcji – za-
pewnili nas przedsiębiorcy. 

Pytani o to, dlaczego wybrali 
Jackowice na miejsce prowadze-

nia swojej działalności, odpowie-
dzieli, że odpowiadała im cena 
i lokalizacja – w centralnej Polsce, 
blisko drogi krajowej. Poza tym 
ich hala znajduje się na terenach 
produkcyjno-usługowych, a ich 
plany wpisują się w takie właśnie 
zagospodarowanie terenu. Mają 
też nadzieję, że nie będą mieli pro-
blemów ze znalezieniem chętnych 
do pracy. A będą potrzebowali 
około 15-20 pracowników. 

– Chcemy być otwarci, uczci-
wie przedstawiliśmy nasze plany, 
ale na spotkaniu z mieszkańcami 
80% czasu poświęcone było te-
matyce sortowni węgla – przy-
znali w rozmowie z NŁ. Z pytań, 
które dotyczyły planów ich pro-
dukcji, przytoczyli nam to, które 
dotyczyło odzieży ochronnej, którą 
będą musieli zakładać ich pracow-
nicy. Jak wyjaśnili, będą to tylko 
buty robocze i okulary ochronne, 
ale nie wynika to zagrożenia, tylko 
z zapisu kodeksu pracy. 

Zadano im też pytanie o to, czy 
nie planują w Jackowicach zrobić 
składowiska jakichś odpadów. – 
Przecież nikt na swojej nierucho-
mości tego nie robi! – przytoczyli 
nam odpowiedź, jakiej mieli udzie-
lić. Czy przekonali w taki sposób 
mieszkańców? Chyba nie. 

Na jakim etapie jest postępo-
wanie? Jak dowiedzieliśmy się 
w Urzędzie Gminy, przyszli inwe-
storzy w styczniu tego roku złożyli 
wniosek o wydanie decyzji o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach, 
która jest w kompetencjach wójta. 
Nie została ona jeszcze wydana, 
bo wniosek wymagał uzupełnień. 
Nie była do niego dołączona np. 
opinia Sanepidu. Sprawa jest więc 
w toku.  mwk

To nie będzie 
oddziaływało ani 
na ludzi, ani na 
środowisko. Są 
bardzo restrykcyjne 
wymagania wobec 
tego typu produkcji.

przedstawiciel inwestora
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Gmina Nieborów | Sesja Rady ponownie zdominowana przez temat powstania gminy Bełchów

Radni grożą zamrożeniem inwestycji
Sesja Rady Gminy Nieborów, 7 kwietnia ponownie 
zdominowana została przez dyskusję na temat 
powstania gminy Bełchów. Radni przyjęli wniosek 
o wstrzymanie realizacji w tym roku inwestycji na 
terenie tej miejscowości o łącznej wartości 615 tys. zł.

Na początku sesji radny z Bed-
nar Tomasz Baczyński złożył 
wniosek, aby uzupełnić jej pro-
gram o dyskusję na temat przyszło-
ści inwestycji na terenie Bełcho-
wa. Przypomniał, że na ostatniej 
sesji radni odłożyli ten temat zga-
dzając się, aby powrócić do nie-
go, gdy grupa inicjatywna na rzecz 
stworzenia gminy Bełchów złoży 
w kancelarii Rady Ministrów ofi -
cjalny wniosek o referendum lo-
kalne. To, zgodnie z zapowiedzią, 
stało się 31 marca. We wniosku 
grupa określiła, że nowa jednostka 
samorządowa powstałaby na bazie 
miejscowości Bełchów, Dzierzgów 
i Dzierzgówek. Propozycja radne-
go została przyjęta.

Konsekwencje 
muszą być
– Rada musi podjąć kroki i radni 

z Bełchowa muszą nas zrozumieć, 
że inaczej nie można. Złożenie 
wniosku o referendum jest faktem 
i musimy podjąć kroki, aby miesz-
kańcy, których reprezentujemy, 
nie zarzucili nam bierności – po-

wiedział na sesji radny Baczyński. 
I zaproponował przegłosowanie 
wniosku o wstrzymaniu realizacji 
inwestycji w Bełchowie zaplano-
wanych na ten rok w budżecie gmi-
ny Nieborów. 

Wójt łaskawy 
czy bez charakteru?
Baczyński dodał, że wójt An-

drzej Werle „wybaczył” miesz-
kańcom Bełchowa, gremialne gło-
sowanie na Dariusza Kosmatkę 
w ostatnich wyborach na stano-
wisko wójta i nie blokował inwe-
stycji na terenie tej miejscowości. 
Jego zdaniem wójt wykazał się 
niezwykłym gestem i zasłużył na 
miano „świętego człowieka”. Do-
dał jednak, że jeżeli wójt teraz nie 
podejmie żadnych działań i ostro 
nie wypowie się przeciw dążeniom 
Bełchowa, to – jak powiedział – 
Pomyślę, że jest bez charakteru.

Radny z Bełchowa Andrzej Kro-
kocki odpowiedział radnemu: – 
Mieszkańcy pytają dlaczego chce-
cie odbierać profi ty? Jeszcze nic 
nie jest przesądzone, a już chcecie 
nas pozbawić pieniędzy. Z sali dało 
się słyszeć odpowiedź na te słowa, 
w formie pytania – A jeśli mąż 
zdradza żonę, to nie należy mu się 
kara? Ma czekać do rozwodu?

Radni, przypominając wypo-
wiedzi radnych z Bełchowa o tym, 
że mieszkańcy Bełchowa odpro-
wadzają do gminy Nieborów oko-
ło 4 mln. zł w formie podatków, 
co stanowi około 1/3 dochodów 
własnych gminy Nieborów, przy-
pomnieli, że mieszkańcy innych 
miejscowości także odprowadza-
ją pieniądze, też działają w nich 
fi rmy, a wiele inwestycji, na które 
czekają mieszkańcy nie jest zre-
alizowanych od lat, za to Bełchów 
co roku doświadcza różnych prac. 
Radny z Bednar Tomasz Papiernik 
powiedział, że profi ty powinny być 
dla wszystkich a na przykład dla 
Julianowa czy Sypnia od dawna 
ich nie było..

Radni z Bełchowa: 
chcecie karać ludzi za 
to do czego mają prawo
Radny Krockocki zaznaczył, 

że radni chcą karać mieszkańców 
Bełchowa za działania, do których 
ci mają prawo. Henryk Bakalarski 
dorzucił swą ocenę, że nie jest do 
końca prawdą, iż mieszkańcy Beł-
chowa nie zapłacili za głosowanie 
w wyborach na wójta na kontrkan-
dydata Andrzeja Werle. – Rok 2014 
i 2015 był znacznie skromniejszy 
pod względem inwestycji, choć 
wcześniejsze lata też nie należały 
do bogatych.

Zaznaczył, że bolą go słowa pa-
dające z ust radnych, którzy mówią 
o „karze” dla Bełchowa za dążenia 
do powołania gminy i zaznaczył, 
ze przypominają mu się wypowie-

dzi Józefa Cyrankiewicza, premie-
ra Polski Ludowej, który mówił 
o karaniu strajkujących robotni-
ków. Bakalarski apelował o spo-
kojną dyskusję i zrozumienie dla 
mieszkańców Bełchowa, którzy 
chcą znać odpowiedź na pytanie 
czy mogą sami o sobie stanowić 
w powołanej nowej gminie.

Wójt Andrzej Werle ostro odpo-
wiedział radnym z Bełchowa, wy-
tykając, że gdyby dokładnie przed-
stawili ewentualne konsekwencje 
powołania gminy Bełchów miesz-
kańcom Bełchowa, Dzierzgówka 
i Dzierzgowa, to wiele osób nie 
podpisałoby się pod wnioskiem o 
referendum.

Przegłosowano na razie 
tylko wniosek, a nie 
zmiany w budżecie
Ostatecznie po dyskusji prze-

wodniczący Rady Gminy Tade-
usz Kozioł sformułował wniosek 
o wstrzymanie realizacji 6 inwe-
stycji w Bełchowie (patrz ramka), 
do czasu decyzji o przeprowadze-
niu referendum, a jeśli do nie-
go dojdzie – do czasu jego wyni-
ków. Wniosek poparło 12 radnych, 
przeciw było 2, a jeden wstrzymał 
się od głosu.

Co to oznacza? Jeszcze na sesji 
Henryk Bakalarski wskazywał, że 
nie ma to umocowania prawnego, 
inwestycje nadal znajdują się w bu-

dżecie, nie zostały one z niego wy-
kreślone, a to oznacza, że wójt ma 
obowiązek je realizować. Sam An-
drzej Werle zaznaczył zaś na se-
sji, że rozpoczęte prace przygoto-
wawcze związane z wykonaniem 
dokumentacji będą kontynuowa-
ne, wstrzymanie dotyczyć będzie 
realizacji inwestycji. W rozmowie 
z nami zapowiedział, że jeżeli za-
padnie decyzja o referendum, bę-
dzie zastanawiał się z radnymi nad 
zmianami w budżecie. Przewodni-
czący Rady Tadeusz Kozioł powie-
dział nam, że przyjęcie wniosku to 
tak na prawdę przyjęcie opinii rad-
nych. Dla budżetu i realizacji inwe-
stycji w tym momencie nie ma ona 
znaczenia – ale jest znaczącym wy-
razem woli większości radnych.

Dzierzgów 
i Dzierzgówek wolą 
pozostać w gminie 
Nieborów?
Sołtys Dzierzgówka Mariusz 

Pękosz powiedział na sesji, że 
Rada Sołecka zorganizowała ze-
branie wiejskie, w którym 43 oso-
by biorące w nim udział nie po-
parły pomysłu, aby miejscowość 
znalazła się w granicach nowej 
gminy. Takie stanowisko też Rada 
skierowała do kancelarii Rady Mi-
nistrów. Sołtys podkreślił, że opi-
nię wyraziło podjęło zebranie 
wiejskie – najważniejsza forma 
władzy w sołectwie.

Podobne zebranie zorganizo-
wała sołtys Marzanna Kosmatka 
w Dzierzgowie, 7 kwietnia wzię-
ło w nim udział przeszło 20 osób, 
które także nie poparło udziału 
swojej miejscowości w tej inicjaty-
wie. Pismo z informacją o wyniku 
zebrania także zostanie skierowa-
ne do kancelarii Rady Ministrów. 

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

CO RADNI CHCĄ WSTRZYMAĆ, A CZEGO NIE
Pod znakiem zapytania stoi 
realizacja 6 zadań inwestycyjnych, 
o łącznej wartości 615 tys. zł. 
Są to:  wykonanie zbiornika 
wyrównawczego o pojemności 
100 m³ na stacji uzdatniania wody 
w Bełchowie za 275 tys. zł, co 
miało zabezpieczyć dostawy wody 
głównie dla mieszkańców Bełchowa 
Osiedla;  wykonanie dokumentacji 
technicznej na drogę na terenach 
inwestycyjnych pomiędzy drogą 
krajową nr 70 a Chyleńcem – 
100 tys. zł;  wykonanie 250 m 
wodociągu w ul. Polnej – 30 tys. zł;
 budowa nawierzchni asfaltowej o 
długości 450 m na ul. Polnej – 110 
tys. zł;  położenie nakładki na 
długości 200 m ulicy wiodącej do 

zbiornika w Bełchowie – 40 tys. zł; 
 realizacja dokumentacji 
oczyszczalni ścieków w Polesiu 
wraz z kanalizacją Bełchowa 
– 60 tys. zł.
Wójt Werle podkreśla natomiast, 
że bez względu na to jak potoczy 
się sprawa referendum do realizacji 
zostanie skierowana budowa drogi 
dojazdowej do szkoły w Bełchowie 
o utwardzonej betonową kostką 
nawierzchni. Ma to kosztować 
22 tys. zł. Oprócz tego gmina 
przeznaczy ponad 20 tys. zł. 
na udział własny w pozyskaniu 
pieniędzy z Lokalnej Grupy 
Działania na zakup instrumentów 
muzycznych i strojów dla Orkiestry 
Dętej z Bełchowa. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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KRÓTKO I NA TEMAT
KRZYSZTOF MIKLAS

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

Maślane baranki
Powinno być świątecznie. I ra-

dośnie. Bo to przecież wielkanoc-
ne wydanie tygodnika. Wielka-
noc, choć jest świętem ruchomym, 
w naszej szerokości geogra� cznej 
wiąże się zwykle z budzącą się do 
życia przyrodą, a to zawsze na-
straja optymistycznie. Choć ludo-
we mądrości mówią, że w „marcu, 
jak w garncu”, a „kwiecień – ple-
cień, bo przeplata, trochę zimy, 
trochę lata”. Bywają więc Święta 
Wielkanocne przyjemne i cieplut-
kie, bywają też takie, że z domu 
nie chce się wychodzić. Jak bo-
daj dwa czy trzy lata temu, kiedy 
w Wielkanocny Poniedziałek 
niesamowicie sypnęło śniegiem. 
Zgodnie wtedy stwierdzono, że 
to odrabianie strat za Boże Na-
rodzenie, które akurat było bar-
dziej jesienne niż zimowe. Ale cóż? 
„Sorry, taki mamy klimat”. Jak 
powiedziała jedna uczona blon-
dynka, którą pan Tusk pociągnął 
za sobą do Brukseli.

Obecny Wielki Tydzień zaczął 
się niezwykle ciepłym, słonecz-
nym poniedziałkiem i tylko moż-
na było żałować, że prognozy na 
dni następne nie były już optymi-
styczne. Więc kiedy w ten ostatni 
poniedziałek czekałem przy ka-
wie w ogródku restauracji „Po-
lonia” (przy okazji gratulacje dla 
właściciela za wykreowanie cał-
kiem nowej, gustownej i eleganc-
kiej „Polonii”) na spotkanie z po-
słem Tomaszem Rzymkowskim, 
chcąc nie chcąc słuchałem Ra-
dia RMF, którego dźwięki płynęły 
z restauracyjnych głośników (jeśli 
w domu lub w samochodzie słu-
cham radia, to zwykle Jedynki). 
I prawdę powiedziawszy w pew-

nym momencie poczułem się, jak-
by mi jacyś dwa młodzi ludzie, 
którzy dorwali się do mikrofonów, 
splunęli w twarz. Po porcji muzy-
ki przyszła bowiem pora na tzw. 
serwis informacyjny. Informacje 
głównie typu, że jakiś wyrodny ta-
tuś pobił dziecko albo gdzieś uro-
dziło się cielę z dwoma głowami. 
Ani słowa o obchodach siódmej 
rocznicy wielkiej narodowej trage-
dii, jaką była katastrofa samolotu 
z Prezydentem Rzeczypospolitej, 
Jego Małżonką i dziewięćdziesię-
cioma czterema innymi osobami. 
Ale o Kaczyńskim w Radiu RMF 
za chwilę było. Nie, nie o tragicz-
nie zmarłym Prezydencie, Le-
chu, ale o Jarosławie, który przez 
przypadek nie podzielił losu swego 
brata bliźniaka (chcąc zostać przy 
chorej matce, zrezygnował z wylo-
tu, a swoje miejsce oddał Zbignie-
wowi Wassermanowi). Rozmowa 
dwóch młodych, mądralińskich 
„dżentelmenów” na radiowej an-
tenie wyglądała mniej więcej tak:

– Podobno Morawiecki chce za-
rządzić, żeby wszystkie emerytu-
ry i renty wpływały na bankowe 
konta, a nie były roznoszone przez 
listonoszy. Ma to zlikwidować sza-
rą strefę.

– No to Kaczyński ma problem. 
Będzie musiał założyć konto 
w banku.

Od takich dyskursów „nowo-
czesnej” radiowej młodzieży tyl-
ko mdło się może zrobić. Ale sko-
ro mająca swych przedstawicieli 
w Sejmie partyjka, która też na-
zwała siebie „nowoczesną”, za-
chowuje się podobnie, to może 
trudno się dziwić. Zastanawiam 
się jednak, gdzie i w jakich rodzi-

nach tacy się chowali. Na dobrą 
sprawę jest wolność słowa i mogą 
mówić co chcą. Ale nie w prze-
strzeni publicznej. Bo w państwie 
bardziej niż Polska opresyjnym, 
mieliby już dziś duże problemy. 
Widać jednak ich szefostwo jest 
na podobnym „poziomie”, skoro 
na takie niby-żarciki pozwala. Nie 
mówiąc o serwisach informacyj-
nych dla młodych słuchaczy (bo 
to oni przede wszystkim słuchają 
tej stacji), z których chce się zrobić 
przygłupów. A przygłupami ła-
twiej sterować.

Trudno uciec od tego, co dzie-
je się właśnie w tzw. przestrzeni 
publicznej. Może Triduum Pas-
chalne i same Święta Wielkanoc-
ne będą okazją do chwilowego 
choćby oderwania się od tego, co 
dzień w dzień sączą nam w gło-
wy rozmaite media cieszące się 
w Polsce, tak nieraz myślę, czasem 
zbyt wielką wolnością. Ale o jed-
nym fakcie z tzw. wielkiej polity-
ki chciałbym jeszcze wspomnieć. 
W piątek przed Niedzielą Palmo-
wą odbyła się w Sejmie dyskusja 
nad tzw. konstruktywnym (?) vo-
tum nieufności dla rządu, złożo-
nym przez PO, tzw. Nowoczesną 
i partię naszego łowickiego po-
sła, czyli PSL. Była premier, pani 
Kopacz (ta od przekopywania na 
metr ziemi pod Smoleńskiem), 
stwierdziła, że na skutek polityki 
obecnie rządzących zdrożeje nie-
chybnie przed Wielkanocą ma-
sło, a więc i maślane baranki. No 
cóż, pewnie skromniej będziemy 
musieli smarować chlebek maseł-
kiem. Mimo tego życzę Państwu 
spokojnych i błogosławionych 
Świąt Wielkiej Nocy. 

Łowicz | Rowerowe Łódzkie ma łączyć miasta na linii ŁKA 

Radni jednogłośnie 
poparli rowery 
miejskie w Łowiczu 
Na nadzwyczaj sesji, 6 kwietnia, radni miejscy jednogłośnie poparli 
współdziałanie Łowicza z Urzędem Marszałkowskim Województwa 
Łódzkiego, w zakresie wspólnej realizacji przedsięwzięcia Rowerowe 
Łódzkie. Tylko w Łowiczu daje on szansę na 96 rowerów miejskich, 
rozlokowanych w 12 różnych punktach miasta. 

Przypomnijmy, że Łódzka Ko-
lej Aglomeracyjna chce stwo-
rzyć system roweru publicznego 
w mniejszych miejscowościach 
regionu łódzkiego pod nazwą Ro-
werowe Łódzkie. Liderem projek-
tu będzie Urząd Marszałkowski 
Województwa Łódzkiego, który 
spróbuje sięgnąć po dofi nanso-
wanie z Regionalnego Programu 
Operacyjnego. 

Jak mówił na nadzwyczajnej 
sesji burmistrz Krzysztof Ka-
liński, chęć udziału w projekcie, 
oprócz Łowicza, zdeklarowa-
ły też Łódź, Skierniewice, Kut-
no, Zgierz, Koluszki, Łask, Sie-
radz, Zduńska Wola i Pabianice. 
– Wszystkie leżą przy linii ko-
lejowej ŁKA, bo taka jest idea, 
żeby łączyć – zwrócił uwagę bur-
mistrz. 

Potwierdziła to rzecznik ŁKA, 
Marta Markowska, która wyjaśni-
ła, że system Rowerowe Łódzkie 
w miastach partnerskich ma być 
ze sobą połączony, a co ciekaw-
sze, ma też być kompatybilny z ro-
werem miejskim w Łodzi. Ozna-
cza to, że po zarejestrowaniu się 
w systemie, dzięki tej samej karcie 
ŁKA, będzie można poruszać się 
na dwóch kółkach po wszystkich 
wyżej wymienionych miastach. 
Projekt ma być dopełnieniem in-
frastruktury transportowej, lepiej 
skomunikować przystanki kole-
jowe z centrami miast i osiedla-
mi. Rowerowe Łódzkie ma obej-
mować około 1.000 jednośladów, 
w samym Łowiczu 96. 

Rozplanowanie ich lokaliza-
cji w Łowiczu leżało w gestii sa-
morządu. Wybrano miejsca: na 
ul. Dworcowej przy dworcu PKP 
Łowicz Główny, w pobliżu dwor-
ca na Przedmieściu (skrzyżowa-
nie ul. Kaliskiej z Włókienniczą), 
na Starym i Nowym Rynku, na 
Korabce; przy Szkole Podstawo-

wej nr 3 i przy ZUK-u, na Bratko-
wicach: nieopodal Tesco, przy ul. 
Starzyńskiego w pobliżu targowi-
ska, przy OSiR na ul. Jana Pawła 
II oraz przy ul. Podleśnej w stronę 
Lasu Miejskiego, przy ul. Sadowej 
na Górkach i przy Kaliskiej w po-
bliżu Pływalni Miejskiej. 

Ile to będzie 
kosztować?
Na sesji nadzwyczajnej bur-

mistrz przedstawił, że szacowany 
koszt inwestycji to ok. 1 mln 267 
tys. zł, z czego wkład własny mia-
sta wyniesie ok. 190 tys. zł. Prze-
widywana wysokość dofi nanso-
wania ze środków unijnych to ok. 
1 mln 76 tys. zł. 

Najwyższe będą koszty utrzy-
mania miejskich rowerów, które 
będzie trzeba ponosić przez okres 
ciągłości projektu, czyli przez 6 
lat. ŁKA policzyła, że będzie to 
bez mała 16 tys. zł miesięcznie. 
– Zaznaczali, że to zawyżone 
koszty. Raczej będzie to w gra-
nicach 12 tys. zł – uspokajał bur-

AGNIESZKA
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mistrz. Uzasadniał, że nawet bio-
rąc pod uwagę najwyższe koszty 
utrzymania, łączny wydatek 
w Łowiczu wyniesie ok. 1 mln 
151 tys. zł. Odejmując od niego 
dofi nansowanie unijne, otrzymu-
jemy kwotę 70 tys. – tyle będzie 

kosztowało utrzymanie rowerów 
miejskich. – Po 6 latach ten mają-
tek będzie należał do nas: stanowi-
ska i rowery. W jakim one stanie 
będą? Na pewno używane – mó-
wił burmistrz. Podkreślał jednak, 
że plusów widzi znacznie więcej, 

bo, jego zdaniem, mieszkańcy 
przesiądą się na rowery, co będzie 
z korzyścią dla ich zdrowia, a tony 
spalin nie trafi ą do powietrza. 

Wiadomo już więcej 
Projekt mógłby zacząć obowią-

zywać od sezonu letniego 2018 
roku. Rowery będą mogły być 
użytkowane od wiosny do jesie-
ni, przez okres zimowy będą nie-
czynne. Pierwsze 20 minut jazdy 
ma być bezpłatne, pozostałe staw-
ki jeszcze nie są znane. 

– Myślę, że będą one mini-
malne – mówił Michał Zalewski, 
kierownik miejskiego Biura ds. 
Kultury, Sportu, Turystyki i Or-
ganizacji Pozarządowych. Co do 
niepokoju o to czy nie będzie do-
chodziło do kradzieży rowerów, 
zwrócił uwagę, że każdy z nich 
ma być wyposażony w ukryty 
system GPS, który powinien im 
zapobiec. 

Urząd Marszałkowski wyłoni 
w przetargu operatora strefy ro-
werowej, do którego zadań będzie 
należał m.in. serwis rowerów oraz 
ich rozlokowanie po mieście. Jak 

wspominaliśmy, stanowisk ma 
być 12, przy każdym 8 rowerów, 
ale też 4 wolne miejsca, by po do-
jechaniu do danego stanowiska 
można było przypiąć jednoślad. 
Wiceprzewodniczący rady Hen-

ryk Zasępa zwrócił uwagę, że 
w godzinach porannych szczegól-
nie dużo może zjechać się rowerów 
z innych dzielnic miasta. Wątek ten 
pociągnął radny Mariusz Siewie-
ra, który wyjaśnił, że w Warsza-

wie wprowadzono takie rozwiąza-
nie, że gdy nie ma wolnych miejsc, 
rower posiada dodatkowy zamek 
na szyfr, który umożliwia jego 
przypięcie do stojaka. – Myślę, że 
w przyszłości, o ile będzie to moż-
liwe, warto pomyśleć o dostosowa-
niu wielkości stojaków do charak-
terystyki miejsc. 

Entuzjazm radnych 
– Fantastyczny pomysł i trze-

ba pogratulować urzędnikom UM 
w Łodzi i ŁKA, że wciągnęli 
w ten projekt Łowicz. (...) Rowe-
ry będą na pewno ubezpieczone 
i miejmy wiarę w mieszkańców, 
że będą o nie dbać – mówił radny 
Mariusz Siewiera. 

Swoją opinię wyraził też rad-
ny Robert Wójcik: – Uważam, że 
powinniśmy wejść w ten projekt. 
A co do kosztów utrzymania, to 
myślę, że będą one zależały od 
kultury użytkowania rowerów 
przez mieszkańców. Jeśli nie będą 
psute, to będą one niższe. 

– Mnie ten projekt bardzo się 
podoba. Jeszcze niedawno, gdy-
bym pomyślał, że coś takiego 
będzie w Łowiczu, to byłaby to 
abstrakcja. To wszystko działo 
się gdzieś w „wielkim świecie”, 
a teraz ten „wielki świat” będzie 
u nas. (...) Myślę, że mamy sporo 
niepotrzebnych obaw, to rozwią-
zanie sprawdza się w wielu du-
żych miastach. Myślę, że te pierw-
sze miesiące czy lata będą na takie 
„docieranie się” projektu. Dajmy 
się temu zadziać w Łowiczu – mó-
wił radny Krystian Cipiński. 
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CZY MIESZKAŃCY ŁOWICZA PRZESIĄDĄ SIĘ NA ROWER MIEJSKI? 

Natalia Szkopińska jest 
uczennicą I LO i prowadzi 
aktywny tryb życia. Rower 
służy jej nie tylko jako środek 
transportu z Zatorza, na którym 
mieszka, do położonej bliżej 
centrum szkoły, ale często też 
jeździ na nim rekreacyjnie. Do 
pomysłu wprowadzenia roweru 
miejskiego w Łowiczu podchodzi 
bardzo entuzjastycznie. Jak 
deklaruje, sama chętnie skorzysta 
z takiego rozwiązania, szczególnie 
gdy będzie chciała dotrzeć 
na umówione spotkanie ze 
znajomymi, z którego powróci 
już pieszo lub samochodem. 
Jej zdaniem takie rozwiązanie 
będzie też korzystne dla turystów. 
Natalia wspomina, że, będąc na 
wycieczce we Wrocławiu, dzięki 
rowerowi miejskiemu udało jej 
się sprawnie dotrzeć w kilka 

miejsc, jak np. ZOO. Jak zauważa, 
wraz z takim rozwiązaniem 
powinna zostać też ulepszona 
infrastruktura ścieżek rowerowych, 
by było gdzie jeździć. 
Damian Białecki z Bratkowic 
powiedział nam, że z roweru 
miejskiego korzystałby 
dojeżdżając do pracy. Co 
prawda swój rower ma, ale, jak 
zauważa, każdorazowo musi 
go wyprowadzić z bloku, a po 
dojechaniu do pracy poszukać 
bezpiecznego miejsca, gdzie 
może go przypiąć. Biorąc pod 
uwagę przypadki kradzieży, 
wolałby jeździć rowerem 
miejskim, który bez obaw 
zostawiłby przy wyznaczonym 
stojaku. Z roweru miejskiego nie 
skorzystałby jednak wybierając 
się na przejażdżkę rekreacyjną. 
Zwykle pokonuje rowerem po 

kilkadziesiąt kilometrów, dlatego 
– jak mówi – nie czułby się 
komfortowo musząc kontrolować 
czas jazdy, za który musi 
zapłacić. Na dłuższe wyprawy 
woli jeździć swoim rowerem. 
Panią Bożenę z Kostki 
spotkaliśmy w okolicy targowiska, 
gdy wracała z zakupami. Od 
razu pochwaliła pomysł roweru 
miejskiego, bo, jak powiedziała, 
pokonuje niewielkie trasy, jak ta 
na miejski bazar, więc być może 
zmieściłaby się w 20 darmowych 
minutach. 
Przyznała, że jej rower jest 
już przestarzały, a nie chce 
inwestować w nowy, dlatego 
chętnie przesiądzie się na 
miejski. Ucieszyła się też, że 
jeden z planowanych stojaków 
ma być w pobliżu jej osiedla, przy 
OSiR na ul. Jana Pawła II. aa

Po zarejestrowaniu 
się w systemie, dzięki 
tej samej karcie 
ŁKA, będzie można 
poruszać się na dwóch 
kółkach po wszystkich 
wymienionych 
miastach.

Natalia Szkopińska jest uczennicą I LO. Na swoim rowerze najchętniej 
jeździ do szkoły, ale też w czasie wolnym. Chętnie skorzysta też z roweru 
miejskiego. 

Na mapie zaznaczono lokalizacje, gdzie zostaną ustawione stojaki 
z rowerami miejskimi w Łowiczu. 
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5
oznaczenie stacji 
z 8 rowerami

1 - ul. Dworcowa
2 - Pl. Stary Rynek
3 - Pl. Nowy Rynek
4 - ul. Sadowa
5 - ul. Grunwaldzka 
6 - ul. Medyczna 
7 - ul. Podle• na
8 - ul. Kaliska
• •••• •••• • ••• • • ••• •• • • •• •• ••••••••••••••••••••••••••••

•• ••••••••10 - ul. Jana Paw
11 - ul. Armii Krajowej
12 - ul. Starzy• skiego    

11

12

JAK TO DZIAŁA W ŁODZI? 
Przypomnijmy, że Łódzki Rower 
Publiczny działa od zeszłego 
roku w Łodzi. Składa się ze 
101 stacji i 1010 rowerów. 
W poprzednim sezonie cieszył 
się ogromnym zainteresowaniem, 
a korzystano z niego około 1,4 
mln razy. Tylko w tym roku, od 
1 marca do 2 kwietnia, Łódzki 
Rower Publiczny wypożyczono 
już 156.706 razy.
Michał Zalewski z ratusza 
powiedział nam, że Rowerowe 
Łódzkie jest jeszcze w fazie 
przygotowań, dlatego ani 
Urząd Marszałkowski, ani ŁKA, 
nie są w stanie odpowiedzieć 
na pytania, jakie rozwiązania 
zostaną zastosowane i jak będą 
wyglądały rowery, gdyż nie 
wyłoniono jeszcze wykonawcy 
systemu rowerowego. Wiadomo 
jedynie, że z systemu będziemy 
mogli korzystać dzięki 
posiadaniu karty ŁKA. 
Zarówno on, jak i rzecznik 
ŁKA, polecili, aby wzorować 

się na rowerach łódzkich, gdyż 
zastosowane rozwiązania mogą 
być podobne, poza tym system 
ma być kompatybilny także z 
rowerem publicznym w Łodzi. 
Aby korzystać z Łódzkiego 
Roweru Publicznego, należy 
zarejestrować się w systemie 
i wpłacić opłatę inicjalną, która 
wynosi 20 zł. Rejestracji można 
dokonać za pomocą darmowej 
aplikacji mobilnej Nextbike, 
dzięki której, wypisując numer 
roweru lub skanując kod 
QR znajdujący się na tylnym 
błotniku, blokada roweru zostaje 
zwolniona. Wypożyczenia 
można dokonać również, 
obsługując znajdujący się przy 
każdej stacji terminal. Zwracając 
rower, wystarczy podprowadzić 
go do jednego ze stanowisk, 
a elektryczny zamek zatrzaśnie 
się automatycznie. 
Pierwsze 20 min. jazdy rowerem 
publicznym po Łodzi jest 
darmowe (podobnie ma być 

w Łowiczu). Za kolejne 40 min. 
trzeba zapłacić 1 zł, za drugą 
godzinę 3 zł, a za trzecią i każdą 
kolejną opłata wynosi 5 zł. 
Aby móc korzystać z rowerów 
miejskich, trzeba pamiętać, by 
cały czas mieć środki na koncie 
utworzonym w systemie, gdyż 
po każdym wypożyczeniu są 
stamtąd pobierane, w zależności 
od wykorzystanego czasu. 
Konto można uzupełnić po 
zalogowaniu się do swojego 
profi lu na stronie internetowej, 
w zakładce „Sposób płatności”, 
wykonując przelew bankowy. 
Trzeba pamiętać, że minimalny 
stan konta, umożliwiający 
korzystanie z rowerów, to 10 zł. 
Każdy rower w łódzkiej strefi e 
posiada z przodu koszyk na 
zakupy. Pozostaje pytanie czy 
o podobnym udogodnieniu 
pomyślą twórcy projektu 
Rowerowe Łódzkie oraz jakie 
będą obowiązywały u nas ceny. 
aa 
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Łowicz | Ponad 450 gości odwiedziło Szkoły Pijarskie na ich dniu otwartym

Tu uczeń jest zaangażowany
w życie szkoły
Na mnogość atrakcji mógł liczyć każdy, 
kto zdecydował się w niedzielę, 2 kwietnia 
uczestniczyć w Dniu Otwartym w Szkołach Pijarskich 
w Łowiczu. Od godz. 10.30 po szkole oprowadzali 
uczniowie. Spacer był długi, bo było co oglądać.

– Szkołę odwiedziło ponad 
450 gości, a w sumie ponad 200 
osób zaangażowało się w przygo-
towania do ich wizyty – podsu-
mował dyrektor Przemysław Ja-
błoński. 

Docenić należy pomysł na or-
ganizację przebiegu wydarzenia. 
Już przy wejściu czekała grupa 
uczniów gotowych pokazać szko-
łę. Ich pomoc była potrzebna, by 
sprawnie dotrzeć do najważniej-
szych miejsc w szkole, nie błą-
dzić niepotrzebnie po piętrach. 
Uczniowie chętnie dzieli się swo-
imi opiniami o funkcjonowaniu 
szkoły. Wielu gości, już po zakoń-
czonym spacerze, zwróciło uwagę 
na ich otwartość i komunikatyw-
ność. 

– Tylko u nas są przeglądy te-
atrów i scholi pijarskich, na które 
przyjeżdżają osoby z całej Polski 
(...). W sumie to cały czas coś się 
dzieje i wszyscy są zaangażowa-
ni w życie szkoły. Jeszcze przed 
rozpoczęciem nauki w nowej kla-

sie są organizowane wyjazdy in-
tegracyjne, na których się pozna-
jemy. Pierwszego dnia w szkole 
wszyscy już się znają – usłyszeli-
śmy już na wejściu od licealistek 
Weroniki Mańkowskiej, Marii 
Bolimowskiej, Magdaleny Gło-
wackiej, Natalii Zakrzewskiej 
i Patrycji Skały. 

Uczniowie 
przeprowadzali 
reakcje chemiczne 
Reporterka NŁ miała przy-

jemność zwiedzać szkołę wraz 
z uczennicą Heleną Piorun. Na 
trasie wędrówki po szkole zna-
lazły się najważniejsze pracow-
nie, a można było w nich oglądać 
wyposażenie, ciekawe ekspery-
menty i ekspozycje, porozmawiać 
z uczniami, kadrą nauczycielską 
i dyrektorem, który przez cały 
czas był obecny w szkole. 

Nie sposób wymienić wszyst-
kich atrakcji, jakie szkoła przy-
gotowała dla odwiedzających. 
Wspomnieć jednak warto o tym, 
co działo się w pracowni che-
micznej. Uczniowie prezentowali 
w niej doświadczenia z suchym 
lodem, ciekłym azotem oraz roz-
maite reakcje chemiczne. – Kole-
żanka ma w tej probówce sztucz-

ną krew, która wykorzystywana 
jest m.in. do charakteryzacji. Tyl-
ko żelazo na trzecim stopniu utle-
nienia daje nam taki krwawy kolor 
– mówił nam licealista Jan Bryła, 
którego „konikiem” jest chemia. 

Inna uczennica w tej pracow-
ni prezentowała powstawanie tzw. 
pasty słoniowej, w wyniku reak-
cji detergentu (np. płynu do mycia 
naczyń) i perhydrolu (nadtlenku 
wodoru), po dodaniu do nich na-
syconego roztworu jodku potasu. 
Tak powstaje efektowna gęsta pia-
na, błyskawicznie wydostająca się 
z menzurki. 

Wiele osób interesowało się też 
otrzymywaniem suchego lodu, 
który powstaje poprzez rozprę-
żanie ciekłego dwutlenku wę-
gla. Dzięki temu lód nie topi się, 
lecz sublimuje, czyli bezpośrednio 
przechodzi ze stanu stałego w ga-
zowy. 

Doświadczeń było więcej. 
Można było obejrzeć np. zamra-
żanie balonika w ciekłym azo-
cie, którego temperatura wynosiła 
-200 stopni Celsjusza.

Każdy mógł się 
sprawdzić 
W sąsiedniej sali odbywa-

ły się ciekawe pokazy z zakre-
su praw fi zycznych. – Mamy 

tutaj oscyloskop, czyli urządze-
nie, które pokazuje przebiegi sy-
gnałów elektrycznych na prze-
kaz wizualny – usłyszeliśmy od 
licealisty Michała Lasoty i jego 
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Tylko u nas są przeglądy 
teatrów i scholi 
pijarskich, na które 
przyjeżdżają osoby 
z całej Polski (...). 
W sumie to cały czas 
coś się dzieje i wszyscy 
są zaangażowani 
w życie szkoły. Jeszcze 
przed rozpoczęciem 
nauki w nowej klasie 
są organizowane 
wyjazdy integracyjne, na 
których się poznajemy. 
Pierwszego dnia 
w szkole wszyscy 
już się znają.

Powstawanie pasty słoniowej. 
Wydziela się ona w reakcji 
detergentu (np. płynu do mycia 
naczyń), perhydrolu (nadtlenku 
wodoru) i roztworu jodku potasu.

Kostki pi. Licealiści (przy stoliku siedzą Patryk Olinderczyk i Klaudiusz 
Miałkos) zachęcali do zabawy nimi, bo jak mówili, rozwijają wyobraźnię 
przestrzenną i ćwiczą tężyznę umysłową. 

Jak działa drukarka 3D? Na to pytanie gotowej odpowiedzi można 
było poszukać w pracowni informatycznej, gdzie było prezentowane jej 
działanie.
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kolegów. W tej samej pracow-
ni można było też obejrzeć po-
kaz laserów. – Jeśli tylko czas 
i możliwości sprzętowe na to po-
zwalają, to podobne doświad-
czenia odbywają się na lekcjach. 
Dzięki temu łatwiej nam zrozu-
mieć dane zjawisko, jak m.in. 
rozszczepienie wiązki lasera na 
soczewkach – usłyszeliśmy od 
ucznia. 

Na korytarzu znajdowało się 
stoisko, przy którym, po rozwią-
zaniu prostych zadań matema-
tycznych, można było otrzymać 
życiorys św. Józefa Kalasan-
cjusza – założyciela szkół pijar-
skich. – Wyniki nawiązują do 
ważnych dat z jego życia– mó-
wiły nam licealistki Agnieszka 
Zielińska i Katarzyna Wiechno. 

W pracowni komputerowej 
można było odbyć wirtualny 
spacer po szkole, zobaczyć jak 
działają proste roboty i drukar-
ka 3D. Pracownia biologiczna 
imponowała bogatym wyposa-
żeniem w pomoce naukowe – są 
tam modele różnych narządów 
wewnętrznych. Przy ich pomo-
cy można poznać budowę m.in. 
czaszki, mózgu i gałki ocznej. 

W sali matematycznej naj-
większe zainteresowanie wzbu-
dziło układanie kostki Rubi-
ka – tym bardziej, że do szkoły 
uczęszcza uczeń, który ma suk-
cesy w jej układaniu na czas, 
gimnazjalista Michał Wojcie-
szek. Na jego stole, oprócz tra-
dycyjnej kostki, znajdowały się 

też bardzo skomplikowane kostki 
o kształcie m.in. dwunastościanu. 

– Na tym stole mamy ukła-
danki, m.in kostki pi, które roz-
wijają wyobraźnię przestrzenną. 
Ich układanie to takie ćwiczenie 
umysłu – zachęcali do układania 
z nimi licealiści Patryk Olinder-
czyk i Klaudiusz Miałkos.

Nauka języka, to też 
poznawanie kultury 
Na najwyższym piętrze urzą-

dzono stoiska językowe. Ucznio-
wie chętnie opowiadali o tym, że 
nauka języka w ich szkole to nie 
tylko poznawanie słówek i grama-
tyki, ale też zdobywanie wiedzy 
o kulturze danego regionu. Przy 
stoisku anglojęzycznym można 
było wylosować pytanie i konwer-
sować z uczennicami po angielsku. 
Pytania brzmiały w tłumaczeniu na 
polski, m.in. „Czy chciałabyś od-
być podróż dookoła świata?”, „Czy 
chciałabyś zostać królową? – jeśli 
tak, to dlaczego?”. 

– Nauka języka w naszej szkole 
polega przede wszystkim na tym, 
że dużo rozmawiamy w danym 
języku, ale organizowane są też 
wieczorki poetyckie, podczas któ-
rych grupy językowe integrują się. 
Poznajemy najważniejsze potra-
wy, zabytki i tradycję obchodzenia 
świąt w danym kraju – mówi nam 
licealistka Daria Fijołek. 

Jak powiedziała nam Helena 
Piorun, podczas zajęć m.in. z an-
gielskiego, nauczyciele duży na-
cisk kładą na to, by rozmawiać 
w danym języku. Sprzyja temu 
ustawienie ławek w pracowni ję-
zykowej w kształcie litery „U”.

Uczniowie częstowali gości 
różnymi przysmakami, jednym, 
z nich było fondue – potrawa przy-
gotowana z gorącego sera.

Dobra renoma szkoły 
Centrum wydarzeń znajdowa-

ło się w sali gimnastycznej, gdzie 
przez cały czas trwały występy ar-

tystyczne. Były to: dla najmłod-
szych przedstawienie „Szewczyk 
Dratewka”, a dla nieco starszych 
pokazy akrobatyki oraz żywa in-
scenizacja obrazu „Rejtan” Jana 
Matejki w wykonaniu uczniów 
gimnazjum i liceum. 

Przy stolikach można było po-
silić się po tej pełnej wrażeń wizy-
cie. My skorzystaliśmy z okazji, 
by porozmawiać z gośćmi Dnia 
Otwartego oraz uczniami szkoły. 

– Bardzo podobała nam się sala 
chemiczna. Córki zainteresowa-
ły się jej wyposażeniem, myślę, 
że takiego nie ma w innych szko-
łach – powiedziała nam pani Ewa 
Strasenburg z gminy Zduny, która 
ma nadzieję, że jej córka Gabrysia 
od nowego roku będzie uczennicą 
tej szkoły. – Panuje tutaj taka fajna 
jedność. Na „dzień dobry” ucznio-

wie oprowadzają po szkole, przy 
czym są bardzo otwarci i życzli-
wi, chętnie odpowiadają na pyta-
nia. Czuliśmy się otoczeni opieką 
– dodała. 

– Chciałbym rozpocząć naukę 
w tej szkole ze względu na jej do-
brą renomę. Myślę, że po jej skoń-
czeniu będę miał lepszą perspek-

tywę dostania się na wymarzone 
studia humanistyczne – powie-
dział nam kończący inne gimna-
zjum Mikołaj. 

Uczennice liceum u pijarów, 
doceniły partnerską relację, jaka 
panuje w ich szkole między na-
uczycielami i uczniami. – W na-
szej szkole nauczyciel podchodzi 
do każdego ucznia indywidualnie. 
Gdy na tle klasy chociaż jeden 
uczeń czegoś nie rozumie, pani 
tłumaczy dotąd, aż wszyscy zro-
zumieją. Poza tym, w której szko-
le jest tak, że uczeń potrafi  podejść 
do nauczyciela i przegadać z nim 
cała przerwę? – mówiła jedna 
z uczennic. Jak zauważyła, niektó-
rzy nauczyciele to też absolwenci 
tej szkoły.

– Jest bardzo dużo zajęć poza-
lekcyjnych, zarówno dla tych, któ-

rzy chcą się rozwijać, jak i dla tych 
którzy mają z czymś problem – 
dodawały. 

Podejmując decyzję o wyborze 
szkoły, uczniowie polecają kiero-
wać się wynikami, jakie ucznio-
wie szkół pijarskich osiągają 
z olimpiad i egzaminów zewnętrz-
nych.

Odwiedzając szkołę, można 
było mieć jeszcze jedna refl eksję: 
mimo że była to niedziela, ucznio-
wie nie sprawiali wrażenia, że 
przyszli do szkoły z przymusu – 
wręcz przeciwnie, widać, że do-
brze się ze sobą bawili. 

W tym roku można rekrutować 
do szkoły podstawowej i liceum 
w szkołach pijarskich, gdyż od no-
wego roku rozpocznie się w całej 
Polsce proces likwidacji gimna-
zjów.  aa 

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

W której szkole jest tak, 
że uczeń potrafi  
podejść do nauczyciela 
i przegadać 
z nim cała przerwę?

Jest bardzo dużo 
zajęć pozalekcyjnych, 
zarówno dla tych 
którzy chcą się rozwijać, 
jak i dla tych którzy 
mają z czymś problem.

SZKOŁY PIJARSKIE SĄ PUBLICZNE I BEZPŁATNE 
Jak powiedział nam dyrektor 
Pijarskich Szkół Królowej 
Pokoju w Łowiczu Przemysław 
Jabłoński, szkoły, którymi kieruje, 
są szkołami publicznymi, co 
wskazuje, że rodzic nie jest 
obowiązany ponosić opłat za 
naukę swojego dziecka. Przyjęto 
formę dobrowolnej ofi ary na 
szkołę, a dominującą jej kwotą 
jest 20 zł miesięcznie. Są też też 
rodzice, którzy nie płacą w ogóle. 
Ofi ara jest odpowiednikiem 
składki na radę rodziców 
w innych szkołach. Dyrektor 
dodaje, że owszem zdarzają 
się rodzice, którzy składają 
ofi ary w kwocie kilkakrotnie 
wyższej, są one sporadyczne 

na tle szkoły. Zaznacza, że 
oprócz zajęć dydaktycznych 
szkoła zapewnia m.in. pomoc 
psychologiczną i logopedyczną, 
a także bogatą ofertę zajęć 
pozalekcyjnych: fakultetów, 
kursów przygotowujących do 
matur, kółek zainteresowań 
i wiele innych – w samym liceum 
jest ich ponad 20. 
Podkreśla, że gdy są 
organizowane wycieczki po 
kraju, staraniem szkoły jest, aby 
każdy uczeń z danej klasy mógł 
na nie pojechać. Dlatego, gdy 
wychowawca zapozna się 
z trudną sytuacją ucznia, to szkoła 
w części lub w całości pokrywa 
koszty wyjazdu. aa 

W laboratorium chemików. Licealista Jan Bryła prezentuje odczynniki, jakie ma w probówkach 
i opowiada o ich zastosowaniu.

Żywa inscenizacja obrazu „Rejtan” Jana Matejki w wykonaniu uczniów klas gimnazjum i liceum. 
Powtarzana była kilkakrotnie, by każdy mógł ją obejrzeć. 
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REKLAMA

Łowicz – Łódź | Piotr Cichal zwyciężył w konkursie 

Uczeń „Ekonomika” o paletach wie wszystko
Piotr Cichal z technikum 

w ZSP nr 4 w Łowiczu zwycię-
żył w I międzyszkolnym konkur-
sie „Palety EPAL i ich zastosowa-
nie w praktyce”. Rozdanie nagród 
odbyło się we wtorek, 4 kwietnia 
w Zespole Szkół Ekonomii 
i Usług w Łodzi. 

Na ogłoszenie wyników cze-
kała najlepsza 8 spośród blisko 
100 uczniów obu szkół, którzy 
wzięli udział w zmaganiach o pa-
letach. 

Nagrodę I stopnia zdobył Piotr 
Cichal z klasy 2 w ZSP nr 4 Ło-
wicz. – Wiedza o paletach jest bar-
dzo przydatna w zawodzie spedy-
tora, bo pomaga w jak najlepszy 
sposób zaplanować transport ła-
dunków. Widzę też inne, bardziej 
praktyczne zastosowanie, bo roz-
winięta wyobraźnia przestrzen-
na pomaga też m.in. spakować 

bagaże na wycieczkę – zauważa 
błyskotliwie uczeń „Ekonomika”, 
który wygrał. 

Równorzędne nagrody II stop-
nia powędrowały do Krzysztofa 
Posłusznego z ZSEiU w Łodzi 
i Michała Gajdy z klasy 3 w ZSP 
nr 4 w Łowiczu. Uczestnicy bio-
rący udział w II i III etapie kon-
kursu otrzymali też pamiątkowe 
dyplomy. 

Po części ofi cjalnej uczestnicy 
fi nału wraz z opiekunami udali się 
do Muzeum Fabryki w  łódzkiej 
Manufakturze, prezentującego hi-
storię fabryki włókienniczej Izra-
ela Poznańskiego. 

Kilka dni wcześniej, 30 marca, 
w murach ZSP nr 4 w Łowiczu 
odbył się II etap konkursu o pale-
tach, w którym uczniowie „Eko-
nomika” i partnerującego w tym 
projekcje Zespołu Szkół Ekono-

mii i Usług w Łodzi mierzyli się 
z zadaniami praktycznymi, do-
tyczącymi wykorzystania pa-
let w  procesach magazynowych 
i transportowych. 

W III etapie zmagań uczniowie 
rozpoznawali palety EPAL pod 
kątem możliwości dopuszczenia 
ich do użytku. Został on zorgani-
zowany w siedzibie fi rmy PPHU 
Rudex Krzysztofa Rudawego 
w Małszycach. Zadaniem mło-
dzieży było sprawdzenie palet 
EPAL pod kątem możliwości do-
puszczenia ich do użytku. 

Pierwszą edycję konkursu za-
inicjowała nauczycielka przed-
miotów zawodowych w ZSP nr 
4 w Łowiczu Paulina Wiose-
tek-Kraszewska we współpracy 
z łódzkim Zespołem Szkół i Pol-
skim Komitetem Narodowym 
EPAL.  aa 

Łowicz | XIV Olimpiada Wiedzy o Mleku i Mleczarstwie

Sukces Joanny Guzek
Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2
w Łowiczu był 
w tym roku gospodarzem 
ogólnopolskiego fi nału 
Olimpiady Wiedzy 
o Mleku i Mleczarstwie. 

Najlepszą spośród wszystkich 
uczestników olimpiady okazała 
się uczennica tej szkoły Joanna 
Guzek. Podopieczna nauczyciel-
ki Edyty Kłak została laureatką tej 
olimpiady po raz drugi – w ubie-
głym roku zajęła 7 miejsce. 

– Były duże emocje, z pa-
nią Edytą Kłak aż miałyśmy łzy 
w oczach po ogłoszeniu wyni-
ków – mówiła nam Joanna. – 
W tamtym roku brakowało nie-
wiele, bardzo chciałam poprawić 
tamten wynik. Finał rozgrywany 
był w naszej szkole, dlatego cała 
nasza reprezentacja była szczegól-
nie zmotywowana. 

Drugie miejsce zajęła Dorota 
Krasowska z Zespołu Szkół Za-
wodowych im. Stanisława Staszi-
ca w Wysokiem Mazowieckiem, 
a trzecie Agnieszka Michalska 
z Zespołu Szkół nr 3 w Rypi-
nie. W klasyfi kacji szkół wygrała 
szkoła z Rypina, a drugie z Wy-
sokiego Mazowieckiego. Łowic-
ka szkoła zajęła trzecie miejsce. 
Jej reprezentanci Izabella Jagielska 
i Piotr Jabłoński zdobyli tytuły fi -
nalistów. W historii tej olimpiady 
ZSP nr 2 ma już przeszło 20 fi nali-

stów i laureatów. To właśnie te wy-
niki zadecydowały o tym, że głów-
ny organizator – Krajowy Związek 
Spółdzielni Mleczarskich – podjął 
decyzję o zorganizowaniu wyda-
rzenia właśnie w tej szkole. Nie ma 
w niej profi lu ściśle mleczarskie-
go, tegoroczni reprezentanci szko-
ły to uczniowie III klasy technikum 
technologii żywności.

Atrakcyjne nagrody rzeczo-
we dla laureatów ufundował sta-
rosta łowicki Krzysztof Figat. Za 
pierwsze miejsce przyznano note-
booka, za drugie tablet, a za trze-
cie smartfona. Finaliści i laureaci 
otrzymali też indeksy Uniwer-
sytetu Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie, o ile nie mieli już ich 
wcześniej – jak Joanna. 

W fi nale wzięło udział 44 
uczniów z 12 szkół ponadgimna-
zjalnych. Oprócz gospodarzy za-
prezentowali się też uczniowie 
z Bydgoszczy, Inowrocławia, Kut-
na, Lublina, Łomży, Makowa Ma-
zowieckiego, Rypina, Słupska, 
Torunia, Warszawy i Wysokiego 
Mazowieckiego, którzy przeby-
wali w Łowiczu od środy, 5 kwiet-
nia do piątku, 7 kwietnia. 

Warto podkreślić, że przyjezdni 
bardzo chwalili organizację olim-
piady. Pomiędzy poszczególny-
mi etapami olimpiady i posiłkami 
zorganizowano dla nich również 
m.in. wyjazd szkoleniowy do za-
kładu OSM Łowicz, zwiedzanie 
Łowicza, a także występ zespołu 
„Blichowiacy”.   tm

Zwycięzca konkursu Piotr Cichal (w czerwonej koszuli w kratkę) z technikum w ZSP nr 4. 
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To one okazały się najlepsze w olimpiadzie. Zwyciężczyni z „Blichu” 
jest pierwsza z prawej. 
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Stary Waliszew | Udane wiosenne biegi 

Ponad 200 zawodników pobiegło
na różnych dystansach 
W 1. Wiosennych Biegach w Starym Waliszewie, 
które odbyły się w sobotę, 1 kwietnia, w różnych 
kategoriach wiekowych wystartowało ponad 200 
zawodników. W biegu głównym na dystansie 5 km 
zwyciężył reprezentant Łowicza Zbigniew Wojda. 

Biega on w barwach Stowa-
rzyszenia „Starzyńskiego Bie-
ga”, z którego oprócz zwycięzcy 
wystartowało w zawodach jesz-
cze kilkunastu zawodników. – Ni-
gdy niczego nie wygrałem, jeszcze 
przy takiej pogodzie (przyp. red. – 
było bardzo ciepło, jak na początek 
kwietnia) – powiedział nam krótko 
po wbiegnięciu na metę Zbigniew 
Wojda. Czas, jaki uzyskał, to 19 
minut i 54 sekundy. Zawodnik po-
wiedział nam, że to jego życiowy 
rekord na tym dystansie. – Lubię 

biegać, to bardzo dobrze na mnie 
wpływa. Ludzie różnie odpoczy-
wają od pracy zawodowej, ja robię 
to w ten sposób – opowiadał. 

Wspomniał też o klubie, w któ-
rym biega. Jak mówił, są w nim 
ludzie, którzy lubią się ze sobą 
spotykać i lubią razem biegać: – 
Jeździmy na różne imprezy i re-
prezentujemy Łowicz, a przy oka-
zji poprawiamy naszą tężyznę 
fi zyczną. Bardzo lubimy takie ka-
meralne imprezy, bo mają specy-
fi czny klimat, są świętem dla całej 

miejscowości. Zawodnik z Ło-
wicza zwyciężył w klasyfi kacji 
open w Biegu Głównym o Pu-
char Prezesa Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Waliszew i Oko-
lic. Na dalszych lokatach w tym 
zestawieniu znaleźli się: miejsce 
II – Andrzej Kunka, miejsce III 
– Przemysław Milczarek. Wśród 
kobiet kolejność była następują-
ca: I – Emilia Jagoda, II – Elwi-
ra Olejniczak, III – Urszula Przy-
goda. 

W klasyfi kacji nauczycieli 
i pracowników oświaty o pu-
char prezesa ZNP Głowno 
w pierwszej trójce mężczyzn zna-
leźli się: I – Jakub Kowalski, II – 
Piotr Kociak, III – Artur Stroński. 
Wśród kobiet wyniki prezentowa-
ły się kolejno: miejsce I – Elwira 
Olejniczak, miejsce II – Urszula 
Przygoda, miejsce III – Ewa Pisz-
czyńska. 

Wcześniej odbyły się biegi 
w kilku kategoriach wiekowych, 
na różnych dystansach: od przed-
szkola, poprzez klasy szkoły pod-
stawowej i gimnazjum aż po kate-
gorię Open. Każdy zawodnik na 
mecie otrzymywał pamiątkowy 
medal za udział w zawodach. 

Impreza była organizowana 
przez Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Waliszew i Okolic oraz Klub 
Sportowy Głowno w Biegu, dzię-
ki pomocy jeszcze innych organi-
zacji. Biegi rejestrowała kamera 
telewizji Polsat.  aa 

Po biegu można było się posilić. Żurek przygotowany przez 
przedstawicielki Rady Rodziców i Koła Gospodyń Wiejskich  w Skubikach 
zachwalali wszyscy. 

Dekoracja uczestników w biegu w kategorii ZNP kobiet. I miejsce 
– pracownik naukowy UŁ Elwira Olejniczak (pomarańczowy top), 
II miejsce – nauczycielka Urszula Przygoda (niebieska koszulka). 

Dziennikarz Polsat Sport Przemysław Iwańczy przeprowadza wywiad 
z najstarszym uczestnikiem biegu. Jest nim Jacek Rembowski, sympatyk 
Stowarzyszenia „Starzyńskiego Biega”.

CEZARY OLEJNICZAK
prezes Stowarzyszenia Rozwoju
Wsi Waliszew i Okolic

Około 150 dzieci wzięło udział 
w biegach w kategoriach od 
przedszkolaka do gimnazja-
listy. Na mecie każdy dostał 
medal za uczestnictwo, co 
bardzo się najmłodszym podo-
bało. Na zakończenie przygo-
towaliśmy też bieg w kategorii 
open, by zaprosić do udziału 
w nim mieszkańców okolicz-
nych miejscowości. Bieganie 
robi się bardzo popularne: 
to tani sport, tak naprawdę 
dla każdego. Stąd inicjatywa 
naszego stowarzyszenia, 

przyłączył 
się Klub 
Sportowy 
Głowno 
w Biegu, 
którego też jestem członkiem. 
Dodatkowo pomogły inne 
organizacje: Rada Rodziców 
i pracownicy miejscowego 
zespołu szkół, OSP i KGW. 
Była też dodatkowa kategoria 
dla nauczycieli i pracowników 
oświaty, ponieważ zaangażo-
wał się ZNP oddział 
w Głownie. 

W zawodach wystartowało kilkunastu zawodników ze Stowarzyszenia „Starzyńskiego Biega”. 
Ich reprezentant Zbigniew Wojda (z pucharem) zwyciężył w biegu open. 

Na metę wbiega Jakub Kowalski, prezes Klubu Sportowego Głowno 
w Biegu i współorganizator imprezy. Był najlepszy wśród mężczyzn 
w kategorii ZNP. 
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Łowicz | Matematyczne zmagania w SP 4 

Mistrzowie rachunków
i ułamków
Zmagania konkursowe pozwoliły wyłonić w Szkole 
Podstawowej nr 4 w Łowiczu mistrzów rachunków 
i ułamków. Szkolna społeczność poznała ich 6 kwietnia 
podczas apelu połączonego z wręczeniem nagród.

W SP 4 odbyły się dwa szkol-
ne konkursy matematyczne: 
23 lutego „Mistrz rachunków” 
– konkurs przeznaczony dla 
uczniów klas IV oraz 29 marca 
„Mistrz ułamków” – konkurs dla 
uczniów klas V. Zmagania mia-
ły formę pisemną i odbyły się 
z inicjatywy nauczycielek ma-
tematyki: Marty Matuszewskiej 
i Agnieszki Znyk. 

W rywalizacji o tytuł „Mistrza 
rachunków” najlepsi byli: I miej-
sce – Jagoda Znyk, II miejsce 

– Sandra Grabowicz i Aleksan-
dra Radosz, III miejsce – Oliwia 
Sterpińska. Wyróżnienie powę-
drowało zaś dla Nataszy Kra-
szewskiej i Mateusza Kamiń-
skiego.

Konkurs „Mistrz ułamków” 
został zakończony z wynika-
mi: I miejsce – Wiktoria Pskit, 
II miejsce – Szymon Modrak, 
III miejsce – Daria Wawrzyń-
czyk. Wyróżnienia odebrali: 
Monika Pskit, Kamil Czapnik 
i Wiktor Pięta. 

Laureaci I, II i III miejsca 
otrzymali pamiątkowe puchary, 
dyplomy oraz upominki. Dodat-
kowym wyróżnieniem dla laure-
atów było to, że nagrody wręczył 
im dyrektor Artur Balik, pod-
czas szkolnego apelu, w którym 
uczestniczyli uczniowie klas IV-
-VI. 

– Po podsumowaniu dopy-
tywali, kiedy będą kolejne kon-
kursy. Największe emocje i za-
dowolenie wywołały puchary 
wręczone laureatom przez dy-
rektora Artura Balika. Puchary 
to taka innowacja w naszych kon-
kursach matematycznych – po-
wiedziała nam Agnieszka Znyk. 

– Poziom obu konkursów był 
wysoki. W planach mamy kolej-
ne edycje i myślimy o tym, żeby 
poszerzyć rywalizację o roczni-
ki, czyli klasy 6 i 7 – dodała.  aa 

Poznań | Konkurs „Małe zwierzęta egzotyczne i dziko żyjące”

Tematem prezentacji były choroby gekona
Oliwia Witeczek, uczennica 

klasy II Technikum Weterynaryj-
nego z Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. Ja-
dwigi Dziubińskiej w Zduńskiej 
Dąbrowie, zdobyła III miejsce 
w ogólnopolskim konkursie pt. 
„Małe zwierzęta egzotyczne i dzi-
ko żyjące w praktyce zootechnicz-
no-weterynaryjnej”. 

Nagrodę odebrała 2 kwietnia 
w Technikum Inżynierii Środo-
wiska i Agrobiznesu w Poznaniu, 
w czasie III Ogólnopolskiej Konfe-
rencji dla Techników Weterynarii. 

Droga do fi nału ogólnopolskie-
go konkursu nie była prosta. Jego 
uczestnicy musieli przygotować 
15-minutową prezentację multi-
medialną dotyczącą występowa-
nia chorób i metod ich leczenia 
u wybranego gatunku zwierzęcia 
egzotycznego. Następnie przesła-
ne prace zostały poddane ocenie 

przez lekarza weterynarii, który 
specjalizuje się w leczeniu cho-
rób zwierząt egzotycznych. Na tej 
podstawie do fi nału konkursu za-
kwalifi kowały się cztery osoby, 
w tym uczennica ze Zduńskiej 
Dąbrowy. 

Kolejnym krokiem było zapre-
zentowanie pracy przed komi-
sją, w skład której wchodził: bio-

log, zootechnik, polonista oraz 
przedstawiciel Uniwersytetu Przy-
rodniczego specjalizującego się 
w zoologii. Ocenie podlegała 
m.in. wartość merytoryczna pra-
cy oraz sposób jej przedstawienia. 
Prezentacja Oliwii Witeczek na 
temat występowania MBD (meta-
bolicznej choroby kości) u gekona 
lamparciego została wysoko oce-
niona przez komisję i nagrodzona 
trzecim miejscem. 

W nagrodę Oliwia wzięła 
udział we wspomnianej konferen-
cji i otrzymała nagrody rzeczo-
we. Dodatkowo streszczenie pra-
cy Oliwii zamieszczone zostało 
w materiałach konferencyjnych.

Uczennicę do konkursu przy-
gotowała Magdalena Bajena, na-
uczycielka produkcji zwierzęcej, 
chowu i hodowli zwierząt oraz 
anatomii i fi zjologii zwierząt. 

 opr. mwk

RZUT OKIEM | Z BLICHU DO BUFFO

Około 20-osobowa grupa uczniów Zespołu Szkół na Blichu pojechała 31 marca do mieszczącego się 
w Warszawie Studia Buffo, gdzie obejrzeli przedstawienie muzyczne pt. „Hity Buffo”. Składają się na nie piosenki 
z różnych stron świata: Polski, Argentyny, Bałkanów, Rosji, Włoch, Turcji i Francji. Po spektaklu uczniowie wraz 
z opiekunami, Magdaleną Piechowską-Malińską i Grzegorzem Słomą, spotkali się z pierwszoplanowymi 
artystami występującymi na scenie: Nataszą Urbańską i Pawłem Orłowskim, a także choreografem, reżyserem 
oraz prowadzącym przedstawienie Januszem Józefowiczem. Artystom wręczyli regionalne upominki 
i odwdzięczyli się wpisami do pamiątkowej kroniki szkolnej. tb
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Oliwia Witeczek, uczennica klasy 
II Technikum Weterynaryjnego. 
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Dyrektor Artur Balik z laureatami szkolnych konkursów matematycznych. 

Skansen | Prognoza pogody

TVN transmitował 
pogodę z Maurzyc
Program „Dzień Dobry 
TVN” miał w ostatnią 
niedzielę, 9 kwietnia 
łowicki akcent. 

Wejścia z informacjami o po-
godzie, które przekazywał pre-
zenter stacji Bartek Jędrzejak, 
odbywały się ze skansenu wsi ło-
wickiej w Maurzycach. Oprócz 

tego w tle były ubrane w stro-
je ludowe twórczynie, które na 
żywo wykonywały palmy wiel-
kanocne: Beata Rokicka, Ma-
ria Stachnal (która na jednym z 
wejść wykonywała także pisan-
kę) i Dorota Skolimowska. 

Oprócz tego w pierwszym 
wejściu ze skansenu pojawili się 
także członkowie Dziecięcego 
Zespołu Ludowego Koderki.  tb
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Kolorowe chałupy a przed nim księżanki robiące palmy 
wielkanocne: Beata Rokicja, Dorota Skolimowska i Maria Stachnal 
towarzyszyły prowadzącemu prognozę pogody Bartkowi Jędrzejakowi 
ze stacji TVN.
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Powiat łowicki | Szkoły ponadgimnazjalne

Czy będą dyrektorskie konkursy?
W tym roku szkolnym czterem 

dyrektorom szkół podległych ło-
wickiemu starostwu kończą się 
5-letnie kadencje. Mowa o: Doro-
cie Urbańskiej – dyrektorze II Li-
ceum Ogólnokształcącego w Ło-
wiczu, Dariuszu Żywickim – dyr. 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-

nych nr 1, Magdalenie Karskiej 
– dyr. Specjalnego Ośrodka Szkol-
no-Wychowczego oraz Dorocie 
Zielińskiej – dyr. Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi. 

Dotychczasową praktyką 
w szkołach powiatowych było 
ogłaszanie konkursów dyrektor-

skich. – Raczej będą konkursy 
– odpowiedział nam pytany o to 
starosta Krzysztof Figat, dodając 
jednak, że Zarząd Powiatu jesz-
cze na ten temat nie rozmawiał. 
Jeśli zapadnie decyzja, że konkur-
sy będą, można się ich spodziewać 
w czerwcu.  mwk 

Łowicz | V Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Mechatronicznej odbył się w ZSP 1 

8 miejsce mechatroników z Podrzecznej
29 uczestników ze szkół z całej Polski wzięło udział 
w organizowanym po raz 5. przez Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 1 im. 10 Pułku Piechoty
w Łowiczu Ogólnopolskim Konkursie Wiedzy 
Mechatronicznej, w piątek, 7 kwietnia.

Po części pisemnej, do której py-
tania zostały przygotowane przez 
wykładowców Politechniki Łódz-
kiej, uczniowie mogli m.in. wysłu-
chać w szkolnej auli prezentacji na 
temat obrabiarek w wykonaniu Da-
wida Papugi z fi rmy Makino oraz 
spotkali się dr hab. inż. Łukaszem 
Kaczmarkiem, dziekanem Wy-
działu Mechanicznego Politechni-
ki Łódzkiej. Opowiedział on m.in. 
o studiach, działających na uczelni 
laboratoriach, pracowniach tech-
nicznych itp. 

Czy pytania testowe były trudne? 
Dla laików wręcz niezrozumiałe, 
ale uczniowie kształcący się na me-
chatroników z większością z nich 
(choć nie ze wszystkimi) nie mie-
li problemów. – Test poszedł cał-
kiem nieźle, co świadczy o dużych 
umiejętnościach uczniów – mówiła 
po pierwszym etapie Justyna Grzy-
wacz-Ciupińska z ZSP 1. 

Uczestnikami konkursu są 
uczniowie szkół ponadgimnazjal-
nych o kierunku mechatronicznym 
oraz pokrewnych (elektrycznym, 
elektronicznym, mechanicznym 
oraz automatyki). Zgłoszone zo-
stały zespoły m.in. ze szkół tech-
nicznych z Łodzi, Kleszczowa, 
Pabianic, Rawy Mazowieckiej, 
Piotrkowa Trybunalskiego, Białe-

gostoku, Poznania, Turku, Ełku. 
Cieszył się on nieco mniejszym 
zainteresowaniem w porównaniu 
z ubiegłorocznym. 

Organizatorzy, przy pomocy 
sponsorów, przygotowali warto-
ściowe nagrody zarówno dla szkół, 
jak też dla uczniów. W kwalifi ka-
cjach indywidualnych są nimi mię-
dzy innymi: laptop z funkcją table-
tu, kamerka sportowa i zestawy 
narzędzi. Szkoły mają szansę wy-
grać sprzęt do pracowni: projektor 
multimedialny, stację lutowniczą 
oraz narzędzia. 

Przed godziną 13.00 rozpo-
czął się etap praktyczny konkursu. 
Uczniowie mieli za zadanie m.in. 
zaprogramować według zadanego 
schematu, przy pomocy laptopa, 
będące na wyposażeniu pracow-
ni mechatronicznej sterowniki. 
– Nie będziemy oceniali poszcze-
gólnych kroków programowania, 
tylko ostateczny efekt: albo będzie 
działać, albo nie. Liczy się czas 
wykonania zadania – usłyszeli 
przed częścią praktyczną ucznio-
wie i dopiero po chwili otrzyma-
li zadania. 

Zespoły dochodziły do rozwią-
zania różnymi drogami, co może 
świadczyć o kreatywności uczest-
ników konkursu. – Po części teo-

retycznej widzę, że uczniowie 
z Kleszczowa są bardzo dobrze 
przygotowani. Zobaczymy jak im 
pójdzie „praktyka”, ale z tego, co 
widzę, mają największe szanse na 
wygraną – powiedział nam chwilę 
po rozpoczęciu części praktycznej 
konkursu Jacek Podleśny, nauczy-
ciel przedmiotów zawodowych 
i jednocześnie jeden z jurorów. 

Jak się później okazało, nie po-
mylił się. V Ogólnopolski Konkurs 
Wiedzy Mechatronicznej wygrał 
Adam Retke z ZSP w Kleszczo-

wie. II miejsce zajął jego kolega 
z tej samej szkoły – Krystian Dąb-
kiewicz, a trzecie Damian Gad-
ko z Zespołu Szkół Technicznych 
w Turku. W ubiegłym roku rów-
nież dwa pierwsze miejsca przypa-
dły uczniom z Kleszczowa. 

Uczniowie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Kleszczowie 
(drużyna w składzie Adam Ret-
ke, Mateusz Markiewicz i Wiktor 
Tkaczyński) zwyciężyli również 
w klasyfi kacji drużynowej. Nie po 
raz pierwszy zresztą, choć w ubie-
głym roku drużynowo lepsi byli 
uczniowie szkoły z Rawy Maz. 

Drugie miejsce zajęli reprezen-
tanci Zespołu Szkół Technicznych 
w Turku (Damian Gadko, Michał 
Raszewski i Sebastian Kozłow-
ski). Trzecie miejsce zajęli ucznio-
wie ZST w Siedlcach (Arkadiusz 
Chromiński, Karol Maksymiuk 
i Fabian Iwiński).

Drużyna ZSP nr 1 w Łowiczu, 
w składzie Marcin Piechut, Jakub 
Kaczmarek i Szymon Misztal, za-
jęła 8. miejsce. W klasyfi kacji in-
dywidualnej żaden z łowiczan 
nie zajął nagradzanego miejsca. 
W ubiegłym roku łowicka druży-
na zajęła trzecie miejsce.  makZadanie konkursowe polegało na zaprogramowaniu przez uczniów sterownika PLC fi rmy Siemens.
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Bocheń | Niezwykłe gospodarstwo i niezwykła rola „Pieszczochy” 

Koza z gospodarstwa pana Wilka
zagrała u Smarzowskiego
Koza Pieszczocha z gospodarstwa Magdaleny 
i Michała Wilków z Bochenia pojawiła się 
w najnowszym fi lmie Wojciecha Smarzowskiego 
„Ksiądz”, dostępnym na platformie ShowMax. 
Historia z tym związana jest jednak dużo ciekawsza.

Pani Magdalena pochodzi 
z Warszawy, z wykształcenia jest 
weterynarzem, a specjalizuje się 
w leczeniu koni. Pan Michał to 
wywodzący się z Łowicza fi lo-
log, który – jak przekonuje – od 
zawsze lubił zwierzęta. Mimo 
że oboje są „miastowi”, w 2014 
roku przeprowadzili się na wieś 
do Bochenia. W odkupionym 
gospodarstwie znaleźli prasę do 
sera – potraktowali to jako pe-
wien znak i przeznaczenie. Rok 
później zakupili kozy karpackie 
z instytutu hodowli zwierząt 
w Odrzechowej. Kozy właśnie 

tej rasy, długowłosej, poszukiwa-
no na potrzeby produkcji fi lmo-
wej. Producenci odnaleźli pań-
stwa Wilków za pośrednictwem 
instytutu, z którego zakupili oni 
zwierzęta. Na plan zdjęciowy do 
Warszawy zaprosili ich w poło-
wie stycznia, dokąd koza dzielnie 
zniosła podróż minivanem. Wła-
ściciele dowieźli ją na miejsce już 
na godzinę 22, ale „zagrała” do-
piero o 4 nad ranem. 

Nasza koza 
ma kolczyki 
Na swoją kolej Pieszczocha 

oczekiwała bardzo cierpliwie, 
spała grzecznie w klatce. Dla go-
spodarzy spod Łowicza był to 
czas, by rozejrzeć się po planie fi l-
mowym. 

– W pierwszej wersji w fi lmie 
miał wystąpić jelonek, ale charak-
teryzatorzy mieli chyba problem 
z wykonaniem jego makiety – 
zdradza nam Michał Wilk. Ci, 
którzy oglądali fi lm, wiedzą, że 
koza kończy marnie, bo zostaje 
poćwiartowana... 

– Byliśmy ciekawi, jak wyglą-
da makieta naszej kozy. Już 2 ty-
godnie wcześniej wysłaliśmy 
jej zdjęcia, żeby charakteryzato-
rzy mogli się na nich wzorować 
– opowiadają gospodarze. – Od 
razu uderzyło nas, że makieta 
nie ma kolczyków, a nasza koza 
przecież je nosi – mówi jej wła-
ściciel. – Ekipa zaczęła się zasta-
nawiać, co ma teraz zrobić. Mógł 
być zgrzyt, bo jakieś „bystre oko” 

widza mogło tę różnicę przecież 
wychwycić. W fi lmie zostało to 
jednak tak pokazane, że nie widać 
– kwituje. 

W końcu nad ranem koza za-
grała swój epizod. Kilkakrotnie 
przebiegła przez korytarz, aż ka-
merzystom udało się zarejestro-
wać odpowiednie ujęcie. – Dla 
nas to też była przygoda, bo nie 
wiedzieliśmy, jak koza zachowa 
się na planie. Nasze zwierzęta 
nie są przecież tresowane – mówi 
pan Michał. – Przeraziliśmy się, 
gdy powiedziano nam, że nasza 
koza musi wejść na 3 piętro. Na 
szczęście nie trzeba jej było wno-
sić, weszła samodzielnie, choć na 
smyczy – dodaje pani Magdale-
na.

Wrażenia z planu 
fi lmowego 
Koza Pieszczocha pojawia się 

w fi lmie krótko. Przebiega przez 
korytarz motelu, w którym zatrzy-
mał się tytułowy „Ksiądz” – w tej 
roli aktor Arkadiusz Jakubik. 

– Z tego, co nam tłumaczono, 
koza jest urojeniem głównego bo-
hatera, dlatego patrzy on na nią 
przez wizjer – wyjaśnia gospodarz. 

Film jest krótkim metrażem, 
reklamą platformy ShowMax, na 
której można go oglądać. To pół-
godzinna etiuda, esencja „sma-
rzowszczyzny”. Opowieść o tym, 
jak ksiądz Jan znalazł się w nie-
właściwym miejscu i czasie, przez 
co padło na niego podejrzenie po-
pełnienia zbrodni. 

Jak podzielił się refl eksją Mi-
chał Wilk, na planie panuje duże 
skupienie: – Widać zaangażowa-
nie aktorów. Jednocześnie mu-
szą bardzo uważać na poczynania 
Smarzowskiego, bo w pracy jest 
dosyć nieprzewidywalny i potra-
fi  na bieżąco wnosić poprawki do 
scenariusza – zauważył. 

Zaobserwował też, że reżyser 
bardzo dobrze dogaduje się z Ar-
kadiuszem Jakubikiem, który po-
jawia się praktycznie we wszyst-
kich jego fi lmach. 

Koza karpacka 
– gatunek odtwarzany 
– Nasze kozy nie są typowe, na-

leżą do gatunku kóz karpackich. 
To polska rasa ginąca, która od 
2005 roku jest odtwarzana – po-
wiedział nam Michał Wilk. 

Jak tłumaczy, program odtwo-
rzenia rasy kozy karpackiej ko-
ordynuje doktor Jacek Sikora 
z Instytutu Zootechniki w Kra-
kowie. W 2005 roku odnalezio-
no w Polsce dwa, niewykluczone, 
że ostatnie, miejsca hodowli kozy 
karpackiej. Obie hodowle zostały 
zakupione przez zakład w Odrze-
chowej. Stamtąd Wilkowie zaku-
pili 5 kóz i 2 kozły. 

– Z tych kóz na razie nie uda-
ło nam się uzyskać potomstwa, 
które byłoby satysfakcjonujące 
w perspektywie kontynuacji ga-
tunku – mówi. Wyjaśnia, że wy-
starczy że któryś z przodków tych 
kóz miał inny kolor sierści i może 
się on powtórzyć w kolejnym po-
koleniu. Jednocześnie wyjaśnia, 
że rozród nie należy do łatwych, 

Maskotka stada. Oto miniaturowy baran „Blondyn” – właściciele zaczęli tak 
na niego wołać, przez wzgląd na jego rogi, które przypominają bujną fryzurę. 
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Koza Pieszczocha jest bardzo przyjacielska i dosłownie je właścicielowi z ręki. To ona zagrała w najnowszym 
fi lmie Wojciecha Smarzowskiego. 

Koza Pieszczocha 
pojawia się w fi lmie 
krótko. Przebiega 
przez korytarz motelu, 
w którym zatrzymał się 
tytułowy „Ksiądz” 
– w tej roli aktor 
Arkadiusz Jakubik.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Weterynaria | Dla hodowców drobiu

Zelżały zakazy, 
ale zagrożenie ptasią 
grypą nadal istnieje
Minister Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi zniósł 
obowiązujący w związku 
z zagrożeniem wirusem 
ptasiej grypy zakaz 
wypuszczania drobiu 
na wolny wybieg.

Był on utrzymywany od czte-
rech miesięcy. Nie oznacza to jed-
nak, że ptaki mogą swobodnie 
biegać bez kontroli właściciela. 

Powiatowy Lekarz Weteryna-
rii w Łowiczu Jerzy Kowalczyk 
rozesłał 6 kwietnia pismo infor-
mujące o zniesieniu nakazu prze-
trzymywania drobiu w zamknię-
ciu, co miało uchronić go przed 
kontaktem z dziko żyjącymi pta-
kami, które mogą przenosić wi-
rusa. Na hodowcach spoczywa-
ją jednak nadal inne obowiązki, 
m.in. umieszczenie źródeł wody 
i pokarmu wewnątrz budynków 
gospodarskich, aby nie mogły ko-
rzystać z nich dzikie ptaki, zakaz 

pozostawiania bez dozoru drobiu, 
który zostanie wypuszczony na 
wybieg oraz to, że ma on znajdo-
wać się w obrębie gospodarstwa. 

– Zagrożenie ptasią grypą 
zmalało w związku z wiosną 
i wzrostem temperatur, w któ-
rych ten się nie rozwija. Niemniej 
zagrożenie jest nadal, bowiem 
w przeszłości notowano zacho-
rowania nawet w okresie letnim, 
dlatego też należy zwracać szcze-
gólną uwagę na stan posiadanego 
drobiu i dokonywać jego regular-
nego przeglądu – powiedział nam 
Jerzy Kowalczyk. 

Przypomniał też, że aktual-
ny jest apel, zgodnie z którym 
wszyscy właściciele gospodarstw, 
w których hodowany jest drób, po-
winni fakt ten zgłosić do Powia-
towego Inspektoratu Weterynarii 
w Łowiczu, podając gatunek 
i liczbę. Można to zrobić telefo-
nicznie, dzwoniąc do inspekcji lub 
do lekarza weterynarii działające-
go na danym terenie.   tb

gdyż kóz tej rasy jest mało, wie-
le jest ze sobą spokrewnionych – 
trzeba na to uważać. 

Ciekawostką jest też to, że 
w tym roku wszystkie jego kozy 
spodziewały się potomstwa, tylko 
nie ta jedna. – Ale zagrała w fi lmie 
i w ten sposób zarobiła na swoje 
utrzymanie na cały rok – śmieje 
się właściciel kozy. 

Jogurty z mleka 
koziego i owczego 
W gospodarstwie Wilków jest 

teraz kilka dorosłych kóz i jagniąt, 
należących do rasy kóz karpac-
kich i barwnych uszlachetnionych. 
Oprócz nich mają też kilka owiec 
fryzyjskich i maskotkę stada: mi-
niaturowego barana, na które-
go mówią „Blondyn” – jego rogi 
przypominają bujną kobiecą fry-
zurę. 

W niedalekiej przyszłości Wil-
kowie chcą uruchomić w swoim 
gospodarstwie produkcję spożyw-
czą. – Chcemy pójść w kierunku 
mleczarstwa. W pierwszej fazie 
będą to jogurty z mleka koziego 
i owczego, w przyszłości ofertę 
będziemy chcieli poszerzyć o sery 
świeże i długodojrzewające, a tak-
że mięso i wędliny – mówi nam 
Michał Wilk. – Owca to dla mnie 
zwierzę doskonałe. Można z nie-
go pozyskać: mleko, mięso, skó-
ry i wełnę. Praktycznie nic się nie 
marnuje – ocenia. 

Działalność fi rmy Caprini – 
bo tak ma się nazywać – nabie-
ra powoli kształtów. Gospodarze 
spróbują pozyskać dofi nansowa-
nie na jej rozruch ze stowarzysze-

nia LGD „Ziemia Łowicka”, co 
pozwoli skorzystać ze sprzedaży 
marginalnej, ograniczonej i lo-
kalnej (w skrócie MOL), ale naj-
prawdopodobniej dopiero w przy-
szłym roku. Wyroby mleczarskie 
mają być jednak dostępne już na 
przełomie maja i czerwca. Będzie 
to możliwe, dzięki skorzystaniu 
z opcji handlu detalicznego, który 

zostanie w tym roku uruchomio-
ny jako program wsparcia rodzi-
mego rolnictwa. Najprościej mó-
wiąc, produkty nie trafi ą na razie 
na sklepowe półki, ale będzie je 
można kupić bezpośrednio w go-
spodarstwie w Bocheniu. Orienta-
cyjna cena takiego jogurtu to oko-
ło 5 zł. Od tradycyjnego różni go 
przede wszystkim większa zawar-
tość tłuszczu, białka i śmietanko-
wy smak, który zdaniem właści-
cieli powinien przypaść do gustu 
klientom. 

Mięso i wędliny mają być do-
stępne w połowie sierpnia, kiedy 
będą ubijane jagnięta. 

Owca to już „egzotyka” 
Kiedy do gospodarstwa Wil-

ków przyjechał postrzygacz, po-
wiedział gospodarzom, że kie-
dyś w regionie było około 18 tys. 
owiec, a teraz jest to tylko około 
500. – To wygenerowało kolej-
ny pomysł: chcemy wdrożyć taki 
projekt „Od jagniaka do wełnia-

ka” – mówi nam Michał Wilk. 
W dużym skrócie ma on pole-
gać na działalności edukacyjnej. 
W pomieszczeniach gospodar-
stwa ma powstać pracownia stroju 
łowickiego, którą będą mogły od-
wiedzać wycieczki, a także dzieci 
z rodzicami. Zobaczą w nich, jak 
wygląda proces tkania samodzia-
łów, z których wytwarzane są weł-
niaki, prezentowane m.in. podczas 
barwnej procesji Bożego Ciała. 
Oprócz nawiązania współpracy 
z profesjonalnymi tkaczami, pan 
Michał sam chce nauczyć się tego 
rzemiosła. 

Jak zauważa, owca w dzisiej-
szych czasach to zwierzę niemal 
„egzotyczne” i w zasadzie nie ma 
wielu gospodarstw, w który moż-
na je spotkać. 

Również na wsi, na której 
mieszka, wiele osób zachwyca się 
owcami z jego hodowli. Czasami 
podczas spacerów zbaczają z dro-
gi i zaglądają do jego gospodar-
stwa. 
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Owca w objęciach Wilka. Zabawnie złożyło się, że hodowca owiec i kóz ma na nazwisko Wilk. 
Są jednak u niego bezpieczne, bo bardzo dba o swoje zwierzęta i poświęca im wiele uwagi.

Dwa kozły karpackie – widoczne na zdjęciu – są jedynymi męskimi 
przedstawicielami swojej rasy w stadzie państwa Wilków.

Łowicz | Przed naborem do szkół średnich

Powiat zaprasza 
na targi edukacyjne

Wszystkie szkoły ponadgimna-
zjalne z powiatu łowickiego będą 
prezentowały swoje oferty edu-
kacyjne na rok szkolny 2017/2018 
podczas targów edukacyjnych or-
ganizowanych przez łowickie sta-
rostwo. W tym roku zaplanowa-
no je 26 kwietnia w restauracji 
Szkiełka. Adresowane są one do 
gimnazjalistów. Od godz. 10 do 
13 wystawione zostaną stoiska: I, 
II oraz pijarskiego liceum ogólno-
kształcącego, zespołów szkół po-
nadgimnazjalnych nr 1, 2, 3 oraz 
4, Specjalnego Ośrodka Szkol-

no-Wychowawczego w Łowiczu 
oraz ZS Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbro-
wie. Ze względu na ograniczoną 
powierzchnię, na targach nie bę-
dzie stoisk szkół wyższych, choć 
ich udział np. wręczanie ulotek 
z ofertą, nie jest wykluczony. 

Będą natomiast – podobnie jak 
w kilku ostatnich latach – niektó-
re łowickie fi rmy. Zaproszenie 
starostwo wystosowało do naj-
większych na naszym terenie pra-
codawców. Kto z niego skorzysta? 
–  to się jeszcze okaże.  mwk
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Małgorzata Bończak (z domu 
Pawłowska) urodziła się 18 wrze-
śnia 1962 roku w Łowiczu. Wycho-
wywała się w rodzinie inteligenc-
kiej. Jej rodzice byli nauczycielami, 
zamieszkiwali przy ul. Armii Kra-
jowej (dawnej ul. Żymierskiego). 

Już jako mała dziewczynka wy-
różniała się urodą. – Zawsze miała 
takie długie włosy, które nosiła aż 
do matury – wspomina mąż Grze-
gorz, z którym znała się od dziec-
ka. – Sympatyzowaliśmy ze sobą 
od zawsze, zdarzało się, że cią-
gnąłem ją za te długie warkocze – 
mówi nam. 

Małgorzata i Grzegorz mieszka-
li w tej samej części miasta, razem 
chodzili do przedszkola przy ul. 
Chełmońskiego, potem do Szkoły 
Podstawowej nr 3. 

Małgorzata kontynuowała na-
ukę w I Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Józefa Chełmońskiego 
w Łowiczu. Mimo że chodziła do 
klasy o nachyleniu ogólnym, mia-
ła wyjątkowy talent matematyczny 
i językowy. Szczególnie dobrze 
znała niemiecki. 

Na studniówkę zaprosiła swoje-
go kolegę, ale przyszły mąż Grze-
gorz też na niej był – towarzyszył 
na balu jej koleżance ze szkoły. 
Wieczór potoczył się jednak tak, że 
Małgorzata i Grzegorz bawili się 
razem. Od studniówki zaczęli się 
spotykać. 

Jak dodaje Grzegorz, koleżanka, 
z którą był na studniówce, poprosi-
ła w późniejszych latach jego i Go-
się o to, by zostali świadkami na jej 
ślubie – zgodzili się. 

Sami pobrali się w 28 czerw-
ca 1986 roku, ślub brali w bazyli-
ce katedralnej. W 1987 roku przy-
szedł na świat ich syn Dawid. 

Całe życie pracowała 
w szpitalu 
Po ukończeniu ogólniaka Mał-

gorzata rozpoczęła naukę w stu-
dium pielęgniarskim przy ul. Ułań-
skiej. Pierwszą pracę podjęła jako 
pielęgniarka w szpitalu w Łowi-
czu, z którym związała resztę swo-
jego zawodowego życia. Najpierw 
pracowała na oddziale chirurgii ko-
biecej, a od 1990 roku na Oddziale 
Anestezjologii i Intensywnej Tera-

pii, gdzie wykonywała obowiązki 
na bloku operacyjnym i OIOM-ie. 

Jak żartuje jej koleżanka Elżbie-
ta Klimczak, również pielęgniarka 
anestezjologiczna na tym oddzia-
le: – Gosia była w gronie tych pie-
lęgniarek, które pacjent widzi jako 
ostatnie tuż przed zaśnięciem i jako 
pierwsze tuż po przebudzeniu. 

Rolą pielęgniarki anestezjolo-
gicznej na bloku operacyjnym jest 
przede wszystkim asystowanie le-
karzowi przy podawaniu znieczu-
lenia pacjentowi, a także czuwanie 
nad jego bezpieczeństwem pod-
czas zabiegu lub operacji. 

Równie odpowiedzialne zada-
nia wykonywała Małgorzata Boń-
czak na Oddziale Intensywnej 
Opieki Medycznej, gdzie sprawo-
wała kompleksową opiekę nad pa-
cjentami w stanie zagrożenia życia 
lub zdrowia. 

Lubiana 
przez personel 
Z Elżbietą Klimczak zaprzyjaź-

niła się, zanim jeszcze zaczęły pra-
cować na tym samym oddziale. – 
W podobnym czasie zaszłyśmy w 
ciąże i urodziłyśmy synów. Podob-
ny wiek, macierzyństwo – to nas 
zbliżyło. Do pracy wróciłyśmy po 
urlopie wychowawczym, myślę że 
był to wrzesień 1990 roku. Gosia 
wtedy przeniosła się na nasz od-
dział – wspomina początki tej zna-
jomości Elżbieta. 

Jak mówi nam, Gosię zapamię-
ta jako niską i fi ligranową osobę 
– zawsze dbającą o sylwetkę, któ-
ra mimo swojej fi zjonomii miała 
olbrzymie pokłady energii i po-
czucia humoru. Dzięki temu była 
bardzo lubiana przez personel 
szpitala. 

– Była pogodna i optymistycz-
na. To bardzo ważne, z kim się peł-
ni dyżur, gdy pracuje się na noce 
i w święta. Ktoś może być bardzo 
profesjonalny, ale ta współpraca w 
zespole też jest ważna – mówi jej 
koleżanka. 

Jak podkreśla, szczególnych 
predyspozycji wymaga praca na 
OIOM-ie, gdzie czasem toczona 
jest walka o życie pacjenta. Potrze-
ba dyscypliny, odpowiedzialno-
ści i szybkiego reagowania na po-
lecenia. Jej zdaniem, wszystkie te 
umiejętności łączyła Gosia.

Przez pozostałych współpra-
cowników również była postrzega-
na jako dobra i uczynna koleżanka. 
Miała wiele empatii do pacjentów, 
którzy trafi ali na oddział w bardzo 
różnym stanie, czasami były to też 
dzieci przywiezione z wypadków. 

Bardzo ciepło wspomina nie-
żyjącą pielęgniarkę dr Andrzej 
Kaźmierczak, jej przełożony i or-
dynator Oddziału Anestezjologii 
i Intensywnej Terapii. Współpra-
cowali ze sobą ponad 20 lat i – jak 
przekonuje – zawsze ta współpra-
ca układała się dobrze. – Miałem 
do niej pełne zaufanie – powiedział 
nam. – Myślę, że też pacjenci czuli 
się przy niej dobrze – dodaje. 

Elżbieta Klimczak podkreśla, że 
Gosia, mimo trudnej i bardzo ob-
ciążającej psychicznie pracy, przez 
cały czas potrafi ła zachować pogo-
dę ducha i zawsze była uśmiechnię-
ta. Swoim usposobieniem potrafi ła 
rozładować napięcie na oddziale. 

Uwielbiała słońce 
i muzykę Jacksona 
Ulubionym piosenkarzem Gosi 

był Michael Jackson – słuchała 
jego muzyki i interesowała się cie-

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

ODESZLI OD NAS 
31.03–9.04.2017

 31 marca: Mirosław 
Muszyński, l. 83

 2 kwietnia: Jan Makowski, 
l.91.

 4 kwietnia: Mirosław 
Brzozowski, l.59; Wiesław 
Barlak, l.73; Józef Kwiatkowski, 
l.77, Głowno.

 5 kwietnia: Janusz Wójcik, 
l.80; Anna Workowska, l.88.

 6 kwietnia: Jerzy Krawczyk, 
l.80; Zygmunt Korzeniowski, 
l.91, Głowno; Irena 
Frankowska, l.67, Krępa.

 7 kwietnia: Andrzej 
Tarkowski, l.65, Łowicz.

 8 kwietnia: Helena Dziedzic, 
l.96.

 9 kwietnia: Krystyna 
Malarowicz, l.62; Wacław 
Nowicki, l.89, Łowicz.

Okruchy życia

REKLAMA

 Małgorzata Bończak 
 (1962-2016) 

Pracowała jako 
pielęgniarka na Oddziale 
Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii szpitala 
w Łowiczu. Przez personel 
medyczny i bliskich została 
zapamiętana jako niska 
i fi ligranowa kobieta, 
ale bardzo energiczna, 
roześmiana i z dużym 
poczuciem humoru. 
Zmarła po długich 
zmaganiach z chorobą 
nowotworową. 

Małgorzata Bończak (1962-2016) 
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kawostkami z jego życia. – Kiedyś 
jedna z koleżanek kupiła jej kubek 
z Jacksonem, bo charakterystycz-
ne dla Gosi było też to, że miło że 
była taka drobniutka, to zawsze piła 
z takiego ogromnego kubka. Nie-
raz się śmiałyśmy z tego – wspomi-
na Elżbieta Klimczak.

Syn Dawid powiedział nam, że 
jego mama lubiła nie tylko Jack-
sona, ale też wiele innych gwiazd 
muzyki pop. Łączyło się to z jej 
drugą pasją – uwielbiała czytać 
książki, także biografi e sławnych 
muzyków. Czasami książka po-
chłonęła ją do tego stopnia, że po-
trafi ła zatracić się w jej czytaniu 
bez reszty na kilka dni. Ostatnio 
tak zainteresowało ją „Pięćdziesiąt 
twarzy Greya”. 

Ponadto koleżanki z pracy i le-
karze zapamiętają ją jako dobrą 
kucharkę, która piekła wspaniałe 
ciasta. Czasami przynosiła swoje 
wypieki na dyżury. Najsłynniejszy 
w jej wykonaniu był sernik kró-
lewski. 

Syn Dawid opowiada, że pasja 
jego mamy do gotowania widocz-
na była w tym, że nie odtwarzała 
przepisów, ale starała się je udo-
skonalać, dodając nowe składniki. 
Na długo zapamięta smak tiramisu 
w jej wykonaniu. 

Mąż pamięta też, że żona lubi-
ła spędzać czas w kuchni. Często 
siedzieli razem przy stole, popijając 
kawę i celebrując poranek. 

Najbardziej lubiła jednak lato 
i słońce, oddawała się wtedy ką-
pielom słonecznym. – Wysokie 
temperatury jej nie przeszkadzały. 
Wręcz przeciwnie, wtedy, kiedy 
wszyscy chowali się do cienia, ona 
mogłaby cały czas być na słońcu. 
Dlatego nazywałem ją „słonecz-
kiem” – mówi mąż Grzegorz. 

Mówili do niej „Gońka” 
Personel oddziału, na którym 

pracowała, zapamięta że Gosia 
miała duże poczucie humoru. Po-
trafi ła spuentować rozmowę tak, 
żeby rozbawić wszystkich wokół. 

Pielęgniarka oddziałowa na Od-
dziale Intensywnej Terapii, Graży-
na Gawrońska powiedziała nam, że 
z powodu niskiego wzrostu znajo-
mi zwracali się do Gosi z sympa-
tią „Hej, maluchu!” lub „Gońka”. 

– Ona się za to nie obrażała – prze-
konuje.

Grażyna Gawrońska wspomi-
na też, że Gosia miała takie powie-
dzenie, którym posługiwała się, by 
opisać ciężki dyżur. – Mawiała „To 
był istny Armagedon!”. To odda-
wało wszystko – wspomina pielę-
gniarka oddziałowa. 

Była wsparciem 
w trudnych chwilach
Elżbieta Klimczak wspomina, 

że Gosia była jedną z osób, które 
bardzo pomogły jej w najtrudniej-
szym okresie w życiu. – Mój mąż 
zmagał się chorobą nowotworową 
przez 7 lat, operowany był w war-
szawskim szpitalu na Banacha. 
Dużą pomoc i wsparcie otrzyma-
łam jednak w tamtym okresie od 
lekarzy i pielęgniarek z naszego 
szpitala, zwłaszcza z mojego od-
działu. Jedną z nich była właśnie 
Gosia – mówi nam Elżbieta. 

Jak wspomina Elżbieta, na Go-
się zawsze mogła liczyć, gdy po-
trzebowała się zamienić na dyżu-
ry, bo chciała jechać z mężem na 
chemioterapię. Również po śmier-
ci męża Elżbiety Gosia była oso-
bą, która odwiedzała koleżankę 
w domu i wspierała ją na duchu. 

3 lata walki 
z nowotworem 
Diagnozę o chorobie nowotwo-

rowej Małgorzata poznała 3 lata 
przed śmiercią. Mimo choroby 
bardzo chciała szybko wrócić do 
pracy, jednak komisja lekarska nie 
wyraziła na to zgody. Uznano, że 
jej stan jest zbyt ciężki i wymaga 
dalszego, stałego leczenia. 

W ciągu miesiąca przeszła 2 
operacje w szpitalu w Poznaniu, 
potem była poddawana chemiote-
rapiom. Przez cały okres zmaga-
nia się z chorobą Gosia przebywa-
ła w domu pod opieką najbliższej 
rodziny. 

Nagle jej stan gwałtowanie po-
gorszył się i trafi ła do szpitala 
w Łowiczu. Bardzo licznie odwie-
dziły ją wtedy pielęgniarki. Przyje-
chały nawet te, które nie miały dy-
żurów. 

Do ostatniej chwili żonie towa-
rzyszył mąż Grzegorz. Zmarła 21 
sierpnia 2016 roku.  aa

REKLAMA

RZUT OKIEM | WIELKANOCNE ŻYCZENIA W KLUBIE SENIORA

Kto choć raz był w siedzibie 
Klubu Seniora „Radość” przy 
ul. 3 Maja w Łowiczu, ten wie, 
że posadzić tam przy stole 55 

osób nie jest łatwo, bo miejsca 
jest mało. 10 kwietnia, podczas 

spotkania wielkanocnego, z trudem 
to się udało. Na początku spotkania 

przewodnicząca Anna Bieguszewska 
złożyła wszystkim życzenia 

świąteczne w imieniu swoim i całego 
zarządu. Przekazała też życzenia od 
nieobecnego burmistrza Krzysztofa 

Kalińskiego (był na wycieczce 
organizowanej przez ratusz do 

Warszawy, z okazji rocznicy katastrofy 
smoleńskiej), radnych i przyjaciół 

klubu. Potem był poczęstunek 
składający się z postnych jeszcze 

dań, przygotowanych w większości 
samodzielnie przez seniorów. Na 
stole były kanapki, jajka, śledzie, 
warzywne sałatki i jedynie ciasta 

zakupione w cukierni. mwk M
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Łowicz | Pijarskie LO

Pracowali by pomóc Jasiowi
W piątek 7 kwietnia, popołu-

dniu rodzice oraz uczniowie pijar-
skiego liceum ogólnokształcącego 
w Łowiczu zebrali się aby wspól-
nie wykonać palmy wielkanocne. 
W sumie stworzyli własnymi ręko-
ma około 240 palemek, które mło-
dzi rozprowadzili pod kościołem 
w niedzielę, 9 kwietnia. Jak poin-
formowała nas opiekun samorzą-

du uczniowskiego Pijarskiego LO 
Kamila Stępień, zebrali w sumie 
1044 zł. Pieniądze trafi ą na kon-
to fundacji „Rycerze i Księżnicz-
ki” i wesprą prowadzoną zbiórkę 
dla czteroletniego Jasia Karwow-
skiego spod Świdnika walczącego 
z nowotworem, siatkowczakiem 
oka. Dziecko leczy chorobę w Sta-
nach Zjednoczonych.  tb

RZUT OKIEM | POŻEGNANIE DRUHA

Najbliższa rodzina oraz tłumy mieszkańców gminy Łyszkowice 
i strażaków pożegnały 1 kwietnia dh Stanisława Krulikowskiego. 
Zasłużony dla OSP Łyszkowice strażak odszedł 29 marca w wieku 81 lat. 
w lokalnej społeczności był osobą darzoną powszechnym szacunkiem 
i sympatią. tm
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Młodzież ze szkoły pijarskiej, już przed godziną 11. rozprowadziła 
wszystkie przygotowane palmy.
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Bezpieczeństwo

Łowicz i okolice

 5 kwietnia o godz. 17.20 w Gągo-
linie Północnym w gminie Kocierzew 
Południowy, w wyniku nieprawidło-
wego wyprzedzania doszło do kolizji 
drogowej, której sprawcą był 45-let-
ni kierowca Hondy Acord będący 
mieszkańcem Łowicza, uczestnikiem 
22-letni kierowca Opla Astra, miesz-
kaniec powiatu łowickiego. Kierowca 
Hondy został ukarany mandatem. 

 6 kwietnia o godz. 8.45 na au-
tostradzie A2 w okolicach Bobiecka 
w gminie Łyszkowice kierujący Audi 
27-letni mieszkaniec pow. otwockie-
go nie zachował ostrożności i uderzył 
w bariery energochłonne. Był trzeź-
wy, Nikt nie odniósł obrażeń. 

 7 kwietnia o godz. 11.30 na łuku 
drogi krajowej nr 14 w okolicach Jam-
na kierujących samochodem marki 
Renault Megane 28-letni mieszka-
niec Łowicza nie dostosował prędko-
ści do warunków drogowych, jadąc 
w kierunku Łowicza zjechał z drogi 
i dachował w rowie. Nikt nie odniósł 
obrażeń, kierowca był trzeźwy. 

 7 kwietnia ok. godz. 11.50 za-
stęp straży pożarnej wracający z 
ćwiczeń w II LO w Łowiczu na ul. 
Stanisławskiego w pobliżu Nowego 
Rynku zauważył leżącego na chod-
niku nieprzytomnego mężczyznę w 
wieku ok. 50 lat. Choremu na epilep-
sję mężczyźnie udzielono pierwszej 
pomocy przedmedycznej i ułożono 
w pozycji bezpiecznej – bocznej. Po 

chwili został on przekazany zespo-
łowi ratownictwa medycznego, który 
był w drodze na miejsce zdarzenia 
w momencie, gdy przejeżdżali tamtę-
dy strażacy. 

 10 kwietnia ok. godz. 23.45 
straż pożarna z Łowicza gasiła pożar 
suchej trawy na nieużytkach w okoli-
cach Jamna. Paliło się na powierzch-
ni ok. 50 m2. 

Głowno i okolice
  7 kwietnia o godz. 20.13 w 

Głownie na ul. Sosnowej (dk 14) 
funkcjonariusze Wydziału Ruchu 
Drogowego KPP w Zgierzu podczas 
kontroli drogowej ujawnili 28-latka 
z pow. łowickiego, który kierował sa-
mochodem marki BMW po drodze 
publicznej pomimo wydanej przez 
właściwy organ decyzji o cofnięciu 
uprawnień. Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi KP Głowno. 

 10 kwietnia o godz. 20.55 na 
drodze krajowej nr 14 w Kadzielinie, 
w rejonie skrzyżowania z ul. Ostro-
łęcką, doszło do wypadku. Kierują-
cy Fordem Toledo 19-latek z pow. 
zgierskiego podczas wykonywania 
skrętu z drogi podporządkowanej 
nie ustąpił pierwszeństwa kierujące-
mu Volkswagenem Passatem 30-lat-
kowi z pow. łowickiego. W zdarzeniu 
tym obrażeń ciała w postaci ogól-
nych potłuczeń doznali pasażerowie 
Passata – 36-letnia kobieta i 15-letni 
chłopak, a także 6-tygodniowe nie-

mowlę. Dziecko przewieziono do 
szpitala dziecięcego do Łodzi na 
ul. na Sporną, gdzie wyszło na jaw, 
że chłopczyk doznał złamania ręki. 
Ogólnych potłuczeń doznał także 
sprawca zdarzenia. Postępowanie 
w toku. 

Stryków i okolice
 6 kwietnia w Strykowie o godz. 

4.00 na drodze krajowej nr 14 
(ul. Warszawska) kierujący samo-
chodem marki Daewoo 43-latek 
z Szymanowic jadąc od Strykowa 
w kierunku Głowna zjechał na prawe 
pobocze, uderzając w słupki i słup 
oświetleniowy, który wywrócił się na 
jezdnię. Podczas kontroli stanu trzeź-
wości kierowca wydmuchał ponad 
2 promile alkoholu. Zatrzymano mu 
uprawnienia. 

Dmosin i okolice
 7 kwietnia o godz. 17.35 w Koła-

cinku kierująca Toyotą Yaris 30-letnia 
mieszkanka pow. brzezińskiego nie 
dostosowała prędkości do warun-
ków panujących na jezdni i wpadła 
w poślizg, zjechała do przydrożnego 
rowu, gdzie uderzyła w przepust. 
Zarówno kierująca, jak i jej pasażera 
trafi ły do szpitala w Brzezinach, skąd 
po badaniach zostały zwolnione do 
domu. 30-latka była trzeźwa, została 
ukarana mandatem. Ze względu na 
uszkodzenia pokolizyjne policja za-
trzymała dowód rejestracyjny Toyoty. 

 9 kwietnia w Kołacinie o godz 
11.40 patrol drogówki zatrzymał 
prawo jazdy kierującemu Fiatem 
Doblo 27-latkowi z Łodzi, który jadąc 
w terenie zabudowanym przekroczył 
dopuszczalną prędkość o 61 km/h, 
czyli jechał z prędkością 111 km/h. 

 9 kwietnia w Kołacinie, z tym że 
o godz. 20.00 funkcjonariusze Ko-
mendy Powiatowej Policji w Brzezi-
nach ujawnili kierującego Renaultem 
Masterem 43-letniego mieszkańca 
Katowic, który nie stosował się do 
decyzji o cofnięciu mu uprawnień 
do kierowania pojazdami. Teraz grozi 
mu grzywna lub nawet kara pozba-
wienia wolności do lat 2. Samochód 
odholowano na policyjny parking. 

 10 kwietnia o godz. 9.00 na 375 
kilometrze autostrady A2 w kierunku 
na Poznań, na wysokości miejscowo-
ści Ząbki, doszło do kolizji drogowej. 
Z relacji jej uczestnika, kierującego 
Fiatem Punto 39-latka z Krakowa wy-
nika, iż jadąc skrajnym lewym pasem 
wyprzedzał ciąg pojazdów, z którego 
nagle wyjechał przed niego nieznany 
samochód. Kierowca Fiata, chcąc 
uniknąć zderzenia, zjechał na pas 
zieleni, gdzie uderzył w bariery ener-
gochłonne. Jego auto na skutek ude-
rzenia zostało obrócone, a on sam 
trafi ł do szpitala w Brzezinach, gdzie 
jednak okazało się, że nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń. Kierowca był 
trzeźwy, trwają czynności zmierzają-
ce do ustalenia nieznanego pojazdu. 

Łowicz | Nieostrożność na drodze 

Kolizje na Warszawskiej 
i Armii Krajowej

Do dwóch podobnych koli-
zji drogowych doszło w sobotę, 
8 kwietnia i następnego dnia, w 
niedzielę, 9 kwietnia na drogach 
w Łowiczu. W obydwóch kieru-
jący samochodami osobowymi 
w niewłaściwy sposób włączali 
się do ruchu wyjeżdżając z posesji 
i doprowadzili do zderzeń z inny-
mi samochodami. 

W sobotę, 8 kwietnia ok. godz. 
12.40 na ul. Warszawskiej kie-
rujący samochodem osobowym 
marki Daewoo Matiz 67-letni 
mieszkaniec Łowicza nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu i dopro-
wadził do zderzenia z osobowym 
Volkswagenem, którym kierował 
64-letni mieszkaniec Legionowa. 
Drugi z samochodów jechał od 

strony ul. 3 Maja w kierunku dro-
gi krajowej nr 92. Zarówno spraw-
ca, jak i uczestnik kolizji zostali 
przebadani alkosensorami - byli 
trzeźwi. Kierujący Matizem został 
ukarany mandatem. 

W niedzielę, 9 kwietnia oko-
ło godz. 12.30 na ul. Armii Kra-
jowej w Łowiczu kierujący samo-
chodem Dodge Caravan 54-letni 
mieszkaniec Łowicza nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu podczas 
włączania się do ruchu i doprowa-
dził do zderzenia z jadącym w kie-
runku ul. Poznańskiej Citroenem, 
którym kierował 39-letni łowicza-
nin. 

Uczestnicy tego zdarzenia 
również byli trzeźwi. Mandat 
otrzymał kierowca Dodge’a. mak 

Jamno | Niebezpiecznie na przejeździe

Pociąg wjechał w przyczepę ciągnika
O sporym szczęściu 
może mówić 23-letni 
mieszkaniec Dąbkowic 
Dolnych, który 
9 kwietnia, około 
godziny 15.35, 
na niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym 
w okolicach Jamna 
wjechał traktorem 
z przyczepą pod pociąg.

Kierowca ciągnika Ursus wje-
chał na przejazd, nie upewniając 
się dostatecznie co do możliwo-
ści wykonania tego manewru. 
Pociąg Łódzkiej Kolej Aglome-
racyjnej, jadący od strony Ło-
dzi w kierunku Łowicza uderzył 

w ciągniętą przez ciągnik przy-
czepę, na której przewożony był 
nawóz.

W wyniku kolizji nikomu 
nic się nie stało. Kierowca cią-
gnika w pierwszej chwili uciekł 

z miejsca zdarzenia, został jed-
nak szybko zatrzymany. Męż-
czyźnie zatrzymano uprawnienia 

do kierowania pojazdami. Zosta-
nie skierowany wniosek o jego 
ukaranie do sądu. Zarówno trak-
torzysta, jak i maszynista pociągu 
byli trzeźwi.

W wyniku kolizji nastąpiły 
chwilowe utrudnienia w ruchu 
pociągów. Na odcinku od Do-
maniewic do Łowicza ŁKA dla 
pasażerów trzech pociągów uru-
chomiła zastępczą komunikację 
autobusową. Jak poinformowa-
ła nas rzecznik prasowa Łódz-
kiej Kolei Aglomeracyjnej Marta 
Markowska, powołana zostanie 
komisja kolejowa, która usta-
li przyczynę zdarzenia. Pociąg, 
który został uszkodzony w wyni-
ku kolizji zostanie naprawiony po 
oszacowaniu szkód przez ubez-
pieczyciela. Wyłączenie pojazdu 
z ruchu nie wpłynie na rozkład 
jazdy pociągów ŁKA.  kl

Można by powiedzieć, że mała przyczepka - małe straty, ale zagrożenie było spore, zarówno dla kierowcy 
ciągnika, jak też osób z pociągu. 

Skierniewice 
Dawał 800 zł 
„za niepamięć” 

Skierniewiccy policjanci za-
trzymali nietrzeźwego kierowcę, 
który za odstąpienie od czynności 
służbowych chciał wręczyć funk-
cjonariuszom 800 złotych. Noc 
spędził w policyjnym areszcie. 

Do zdarzenia doszło 6 kwietnia 
po godz. 7 rano. Policjanci podczas 
patrolowania Skierniewic zwróci-
li uwagę na pojazd znajdujący się 
w rowie przy ulicy Granicznej. 
Wewnątrz siedział kierowca. 

Badanie na zawartość alkoholu 
w organizmie wykazało, że 35-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go miał ponad 2,7 promila alko-
holu. Mężczyzna wtedy próbował 
przekonać policjantów, że to nie 
on kierował pojazdem. W końcu 
przyznał się, że po pracy wypił al-
kohol i do domu sam wracał samo-
chodem. Za puszczenie sprawy w 
niepamięć zaoferował policjantom 
800 zł. Został zatrzymany do wy-
trzeźwienia i przesłuchania.   mak 

RZUT OKIEM | SAMOCHÓD WYPADŁ Z DROGI

5 kwietnia przed godziną 
dziewiątą w Zielkowicach 
(gmina Łowicz) doszło do groźnie 
wyglądającej kolizji drogowej. 
Fiat Punto, prawdopodobnie 
na skutek zbyt szybkiej jazdy, 
wypadł z drogi, a następnie odbił 
się od drzewa i przewrócił na 
bok. Na szczęście ani 77-letni 
kierujący, mieszkaniec powiatu 
łowickiego, ani jego pasażerka, 
nie wymagali hospitalizacji. 
Mężczyznę przewieziono do 
szpitala w Łowiczu karetką, ale po 
przebadaniu został on zwolniony 
do domu.   tm

Mystkowice | Wypadek

Toyota w rowie
Dwa samochody zderzyły się 

31 marca na skrzyżowaniu drogi 
wojewódzkiej 703 z drogą gminną 
w Mystkowicach. Do szpitala tra-
fi ł 62-letni mieszkaniec Łowicza, 
jadący Toyotą Yaris.

Poszkodowany jechał od strony 
Bielaw w kierunku Łowicza. Ze 
wstępnych ustaleń policji wynika, 
że nie ustąpił mu pierwszeństwa 
53-letni mieszkaniec powiatu ło-

wickiego kierujący Volkswage-
nem Passatem, w wyniku czego 
samochody zderzyły się. Wiado-
mo, że obaj kierujący byli w mo-
mencie zdarzenia trzeźwi. W wy-
niku zderzenia Yaris znalazł się w 
rowie z wodą, w znacznej odległo-
ści od jezdni. Jego kierowca został 
zabrany do karetki pogotowia, 
którą następnie pojechał do szpita-
la w Łowiczu, gdzie pozostał.     tm

KRONIKA POLICYJNA | 5.04–10.04

Łyszkowice
Motocyklista 
trafi ł do szpitala

36-letni motocyklista musiał 
zostać hospitalizowany w wyni-
ku wypadku, do którego doszło 9 
kwietnia, ok. godz. 7.56 w Łyszko-
wicach. Motocyklistą był miesz-
kaniec Łodzi. Najprawdopodob-
niej nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na drodze, 
wskutek czego doszło do przewró-
cenia pojazdu. 36-latek, z podej-
rzeniem pęknięcia kości wyrostka 
barkowego łopatki został przewie-
ziony do szpitala w Skierniewi-
cach.  kl

Toyota w wyniku zdarzenia wpadła do rowu biegnącego wzdłuż drogi. 
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Arkadia | Poszkodowany lokator trafi ł do szpitala

To nie pierwszy pożar
W Arkadii zapalił się 
niewielki, parterowy 
budynek na prywatnej 
posesji, zamieszkiwany 
przez 67-letniego 
mężczyznę. Trafi ł on do 
szpitala w Skierniewicach 
z poparzeniami górnych 
dróg oddechowych. Gdyby 
nie przytomna reakcja 
sąsiadów, mogłoby się to 
skończyć dla niego jeszcze 
gorzej.

Lokator przebywał w miesz-
kaniu w momencie wybuchu 
pożaru. Był pod wpływem alko-
holu. Przed godziną 15 dym za-
uważyli sąsiedzi. Jeden z nich, 
poruszający się o kulach, tak 
szybko, jak tylko mógł prze-
mieścił się do budynku, z które-
go wyciągnął mężczyznę – ten 
był przytomny, chociaż w stanie 
upojenia alkoholowego. Drugi 
z sąsiadów w tym czasie wezwał 
straż pożarną. – Nie było widać 
ognia, tylko dym – relacjonowa-
li nam bohaterowie akcji. – Całe 
szczęście, że drzwi były uchylo-
ne, w przeciwnym wypadku są-
siad pewnie by się zaczadził.

Po przybyciu na miejsce stra-
żacy udzielili poszkodowanemu 
pierwszej pomocy, zajmując się 
nim do przyjazdu pogotowia. 

Gdy akcję udzielania pomo-
cy przejęli ratownicy medyczni, 
strażacy przystąpili do gaszenia 
pożaru, który szybko opanowa-
li. Spłonęło jedno pomieszcze-
nie oraz drzwi. Straty wstępnie 
oszacowano na ok. 10.000 zł. 
W akcji brały udział dwa zastępy 
JRG Łowicz, dwa OSP Łowicz 
i po jednym OSP Nieborów 
i OSP Mysłaków.

Nie było to pierwsze tego 
typu zdarzenie na tej dział-
ce. Mężczyzna mieszka na niej 
sam. Przyjeżdża mu pomagać 
siostra, ale nie miała ona możli-

wości pilnowania go przez całą 
dobę. Tymczasem dla mieszkań-
ców Arkadii nie jest tajemnicą, 
że lokator posesji ma poważne 
problemy z alkoholem i nie po 
raz pierwszy spowodował pożar. 
Niektórzy spekulują, że może 
sam podpalać budynek, bo czę-
sto po pijanemu to zapowiadał. 
– Kiedy przez długi czas jest 
trzeźwy, to zachowuje się nor-
malnie – mówił nam jeden z są-
siadów. – Kiedy jednak się upije, 
staje się nieobliczalny. Obawia-
my się, że może w końcu dojść 
do prawdziwej tragedii...      tm

REKLAMA

Kiernozia | Gmina uzupełni znaki 

Przegląd znaków drogowych
– Trzeba sprawdzić znaki dro-

gowe, bo po zimie niektóre leżą 
wzdłuż drogi, a są też poprzekręca-
ne tak, że nie widać, co to jest za 
znak – apelował na ostatniej, mar-
cowej sesji Rady Gminy w Kierno-
zi sołtys Czerniewa Józef Wodras. 

Na kilka dni przed świętami 
wielkanocnymi gmina dokonała 
przeglądu części dróg, z uwzględ-
nieniem stojących przy nich zna-
ków. – Pracownicy zawsze wiosną 
jeżdżą i poprawiają znaki, ale na 
pewno nie przejechaliśmy wszyst-
kich dróg na terenie gminy – wyja-
śniała wójt Beata Miazek. Dlatego 
też gmina zachęca mieszkańców, 
żeby zgłaszali do sołtysów brakują-
ce czy uszkodzone znaki. 

– Znaki przy naszych drogach 
naprawimy lub wymienimy, a bra-
ki w oznakowaniu dróg powiato-
wych zgłosimy do zarządu dróg – 
dodał sekretarz Jarosław Bogucki. 
Według niego do uszkodzeń zna-
ków dochodzi często. Zdarzają 
się kradzież znaków, a w zasadzie 
stalowych słupków, do których są 
przykręcone. 

– Mądremu człowiekowi znak 
nie przeszkadza. Proponuję za-
miast przykręcać znak, to go przy-
nitować i po worku cementu wyko-
rzystać na znak, żeby nie wyrwali 
słupka i niech się z tym barują... – 
skomentował sprawę obecny na se-
sji prezes SKR w Kiernozi Bogdan 
Maślanka.  mak 

Jamno | Kolizja na „czternastce” 

Wymusił pierwszeństwo
Do kolizji samochodu osobo-

wego Honda CRV z ciężarową 
Scanią z naczepą doszło 6 kwiet-
nia około godz. 15. na drodze 
krajowej nr 14 w okolicach Jam-
na w gminie Łowicz. Tym razem 
jednak żaden z uczestników nie 
odniósł obrażeń, które spowo-
dowałyby konieczność hospitali-
zowania. 

Kierujący samochodem Hon-
da 52-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego, jadąc od strony Łodzi 
w kierunku Łowicza, przeprowa-
dził niewłaściwie manewr skręca-
nia w lewo – wymusił pierwszeń-
stwo, czym doprowadził do kolizji 

z ciężarową Scanią. Do zdarzenia 
na szczęście doszło przy niedużej 
prędkości. 

Po zderzeniu z Hondą samo-
chód ciężarowy, którym kiero-
wał 45-letni mieszkaniec Alek-
sandrowa Łódzkiego, zjechał do 
przydrożnego rowu. Mandatem 
karnym oraz punktami został uka-
rany kierowca Hondy. Uczestni-
cy kolizji byli trzeźwi. Po zbada-
niu przez lekarza zostali zwolnieni 
do domów. Bezpośrednio po zda-
rzeniu ruch na drodze odbywał się 
z utrudnieniami – z częściowo 
wyłączonym jednym pasem ruchu 
– przez kilkanaście minut.  mak 

Głowno 
Uderzył BMW 
w drzewo

4 kwietnia, około godz. 17.06, 
przy ul. Konarowej w Głownie, 
jadący BMW 318 26-letni miesz-
kaniec powiatu zgierskiego, z nie-
ustalonych przyczyn stracił pano-
wanie nad pojazdem, w wyniku 
czego zjechał na lewo i uderzył 
w przydrożne drzewo. Mężczyzna 
nie odniósł poważnych obrażeń. 
Kierowca został przez policjan-
tów pouczony.  kl

Łowicz
Kamera pomogła 
złapać recydywistę

Zapis z umieszczonej w samo-
chodzie kamery pomógł w złapa-
niu złodzieja, który ukradł saszet-
kę z pieniędzmi i dokumentami. 
Do kradzieży doszło 20 marca.

Właściciel VW zostawił go pod 
jednym ze sklepów przy ul. Ka-
liskiej w Łowiczu około 9 rano. 
Zostawił samochód niezamknię-
ty i poszedł zrobić zakupy. W tym 
czasie nieznany sprawca skradł 
z pojazdu saszetkę z dokumen-
tami oraz pieniędzmi (było ok. 4 
tys. zł). Wizerunek złodzieja zo-
stał zarejestrowany na kamerze. 
Policjanci rozpoznali na nagra-
niu mężczyznę, który już kilka lat 
wcześniej dopuścił się podobnej 
kradzieży. Jest to 62-letni miesz-
kaniec Warszawy, który został 
zatrzymany w miejscu zamiesz-
kania. Jako recydywiście, grozi 
wyższy wymiar kary niż 5 lat po-
zbawienia wolności. oprac. tmRZUT OKIEM | SPOTKANIE SŁUŻB MUNDUROWYCH

Przedstawiciele służb 
mundurowych oraz 
współpracujących z nimi instytucji 
i władz samorządowych spotkali 
się 6 kwietnia z ks. bp. Andrzejem 
F. Dziubą na integracyjnym 
spotkaniu wielkanocnym 
w restauracji „Polonia”. Spotkanie 
w tej formie zorganizowano 
w Łowiczu po raz pierwszy. Z taką 
inicjatywą  wyszli komendant PSP 
st. bryg. Jacek Szeligowski w 
Łowiczu, komendant KPP w Łowiczu 
mł. insp. Marcin Grzelak, prezes 
zarządu OSP powiatu łowickiego dh 
Jacek Chudyoraz dyrektor Zakładu 
Karnego w Łowiczu ppłk Krzysztof 
Sznicer. oprac. tm

Budynek po ostatnim pożarze. Lokatora uratowały uchylone drzwi 
i szybka interwencja. 

Łowicz | Zaprószenie ognia przyczyną pożaru  

Paliło się w pustostanie na Przyrynku
Trzy zastępy straży pożarnej 
zostały wysłane 11 kwietnia 
do pożaru w pustostanie 
na piętrze w ofi cynie od 
podwórza kamienicy przy 
Placu Przyrynek 6 
w Łowiczu. Był to czwarty 
pożar od kwietnia 2015 roku 
w tym lokalu, wyłączonym 
z użytkowania przez ZGM. 

Na miejsce pojechały dwa zastę-
py JRG Łowicz i jeden zastęp OSP 
Łowicz. Strażacy weszli do po-
mieszczenia na piętrze w aparatach 
ochrony dróg oddechowych. Sko-
rzystali z kamery termowizyjnej, 
żeby sprawdzić, czy w pomiesz-
czeniu nie znajdują się ludzie oraz 
umiejscowić zarzewie ognia. 

Okazało się, że w jednym z nie-
zamieszkałych pokoi tliło się stare 
łóżko oraz znajdujące się na nim 
śmieci. Nie było konieczności ewa-
kuacji okolicznych mieszkańców. 
Pożar został szybko ugaszony. – 

Wszystko wskazuje na to, że mo-
gło to być zaprószenie ognia – do-
wiedzieliśmy się w straży. 

Nie był to pierwszy pożar 
w tym lokalu. – Myśmy wczoraj 
cały dzień tutaj niedaleko siedzieli 
i nic nie było słychać, żeby ktoś tam 
wchodził. Ktoś to chyba po złości 
robi, bo to już któryś raz – dowie-
dzieliśmy się następnego dnia od 

młodych mężczyzn wchodzących 
na teren posesji. – Tam było kiedyś 
zamknięte, zabite deskami, ale ktoś 
powyrywał i wchodzili tam... – re-
lacjonowali zdarzenie. – W końcu 
stanie się coś poważnego, jak będą 
tam pić – uważa kobieta prowadzą-
ca działalność gospodarczą w ka-
mienicy nieopodal. 

– Stan prawny tej kamienicy jest 
nieuregulowany, właściciel jest nie-
znany, spadkobiercy nie zgłosili się. 
My nią tylko administrujemy – po-
wiedziała nam dyrektor Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej Joanna 
Mika. Lokal był już wcześniej wy-
łączony z użytkowania i ZGM już 
przed laty podjął decyzję, że nie bę-
dzie on remontowany. 

Wejście do pustostanu zosta-
ło wstępnie zabezpieczone bezpo-
średnio po zdarzeniu. Następnego 
dnia pracownicy wysłani przez ad-
ministratora budynku mieli zabez-
pieczyć wejście do pomieszczenia 
płytami przykręconymi do futry-
ny drzwi, żeby nie mogły się tam 
dostać osoby postronne.  mak 

Spalona wersalka jeszcze 
następnego dnia „straszyła” na 
balkonie pustostanu. 
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Łyszkowice | Jak zmieni się zbiornik pomiędzy ul. Brzezińską a Księstwa Łowickiego 

Dla spacerowiczów i wędkarzy
Zaledwie kilka osób wzięło udział w konsultacjach 
dotyczących zagospodarowania zbiornika wodnego 
w Łyszkowicach, które odbyły się 8 kwietnia 
w miejscowym Gminnym Ośrodku Kultury, Sportu
i Rekreacji. Temat nie wywołał szerszej dyskusji,
choć kilka pytań i pomysłów padło.

Zbiornik położony jest po-
między ulicami Brzezińską 
a Księstwa Łowickiego w połu-
dniowej części Łyszkowic. Ma 
powierzchnię niespełna 6 ha, 
z czego lustro wody zajmuje oko-
ło 5 ha. O od wielu lat jest on 
zaniedbany, niepokój wzbudza 
szczególnie stan grobli, które są 
poryte przez bobry, istnieje real-
ne zagrożenie, że jeżeli gmina nie 
zajmie się zbiornikiem w najbliż-
szych latach, może dojść do ich 
przerwania. 

Wśród drzew, które rosną 
wzdłuż brzegu, wiele wymaga 
konserwacji lub wręcz wycięcia. 
Niektóre drzewa, powalone, leżą 
w wodzie. Przez lata zbiornik nie 
doczekał się bezpośredniego do-
jazdu – aby się nad nim znaleźć, 
trzeba iść wydeptaną ścieżką 
wśród krzaków. 

– To bardzo spokojny teren, jak 
najbardziej nadający się do rekre-
acji – opowiedział nam Tomasz 
Andrzejczak, jeden z wędkarzy, 
którzy korzystają z tego terenu. 
– Zbiornikiem wcześniej opieko-
wało się lokalne koło Polskiego 

Związku Wędkarskiego w Łowi-
czu, po jego likwidacji zajęła się 
nim nieformalna grupa miejsco-
wych wędkarzy, w sumie około 
70 osób. Dwa razy w roku gru-
pa sprząta jego brzegi, wykonu-
je najbardziej palące zabiegi kon-
serwacyjne oraz dokonuje jego 
zarybienia, wpuszczając co roku 
do wody około tony ryb, m.in.: 
karpi, płoci, okoni, szczupaków, 
linów. 

Referujący na spotkaniu te-
mat wójt gminy Adam Ruta 
podkreślił, że w gronie urzęd-
ników gminy narosło przekona-
nie, że nadszedł czas, aby zająć 
się zbiornikiem. Gmina jest jego 
właścicielem, posiada też dział-
kę o powierzchni 0,5 ha od strony 
ul. Brzezińskiej, zamierza wyko-
rzystać ją na stworzenie parkin-
gu, miejsca dla małej gastrono-
mii oraz ustawienie urządzeń do 
rekreacji. Dojście do zbiornika 
wiodłoby w sąsiedztwie budyn-
ków komunalnych przy Brzeziń-
skiej. 

Wójt przedstawił wizualiza-
cję zagospodarowania zbiornika 
wodnego na osiedlu Górny Bór 
w Skoczewie w powiecie cie-
szyńskim, w woj. śląskim, któ-
ry jest podobny wielkością, jak 
i ukształtowaniem, do zbiornika 
w Łyszkowicach. Nie ukrywał, 

że gmina swoje pomysły wzoruje 
na zastosowanych tam rozwiąza-
niach. Chciałaby odtworzyć opa-
ski brzegowe zabezpieczające 
groble, wybudować ścieżkę spa-
cerowo-rekreacyjną z wydzielo-
nymi placykami, które mogłyby 
być wykorzystywane np. do roz-
palenia grilla, stanęłyby na nich 
ławki oraz stoliki. Na całej długo-
ści ścieżki także pojawiłyby się 
ławki, kosze na śmieci, w kilku 
miejscach stojaki na rowery. 

Wybudowane zostałoby oświe-
tlenie terenu i monitoring wizyjny, 

który odstraszałby wandali. Wójt 
zadeklarował, że zbiornik po wy-
konanych pracach byłby udostęp-
niony wędkarzom z Łyszkowic.

W przypadku Skoczowa pro-
jekt z pełną dokumentacją kosz-
tował gminę niespełna 40 tys. zł, 
a zagospodarowanie zbiornika 
1,3 mln zł. – W tym roku mamy 
podobną kwotę przewidzianą 
w budżecie na projekt i chcemy, 
aby już w październiku był on 
gotowy – powiedział na spotka-
niu wójt, dodając, że sama reali-
zacja przewidywana jest na rok 

2019. – Nie chcę, aby remont 
zbiornika był wykonywany wy-
łącznie z gminnych pieniędzy, 
dlatego wystąpimy o pieniądze 
zewnętrzne – powiedział. 

W czasie krótkiej dyskusji za-
sugerowano, że najlepszym miej-
scem dla wędkarzy byłaby linia 
brzegowa sąsiadująca z murem 
zakładów farmaceutycznych 
i przedsiębiorstwem rybackim 
– jest tam zbyt mało miejsca, aby 
wykonać ścieżkę spacerową. 

Padły też pytania o zagospoda-
rowanie wyspy znajdującej się na 

zbiorniku i dojście do niej. Wójt 
potwierdził, że w zamyśle jest jej 
wykorzystanie, a może nawet po-
większenie. Zaproponowano tak-
że, aby wykorzystać pozostałości 
po starych groblach, które znaj-
dują się bezpośrednio na zbiorni-
ku i w przeszłości dzieliły go na 
dwa oddzielne akweny i wykonać 
na nich pomost, który umożliwił-
by spacer przez zbiornik. 

Ze strony wędkarzy padło py-
tanie o to czy zbiornik zostanie 
opróżniony z wody na czas prac, 
czy remontowi poddany zosta-
nie jaz oraz czy sformalizowana 
w jakiś sposób będzie możliwość 
łowienia na nim.

Wójt odparł, że wobec ko-
nieczności wykonania opaski 
brzegowej, woda ze zbiornika 
będzie czasowo spuszczona, nie 
ma obecnie w planie jego peł-
nego odmulenia, a co do jazu, 
to gmina nie przewiduje jego re-
montu, ponieważ to wiązałoby 
się z koniecznością uzyskania 
pozwolenia wodno-prawnego, 
co jest kłopotliwe, wydłużyło-
by czas przygotowań do inwesty-
cji, a także narzuciłoby dodatko-
we obowiązki, m.in. utrzymania 
fragmentu linii brzegowej rzeki 
Bobrówki. Prace na zbiorniku 
mają być wykonane w ramach 
prostszej procedury, czyli na tzw. 
„zgłoszenie”.   str. 28

Wójt gminy Łyszkowice Adam Ruta na tle wizualizacji zagospodarowania zbiornika w Skoczowie.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jest szansa,
aby stworzyć miejsce, 
które stanie się 
chętnie odwiedzane 
przez mieszkańców 
Łyszkowic.

wójt Adam Ruta
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Łowicz | Sezon wędkarski rozpoczął się na dobre 

Na zalewie odbędą się 
zawody spławikowe
Zawody w wędkarstwie spławikowym o Mistrzostwo Koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Łowiczu odbędą się na zalewie za laskiem 
miejskim w niedzielę, 23 kwietnia. Zapisy uczestników będą przyjmowane 
tylko tego dnia, na miejscu, od godziny 6. rano.

Wzorem innych kół, w zawo-
dach mogą wziąć udział wyłącz-
nie członkowie łowickiego koła 
PZW, którzy mają opłaconą kartę 
wędkarską na bieżący rok. Będą 
to pierwsze tegoroczne ofi cjal-
ne zawody fi rmowane przez koło 
wędkarskie PZW Łowicz. 

Tymczasem 2 kwietnia kilku-
nastu członków łowickiego koła 
spotkało się przy Bzurze w okoli-
cach ulicy Nadbzurzańskiej, aby 
rozegrać Towarzyskie Zawody 
Spławikowe z okazji Dnia Węd-
karza i rozpoczęcia sezonu węd-
karskiego 2017. 

Tego dnia wędkowało nad 
Bzurą 18 wędkarzy. Wspomina-
ją, że pogoda dopisała, co miało 
wpływ na przebieg i atmosferę 
zawodów. Po przywitaniu węd-
karzy przez prezesa koła Toma-
sza Stolarczyka odbyło się lo-
sowanie numerów stanowisk. 
Z wylosowanym numerem za-
wodnicy mogli udać się na swoje 
miejsce i rozpocząć przygotowa-
nia wędek, zanęt itp. 

Ok. godz. 9.00 rozpoczęła się 
czterogodzinna rywalizacja. Decy-
dujący wpływ na końcowy wynik 

zawodów miało jednak ich pierw-
sze 30 minut. – Po tym czasie ryby 
„gdzieś odskoczyły”. Brania wy-
stępowały dość rzadko i były ra-
czej przypadkowe. Na 18 zawod-
ników punktowało 11 – relacjonuje 
wiceprezes koła Paweł Godos. 

I miejsce zajął Marek Wróbel 
z wynikiem 1.185 punktów (zło-
wił klenia), drugie miejsce To-
masz Stolarczyk z wynikiem 465 
punktów (płocie), a trzecie miej-
sce przypadło Marianowi Słomia-
nemu z wynikiem 430 punktów 
(jaź). Wędkarze otrzymywali je-
den punkt za każdy gram złowio-
nych ryb. Komisji nie można było 
przedstawić ryb niewymiarowych 
czy będących pod ochroną. 

Rewelacji na początek sezonu 
więc nie było, ale – jak to mają 
w zwyczaju podkreślać wędka-
rze – nie chodziło o to, żeby zło-
wionymi rybami wyżywić ro-
dzinę, tylko przede wszystkim 
o odpoczynek na świeżym po-
wietrzu oraz spotkanie w gronie 
osób o podobnych zainteresowa-
niach. Na chwilę obecną koło li-
czy ok. 700 członków – są to 
osoby, które już opłaciły składki 

– liczba ta ciągle rośnie. Kolejne 
miejsca 2 kwietnia zajęli: Józef 
Kołaczyński, Łukasz Jóźwiak, 
Jacek Michalski, Paweł Godos, 
Piotr Kwiatkowski, Jacek Wię-
cławski, Witold Kuciński, Michał 
Aftewicz.  opr. mak 

RZUT OKIEM | NOWY ZARZĄD, DOBRZE ZNANE TWARZE

Członkowie oddział Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego w Łowiczu dokonali 
25 marca wyboru składu zarządu 
oddziału na kolejne 4 lata działalności. 
Prezesem został Adam Szymański, jego 
zastępcą ds. organizacyjnych i turystycznych 
Zdzisław Kryściak, zastępcą ds. młodzieży 
Dorota Wiśniewska, sekretarzem zarządu 
Jadwiga Lendzion, skarbnikiem Teresa 
Wojciechowska, członkami zwyczajnymi 
Marek Trepa i Karol Dąbrowski. Jedyną 
zmianą w składzie zarządu jest pojawienie 
się w nim Doroty Wiśniewskiej, która 
zastąpiła Grażynę Dubiel. Zarząd nie 
zamierza wprowadzać większych zmian 
w działalności oddziału, chce kontynuować 
dotychczas realizowane przedsięwzięcia, 
spacery turystyczne, rajdy i spotkania. tbM
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Uczestnicy towarzyskich zawodów spławikowych na Bzurze. 
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Łyszkowice | Jak zmieni się zbiornik

Dla spacerowiczów i wędkarzy
dokończenie ze str. 26

Dodał też, że kwestie węd-
kowania będą regulowane przez 
GOKSiR, który będzie admini-
stratorem zbiornika. Wędkujący 
będą musieli wykupić pozwolenia 
na połów ryb.

– Jest szansa, aby stworzyć 
miejsce, które stanie się chętnie 
odwiedzane przez mieszkańców 
Łyszkowic, miejsce, w którym 
będą mogli pospacerować nad 
wodą lub połowić ryby, ale też np. 

zorganizować rodzinnego grilla – 
powiedział wójt, dodając, że gmi-
na czeka na mieszkańców, którzy 
chcieliby złożyć swoje pomysły 
na zagospodarowanie zbiornika. 

Zadeklarował, że kolejne spo-
tkanie w tej sprawie odbędzie się, 
gdy powstanie wstępna koncepcja 
zagospodarowania zbiornika, aby 
poddać pod dyskusję to, co stwo-
rzy projektant. Wówczas też bę-
dzie czas na zmiany, tak aby to, 
co powstanie wokół zbiornika, jak 
najlepiej służyło mieszkańcom.  tb

REKLAMA

Łowicz | Poseł Kukiz’15 Tomasz Rzymkowski gościł w „Polonii”

O kulisach sejmowej polityki i o samorządzie
Tylko kilka osób niezwiązanych bezpośrednio z biurem 
poselskim wzięło udział w popołudniowym spotkaniu 
z posłem Tomaszem Rzymkowskim należącym do 
sejmowego klubu Kukiz’15. Odbyło się ono w ostatni 
poniedziałek, 10 kwietnia o godz. 17 w Restauracji Polonia 
na Starym Rynku i było to pierwsze po wyborach spotkanie 
pochodzącego z Kutna parlamentarzysty z mieszkańcami 
Łowicza. Było otwarte dla wszystkich zainteresowanych – 
i mimo że nieliczne, to ciekawe.

Mimo iż osób było mało, spo-
tkanie trwało ok. dwie godziny. Nie 
było poświęcone jednemu temato-
wi. – Nie ukrywam, że jestem ga-
dułą i mogę mówić długo, ale liczę 
też na pytania od państwa – mówił 
na początku poseł. Zachęcał też do 
kontaktu z nim nie tylko poprzez 
biura poselskie, ale również przez 
facebooka. Filia kutnowskiego biu-
ra poselskiego działa również od 
pierwszych dni stycznia ubiegłe-
go roku w Łowiczu przy ul. Stani-
sławskiego i jest otwarta w każdy 
wtorek od 17 do 18. Zwykle moż-
na tam jednak spotkać się ze spo-
łecznym asystentem posła Danie-
lem Wielemborkiem z Łowicza 
lub dyrektor kutnowskiego biura 
Marcinem Motylewskim. Sam po-
seł bywa tam rzadko. 

Na początku spotkania w Polo-
nii poseł wyraził swoje zdanie na 
temat niedawnej debaty nad wo-
tum nieufności wobec rządu Be-
aty Szydło. – Pewnie państwo 
przeżywali ostatnie posiedzenie 
Sejmu głównie pod kątem wotum 
nieufności, tymczasem takie aran-
żowane bitwy między PiS a PO 
służą często przykryciu uchwa-
lania bardzo złych ustaw, czego 
przykład mieliśmy na ostatnim 
posiedzeniu Sejmu – mówił po-
seł i zaraz dalej wyjaśniał, że miał 
na myśli lobbingowy według nie-
go projekt sieci farmaceutycznych 
zwany potocznie „Apteką dla ap-
tekarza”. Według posła przegło-
sowany w Sejmie projekt zakłada 
ograniczenie liczby aptek i tym 
samym wydłuży drogę pacjen-
ta do apteki z powodu redukcji 

ich liczby. – W promieniu jedne-
go kilometra w linii prostej od ist-
niejącej apteki nie mogłaby po-
wstać kolejna apteka. Oczywiście 
te, które już są, mogą pozostać – 
mówił na spotkaniu. – W Kutnie 
są 64 apteki i to nie jest problem, 
że jest ich zbyt dużo. Mnie to nie 
przeszkadza, że np. trzy apteki są 
obok siebie, a klienci na przykład 
mogą szybko sprawdzić, jakie są 
ceny leków w każdej z nich – ar-
gumentował poseł. Według niego 
przegłosowany w Sejmie projekt 
ustawy to: – Złe prawo, to ustawa 
pisana pod lobbystów – mówił. 

Ponieważ poseł Rzymkowski 
jest wiceprzewodniczącym komi-
sji śledczej zajmującej się sprawą 
Amber Gold, nie omieszkał opo-
wiedzieć o pracy w tejże komisji. 
Według niego ostatnie przesłucha-
nia w komisji pokazały nieuzasad-
nioną pobłażliwość, a wręcz spo-
ufalanie się pracowników Urzędu 
Lotnictwa Cywilnego z przed-
stawicielami przewoźnika OLT 
Express, którego właścicielem 
była wspomniana Amber Gold. 

– OLT Express wielokrotnie nie 
składała sprawozdań fi nanso-
wych, a urzędnicy nie robili kom-
pletnie nic. Zawiedli w tej kwestii 
na całej linii – mówił poseł. 

Według niego nie byłoby to 
możliwe bez, jak to określił: 
„opieki służb specjalnych nad 
Amber Gold”. – Bez takiej opie-
ki Amber Gold nie byłaby w sta-
nie działać – mówił. Według posła 
jest to też dowód na słabość pań-
stwa polskiego w tej aferze. 

Kukiz myśli 
o samorządach 
Mówił też o tym, że Kukiz’15 

przygotowuje się do wyborów sa-
morządowych. – Będziemy chcie-
li wystawiać naszych kandydatów 
we wszystkich sejmikach woje-
wódzkich i we wszystkich po-
wiatach. W gminach zwykle na 
szczęście są w większości kandy-
daci obywatelscy, tworzący wła-
sne komitety wyborcze – mówił, 
nie wchodząc w szczegóły co do 
konkretnych kandydatur. 

Nie ukrywał też, że ugrupo-
wanie, które reprezentuje, jest za 
likwidacją samorządu powiato-
wego, choć ma świadomość, że 
nie ma realnego poparcia takiego 
pomysłu i według niego w naj-
bliższych latach nie zostanie on 

zrealizowany. – Zdecydowana 
większość środków przez samo-
rząd powiatowy jest wydawana na 
utrzymanie tego, co już jest. Luz 
inwestycyjny jest mały, a kosz-
ty administracji w samorządzie 
powiatowym wysokie. To samo 
mogłyby wykonywać samorządy 
gminne – mówił. 

Jako absurdalny określił też, 
ostatecznie wycofany i nie rozpa-
trywany, pomysł na utworzenie 
czwartego szczebla samorządo-
wego, jakim miałyby być samo-
rządy sołeckie. – Rozumiałem to 
tak, że powstałyby nowe rady so-
łeckie z sołtysem na pensji? Do-
brze, że pomysł ten upadł – mówił. 

Odniósł się też do proponowa-
nej dwukadencyjności: – Jesteśmy 
za rozbijaniem lokalnych układów. 
Znam takich wójtów, którzy nawet 
nie pamiętają, którą są kadencję, 
tak długo to trwa – mówił. Według 
niego jest to „deformacja demo-
kracji, bo przecież demokracja to 
uczciwy wybór, w którym sędzia-
mi są wyborcy, a lokalne układy są 
trudne do rozbicia”. – Gdyby więk-
szość parlamentarna postanowiła 
o dwukadencyjności posłów, też 
nie stawiałbym oporu – odpowia-
dał później na pytanie z sali. 

O słabej sile przebicia 
coraz słabszego 
Łowicza 
– Myślałem, że będzie tutaj 

tłum ludzi młodych, a jak jest, wi-
dzimy. Łowicz umiera na naszych 
oczach. To chyba brak zaanga-
żowania. Na przykład w sejmi-
ku wojewódzkim nie mamy teraz 
żadnego reprezentanta. Zachęcam 
do dyskusji o Łowiczu – mówił 
obecny na spotkaniu przedsiębior-
ca Marek Krajewski. 

Próbował on też zainteresować 
posła uchwaloną w 2013 roku 
strategią województwa łódzkie-
go. – Ponieważ nie mieliśmy na-
szego reprezentanta w sejmiku, ze 
strategii tej wynika, że rzemieślnik 
z Łowicza, który będzie starał się 

o dotację na innowacyjność bę-
dzie miał od razu na starcie 3 
punkty mniej na przykład od rze-
mieślnika z Konstantynowa – mó-
wił. 

– To ciekawa kwestia i się nią 
zajmę. Jeśli chodzi jednak o pie-
niądze z Sejmiku, to gros środków 
wciąga sama Łódź, a miasta dalej 
niż 30 kilometrów od Łodzi prawie 
dla nich nie istnieją – mówił poseł. 
– Jeśli chodzi o miasta wielkości 
Łowicza czy Kutna, to ogólnokra-
jowy problem jest taki, że młodzi 
ludzie, którzy kończą studia, już do 
nich nie wracają – zauważył. 

Co nam do Sieradza czy 
Wieruszowa? 
– Czy sensowny jest nasz okręg 

wyborczy? Na przykład z Sie-
radzem nie czujemy się związa-
ni – spytał Krzysztof Gajda. – 
A z Pajęcznem, Wieruszowem..? 
– dodał od siebie poseł. Według 
niego kształt okręgu wyborczego 
do Sejmu jest dziwny, ale: – Każ-
da władza kalkuluje, co jest dla niej 
dobre, a co nie. W skład sieradz-
kiego okręgu wyborczego (jest to 
okręg, w skład którego wchodzi 
również powiat łowicki – przyp. 
red.) wchodzi 12 powiatów. Na te-

renie okręgu jest 5 biskupów z die-
cezji łowickiej, włocławskiej, łódz-
kiej, częstochowskiej i kaliskiej 
– mówił poseł, podając przykład 
nieracjonalności istnienia okręgu 
wyborczego w takim kształcie: – 
Czy w jakikolwiek sposób tutaj 
w Łowiczu może was interesować 
na przykład dobre połączenie Wie-
ruszowa z Wrocławiem, o co zabie-
ga burmistrz tamtej miejscowości? 
– pytał retorycznie. 

Niebezpieczne 
precedensy 
– Co Pan myśli o skróceniu ka-

dencji sędziów KRS-u? – padło 
pytanie z sali. – Jestem zaciekłym 
wrogiem ustawy Zbigniewa Zio-
bry – mówił poseł. Według nie-
go skrócenie czteroletniej kadencji 
Krajowej Rady Sądownictwa jest 
niezgodne z konstytucją. – Tam 
jest to zapisane wprost – przeko-
nywał. Według niego reforma ta 
wprowadza niebezpieczny prece-
dens, który może być wykorzysta-
ny przez kolejne większości par-
lamentarne, które pod pozorem 
zmian organizacyjnych mogą pro-
ponować na przykład skrócenie 
kadencji Sejmu bez uwarunkowa-
nych prawnie procedur.  mak 

Poseł Kukiz'15 Tomasz 
Rzymkowski na spotkaniu 
w restauracji Polonia na Starym 
Rynku w Łowiczu. 

12 TYSIĘCY GŁOSÓW 
Poseł Tomasz Rzymkowski 
w wyborach parlamentarnych 
w 2015 roku kandydował do 
Sejmu w okręgu sieradzkim, 
który obejmuje zasięgiem 
również Łowicz, z pierwszego 
miejsca na liście komitetu 
wyborczego wyborców 
Kukiz’15. Uzyskał mandat posła 
otrzymując 11.977 głosów. 
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Restauracja McDonald’s  
MOP Polesie przy trasie A2, 

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW  

cDONALD’S®

informacje 
696 442 491

pl-00430pay@pl.mcd.com

Dane osobowe będą przetwarzane w celach rekrutacyjnych przez McDonald’s Polska Sp. z o.o. z siedzibą przy
ul. Marynarskiej 15, 02-674 Warszawa. Podanie danych jest dobrowolne, ale konieczne do realizacji ww. celów.
Kandydatowi do pracy przysługuje prawo dostępu do treści danych i prawo poprawiania danych.
© 2017 McDonald’s Corporation. Prawa do znaków towarowych zastrzeżone.

Łowicz | Przewodnik turystyczny ujrzał światło dzienne

Wszystkie kolory Łowicza i Ziemi Łowickiej
Wiemy już, jak wygląda 48-stronicowy przewodnik 
turystyczny po Łowiczu, którego wydawcą jest 
Urząd Miejski w Łowiczu, a twórcą opracowania 
wydawnictwo Euro Pilot z Warszawy. 
Zaprezentowano go 11 kwietnia w ŁOK.

Przewodnik ma format kie-
szonkowy, kosztuje 12,90 zł. Moż-
na go będzie kupić od 20 kwietnia 
na dużych stacjach benzynowych, 
w Empikach i punktach Ruch 
w Łowiczu oraz w promieniu 
60 km od miasta, także w Ce-
pelii, informacji turystycznej, 
Folkstarze i ŁOK. Wydrukowa-
nych zostało 4.000 egzemplarzy, 
z czego Urząd Miejski 2.000 zaku-
pił dla swoich potrzeb dystrybucyj-
nych. 

Obecny na promocji burmistrz 
Krzysztof Kaliński podkreślał, jak 
ciekawym miejscem jest Łowicz, 
a Michał Zalewski z ratusza przy-
pomniał, że plany wydania nowego 
przewodnika  powstały w ubiegłym 
roku i związane były z obchodami 
880-lecia miasta. Gromadzo mate-
riały i szukano wydawcy, rozważa-

no, co pod względem merytorycz-
nym powinno się w nim znaleźć 
(Euro Pilot zostało wyłonione 
w drodze zapytania ofertowego). 
Mówił też, że zakładano od po-
czątku, aby przewodnik nie był ob-
szernym wydawnictwem, lecz był 
poręczny i mieścił się w kieszeni.  

O tym, że ma on spełnić ocze-
kiwania współczesnego turysty, 
zwłaszcza indywidualnego, mó-
wiła  Dominika Borówka-Sitniak, 
przedstawicielka wydawnictwa. 
Mówiła, że Euro Pilot ma 27-letnie 
doświadczenie w wydawnictwach 
turystycznych, mapach i tego typu 
przewodnikach. Cechują się one 
intuicyjnym, prostym menu, grafi -
ką z nim związaną (każdy rozdział 
ma inny kolor) i dużą ilością miej-
sca na – jak to określiła – wsad me-
rytoryczny.  

O wydawnictwie mówił też 
Zdzisław Kryściak, przewodnik 
PTTK, który opracował znacz-
ną część jego treści (z wyjątkiem 
rozdziału poświęconego kulina-
riom „Wszystkie drogi prowadzą 
do stołu”). Docenił on wygod-
ny format, wspominając, że oso-

by mające problem ze wzrokiem 
raczej muszą mieć okulary, bo 
druk ma mały format. Mówił też 
o ciekawie sformułowanych tytu-
łach rozdziałów: „Pod skrzydła-
mi srebrnego pelikana. Wszystko 
co o Łowiczu wiedzieć należy... 
i jeszcze więcej”, „We władzy ksią-

żąt i w koronie. Spacerkiem przez 
9 wieków historii Ziemi Łowic-
kiej i Łowicza”, „Spotkanie na trój-
kątnym rynku. Architektura wiel-
ka, mała i niezwykła”, „Wszystkie 
drogi prowadzą do stołu. Miejsca 
ze smakiem i klimatem. Potra-
wy przyprawione tradycją”, Zie-
mia kolorowa, ziemia rozśpiewana. 
Rzecz o strojach, gwarze i obycza-
jach ludowych”, „Śladem historii 
i na tropach przygody. Propozy-
cje turystycznych tras po Łowiczu 
i wycieczek po okolicy”.  

Prezentując przewodnik pod-
kreślano, że nie było możliwe, aby 
zamieść wszystko, co ciekawe-
go można o Łowiczu powiedzieć, 
dlatego np. można w nim znaleźć 
informacje tylko o największych 
imprezach oraz o 40 zabytkach 
z ponad 100, jakie są w mieście. 
Starano się pokazać różne aspek-
ty atrakcyjności miasta, wybrać 
„esencję z esencji”, zachęcić do 
wędrówek po Łowiczu i okolicach 
i czerpania  szerszych informacji 
w innych źródłach. Na koniec 
Michał Zalewski zapowiedział, 

że poza wersją polską, wyda-
ne zostaną trzy wersje językowe 
dla cudzoziemców: po angiel-
sku, francusku i niemiecku. Mia-
sto wyda wkrótce bezpłatną map-
kę, która towarzyszyć będzie 
przewodnikowi oraz nowy „pasz-
port” turystyczny. Będą one dostępne 
w chatce informacji turystycznej na 
Starym Rynku, która będzie czyn-
na od maja.  mwk 

Burmistrz Krzysztof Kaliński prezentuje przewodnik w czasie promocji 
w Łowickim Ośrodku Kultury. 

W publikacji zawarto opis 
40 zabytków Łowicza.
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Łowicz | Młodzi ludzie patrzą na przeszłość

Seminarium jako symbol
Wyższe Seminarium Duchowne w Łowiczu to miejsce kształcenia i formacji duchowej księży. 
Ale jednocześnie przykład udanego zagospodarowania miejsca kojarzącego się z totalitarnym uciskiem, 
w miejsce służące dobru. W sytuacjach najbardziej tragicznych w burzliwej historii naszego kraju Kościół 
był ostoją patriotyzmu. To właśnie w świątyniach posługiwano się bez skrępowania językiem ojczystym, 
kultywowano tradycje, dbano, aby polskość nie zaginęła. Także i w ostatnich dziesięcioleciach Kościół odegrał 
swą rolę w walce z totalitarnymi śladami przeszłości. Widać to także i w naszej okolicy.

Mowa tu oczywiście o utworzo-
nym na terenach dawnych koszar 
sowieckich Wyższym Semina-
rium Duchownym NMP Niepoka-
lanej, o którym – wydawać by się 
mogło – wiedzą wszyscy. Prawda 
jednak okazuję się być zgoła inna, 
bowiem przeprowadzona w dniach 
30 i 31 marca bieżącego roku przez 
Aleksandrę Pawelec oraz Grzego-
rza Basińskiego ankieta wśród 100 
mieszkańców Łowicza z różnych 
grup społecznych i w różnym wie-
ku wykazała, że niewielu pamięta 
o przeszłości tych terenów. 

A przecież chodzi w końcu 
o najbliższe otoczenie, w którym 
się wychowali i wcale nie tak od-
ległe czasy. 

Ankieta składała się z 3 pytań: 
– Czy wie Pan/Pani jak doszło 

do powstania Wyższego Semina-
rium Duchownego w Łowiczu? 

– Czy zna Pan/Pani postać bi-
skupa Alojzego Orszulika? 

– Czy wie Pan/Pani co znajdo-
wało się w czasach PRL na terenie 
dzisiejszego Seminarium? 

Na pierwsze tylko 4% badanych 
odpowiedziało poprawnie. 64% 
poprawnych odpowiedzi przypa-
dło na pytanie drugie. Na trzecie 
pytanie 35% ankietowanych udzie-
liło poprawnej odpowiedzi. Czy 
świadomość społeczności lokalnej 
nie powinna być większa? Jednost-
ka radziecka przy obecnej ulicy Se-
minaryjnej była symbolem ucisku 
i zależności państwa polskiego od 
ZSSR. Tym bardziej, iż w okresie 
międzywojennym znajdowały się 
tam koszary im. Marszałka Edwar-
da Śmigłego-Rydza, będące siedzi-
bą 10. Pułku Piechoty. Taką ofi cjal-
ną nazwę nosiła jednostka, której 

budowę zakończono w 1938 r. Po-
święcenie budynków przez ówcze-
snego bp. polowego  Wojska Pol-
skiego, gen. bryg. Józefa Gawlinę, 
odbyło się już w 1936 r., podczas 
święta pułkowego. Na uroczystość 
poświęcenia garnizonu 10. Pułku 
Piechoty przybył także E. Śmigły-
-Rydz  jeszcze w stopniu generała 
dywizji, ale już jako Generalny In-
spektor Sił Zbrojnych. 

Polskie koszary czasie okupacji 
niemieckiej przeszły w ręce nazi-
stów, a później zajęły je wojska so-
wieckie. 

Na Seminarium należy więc 
patrzeć nie tylko jak na duchową 
szkołę, ale także jak na symbol wy-
zwolenia od władzy komunistycz-
nej – wszak ostatni żołnierze so-
wieccy odjechali stamtąd w roku 
1992. Niektórzy mogą powie-
dzieć, że te czasy minęły i nie na-
leży do nich wracać. Jeśli jednak 
nie będziemy pamiętać o historii 
ważnych łowickich miejsc, to czy 
będziemy mogli z dumą mówić 
o naszym mieście? Mieście, które 
może pochwalić się bogatą, wielo-
wiekową historią. 

29 kwietnia 1992 roku na 
XXVIII Sesji Rady Miasta Ło-
wicza doszło dyskusji w kwestii 
przekazania byłej jednostki Ar-
mii Czerwonej wojewodzie, by ten 
z kolei przekazał go diecezji ło-
wickiej. Ostatecznie radni wstrzy-
mali się od decyzji, żądając więcej 
czasu do namysłu i na konsultacje 
z mieszkańcami. 

19 maja ks. biskup Alojzy Or-
szulik uczestniczył w posiedzeniu 
Zarządu Miasta, na którym obecne 
było także Kolegium Rady Miej-
skiej, przewodniczący kilku komi-

sji miejskich, szef Urzędu Rejono-
wego oraz przedstawiciel Urzędu 
Wojewódzkiego. Omawiano spra-
wę ewentualnego przekazania die-
cezji przez miasto budynku koszar 
radzieckich z przeznaczeniem na 
Wyższe Seminarium Duchowne. 
Większość zgromadzonych była 
za tym rozwiązaniem, niektórzy, 
wraz z ówczesnym burmistrzem 
Władysławem Durką, oponowa-
li, twierdząc, że budynek ten na-

leżałoby przerobić na mieszkania 
komunalne. Ustalono, że sprawa 
zostanie zostanie rozstrzygnięta 
na sesji Rady Miejskiej planowanej 
na pierwsze dni czerwca. 

W czwartą niedzielę po Wiel-
kanocy bp Orszulik skierował do 
wiernych diecezji łowickiej list, 
w którym prosił o modlitwę w in-
tencji powołań do życia kapłań-
skiego lub zakonnego. J.E. głębo-
ko wierzył w maturzystów, którzy 
chcą podjąć się duchowego życia. 
W liście wspominał, iż chce dopro-
wadzić do utworzenia Seminarium 
w Łowiczu. 

16 czerwca 1992 roku, czyli dru-
giego dnia trwania XXIX Sesji 
Rady Miejskiej, większość radnych 
zdecydowała się przekazać byłe 
koszary poprzez Komisje Majątko-
wą Rządu i Episkopatu diecezji ło-
wickiej. Pomysł burmistrza Durki 
na stworzenie mieszkań komunal-
nych na terenie byłej jednostki zo-
stał odrzucony. 

Dekret erekcyjny Seminarium 
został wydany 8 września 1992 
roku. W listopadzie do mediów do-
tarła informacja, że projekty ada-
ptacji wnętrz oraz wykonywany 
przez warszawskiego architekta Je-
rzego Sajdaka projekt kaplicy se-
minaryjnej, która została dobudo-
wana od północnej strony gmachu, 
jest na ukończeniu. Jerzy Sajdak 
miał doświadczenie w projekto-
waniu tego typu obiektów, był bo-
wiem jednym z współautorów 
gmachu seminaryjnego na war-
szawskich Bielanach. 

Według pierwszych planów 
miał tam powstać też Instytut Teo-
logiczny, umieszczony w zaadap-
towanych garażach. Ostatecznie 
znalazła się tam rozgłośnia diece-
zjalna. W międzyczasie biskup, 
w trosce o przyszłą kadrę naukową 
Seminarium i Instytutu, wysłał 11 
księży na studia do Rzymu, War-
szawy, Lublina oraz Freiburga. 

Pierwszy etap zaprogramowania 
inwentaryzacji gmachu i jego ada-
ptacji przebiegł sprawnie. Część 
środków pochodziła z diecezji. 
Biskup prosił o zbiórki pienięż-
ne na cmentarzach w uroczystość 
Wszystkich Świętych, prosił para-
fi e o indywidualne ofi ary od każ-
dej rodziny, prosił księży z diecezji 
o „dar serca” po skończonej kolę-
dzie. Dużą część pieniędzy uzyskał 
od zagranicznych darczyńców. 

Jednak przyczyną zwątpienia 
w terminowe ukończenie budowy 
okazała się niesolidność fi rmy, któ-
rej z początku powierzono prace. 
Trzeba było przeorganizować front 
robót, zlecając poszczególne pra-
ce indywidualnym wykonawcom. 
Termin uroczystości poświęcenia 
nowego seminarium był już omó-
wiony z kardynałem Pio Laghi 
w Rzymie na dzień 30 wrze-
śnia 1994 r. Prace przygotowaw-
cze trwały do samej uroczystości. 
Tymczasem wątpliwości w dotrzy-
manie terminu budził nie pokry-
ty jeszcze dach kaplicy, stan suro-
wy jej wnętrza i auli, brak posadzki 
w kaplicy, łączniku i auli, nieupo-
rządkowany teren. Dopiero obkła-

dano klinkierową wykładziną ze-
wnętrzne ściany kaplicy. Schody 
ciągle pozostawały betonowe. Bi-
skup przyjeżdżał codziennie, cza-
sem kilka razy w ciągu dnia, aby 
kontrolować przebieg prac. Ostat-
nie dni przed uroczystością po-
święcenia teren zaczynał być po-
dobny do seminaryjnego obejścia: 
chodniki, ścieżki, latarnie, krzewy 
i kwiaty. 

Na święto (30 września 1994 r.) 
zjechali dostojni wielojęzyczni go-
ście: kardynał Pio Laghi, ks. Pry-
mas kardynał Józef Glemp, nun-
cjusz apostolski w Polsce abp Józef 
Kowalczyk, a także wielu innych, 
w tym przedstawiciele różnych 
organizacji społecznych, stowa-
rzyszeń i cechów. Pierwsi alumni 
rozpoczęli naukę w roku akade-
mickim 1994/1995. Seminarium 
przyczyniło się do wykształcenia 
już kilkudziesięciu duchownych. 
Działalność duszpasterska tych 
księży przyczyniła się nie tylko do 
krzewienia wiary i kultury chrze-
ścijańskiej w Łowiczu i na innych 
terenach Polski. 

Ks. biskup senior Alojzy Orszu-
lik miał bezpośredni wpływ na po-
wstanie seminarium. Mimo wielu 
przeciwności, takich jak niejasne 
przepisy prawne, koszty, a także 
dopiero odbudowujące się relacje 
między państwem a Kościołem, 
doprowadził do stworzenia szkoły 
formującej przyszłych kapłanów. 
Warto wspomnieć, iż J.E. Alojzy 
Orszulik mówił, że lepsza współ-
praca między klerykami a wier-
nymi będzie możliwa tylko wtedy, 
jeśli księża będą się kształcić na te-
renie Łowicza, będąc zakorzenio-
nymi w społeczności diecezjalnej, 
a nie w oddalonej Warszawie. 

Diecezja łowicka, która zosta-
ła utworzona w wyniku papieskiej 
bulli „Totus Tuus Poloniae popu-
lus”, a której pierwszym biskupem 
został ks. biskup Alojzy Orszulik, 
przyczyniła się do wzrostu poczu-
cia jedności społeczności łowickiej 
i niemała w tym zasługa semina-
rium. Grzegorz Basiński

uczeń Gimnazjum nr 2 w Łowiczu

Rok 1991 – przygotowania do ewakuacji rodzin ofi cerów Armii 
Czerwonej z bloku przy ul. Kwiatowej w Łowiczu.

Kaplica seminaryjna, dobudowana do głównego gmachu dawnych 
koszar – w trakcie budowy, rok 1993.

O HISTORII
SEMINARIUM

W bibliotece powiatowej została 
zorganizowana mała wystawa 
na temat historii Seminarium 
i postaci ks. biskupa w Łowiczu. 
Można ją oglądać od 7 do 30 
kwietnia w godzinach otwarcia 
biblioteki, czyli od. 9.00 do 17.00 
od poniedziałku do czwartku, 
w piątki od 9.00 do 16.30.
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Łowicz, Łódź | Kolejne wyróżnienie dla Julii Kamińskiej

Fotografować chciała od dziecka
Julia Kamińska z II LO w Łowiczu zdobyła 
wyróżnienie w ogólnopolskim Konkursie 
Fotografi cznym „Geografi a – proces, forma, 
obiekt”. Jedno z wykonanych przez nią zdjęć, 
zatytułowane „Duży świat – małe życie”, docenili 
zasiadający w jury eksperci w tej dziedzinie.

Konkurs ogłoszono w czerw-
cu ubiegłego roku. Wpłynęło na 
niego 410 fotografi i autorstwa 
107 uczniów i studentów. Na-

grody i wyróżnienia wręczono 
4 kwietnia podczas XVII Festi-
walu Nauki, Techniki i Sztuki 
w Łodzi. 

Praca Julii znalazła się w gro-
nie wybranych do wystawy po-
konkursowej, którą od 4 kwietnia 
można oglądać w budynku Wy-
działu Nauk Geografi cznych UŁ 
(przy ul. ul. Kopcińskiego 31). 
Prace oceniali Sławomir Grza-
nek, prezes Łódzkiego Towarzy-
stwa Fotografi cznego, Elżbieta 
Papińska – prodziekan Wydziału 
Nauk Geografi cznych Uniwersy-
tetu Łódzkiego i Renata Stadnik 
– członek Zarządu Związku Pol-
skich Fotografów Przyrody.

Dla Julii był to drugi start 
w tym konkursie i drugie wyróż-
nienie – z poprzedniego cieszy-
ła się w ubiegłym roku. „Duży 
świat – małe życie” przedsta-
wia idącego przy murku pająka 

w świetle nocnych latarni. – Pasją 
fotografowania zarazili mnie tata 
i wujek – mówi Julia. – Tak na-
prawdę od dziecka byłam przy-
zwyczajona do aparatu. Kiedy 
miałam około ośmiu lat, zawsze 
zabierałam tacie aparat, bo też 
chciałam zrobić zdjęcie. 

Julia dobrze pamięta swój 
pierwszy sprzęt fotografi czny. 
Był to Nikon Coolpix l31. – Mia-
łam wtedy około 10 lat, brałam 
go ze sobą wszędzie, kiedy tyl-
ko wychodziłam ze znajomymi 
na dwór czy wyjeżdżałam na wy-
cieczki. 

Dzisiaj asortyment, jakim dys-
ponuje młoda fotografka, jest 
znacznie szerszy. Ma dwa apa-
raty – Nikon D70 i D3100 i trzy 

obiektywy, a myśli już o kolej-
nych. Po maturze ma w planach 
zrobić kurs fotografi czny, który 
dostała w prezencie od przyjació-
łek. Rozważa również pójście na 
studia fotografi czne do Łodzi.

– Lubię łapać chwilę, nie lu-
bię zdjęć pozowanych – mówi Ju-
lia. – Inspiruje mnie mój wujek. 
Zawsze, kiedy odwiedzam go 
w Kielcach, lubię jeździć do jego 
studia, oglądać wszystkie zdjęcia, 
które zrobił. Często pożyczam 
od niego różne obiektywy i uczę 
się z nimi pracować. Chciałabym 
być kiedyś jak mój tata czy wu-
jek, którzy potrafi ą zobaczyć coś 
wyjątkowego (gdzie inni cza-
sem nie zwracają na to uwagi)
i uwieczniają to na zdjęciu.    tm

Łowicz | ZSP nr 3
Festiwal Piosenki 
Anglojęzycznej

Uczniowie, którzy lubią i po-
trafi ą śpiewać w języku angiel-
skim, mogli zaprezentować swoje 
umiejętności 29 marca w Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
3 w Łowiczu, który po raz pierw-
szy zorganizował Festiwal Piosen-
ki Anglojęzycznej. Jury, złożone 
z nauczycieli, najbardziej było za-
chwycone występem Agaty Wolf 
z ZSP nr 4 w Łowiczu. Nie po-
winno to być dużym zaskocze-
niem, bo uczennica ta zbierała 
już nagrody i wyróżnienia na wie-
lu przeglądach i festiwalach. Tym 
razem wybrała przebój Prince’a 
„Purple Rain” z 1984 roku. 

Reprezentacja tzw. „Ekonomi-
ka” była na festiwalu bardzo moc-
na. Drugie miejsce na podium 
wywalczyli ex aequo Aleksandra 
Plichta oraz duet złożony z woka-
listki Izabeli Bochniak i gitarzy-
sty Bartosza Pudłowskiego. Rów-
nież na trzecim miejscu znaleźli 
się reprezentanci szkoły przy ul. 
Kaliskiej – duet Natalia Kucińska 
i Dominika Felczyńska, ex aequo 
z Julią Furmanek z Gimnazjum 
w Sannikach.  tm

Duży świat – małe życie. Wyróżniona praca Julii. 
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Julia (z prawej) z nauczycielką, opiekunką w konkursie – Anetą Kędziorą.

II 
LO

 Ł
O

W
IC

Z

Agata Wolff i jej interpretacja 
„Purple rain” najbardziej przypadła 
do gustu jurorom.
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Pabianice | X Ogólnopolski Konkurs Fotografi czny

Miejsce I za zdjęcie
znad Bzury

Angelika Waracka, uczen-
nica klasy III E Gimnazjum nr 
2 w Łowiczu zajęła I miejsce 
(w swojej kategorii wiekowej) 
w X Ogólnopolskim Konkursie 
Fotografi cznym „Światło wie-
czorową porą”, organizowanym 
przez Młodzieżowy Dom Kul-
tury w Pabianicach. Ogłoszenie 
jego wyników miało miejsce 5 
kwietnia. 

Do konkursu wpłynęły 323 
prace wykonane przez 170 
uczestników z 60 placówek z ca-
łego kraju. Nagrodzone zdjęcie 
łowiczanki „Chwila relaksu” po-
kazuje Bzurę w Łowiczu po za-
chodzie słońca. W wodach rzeki 
– jak w lustrze – odbija się niebo 

oraz drzewa i krzewy rosnące nad 
brzegiem. 

Angelika Waracka zachęci-
ła się do spróbowania swoich sił 
w fotografowaniu w ubiegłym 
roku. Wzięła wówczas udział 
w konkursie „Muzealne spotka-
nia z fotografi ą” organizowanym 
w Łowiczu przez Powiatową Bi-
bliotekę Publiczną i zajęła w nim 
III miejsce. Od tego momen-
tu szuka podobnych konkursów 
i zgłasza do nich swoje prace. Tak 
też było w przypadku konkursu 
MDK w Pabianicach. 

Nagrodą dla laureatki był al-
bum fotografi czny i różne gadże-
ty, ale radość z I miejsca – jak 
nam zdradziła jej mama – była 
znacznie większa niż z rzeczo-
wych nagród.

Sama laureatka powiedzia-
ła nam, że do Pabianic wysła-
ła tylko jedno zdjęcie. Nie robiła 
go specjalnie, ale wybrała z tych, 
jakie miała. Zdjęcia zwykle robi 
przy okazjach, jakie się nadarza-
ją, np. podczas spaceru. Posłu-
guje się aparatem ze swojego te-
lefonu – Samsunga Galaxy A5. 

Chciałaby mieć aparat fotogra-
fi czny, myśli o Nikonie i zbiera 
już na niego pieniądze ze stypen-
dium artystycznego, jakie otrzy-
muje z Urzędu Miejskiego w Ło-
wiczu. Spodziewa się, że aparat 
kosztować będzie co najmniej 
1.200 zł. 

Pytana o to, czy zamierza fo-
tografi czną pasję rozwijać, przy-
znaje, że jeszcze o tym nie my-
ślała, co może zrobić w tym 
kierunku. Może w przyszłości 
o tym pomyśli.  mwk

Łowicz | Dziesięć osób recytowało wiersze w bibliotece 

Trzy równorzędne pierwsze nagrody 
Tylko 10 osób zgłosiło się 
do powiatowych eliminacji 
62. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego, 
które w piątek, 7 kwietnia, 
przeprowadziła Powiatowa 
Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu.

Wszyscy uczestnicy wystar-
towali w turnieju recytatorskim. 
W tym roku nie było chętnych do 
zaprezentowania swoich umiejęt-
ności w turnieju poezji śpiewanej, 
teatru jednego aktora czy turnieju 
„wywiedzione ze słowa” – dla po-
szukujących nowych form wypo-
wiedzi artystycznej, np. występu, 
który nie jest recytacją, a nie stał 
się jeszcze teatrem. Zaintereso-
wanie w poprzednich latach było 

większe i „rozgrywano” jeśli nie 
wszystkie, to większość turniejów 
w ramach OKR. 

To właśnie z powodu mniej-
szego, niż zakładano, zaintereso-
wania biblioteka zdecydowała się 

przenieść konkurs z sali baroko-
wej Muzeum w Łowiczu do wła-
snych pomieszczeń. 

Każdy z uczniów przygotował 
recytację jednego wiersza oraz 
fragmentu prozy. Łączny czas wy-
konania nie mógł przekroczyć 10 
minut. Można więc było usłyszeć 
m.in. interpretacje wierszy Ada-
ma Mickiewicza, Czesława Miło-
sza, ks. Jana Twardowskiego oraz 
prozę m.in. Witolda Gombrowi-
cza, Sławomira Mrożka czy Vac-
lava Havla. 

Nie wszyscy do końca opano-
wali tekst bądź też za bardzo stre-
mowali się i utknęli w pół zdania. 
– To może zdarzyć się najlepsze-
mu, dlatego warto wiedzieć, jak 
wybrnąć z takiej sytuacji. Warto 
wtedy postawić kropkę, podzięko-
wać i zakończyć występ. Zapew-
niam, że wiele osób wtedy nawet 
nie zorientuje się, że miało być 
inaczej – udzielał rad juror konkur-
su Marcin Wartalski – aktor, reży-
ser i instruktor teatralny z Łodzi. 

Uczestnikami turnieju recyta-
torskiego byli uczniowie szkół po-
nadgimnazjalnych: I LO w Łowi-

czu (4 osoby), II LO w Łowiczu 
(1 osoba), ZS CKU w Zduńskiej 
Dąbrowie (1 osoba) oraz ZSP nr 4 
w Łowiczu (4 osoby). 

Jury, po wysłuchaniu 10 uczest-
ników konkursu, co zajęło nieca-
łą godzinę, postanowiło przyznać 
trzy równorzędne pierwsze nagro-
dy. Otrzymali je: Elżbieta Podwój-
ci z II LO, Weronika Łąpieś z ZSP 
nr 4 oraz Krzysztof Burzyński 
z ZSP nr 4. To oni będą mieli 
możliwość reprezentowania po-
wiatu łowickiego w eliminacjach 
rejonowych OKR, które odbędą 
się 21 kwietnia w Centrum Kultu-
ry i Sztuki w Skierniewicach. 

Ponadto jury postanowiło wy-
różnić: Szymona Szaleńca z I LO, 
Kamilę Charążkę z I LO, Nata-
lię Wiśniewską z I LO oraz Nata-
lię Kucińską z ZSP nr 4. Pozostali 
uczestnicy otrzymali dyplomy za 
udział w konkursie.  mak

Zapraszamy do obejrzenia zdjęć 
z konkursu na www.lowiczanin.info 

RZUT OKIEM

W ramach kolejnego koncertu 
chopinowskiego w pałacu 
w Sannikach przy fortepianie 
2 kwietnia zasiadł Paweł 
Kowalski – muzyk wszechstronny, 
wykonujący utwory na fortepian 
i orkiestrę od Mozarta i Chopina do 
Panufnika, Kilara i Góreckiego. Na 
sannickim koncercie zagrał utwory 
Fryderyka Chopina: balladę g-moll, 
mazurki, preludia, nokturn fi s-dur, 
walc des-dur, fantaisie-impromptu 
i poloneza as-dur. Muzykowi 
towarzyszyła aktorka Maria Pakulnis. 
Recytowała wybrane utwory 
Agnieszki Osieckiej. opr. mak 
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Nagrodzone zdjęcie Angeliki nosi tytuł „Chwila relaksu”. Zostało 
wykonane Samsungiem Galaxy A5 nad Bzurą. 
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Elżbieta Podwójci z II LO 
w Łowiczu. 

Weronika Łąpieś z ZSP nr 4 
w Łowiczu. 

Krzysztof Burzyński z ZSP nr 4 
w Łowiczu. 
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Sobota | Właściciel parku i pałacu zaproszony na łódzką premierę fi lmu „Bikini Blue” 

Sobota jak Mabledon Park
Studio Filmowe „Zebra” 
zakończyło produkcję 
fi lmu pt. „Bikini Blue”. 
Przez dwa dni, w kwietniu 
ubiegłego roku, fi lmowcy 
pod kierunkiem reżysera 
i jednocześnie autora 
scenariusza Jarosława 
Marszewskiego kręcili 
sceny do fi lmu w parku 
w Sobocie.

W ramach podziękowania za 
współpracę obecny właściciel 
sobockiego parku oraz pałacu, 
Krzysztof Gajda, otrzymał dwu-
osobowe zaproszenie na premierę 
fi lmu, która odbędzie się w Łodzi 
w środę, 12 kwietnia w godzinach 
popołudniowych – już po zamknię-
ciu tego numeru „Nowego Łowi-
czanina” – w kinie Wytwórnia 3D 
hotelu Doubletree by Hilton. 

– Zdjęcia mieliśmy ogromną 
przyjemność realizować w pałacu 
w Sobocie z Waszą ogromną po-
mocą (...) – pisze w zaproszeniu na 
uroczystą premierę Karolina Zie-
lonka, II kierownik produkcji fi l-
mu z ramienia Studia Filmowego 
„Zebra”. 

Akcja fi lmu rozgrywa się w po-
wojennej Anglii lat 50. Sobocki pa-
łacyk Zawiszów na planie fi lmu 
„zagrał” gmach jednego z dwóch 
szpitali psychiatrycznych dla pol-
skich żołnierzy borykających się 
z powojenną traumą – Mabledon 
Park, aczkolwiek ujęcia rozgrywa-
jące się w szpitalnych murach krę-

cono gdzie indziej. Wcześniej eki-
pa „Bikini Blue” pracowała m.in. 
w Księżym Młynie w Łodzi. Po-
goda na planie podczas wizyty 
fi lmowców w Sobocie była iście 
„angielska”. Było pochmurno 
i deszczowo, co nie ułatwiało 
zdjęć, a szczególnie pracy oświe-
tleniowcom. 

W przerwie zdjęć drugiego 
dnia wizyty fi lmowców w pała-
cowym parku, na planie pojawili 
się uczniowie stowarzyszeniowej 
Szkoły Podstawowej i Gimnazjum 
w Sobocie. Tomasza Kota co 
prawda tego dnia nie spotkali, ale 
mieli okazję porozmawiać z reży-
serem Jarosławem Marszewskim 

i aktorami Lianne Harvey i Le-
chem Mackiewiczem. 

Z pracą nad fi lmem w Sobocie 
związana jest ciekawostka. Otóż 
jeden z bardziej rozpoznawalnych 
polskich aktorów, Tomasz Kot, 
zdążył się w tym czasie zaprzy-
jaźnić z psem Gaborem, znale-
zionym dwa lata wcześniej przez 

obecnego właściciela parku i pała-
cu Krzysztofa Gajdę. – Gabor zna-
lazł w panu Kocie bratnią duszę 
i nie odstępował go na krok – 
wspominali fi lmowcy. 

Film jest obecnie przygoto-
wywany do eksploatacji kinowej. 
Uroczyste premiery fi lmu „Biki-
ni Blue” odbędą się w Łodzi (12 
kwietnia) oraz Warszawie (19 
kwietnia). Ma wejść na ekrany pol-
skich kin 21 kwietnia. Kiedy bę-
dzie można go obejrzeć w łowic-
kim kinie – jeszcze nie wiadomo. 

W serwisie Youtube oraz w na-
szym portalu www.lowiczanin.
info dostępna jest, przeprowadzo-
na przez przedstawicielkę Polskie-
go Instytutu Sztuki Filmowej, któ-
ry współfi nansował fi lm, rozmowa 
z twórcami, aktorami oraz produ-
centem fi lmu – Juliuszem Machul-
skim. 

Wśród kilku pokazanych tam 
ujęć są prawdopodobnie również 
te, które zostały nakręcone w so-
bockim parku. – Przyznam, że 
rozmowy jeszcze nie widziałem, 
ale jak jest ceglasty mur, to pew-
nie było kręcone to u nas. Z nie-
cierpliwością czekam natomiast 
na premierę fi lmu. Tym bardziej, 
że przy okazji wizyty fi lmowców 
poznaliśmy wiele ciekawych osób, 
a pan Tomasz Kot był zachwycony 
psem Gaborem – powiedział nam 
Krzysztof Gajda. 

Z jakimi problemami zwraca-
li się do niego fi lmowcy? – Pytali 
na przykład o to, gdzie można w 
parku znaleźć rośliny, które miały 
„zagrać” w fi lmie, rzeczy do przy-
strojenia planu czy też gdzie można 
w pobliżu przenocować. Były to 
raczej techniczne sprawy, ale my-
ślę, że znacznie im ułatwiły pracę 
– opowiada właściciel parku.  mak 

Sanniki
„Ostatnia 
wizyta” 
w pałacu

Tak naprawdę była to pierw-
sza wizyta pisarza Jacka Ostrow-
skiego w pałacu w Sannikach i jak 
zapewniał, nie ostatnia. Gra słów 
wyniknęła z tytułu książki, która 
22 marca stanowiła temat spotka-
nia Dyskusyjnego Klubu Książki. 
Przed spotkaniem z mini recitalem 
fortepianowym wystąpiła uczenni-
ca działającego przy pałacu ogni-
ska muzycznego Julia Cieślak. 

Ostrowski opowiadał o opartej 
na faktach fabule książki „Ostatnia 
wizyta” traktującej o uprowadzeniu 
Stefanii Kamińskiej, znanej płoc-
kiej lekarki. Historia nie jest wyja-
śniona do dziś. Nigdy nie odnale-
ziono nawet ciała lekarki. Wśród 
uczestników wieczoru autorskiego 
było kilka osób, które znały Ka-
mińską osobiście lub kojarzyły ją 
z opowiadań.  mak 

Jacek Ostrowski w Sannikach.
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Tomasz Kot zaprzyjaźnił się w parku w Sobocie z psem Gaborem. 
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Stary Waliszew | Podsumowanie konkursu plastycznego dla dzieci i młodzieży

Tym razem na szkle malowało
ponad 240 osób
Już po raz dwunasty w historii Zespół Szkół Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Waliszew i Okolic ogłosił w tym roku konkurs plastyczny „Na szkle 
malowane”. Tegoroczna edycja okazała się rekordowa. Nadesłano aż 248 
prac, tj. o kilkadziesiąt więcej niż to miało miejsce w poprzednich odsłonach. 
7 kwietnia w szkole odbyło się podsumowanie konkursu.

Tematyka konkursu jest co 
roku inna. Tym razem uczestnicy 
zmierzyli się z tematem „Barw-
ny świat owadów”. Obrazy na 
szkle przedstawiały więc motyle, 
ćmy, żuki, biedronki, chrząszcze 
i inne ciekawe okazy. Malowane na 
szkle prace były naprawdę piękne. 
Imponowały przede wszystkim in-
tensywną, bogatą kolorystyką.

„Owadzi” temat okazał się 
strzałem w dziesiątkę. Nadesłano 
w sumie 248 prac: 86 w kategorii 
klas III-IV szkół podstawowych, 
90 w kategorii klas V-VI, 52 
w kategorii szkół gimnazjalnych, 
20 nadesłali podopieczni Warsz-
tatów Terapii Zajęciowej w Urze-
czu; 10 prac przygotowały poza 
konkursem dzieci z klas II. Udział 
wzięli przedstawiciele w sumie 
dwudziestu trzech szkół, m.in. 
z: Łowicza, Bielaw, Mysłakowa, 
Domaniewic, Jamna, Bednar, Bo-
brownik, Kiernozi i, rzecz jasna, 
Starego Waliszewa. 

Kto okazał się najlepszy
Prace oceniało jury w składzie 

złożonym z nauczycieli i pracow-
ników szkoły w Starym Walisze-
wie: Lena Kasińska (nauczyciel 
wychowania przedszkolnego), 
Wacława Łąkowska (księgowa) 
oraz dyrektor Iwona Bartosiewicz.

Wśród uczniów klas III-IV 
szkół podstawowych pierwsze 
miejsce przyznano Pawłowi Pła-
checie z SP w Gągolinie Połu-
dniowym. Drugą lokatę zajęła 

Magdalena Królik z SP w Jamnie, 
trzecią zaś Julia Sałuda z SP nr 2 
w Łowiczu. Wyróżniono Domi-
nika Wilka z SP nr 1 w Łowiczu.

W kat. klas IV-VI zwycięży-
ła Aleksandra Więcek z SP nr 2 w 
Łowiczu. Drugie miejsce przyzna-
no Aleksandrze Has z SP w Bed-
narach. Na podium znalazła się też 
Rozalia Gajewska z SP w Bełcho-
wie. Wyróżnienie otrzymał Kac-
per Stań z SP w Bobrownikach.

W kategorii gimnazjów wy-
grała reprezentantka gospodarzy 
– Marta Wielemborek z ZSSRW-
WiO w Starym Waliszewie. Na 
drugim miejscu znalazł się Łukasz 
Jabłoński z Gimnazjum w Błędo-

wie, a na trzecim Kamila Dut-
kowska z Gimnazjum w Kierno-
zi. Wyróżnienie przypadło Oliwii 
Starzec z Pijarskiego Gimnazjum 
w Łowiczu.

W kategorii podopiecznych 
Warsztatów Terapii Zajęciowej 
startowali jedynie reprezentan-
ci wspomnianego wyżej WTZ 
w Urzeczu. Najbardziej przypadła 
jurorom do gustu praca Bogumi-
ła Kaszewskiego. Drugie miejsce 
przyznano Monice Pietrzak, trze-
cie Łukaszowi Demidowiczowi, 
a wyróżnienie Bogumile Szy-
dłowskiej.

Organizatorzy przyznali tak-
że dwie nagrody specjalne dla 

uczniów szkoły w Starym Wali-
szewie: Oliwii Latosiewicz z kla-
sy VI oraz Wiktora Michalaka 
z klasy III. 

W czasie uroczystego pod-
sumowania, które odbyło się 
w Starym Waliszewie 7 kwietnia, 
wręczono obecnym laureatom na-
grody książkowe i dyplomy. Go-
ście mogli także obejrzeć prace 
oraz krótką prezentację przygo-
towaną przez uczennice ZSRW-

WiO, dotyczącą ciekawostek 
o owadach.

Powiedzieli nam
Zwyciężczyni w kategorii szkół 

gimnazjalnych, Marta Wielembo-
rek, swoich sił w konkursie próbu-
je już od czterech lat. – Namalo-
wałam świerszcza – opowiedziała 
nam. – Inspirację czerpałam pro-
sto z natury. Korzystałam też 
z ilustracji, aczkolwiek nie nama-

lowałam zwykłego owada. Po-
malowałam go na różowo, w nie-
typowych kolorach. Myślę, że 
najfajniejszym elementem ma-
lowania na szkle jest moment, 
w którym farba się łączy, zagryza-
ją się farby. Powstaje jeszcze inny 
kolor niż planowaliśmy. Malowa-
łam moją pracę tydzień. Pomalut-
ku. Na początku kontury, później 
wypełnianie.

Aleksandra Więcek z SP nr 2 
w Łowiczu w konkursie debiuto-
wała, ale był to debiut najlepszy 
z możliwych, bo zakończony za-
jęciem pierwszego miejsca w ka-
tegorii klas V-VI. – Wybrałam 
motyla – powiedziała nam Ola. 
– Pomyślałam, że motyl będzie 
miał najwięcej kolorów i dlatego 
go wybrałam. Przy malowaniu na 
papierze mniej się rozmazuje praca 
niż na szkle. Pracowałam nad swo-
im obrazkiem około dwóch dni.

Drugie miejsce w kategorii klas 
III-IV zajęła Magdalena Królik 
z SP w Jamnie, która swoich sił 
w „Na szkle malowane” próbowa-
ła po raz drugi. – Główny motyw 
mojej pracy to motyl na kwiat-
ku i jakieś mniejsze zwierzątka 
– opisała swoją pracę. – Tworzy-
łam z pamięci. Malowanie trwało 
około tygodnia. Na pewno waż-
nym czynnikiem przy malowa-
niu na szkle jest to, że nie można 
wszystkiego na raz robić. Trzeba 
poczekać aż te wszystkie kontury 
wyschną i dopiero zrobić kolory, 
żeby to wszystko się nie rozma-
zało.

Również drugi raz uczestniczy-
ła w konkursie Monika Pietrzak 
z WTZ w Urzeczu, która zaję-
ła drugą lokatę w swojej katego-
rii. – Malowałam motyle – mówi-
ła nam. – Nie trwało to długo. Nie 
malowałam z głowy. Korzysta-
łam trochę z internetu. Warto brać 
udział w takich konkursach.

Nowy Łowiczanin, tradycyjnie 
już, sprawował nad konkursem 
„Na szkle malowane” patronat 
medialny.  kl

Galerię zdjęć z podsumowania 
konkursu, a także przykłady na-
desłanych prac, obejrzeć można 
na www.lowiczanin.info w zakłace 
„Okolice Łowicza”.

Ta praca przyniosła wygraną Aleksandrze Więcek z Łowicza. 
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Owad namalowany przez Martę Wielemborek ze szkoły w Starym 
Waliszewie dał jej pierwsze miejsce.

Praca Magdaleny Królik z SP w Jamnie zajęła drugie miejsce 
w kategorii klas III-IV.
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informacje
 Informacja PKP 22-194-36 
 Informacja PKS 46-837-38-13
 Krajowe Biuro Numerów 118-913
 Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 Rozmowy krajowe – zamawianie

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
  Taxi osobowe: 

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 ZUS 46-830-17-12
 Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 Punkt pomocy dla ofi ar przemocy 
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a), 
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 Gminna Grupa Abstynencka 
w Bielawach, spotkania w czwartki
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
w Domaniewicach, (problem przemocy) 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska 

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 Poradnia Leczenia Uzależnień, 
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 Poradnia Zdrowia Psychicznego 
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 Pogotowie energetyki cieplnej 
46-837-59-16

 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32

 Pogotowie energetyczne 991,
46-830-15-00

 Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 881-551-551, 46 830-91-53

 Warsztat konserwatorski 
ŁSM 46-837-65-58

 Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 
46-837-84-40, 46-837-16-16, 46-837-66-08, 
46-837-41-02, 46-837-30-30, 46-837-20-37, 
46-838-36-36, 509-887-080; 46-837-47-77, 
46-837-44-44

 Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 Lecznice dla zwierząt: 
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48,
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24,
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86, 
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa:

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9, 

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12, 

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20, 

tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte 
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 Kaplica seminaryjna: 10.00
 Kościół św. Leonarda: 11.30

pływalnia miejska
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafi k wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

 Poniedziałek – 13.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30, 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00);

 Środa –14.00-14.45; 20.15-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00);

 Czwartek – 13.00-14.45; 19.30-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 Piątek – 17.40-18.30; 19.30-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00)

 Sobota – 11.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 Niedziela – 10.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

Grota solna – codziennie w godzinach 
wejść na pływalnię. 
Sauna – w dni powszednie w godz. 16-22, 
w soboty i niedziele w godz. 13.00-20.00.

boiska i hale
sportowe

 Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9
w Łowiczu tel. 735-048-951

 Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19 
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu 
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2, 
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu – 
tel. 519-130-551 czynne od pon.-pt. w godz. 
16.00-20.00, w weekendy 12.00-20.00

 Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu – 
tel. 46 837-36-94

 Boisko przy LO im. Chełmońskiego 
w Łowiczu – 46 837-42-00

 Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 SP Bednary – 46 8386576
 SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 SP Stachlew – 46 838-67-29 

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 SP Mysłaków – 46 838-59-25
 SP Nieborów – 46 838-56-94
 Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście 
do muzeum na pół godziny przed 
zamknięciem). Godziny pracy w okresie 
świątecznym: 15 kwietnia (Wielka Sobota) 
– nieczynne; 16 kwietnia (Wielkanoc) 
– nieczynne; 17 kwietnia (Poniedziałek 
Wielkanocny) czynne w godz. 11.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum. 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografi a Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów
z dziedziny papiero-plastyki. 
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział 
w społeczno-gospodarczym życiu miasta 
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny świato-
wej, aż do ostatecznej jej zagłady. 
Wojciech Kutkowski: „Akwarele” – 
wystawa prac łowiczanina, historyka, 
nauczyciela jednej ze szkół podstawo-
wych oraz gimnazjum w Łowiczu; czynna 
do 30 kwietnia.
„Jerzy Leontiew (1931-2011). Sztuka 
czysta. Sztuka użytkowa” – wernisaż: 

22 kwietnia, godz. 16.00. Wystawa 
będzie czynna do 4 czerwca.

 Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– do 30 czerwca – nieczynny (remont)

 Łowicki Park Etnografi czny – Skansen 
w Maurzycach – do 30 kwietnia czynny 
codziennie w godz. 9.00-16.00 (od godz. 
16.00-19.00 zwiedzanie obiektów tylko z 
zewnątrz – obowiązuje bilet spacerowy).

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. Zwiedzanie jest możliwe 
po zgłoszeniu w Biurze Muzeum.

 Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16-18. Wstęp wolny.

 Łowicz: „Beauty of Cambogia” – wysta-
wa zdjęć Edyty i Łukasza Zawół z podróży 
po Kambodży; Foto Art Galeria 
Ekspozycja 34, Łowicz, ul. Zduńska 34. 

 Łowicz: „Powrót do przeszłości 
1919-2014 – 95. rocznica przybycia
do Łowicza 10 PP” – wystawa zdjęć 
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, ul. Podrzeczna 30.

  Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
– wystawa czynna codziennie w godz. 8.00-
18.00; Centrum Kultury i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17.

 Łowicz: INKA „Zachowałam się jak 
trzeba...” – wystawa fotogramów poświęco-
nych Danucie Siedzik ps. „Inka”, 17-letniej 
sanitariuszce 5 Wileńskiej Brygady AK, 
torturowanej i zamordowanej przez 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa 
w Gdańskim więzieniu; Miejska Biblioteka 
im. A. K. Cebrowskiego, os. Bratkowice 3a. 
czynna do końca kwietnia;

 Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka, 
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 Bolimów: „Byt pomiędzy” – wystawa 
fotografi i z cyklu Galeria Przechodnia; 
ogrodzenie Gminnego Ośrodka Kultury,
ul. Łowicka 9. 

 Kiernozia: „Wiosna” – wystawka zdjęć, 
rysunków, wierszy tematycznych; Gminna 
Biblioteka Publiczna, ul. Sobocka 1, czynna: 
pon.-czw. 8.00-16.00, pt. 9.00-17.00.

 Nieborów: Pałac i wystawa Majoliki – 
do 30 kwietnia czynne: od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00. 
W Niedzielę Wielkanocną zamknięte 
dla zwiedzających; Poniedziałek Wielkanoc-
ny czynne w godz. 10.00-16.00.

 Nieborów i Arkadia: Park – 
do 30 kwietnia kasy czynne od środy 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00; po za-
mknięciu kas ogród czynny do zmierzchu; 
Świątynia Diany w Arkadii: ostatnie wejście 
15.30; w Niedzielę Wielkanocną
i Poniedziałek Wielkanocny zamknięta. 
Park w Poniedziałek Wielkanocny czynny 
w godz. 10.00-16.00, wtorek - wstęp wolny.

 Muzeum Motoryzacji w Nieborowie– 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 Nieborów: Malarskie przestrzenie – 
wystawa prac Barbary Bieleckiej-Woźniczko 
z okazji Dnia Kobiet; Sala Urzędu Stanu 
Cywilnego w Nieborowie.

 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-21.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
od 8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł 
(normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis; park – wstęp wolny. Tańsze wejście 
do pałacu za okazaniem biletu lub dowodu 

zakupu biletu na przejazd pociągiem 
Kolei Mazowieckich: bilet normalny – 6 zł, 
ulgowy – 3 zł, wstęp do parku – bezpłatny. 
Rabat obowiązuje w ciągu 30 dni 
od terminu ważności biletu.

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów
i Dziewulskich” – wystawa stała przed-
stawiająca historię kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Zapiski z rzeczywistości w malar-
stwie” – wystawa obrazów Ewy Karoliny 
Osowskiej i Wojciecha Rutkowskiego; 
czynna do 4 maja;
„Arcydzieła wyrwane naturze” – 
wystawa plenerowa: fotografi i Jerzego 
Wernika; czynna do 12 maja.

 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich – czynne pon.-pt. w godz. 
9.-17.00, ndz. i święta w godz. 12-17.00. Sro-
mów 11, gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Pałac w Walewicach – wart obejrzenia 
jest m.in. apartament Napoleona Bonapar-
tego z XVIII-wiecznymi malowanymi ręcznie 
tapetami ściennymi – czynny w każdą 
sobotę i niedzielę; oprowadzanie z prze-
wodnikiem w godz. 10.00-16.00. Bilety: 5 zł 
(dzieci i seniorzy), 8 zł (dorośli w grupach 
zorganizowanych), 15 zł (indywidualnie).

„Artist tertium, tres oculos – trzech ar-
tystów, trzy spojrzenia” – wystawa prac 
plastycznych Małgorzaty Górnej-Saniter-
nik, Joanny Hrk i Dariusza Młynarczyka; 
czynna do 21 kwietnia.

 Wystawa on-line: „Gloria Victis 
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r. 
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m. st. Warszawy; scenariusz 
Marek Wojtylak; www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

 Zduny: „Po drugiej stronie lustra” – 
wystawa obrazów malowanych akrylem, 
autorstwa Doroty Pietrzkowicz; czynna
w Domu Kultury do końca kwietnia.

koncerty
 Sobota, 22 kwietnia: 
godz. 18.00 – Chemia i goście: Killing 
Silence i TRT; Klub Pracownia
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20. 
Bilety: przedsprzedaż 30 zł, w dniu kon-
certu 40 zł; ilość miejsc ograniczona.

 Niedziela, 14 maja:
godz. 14.00 – Koncert chopinowski: 
Kazimierz Gierżod (fortepian); Pałac 
w Sannikach, ul. Warszawska; bilety: 15 
zł (normalny), 7 zł (ulgowy) 

Kino Fenix
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 13 kwietnia:
godz. 16.30 – Zając Max ratuje Wielka-
noc – fi lm animowany, prod. Niemcy;
godz. 18.00 – Dalida. Skazana 
na miłość – fi lm biografi czny /dramat/
muzyczny, prod. Francja;
godz. 20.15 – Elle – thriller, prod. Fran-
cja/Niemcy; reżyseria: Paul Verhoeven;

 Piątek – sobota, 14-15 kwietnia:
godz. 16.30 – Porady na zdrady – 
komedia rom. prod. Polska, 
reżyseria: Ryszard Zatorski;
godz. 18.15 – Małżeńskie porachun-
ki – komedia kryminalna prod. Dania, 
reżyseria: Ole Bornedal;
godz. 20.00 – Porady na zdrady – ko-
media romantyczna, prod. Polska;

telefony
 Informacja: PKS 42-631-97-06
 Policja 997 alarmowy
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 Filia Powiatowego Urzędu Pracy 

w Strykowie 42-719-84-22
 Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 Urząd Mista-Gminy Stryków 

42-719-80-02
 KRUS 42-719-95-15
 Punkt Selektywnej 

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZGKiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku 
w godz. 10.00-18.00 
oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 Policja 997 alarmowy; 

w Głownie 42-719-20-20; 
w Strykowie: 42-719-80-07

 Straż pożarna: 998 alarmowy
w Głownie 42-719-10-08 
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Lecznica dla zwierząt 

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942; 
w Strykowie: 42-719-80-24 

 Zakład pogrzebowy 
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24; 
w Strykowie: 42-719-86-16

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 13 kwietnia:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 14 kwietnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 15 kwietnia: 
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
niedziela, 16 kwietnia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 17 kwietnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 18 kwietnia: 
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
środa, 19 kwietnia: 
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 

od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. i niedz.
w godz. 20.-8.00 dnia następnego; święta 
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.

 Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 16 kwietnia: Łukasińskiego 15
tel. 42 719-80-85, godz. 9.00-14.00.

 Punkt apteczny w Popowie 
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 Punkt apteczny w Bratoszewicach, 
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25, 
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; 
czynny do 6 grudnia 2017 r. w 1. 
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.

 Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, 
czynny: pon.-pt. w godz. 12.00-16.00

 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92;
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15;
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

msze święte 
w niedziele i święta

 Parafi a św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 Parafi a św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 Parafi a św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 Parafi a Św. Marcina w Strykowie:
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 Parafi a w Dmosinie: 
7:30, 10, 12, 18:00

muzea i wystawy
 Andrzej Nawrot: realistyczne

akwarele i abstrakcje geometryczne – 
wystawa sztuki współczesnej, 
czynna do 21 kwietnia w godz. 9.00-17.00; 
Galeria Bank&DM  w Głownie, 
ul. Młynarska 5/13, budynek Banku Spół-
dzielczego, I piętro.

 Karta Wielkanocna – wystawa prac kon-
kursowych; czynna do 27 kwietnia; Miejski 

Ośrodek Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45.

inne
 Czwartek, 20 kwietnia:
godz. 18.00 – „Motorem na Giewont, 
czyli osobliwości i sensacje tatrzań-
skie” – spotkanie z cyklu „Gawęda 
tatrzańska”, poprowadzi Krzysztof 
Pietruszewski z Łódzkiego PTT;  
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie,
ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.

 Niedziela, 23 kwietnia: 
godz. 17.00 – Gala Czytelnik Roku 
2016: koncert Anny i Romualda 
Spychalskich; fi lia biblioteczna 
w Niesułkowie; wstęp wolny.

 Wtorek, 25 kwietnia: 
od godz. 7.00 – Nieodpłatna zbiórka 
zużytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego oraz odpadów 
wielkogabarytowych na terenie gminy 
Dmosin.

 Sobota, 29 kwietnia:
godz. 16.00 – Spotkanie autorskie 
z Marią Ulatowską i Jackiem Skow-
rońskim, autorami powieści „Pensjonat 
Sosnówka”, „Przypadki pani Eustaszyny”, 
„Historia spisana atramentem” i in.; sala 
Ośrodka Kultury i Rekreacji w Strykowie.



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 12.04.2017 r.) 

  Kierowca ciągnika siodłowego
  Kierowca samochodu ciężarowego 

C+E
  Technik prac biurowych
  Operator linii produkcyjnej
  Stolarz - montażysta mebli
  Sprzedawca z orzeczeniem o stopniu 

niepełnosprawności
  Fryzjer
  Betoniarz
  Hydraulik
  Sprzedawca / kasjer - oferta pracy dla 

osób z orzeczeniem o stopniu niepeł-
nosprawności umiarkowanym

  Pracownik produkcji

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO
(ceny z dnia 12.04.2017 r.)

  w Łowiczu w Głownie

botwinka pęczek 4,00 

brokuły szt. 8,00 3,50

buraki czerwone kg 1,50 1,50-2,00

cebula  kg 2,00 1,50

cebula dymka pęczek 6,00 -

czosnek szt. 2,00 -

gruszki kg 7,50 -

jabłka kg 1,00-2,50 1,00-2,50

jaja fermowe 15 szt. 6-,00-10,00 5,80-9,00

jaja wiejskie 15 szt. 12,00 11,00-12,00

kalafior  szt. 8,00 5,50

kapusta biała  kg 1,00 3,50-6,00

kapusta kiszona kg 4,00 3,50

kapusta pekińska kg 4,00 2,50

koperek pęczek 2,00 1,00

miód litr 30,00 0,5l/15,00

marchew  kg 2,00 1,00-1,50

natka pietruszki pęczek 1,50 1,00

ogórki kiszone kg 6,00 4,00

ogórek zielony kg 7,00 5,50-8,00

papryka czerwona kg 13,00 9,00-10,00

papryka zielona kg 13,00 10,00

papryka żółta kg 13,00 10,00

pietruszka pęczek 4,00 2,50-3,00

pomidor szklarniowy kg 14,00 9,00-12,00

por szt. 1,50-2,50 1,50-2,00

rzodkiewka pęczek 2,50 2,50

sałata szt. 3,00 2,50

seler kg 4,00 3,00/kg

szczypiorek pęczek 2,00 1,00

włoszczyzna  pęczek 3,50 2,50

ziemniaki  kg 1,00 1,00

 Niedziela, 16 kwietnia:
kino nieczynne

 Poniedziałek – środa, 17-19 kwietnia:
godz. 16.30 – Porady na zdrady – 
komedia rom. prod. Polska, 
reżyseria: Ryszard Zatorski;
godz. 18.15 – Małżeńskie porachun-
ki – komedia kryminalna prod. Dania, 
reżyseria: Ole Bornedal;
godz. 20.00 – Porady na zdrady – ko-
media romantyczna, prod. Polska;

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 
14 zł (ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); 
seanse 3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy). 

inne
 Niedziela, 16 kwietnia:
godz. 21.00 – Wielka Noc: DJ Yaggi  –
impreza taneczna; Art Piwnica 
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, wejście 
od ul. 3 Maja; wstęp 15 zł;

 Poniedziałek, 16 kwietnia:
godz. 20.00 – Lany Poniedziałek: 
DJ Polacco –impreza taneczna; Art 
Piwnica w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
wejście od ul. 3 Maja; wstęp 10 zł

 Niedziela, 23 kwietnia:
godz. 9.00-11.30 – Zbiórka krwi, Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.

ROLNIK SPRZEDAJE
(ceny z dnia 11.04.2017)

Żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,10 zł/kg+VAT

  Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

  Chąśno: 4,90 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 5,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,20 zł/kg+VAT

  Karnków.: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT, 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,60 zł/kg+VAT;

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

Informacje
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Ogłoszenia

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, 

RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKLEP P. KRYGIER; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, 
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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Ogłoszenia

samochodowe

kupno
 Aktualnie kupię osobowy jeżdżący lub 

lekko uszkodzony, tel. kom. 604-706-309.

 Dostawcze, tel. kom. 725-361-836.

 Kupię auta, również uszkodzone, tel. 
kom. 662-031-656.

 Kupię każde auto, tel. kom. 
690-694-705.

 Kupię każde auto do 3.000 zł, tel. kom. 
691-270-855.

 Mercedesy, Toyoty, tel. kom. 
725-562-998.

 Skup aut, tel. kom. 604-102-787.

 Złomowanie Pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

sprzedaż
 AUDI A.6, 2.0 TDI, 2008 rok, 197.000 

km, 140 PS, tel. kom. 793-481-819.

 AUDI A3, 2001 rok, 1.6, benzyna, kolor 
czarny, tel. kom. 781-287-152.

 AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok, 5-drzwiowy, 
wygląd i stan rewelacyjny (mogę przyjąć 
mniejszy), tel. kom. 513-329-718.

 AUDI A3, 1.6 benzyna+gaz, 2000 
rok, w całości lub na części, tel. kom. 
534-781-117.

 AUDI A4 kombi, 1.9 TDI, 2001 rok, 
niebieski metalik, stan bdb., bogate 
wyposażenie, cena atrakcyjna, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 AUDI A6, 2.0 diesel, kombi, w 
automacie, 10/2008 r., przebieg 164.000 
km, tel. kom. 533-752-036.

 AUDI A6, 2.0 TDI, 2005 rok, skóry, 
skrzynia manualna, tel. kom. 609-810-814.

 AUDI B 4 gaz, 1992 rok, tel. kom. 
503-730-843.

 BMW 5, 3.0, 2008 rok, skóry, manualna 
skrzynia, złoty, tel. kom. 607-267-278.

 BMW E90, 2.0 benzyna/gaz, 2006 rok, 
tel. kom. 781-862-816.

 CHEVROLET Colos, 1.4 16V, 2005 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 CITROËN Berlingo, 1.4 benzyna, 
2003 rok, 5-osobowy, stan bdb, tel. kom. 
669-303-235.

 CITROËN Berlingo, 2.0 HDi, 2002 rok, 
czerwony, I właściciel, z salonu, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 CITROËN Xsara, 1.9D, tel. kom. 
511-311-145.

 DACIA Duster, 1.5 TD, 2014 rok, 43.000 
km, I właściciel, serwisowana, gwarancja, 
kupiona w ASO, klima, czujniki cofania, 
alufelgi, tel. kom. 500-041-363.

 DAEWOO Matiz, 1999 rok, tel. kom. 
605-865-850.

 DAEWOO Matiz, 2000 rok, przegląd, 
PZU ważne do XI.2017, tel. kom. 
604-953-340.

 FIAT 126p, tel. kom. 789-101-800.

 FIAT Cinquecento, 900, 1994 rok, tel. 
kom. 506-090-258.

 FIAT Cinquecento, 1997 rok, tel. kom. 
606-193-168.

 FIAT Punto, 1.2, 2000 rok, tel. kom. 
792-973-290.

 FIAT Punto Sole, 1999 rok, 110.000 km, 
koła zapasowe, czerwony metalik, salon, 
zadbany, tel. (46) 837-45-75.

 FIAT Punto, 1.2 benzyna/gaz, 2004 
rok, po lifcie, 5-drzwiowy, stan bdb., tel. 
kom. 604-706-309.

 FIAT Scudo, 1.9 TD, 1997 rok, tel. kom. 
723-558-217.

 FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 2005 
rok, tel. kom. 793-377-991.

 FIAT Seicento, 1100 benzyna/gaz, 
1999 rok, 168.000 km, czerwony, tel. 
kom. 663-065-575.

 FIAT Seicento van, 1.1, 2000 rok, 
skrzynia do remontu, biały, tel. kom. 
515-268-775.

 FIAT Siena, czerwony, 
tel. (46) 838-44-57.

 FIAT Stilo, 1.9 MultiJet, 2007 rok, tel. 
kom. 792-022-615.

 FIAT Uno, 1998 rok, tel. kom. 
782-718-741.

 FIAT Uno, 1000 benzyna/gaz, 2000 
rok, gratis koła zimowe, 1200 zł, tel. kom. 
781-133-801.

 FORD Fiesta instalacja gazowa, 1996 
rok, tel. kom. 506-626-679.

 FORD Focus, 1.6 benzyna, 1998 rok, 
tel. kom. 668-189-441.

 FORD Focus kombi, 1.6 benzyna, 
1999 rok, 2 zestawy opon, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 608-559-646.

 FORD Focus, 1.6 diasel, 2009 rok, 
hatchback, czarny metalik, stan bdb., 
sprowadzony z Niemiec, opłacony, 
gotowy do rejestracji, tel. kom. 604-403-
654, 507-150-766.

 FORD Fusion, 1.4 TDCI, 2009 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 FORD Transit, 1998 rok, tel. kom. 
601-270-711.

 KIA Sportage, 1.7, 2010 rok, tel. kom. 
660-092-247.

 Letnie opony z felgami Continental 
185/65/R15, tel. kom. 696-698-188.

 MAZDA III, 2010 rok, 1600 zł, tel. kom. 
604-281-093.

 MERCEDES 123, 2.4D, 1988 rok, 
stan bdb sprzedam lub zamienię na 
koparko-ładowarkę lub ciągnik, tel. kom. 
506-355-899.

 MERCEDES 124, 200E ON, XII.1994 
rok, tel. kom. 500-294-425.

 MERCEDES A klasa, 1.7 CDI, 2003 
rok, srebrny, klimatyzacja, koła zimowe, 
tel. kom. 720-162-713.

 MERCEDES-BENZ 112 CDI, 1999 eok, 
stan bdb., tel. kom. 608-076-041.

 MITSUBISHI Carisma, 1.6 benzyna/
gaz, 1996 rok, hak, alufelgi, tempomat, 
tel. kom. 508-645-422.

 MITSUBISHI L200 pikap, 1999r., 
5-osobowy ciężarowy, zadbany, 12400zł, 
tel. kom. 602-445-248.

 NISSAN Almera, tel. kom. 603-676-220.

 NISSAN Qashqai, 2.0 benzyna, 2008 
rok, 165.000 km, 33.000 zł, tel. kom. 
604-241-144.

 NISSAN Sunny, 2.0D, 1995 rok, kombi, 
tel. kom. 660-613-808.

 OPEL Agila I, 2002 rok, tel. kom. 
510-185-220.

 OPEL Astra, 1.6 16V, 1996 rok, tel. kom. 
692-767-562.

 OPEL Astra I gaz, tel. kom. 
517-201-454.

 OPEL Astra III, 1.7D, 2005 rok, tel. kom. 
669-889-992.

 OPEL Astra II, 1.7 CDTI, 2005 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 OPEL Astra, 1.3 CDTI, 2010 rok, 
kupiony w kraju, serwisowany, 
bezwypadkowy, 13.400 zł, tel. kom. 784-
440-092, 504-011-161.

 OPEL Astra, 1.7 CDTi, 2009 rok, 
182.000 km, polski salon, hatchback, tel. 
kom. 604-101-093.

 OPEL Combo, 1.7 isuzu, 2001 rok, 
ciężarowy, przeszklony, hak, stan dobry, 
tel. kom. 792-742-239.

 OPEL Corsa C, 2002 rok, silnik do 
remontu, tel. kom. 607-353-691.

 OPEL Corsa, 1.3 CDTI, XI.2010 
rok, kupiony w kraju, serwisowany, 
bezwypadkowy, 13.600 zł, tel. kom. 784-
440-092, 504-011-161.

 OPEL Corsa, 1.0 12v, 2012 rok, 58.000 
km, I właściciel, 5-drzwiowy, klimatyzacja, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 OPEL Corsa, 1.0, 1999 rok, sprawny 
technicznie, tel. kom. 534-781-117.

 OPEL Corsa, 1.2 gaz, 1997 rok, 
sprzedam, tel. kom. 791-970-620.

 OPEL Vectra B, 2.0 diesel, 1997 
rok, uszkodzony, jeżdżący, tel. kom. 
602-879-035.

 OPEL Vectra, 1.8 benzyna/gaz, 
2000 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 604-706-309.

 OPEL Vectra, 1.9 CDTI 150 KM, 2008 
rok, kombi, tel. kom. 606-486-555.

 OPEL Vectra Diesel, 2000 rok, srebrny, 
tel. kom. 725-362-079.

 PEUGEOT 206, 1.1, 2004 rok, 6.000 zł, 
tel. kom. 660-514-456.

 PEUGEOT 307, 2.0 HDI 110 KM, 2002 
rok, tel. kom. 721-096-040.

 PEUGEOT 307 SW, 2.0 HDI, 2003 
rok, 110 KM, czarny, stan bdb, tel. kom. 
690-999-023.

 POLONEZ Caro, 1999 rok, stan dobry, 
tel. kom. 601-913-450.

 POLONEZ Truck, tel. kom. 
602-537-502.

 RENAULT 19, 1.4, 1991 rok, tel. kom. 
604-162-723.

 RENAULT Grand Scenic, 1.9 diesel, 
2008 rok, sprowadzony, opłacony, 
gotowy do rejestracji, stan bdb, tel. kom. 
604-403-654.

 RENAULT Kangoo, 1.5 DCI, 2007 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 RENAULT Kangoo, 2007 rok, tel. kom. 
790-398-998.

 RENAULT Laguna, 1.6 16V, 2002 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 RENAULT Laguna, 1.6 16V gaz, 2000 
rok, 240.000 km, kombi, 109 KM, 5.500 
zł, tel. kom. 694-818-626.

 RENAULT Laguna, sprzedam, tel. kom. 
576-175-722.

 RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2004 rok, 
tel. kom. 604-392-876.

 RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2003 rok, 
klimatyzacja, tanio, tel. kom. 790-593-423.

 ROVER 45, 1.6 16V, 2003 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 SEAT Leon, 1.9 TDI, 2006 rok, tel. kom. 
696-312-242.

 SEAT Leon, 1.9 TDI, 2003 rok, srebrny, 
12.500 zł, tel. kom. 509-614-094.

 SKODA Fabia, 1.2, 2009 rok, 186.000 
km, hatchback, sprowadzony z Niemiec, 
gotowy do rejestracji, stan bdb, niebieski, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 SKODA Fabia, 1.4 benzyna, 2007 
rok, kombi, czarny metalik, stan bdb., 
sprowadzony z Niemiec, opłacony, 
gotowy do rejestracji, tel. kom. 604-403-
654, 507-150-766.

 SKODA Felicia, 1.3, 1995, tel. kom. 
502-965-555.

 Sprzedam samochody osobowe, tel. 
kom. 509-162-369.

 STAR 742L, 1997 rok, kontener, tel. 
kom. 665-676-202.

 TOYOTA Corolla, 1.4D 4D, 2007 rok, 
kupiona w kraju, serwisowana, możliwość 
zamiany (tańszy), 15.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 TOYOTA Yaris benzyna/gaz, 2007 rok, 
3-drzwiowa, tel. kom. 601-509-043.

 VOLVO V40, 2000 rok, tanio, tel. kom. 
606-882-511.

 VW Caddy Life, 1.9 TDI, 2005 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 502-751-126.

 VW Golf II, 1.6 benzyna, 1991 rok, 
sprzedam, tel. kom. 604-636-506.

 VW Jetta, 1989 rok, koła zimowe, 
alufelgi z letnimi, tel. kom. 696-274-978.

 VW Passat, 1.9 TDI, 1997 rok, tel. kom. 
501-447-956.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. kom. 
695-608-817.

 VW Passat, 1.6 benzyna/gaz, 1998 rok, 
zielony metalik, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 VW Polo, tel. kom. 504-507-730.

 VW Polo, 1996 rok, tel. kom. 
885-393-800.

 VW Polo, 1.9 SDI, 2000 rok, tel. kom. 
600-872-796.

 VW Polo Clasic benzyna, 1997 rok, 
stan dobry, granatowy, tel. (46) 837-96-77.

 VW Polo, 1.4 benzyna, 2003 rok, 
srebrny metalik, stan bdb., sprowadzony z 
Niemiec, opłacony, gotowy do rejestracji, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 VW Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 604-706-309.

 VW Transporter, 1.9 TD, 1998 rok, tel. 
kom. 600-744-821.

 VW Transporter, 2010 rok, Mixt 
605, długi, bezwypadkowy, tel. kom. 
602-461-330.

 VW Turan, 2000 TDI, 2005 rok, model 
2006, srebrny metalik, stan bdb., ładnie 
utrzymany, sprowadzony z Niemiec, 
gotowy do rejestracji, tel. kom. 604-403-
654, 507-150-766.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-
08, tel. kom. 505-151-701.

 Części do fi ata 126p: resor, skrzynia 
biegów z półośkami i inne, tel. kom. 
693-126-231.

 Przyczepka samochodowa z plandeką, 
tel. kom. 604-973-039.

 Opony letnie 14x60/175, 4 szt., tel. 
kom. 601-295-760.

 Sprzedam windę do VW LT, tel. kom. 
602-249-820.

motorowe

kupno
 Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 
Komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 Quad poj. 125, seria BMW, tel. kom. 

669-303-235.

 Sprzedam skuter 2007 rok, tel. kom. 
697-286-530.

 Sprzedam Triumph Tiger 900, 2000 
rok, tel. kom. 507-121-693.

 Sprzedam skuter 2011 rok, 
tel. (46) 838-88-05, tel. kom. 664-860-404.

 Komar Romet, bez papierów, tel. kom. 
668-049-706.

 WFM części, tel. kom. 696-107-903.

 Sprzedam motor Junak 131, 2015 rok, 
tel. kom. 607-302-816.

 MZ-250, tel. kom. 577-694-621.

 Sprzedam ETZ 250, stan bdb, tel. kom. 
603-753-990.

 Simson SR50 skuter, tel. kom. 
797-137-171.

 Klasyki 3 sztuki, tel. kom. 511-311-145.

 Sprzedam Choppera 150 lub zamienię 
na auto, tel. kom. 691-270-855.

 Skuter 50, tel. kom. 782-233-579.

 Motorower, 2015 rok, tel. kom. 
693-215-115.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam 2 działki budowlane 3.000 

mkw., 2.100 mkw we wsi Gzinka przy 
Wrzeczku, tel. kom. 733-750-101.

 Garaż murowany, Korabka: Matejki, tel. 
kom. 783-644-537.

 Sprzedam garaż, Bratkowice, tel. kom. 
501-582-990.

 Sprzedam garaż murowany, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 698-491-894.

 Sprzedam garaż murowany w Łowiczu, 
tel. kom. 664-372-375.

wynajem
 Garaż do wynajęcia, centrum Łowicza, 

tel. kom. 728-983-291.

 Wynajmę garaż, Bratkowice, tel. kom. 
609-111-509.
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 Do wynajęcia garaż, Bratkowice, tel. 
kom. 501-582-990.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463.

 Przyjmę w dzierżawę lub kupię 
grunty rolne w Bocheniu (bardzo dobre 
warunki), tel. kom. 601-857-267.

 Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 
kom. 696-736-701, wieczorem.

 Kupię 2-pokojowe mieszkanie 
na parterze lub I piętrze, tel. kom. 
514-324-937.

 Kupię ziemię rolną w Gminie Nieborów, 
tel. kom. 696-840-127.

sprzedaż
 Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 

I piętro, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
600-488-382.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 
5 km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 Dom z działką w stanie surowym w 
Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Dom z ogrodzoną 
i zagospodarowaną działką 0,5 ha. 
Możliwość powiększenia działki, 
kilometr od granic Łowicza, tel. kom. 
501-213-061 lub 501-213-062

 Budowlana, 1.155 mkw., media, 
Bełchów, ul. Polna, tel. kom. 517-640-507.

 Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. kom. 606-682-993.

 Działki budowlane, Mysłaków, tel. kom. 
665-981-200.

 Działki budowlane, Strzelcew, tel. kom. 
501-782-451.

 Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 Działki budowlane, Strzelcew, tel. kom. 
660-911-451.

 Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 Mieszkanie, 75 mkw., Bolimowska, tel. 
kom. 605-233-823.

 Działka budowlana 0,48 ha, Świące, 
tel. kom. 501-240-510.

 Bednary 2,40 ha ziemi; 27arów z 
drzewem przy Bzurze, tel. (46) 838-62-02.

 Działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, Górki Zagórskie, tel. kom. 
883-666-093.

 Mieszkanie 60 mkw., po remoncie, 
Głowno, Kopernika, tel. kom. 668-836-
710, 600-895-257.

 Dwie działki budowlane po 1.000 mkw, 
na granicy Bednary-Sypień, lub całość 
8.100 mkw., tel. kom. 694-804-682.

 Dom w Głownie, tel. kom. 605-311-010.

 Budynek nadający się na magazyn lub 
halę produkcyjną 1000 mkw, tel. kom. 
663-881-721.

 Ziemia 2,20 ha przy drodze Świeryż-
Szymanowice, tel. kom. 782-547-693.

 Pilnie sprzedam dom, tel. kom. 
881-087-040.

 Sprzedam działkę z budynkami 
w Stugienicach, tel. (46) 897-14-12.

 Mieszkanie Bratkowice 60 mkw, 
3 pokoje, ładny rozkład, tel. kom. 
504-110-469.

 Działki budowlane, tel. kom. 
512-490-910.

 Sprzedam łąkę 0,90 ha, w miejsc. 
Urzecze za Bzurą, tel. kom. 508-466-507. 

 Sprzedam dom gotowy do 
zamieszkania o pow. 190 mkw. +budynek 
gospodarczy, Pniewo, gm. Bedlno/ 
Działka o pow. 3.850 mkw. ogrodzoną, 
zagospodarowana z altaną
i nasadzeniami. Cena do negocjacji, tel. 
kom. 695-074-424.

 Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 Działka zalesiona z możliwością 
zabudowy, 0,73 ha, możliwośc podziału 
na mniejsze, blisko Łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 Sprzedam dom o powierzchni 133 
mkw. położony we wsi Jasieniec, tel. kom. 
664-378-355.

 Dom z ogrodzoną i zagospodarowaną 
działką 0,5 ha. Możliwość powiększenia 
działki, kilometr od granic Łowicza, tel. 
kom. 501-213-061.

 Działki budowlane (kilometr od granic 
Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy po 850 
mkw., możliwość dowolnego scalania, tel. 
kom. 501-213-061.

 Działka budowlana, 810 mkw.,
ul. Tuszewska, tel. kom. 792-952-008, 
po 16:00.

 Gspodarstwo rolne z zabudowaniami, 
2,97 ha, gmina Zduny, tel. kom. 
602-756-975.

 Mieszkanie 2-pokojowe, 48 mkw., 
Noakowskiego, parter, 168.000 zł, tel. 
kom. 664-410-203.

 Sprzedam dom w stanie surowym, 
Domaniewice, tel. kom. 793-946-596.

 Pilnie! Dom w Łowiczu. stan surowy, 
ok. 250 mkw. na działce 1.250 mkw., tel. 
kom. 661-385-154.

 Sprzedam M-3, IV pietro, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 662-175-520.

 Dom w Głownie, tel. kom. 697-327-976.

 Działka budowlana 700 mkw, media, 
Domaniewice ul. Kolejowa, tel. kom. 
660-670-626.

 Mieszkanie 34 mkw, po remoncie, tel. 
kom. 604-105-685.

 Dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 Sprzedam działkę budowlaną na ul. 
Makowej (okolice Bolimowskiej), woda, 
prąd, gaz, tel. kom. 790-877-445.

 Sprzedam 5 ha, Tydówka gm. 
Kiernozia, tel. kom. 515-607-294, 
po 17.00.

 Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 Sprzedam gospodarstwo, Mysłaków, 
2,23 ha, duże budynki, tel. kom. 
665-373-909.

 Sprzedam 8 ha wraz z budynkami 
gospodarczymi, tel. kom. 875-343-581.

 Sprzedam ziemię 2,20 lub 4,5 ha, 
Psary, tel. kom. 604-260-576.

 M-1, 40 mkw., os. Tkaczew, tel. kom. 
736-345-985.

 Sprzedam działki 0,26 i 0,27 ha, 
Guźnia-Rydwan, tel. kom. 726-456-611.

 Dom po remoncie, 120 mkw., działka 
900 mkw., okolice Domaniewic, tel. kom. 
530-723-789.

 Działka budowlana, 3.006 
mkw., Zielkowice, ogrodzona, 
zagospodarowana, media, tel. kom. 
516-180-997.

 Sprzedam dom wolnostojący, Łowicz, 
ul. Blich, tel. kom. 662-127-575.

 Działka 6.600 mkw., z domem 
drewnianym, Bąków Górny, tel. kom. 
607-517-238.

 Dobra klasa ziemii, 3.500 mkw, 
ogrodzone, Popów Głowieński, tel. kom. 
883-929-596.

 Działka 300 mkw. z ogrodów 
działkowych, Niedźwiada, tel. kom. 
531-097-465.

 Sprzedam dom w Nieborowie, stan 
surowy, zamknięty, tel. kom. 602-292-175.

 Grunty rolne 8,30 ha, gmina Zduny, tel. 
kom. 515-121-412.

 Sprzedam ziemię w Strykowie, tel. kom. 
576-175-722.

 Sprzedam ziemię w Strykowie, tel. kom. 
576-175-722.

 Sprzedam działki budowlane 
w Bobrownikach w bardzo atrakcyjnym 
miejscu, tel. kom. 604-169-278.

 Sprzedam działki 1500 mkw., okolice 
Łowicza, tel. kom. 693-172-904.

 Sprzedam ziemię 4,13 ha, Śleszyn, 
tel. kom. 669-751-323.

 Sprzedam 3,5 ha ziemi, Wola 
Stepowska, gm. Kiernozia, tel. kom. 
501-504-723.

 Sprzedam działkę ok. 500 mkw., 
zabudowaną budynkiem drewnianym, 
położoną Zielkowice 72, tel. kom. 
600-210-976.

 Sprzedam działkę w Łowiczu, 
ul. Nadbzurzańska/Dolna, 2.760 mkw,
tel. kom. 534-721-043, 18:30-20:00.

 Dom, Żwirki i Wigury 7A, tel. kom. 
500-287-713.

 Nowy dom piętrowy, stan surowy 
otwarty 145 mkw., 2 garaże 42 mkw., 
działka 830 mkw., 2 km od Sochaczewa, 
Kozłów Biskupi przy stacji PKP Kornelin 
400 m, do trasy skierniewickiej 400m, 
185.000 zł, tel. kom. 664-052-912.

 Mieszkanie 61 mkw., III piętro, Kaliska, 
tel. kom. 664-767-412.

 Piękny ogród 1 ha z domem, 
po remoncie + budynki gospodarcze, 
299.000 zł, tel. kom. 507-593-262, 
Łowicz.

 Sprzedam M-4, tel. kom. 668-572-886.

 Sprzedam mieszkanie 27 mkw. z c.o. 
w Głownie, tel. kom. 507-359-112.

 Działka o powierzchni 38 arów 
w Stępowie, gmina Kiernozia, 
zabudowana, ogrodzona, częściowo 
utwardzona, tel. kom. 512-179-465.

 Działka budowlana, Wrzeczko. Decyzja 
o warunkach zabudowy, uzbrojona - 
1,30 ha ziemi rolnej, III klasa, tel. kom. 
607-264-365.

 Mieszkanie M3, cegła, ul. Bolimowska, 
tel. kom. 694-193-124.

 Sprzedam dom + 1 ha działki, Świeryż 
I, tel. kom. 504-501-038.

 Działka budowlana pow. 675 mkw., 
uzbrojona, kanalizacja gminna, Kiernozia, 
tel. kom. 796-159-959.

 Mieszkanie do remontu, 60 mkw.,
III piętro, 160.000 zł, tel. kom. 668-599-
646, 600-248-791.

 Budowlano-rolna, 9.400 mkw., Polesie, 
rzeka, możliwość wykopania stawu, tel. 
kom. 603-878-783.

 Dom 150 mkw., Łowicz, tel. kom. 
503-770-232.

 Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. kom. 
691-961-280.

 Sprzedam ziemię rolną w Zosinowie, 
3,3144 ha, klasa IIIb. Hektary 
przeliczeniowe 3,9555, cena 160.000 zł, 
tel. kom. 603-072-737.

 Sprzedam działkę w miejsc. Zawady, 
tel. kom. 530-285-220.

 Łowicz, M-4, tel. kom. 698-581-666.

 Działka rolna z możliwością zabudowy 
2,4 ha, gmina Domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 Mieszkanie 2-pokojowe, na parterze 
Zduńska Dąbrowa, tel. kom. 518-606-556.

 Sprzedam działkę 800 mkw. z domem, 
stan surowy, Nieborów obok Oberży, 
cena do negocjacji. PILNE!, tel. kom. 
501-768-206

wynajem
 Małżeństwu niepalącemu wynajmę 

mieszkanie, Łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 Do wynajęcia lokale w centrum 
Łowicza, obok apteki Słoneczko, tel. kom. 
509-837-566, 509-659-963.

 Dam w dzierżawę łąkę, tel. kom. 
603-878-783.

 Pilnie wynajmę dom, Głowno i okolice, 
tel. kom. 730-130-626.

 Wynajmę mieszkanie, 40 mkw., 
Bratkowice, luksusowo wyposażone, 
tel. kom. 509-454-738.

 Poszukuję domku na wsi, tel. kom. 
694-515-130.

 Mieszkanie do wynajęcia, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 698-728-146.

 Wydzierżawię łąkę 3 ha, Katarzynów 
73, tel. kom. 532-454-047.

 Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 602-328-896, 
po 16.00.

 Mieszkanie 48 mkw., os. Konopnickiej, 
tel. kom. 577-028-979.

 Do wynajęcia M-3, Głowno, Kopernika, 
tel. kom. 781-508-033.

 Tanio!!! Pół hektara ziemi oddam w 
dzierżawę Placencja/Zielkowice, tel. kom. 
508-374-037, Tanio!!!.

 Wynajmę mieszkanie na os. 
Dąbrowskiego, 2 pokoje, umeblowane, 
tel. kom. 661-066-944.

 Lokal usługowo-handlowy, 96 mkw. 
z możliwością przeznaczenia na bar, 
centrum Łowicza, tel. kom. 504-011-161, 
784-440-092.

 Wynajmę urządzony gabinet 
weterynaryjny w Łowiczu do działalności 
niezależnej, ewent. współpracy; 
również do strzyżenia psów, tel. kom. 
509-220-774.

 Wynajmę urządzony gabinet 
weterynaryjny w Łowiczu do działalności 
niezależnej, ewent. współpracy; 
również do strzyżenia psów, tel. kom. 
509-220-774.

 Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, tel. 
kom. 608-621-402, 602-657-161.

 Wynajmę mieszkanie w blokach 
60 mkw. na ul. Sikorskiego, Głowno, tel. 
kom. 505-151-702.

 Dom do wynajęcia z budynkami, 
okolice Strykowa, tel. kom. 508-566-854.

kupno różne
 Kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 

795-377-074.

 Przyjmę ziemię, gruz, glinę, korzenie, 
tel. kom. 508-282-349.

 Kupię eternit grubofalisty nieużywany, 
tel. kom. 503-562-330.

sprzedaż różne
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Produkcja, sprzedaż kruszywa 
kamiennego, tel. kom. 501-029-833.

 Kliniec pod kostkę i utwardzenia terenu, 
tel. kom. 601-239-779.

 Żwir 2-8, tel. kom. 601-239-779.

 Żwir 16-32 do ogrodu i drenażu, tel. 
kom. 601-239-779.

 Drewno kominkowe, opałowe (buk, 
brzoza, olszyna, grab); workowane, tel. 
kom. 501-658-261.

 Wyprzedaż płytek chodnikowych 
i ogrodowych, kolor, kręgi, pokrywy, 
przepusty, tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. kom. 
693-565-564.

 Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 Butle spawalnicze z osprzętem, tel. 
kom. 515-319-247.

 Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
505-700-777, 798-877-090.

 Sprzedam betoniarkę, 150 l, tel. kom. 
888-742-148.

 Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 Zbiorniki plastikowe, 1000-litrowe, tel. 
kom. 508-953-694.

 Sprzedaż drewna kominkowego - 
brzoza, olcha, dąb, tel. kom. 510-832-050, 
694-269-767.

 Łóżko piętrowe, tel. kom. 696-884-015.

 Sprzedam wagę suwakową 240 kg
i drabinę aluminiową 3-stopniową 10 m, 
tel. kom. 883-560-331.

 Rower młodzieżowy, tel. kom. 
516-538-983.

 Duża zjeżdżalnia dziecięca, tel. kom. 
601-052-026.

 Sprzedam dwuteownik HEB 120 mm, 
8 m dł., 450 zł, tel. kom. 691-961-166.

 Bale dębowe suche, tel. kom. 
518-223-702.

 WC na działkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 Tuja 0,62 zł, tel. kom. 518-518-835.

 Rower, drzwi, tel. kom. 785-281-044.

 Sprzedam trociny, tel. kom. 
692-132-798.

 Węgiel Ekogroszek (kostka) orzech. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 Ogrodzenie, tel. kom. 518-405-534.

 Kamienie polne i łupane, tel. kom. 
661-460-987.

 Drzewo opałowe (zrzyny z tartaku, tel. 
kom. 785-240-260.

 Sprzedam pszczoły, tel. kom. 
603-190-190.

 Sprzedam multiplaty 160 i taśmociąg, 
tel. kom. 604-463-728.

 Sprzedam betoniarkę 250, tel. kom. 
605-539-232.

 Sprzedam bramę garażową i okna 
drewniane, tel. kom. 605-539-232.

 Sprzedam ladę chłodniczą witrynową, 
tel. kom. 605-539-291.

 Okna, drzwi balkonowe z demontażu, 
tel. kom. 666-590-710.

 Sprzedam krzesła dębowe, 4 szt, tel. 
kom. 607-302-816.

 Nowa zamrażarka Amica, 
5-szufl adowa, tel. kom. 609-377-905.

 Kupię każdy złom, sprzedam kruszywa, 
odbieramy odpady budowlane, tel. kom. 
607-350-968, 695-416-747.

 Wózek paleciak, tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam koncertrator tlenu, tel. kom. 
889-444-075.

 Kosiarki spalinowe, tel. kom. 
511-345-546.

 Czarna ziemia, tel. kom. 511-345-546.

 Oddam kamienie, tel. kom. 
728-456-508.

 Wózek spacerowy, 50 zł, tel. kom. 
791-391-697.

 Rower młodzieżowy, rower górki 
damski, tel. kom. 530-250-355.

 Kanapy skórzane, jak nowe, tanio, tel. 
kom. 508-411-270.

 Siłownia domowa w dobrym stanie z 
obciążnikami, Alpha 20, made in USA. 
Tanio!, tel. kom. 508-411-270.

 Okna PCV używane, tel. kom. 
668-359-053.

 Sprzedam różnego rodzaju śruby, 
wkręty, kwasowe i w ocynku, tel. kom. 
501-504-723.

 Sprzedam jesiony, tel. kom. 
784-720-912.

 Kamienie polne, Kiernozia, 
tel. (24) 277-91-85.

 Meble stylowe do salonu, tel. kom. 
662-235-580.

 Sprzedam tregry 2 sztuki 12mx10, 2 
sztuki 5,5mx14, tel. kom. 666-672-606.

 Sprzedam akordeon, 
tel. (46) 874-61-70.

 Wózek głęboki z wyposażeniem, tel. 
kom. 781-278-902.

 Sprzedam tuje szmaragd, tel. kom. 
510-249-632.

praca

dam pracę
 Zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 

pomoc kelnerki. Praca w weekendy, tel. 
kom. 607-481-852.

 Przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca na stałe 
oraz pomoc na kuchnię - weekendowo, 
tel. kom. 601-846-354.

 Zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
montażystę paneli podłogowych i drzwi, 
tel. kom. 691-228-824.

 Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę do 
Domu Seniora w Karolewie, tel. kom. 
798-148-874.

 Zatrudnię młodych, dyspozycyjnych do 
pracy w stolarni, tel. kom. 696-086-527.

 Szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych w Głownie, stała praca, 
tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię krojczego(ą) do szwalni, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
602-457-089.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, weekendy wolne, tel. 
kom. 604-237-423, 782-223-211.
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 Zatrudnię pracownika do masarni, tel. 
kom. 662-296-699.

 Dwór „Soplicowo” w Woli 
Gosławskiej zatrudni kucharzy, 
pomoc kuchenną, kelnerki, kelnerów, 
tel. kom. 664-713-406.

 Zatrudnię sprzedawcę w hurtowni 
ogólnobudowlanej, tel. kom. 602-587-341.

 Zatrudnię logistyka w fi rmie 
produkcyjnej z nim. 5-letnim 
doświadczeniem i komunikatywnym 
j.angielskim. CV na maila: rekrutacja@
babycam.pl.

 Zatrudnię montera urządzeń 
zabawowych na place zabaw. Praca 
w Łowiczu , tel. kom. 537-313-915.

 Zatrudnię szwaczki i prasowaczkę, 
Łowicz, tel. kom. 665-431-100.

 Zatrudnię do stawiania ścian g/k, 
sufi tów, szpachlowania, tel. kom. 
500-027-261.

 Mechanika motocyklowego, 
doświadczenie, tel. (42) 710-76-11.

 Restauracja „U Pana Tadeusza” 
w Domaniewicach zatrudni kucharzy, 
pomoc kuchenną, kelnerki, kelnerów, 
tel. kom. 607-930-234.

 Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych lub pomocnika mechanika, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, stałe 
trasy, możliwość przyuczenia, Łowicz, 
Kiernozka 12, tel. kom. 600-357-428.

 Traktorzysta, kombajnista, tel. kom. 
695-052-735.

 Dam pracę w gospodarstwie 
rolnym, wyżywienie, zakwaterowanie, 
wynagrodzenie, tel. kom. 721-085-095.

 Zatrudnię kierowcę C, C+E, z 
doświadczeniem, tel. kom. 691-621-098.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w ruchu krajowym 
z naczepą, praca pod Tesco w Teresinie, 
tel. kom. 668-946-210.

 Potrzebna pomoc do elewacji, mile 
widziane doświadczenie, tel. kom. 
603-212-132.

 Zatrudnię kucharza (Łowicz), tel. kom. 
574-256-065.

 Zatrudnię kelnerkę (Łowicz), tel. kom. 
574-256-065.

 Zatrudnię opiekunkę do dziecka, tel. 
kom. 604-371-320.

 Przyjmę szwaczki do zakładu 
w Głownie oraz chałupniczki, tel. kom. 
607-930-278.

 Sprzedawca do marketu Mrówka 
Zduny ze znajomością ogrodu i branży, 
tel. kom. 601-282-876.

 Sprzedawca części maszyn rolniczych 
i ciągników, Mrówka Zduny, tel. kom. 
601-282-876.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w transporcie krajowym
i międzynarodowym (kontenery), tel. kom. 
693-441-700.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 501-735-885.

 Zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
tel. kom. 795-685-712.

 Mężczyznę do prac w sadzie (jazda 
ciągnikiem). Na stałe lub dorywczo. 
Głowno, tel. kom. 699-939-986.

 Poszukuję kierowcy kat. C+E, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 500-720-028.

 Zatrudnimy szwaczki-krawcowe, 
Skierniewice, tel. kom. 505-722-973.

 Ubojnia Drobiu Piórkowscy 
zatrudni: operatora wózka widłowego, 
magazyniera i kierownika magazynu, 
tel. kom. 731-111-111.

 Zatrudnię pomoc mechanika, 
atrakcyjne zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 Zatrudnię pracownika gospodarczego 
z uprawnieniami na wózek widłowy. 
Bardzo dobre zarobki, 
tel. kom. 604-237-423, 782-223-211.

 Zatrudnię kierowcę C+E, Polska-
Hiszpania, tel. kom. 507-929-644.

 Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. kom. 
507-929-644.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj, 
okolice Strykowa, tel. kom. 782-157-596.

 Zatrudnię w sklepie spożywczym 
w Łowiczu, do pracy lub na staż, tel. kom. 
502-110-726.

 Zatrudnię glazurników i gipsiarzy, tel. 
kom. 604-232-415.

 Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 692-410-063.

 Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 724-207-537.

 Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
724-207-537.

 Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

 Zatrudnię pracownika na ślusarnię, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 Przyjmę do pracy mechanika lub 
pomocnika mechanika, tel. kom. 
519-077-103.

 Zatrudnię osobę do prowadzenia 
biura. Wymagania: dobra znajomość 
komputera (Excel, Word, Subiekt). 
Oferty na: kadrybratex@op.pl.

 Zatrudnię szwaczkę do szycia 
skarpetek, możliwość przyuczenia, 
Strzelcew k./Łowicza, tel. kom. 
604-460-843.

 Zatrudnię na stanowisko magazynier-
kierowca z prawem jazdy kat. B 
w hurtowni spożywczej, Łowicz 
Fabryczna 9, tel. kom. 661-880-276.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C na 
autocysternę również bez ADR
i doświadczenia, CV: sekretariat@damo.
com.pl; DAMO, Łowicz, ul. Małszyce 
2d/2e.

 Pracuj z Promedica24 jako opiekun 
seniorów w Niemczech lub Anglii. Przyjdź 
na spotkanie informacyjne w Łowiczu. 
Więcej informacji pod numerem, tel. kom. 
797-169-375.

 Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kucharza weekendowo, tel. 
kom. 669-852-983.

 Sprzedam wiatę żelbeton, o 
wym. 18x12x5 m, 5.000 zł, tel. kom. 
516-489-137.

 Zatrudnię do małej gastronomii, 
Łowicz, tel. kom. 509-854-421.

 Przyjmę do pracy w fi rmie 
remontowo-wykończeniowej malarzo-
gipsiarza, tel. kom. 602-159-095.

 Zatrudnię szwaczki i chałupniczki. 
Biustonosze. Stała praca. Głowno, tel. 
kom. 691-707-964.

 APT Randstad (47) zatrudni do lekkiej 
pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, nowa wyższa stawka, 
tel. kom. 603-207-005, 665-133-483, 
605-058-639.

 Zatrudnię pracownika na produkcję w 
Bednarach, tel. kom. 693-992-651.

 Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie Żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifi kacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Przyjmę mechanika do naprawy 
ciągników rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 Zatrudnię dekarzy lub pracownika do 
przyuczenia, okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 Zatrudnię instruktora praktycznej 
nauki jazdy, kat. B. Pilne!, tel. kom. 
664-176-048.

 Pomocnik - murarz na budowę, tel. 
kom. 691-736-552.

 Zatrudnię mechanika do serwisu 
Stihl w Głownie - Domaniewicach, tel. 
kom. 609-455-676.

 Zatrudnię murarzy, pomocników ze 
znajomością budownictwa, od zaraz, tel. 
kom. 604-505-441.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, C, 
okolice Strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. kom. 605-097-071.

 Zatrudnię pomocnika do zakładu 
obróbki metali w Głownie w wieku do 35 
lat, tel. kom. 605-578-499.

 Zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 536-515-460.

 Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 Zatrudnię kucharzy, pomoc kuchni, 
dorywczo i na pełny etat, tel. kom. 
504-359-441.

 Przyjmę do pracy w sklepie 
monopolowym, tel. kom. 506-068-859.

 Zatrudnię barmana/kelnera, kucharza 
(mile widziane doświadczenie), praca w 
Łowiczu, tel. kom. 608-466-473.

 Firma Pas-Pol zatrudni 
pracownika, umiejętność spawacz, 
mechanik, operatywność, tel. kom. 
606-989-491.

 Zatrudnię murarza tynkarza i 
pomocnika, tel. kom. 692-382-852.

 Przyjmę na stanowisko spedytor lub 
pomocnik spedytora, mile widziany 
język angielski lub niemiecki, tel. kom. 
519-077-103.

 Przyjmiemy do pracy kelnerki na 
weekendy i kucharza do „Oberży Pod 
Złotym Prosiakiem” w Nieborowie, tel. 
kom. 530-319-063.

 Przyjmę brukarzy z praktyką i 
pomocników, tel. kom. 508-286-519.

 Zatrudnię kierowcę C+E, na kraj, tel. 
kom. 889-907-194.

 Przyjmę do pracy w Łowiczu 
Pana na emeryturze na stanowisko 
stróża nocnego do ochrony obiektu, 
tel. (46) 838-30-58.

 Przyjmę do pracy w Łowiczu 
kierowcę kat. C + karta kierowcy, 
tel. (46) 838-30-58.

 Zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 502-329-224.

 Przyjmę pracownika do prac 
remontowo-budowlanych, powiat łowicki, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 Zatrudnię krojczego - dzianina, 
Głowno, tel. kom. 608-182-860.

 Przyjmę pomoc do warsztatu po 30 
roku życia, tel. kom. 504-167-269.

 Zatrudnię pracowników brukarzy, 
pomocników oraz do wykończeń, tel. 
kom. 602-345-501.

 Zatrudnię gipsiarza, Stryków, tel. kom. 
500-037-006.

 Przyjmę mężczyznę do pracy w 
drukarni w Dmosinie, praca na cały etat, 
CV na adres: SteijnDesign@gmail.com, 
tel. kom. 726-223-824.

 Zatrudnię do tynków maszynowych 
lub do przyuczenia, Stryków, tel. kom. 
500-037-006.

szukam pracy
 Kierowca z doświadczeniem, kat. CE, 

karta kierowcy, poszukuje pracy na trasy 
liniowe, tel. kom. 881-457-335.

 Saxofonista +vocal, tel. kom. 
692-101-989.

 Emeryt, kat. B podejmie pracę, tel. 
kom. 504-352-822.

inne
 Zwrot podatku z pracy, rodzinne, 

Niemcy, Holandia, Austria, Anglia, Belgia, 
Norwegia., tel. (71) 385-20-18, tel. kom. 
601-759-797.

usługi wideo
 Wideofi lmowanie, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 608-484-079.

 Wideofi lmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 Wideofi lmowanie: Full HD, DVD, Blu-
Ray. Fotografi a, tel. kom. 698-535-780.

 Wideofi lmowanie, fotografowanie www.
fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. 
kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 Regulacja, montaż okien, parapety, 
pranie dywanów, tel. kom. 501-930-953.

 Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 Wylewki betonowe, tel. kom. 
509-038-623.

 Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 Schody, tel. kom. 793-297-933.

 Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% Vat, 
tel. kom. 502-859-742.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 Meble kuchenne, tel. kom. 
793-297-933.

 Malowanie, tel. kom. 607-168-196.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozbiórki, wyburzenia. Kompleksowo 
„od A do Z”. Porządkowanie terenów, tel. 
kom. 665-412-890.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

 Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 Remonty, wykończenie wnętrz, tel. 
kom. 600-779-659.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 731-116-534.

 Osuszanie, odsalanie, odgrzybianie, 
hydrofobizacja murów i konstrukcji 
betonowych, tel. kom. 607-090-260.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 Budowy, docieplenia, tel. kom. 
794-230-700.

 Docieplenia, tel. kom. 730-723-823.

 Usługi koparko-ładowarka, tel. kom. 
889-910-666.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Remonty, modernizacje, 
wykończenia wnętrz, usługi 
ogólnobudowlane, tel. kom. 
607-164-101.

 Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789-181-282.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Budowa i przeróbki domów i 
budynków gospodarczych. Tanio, szybko, 
solidnie!, tel. kom. 609-497-778.

 Brukarstwo, 20 lat doświadczenia, 
faktury VAT, tel. kom. 502-368-628.

 Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Usługi koparko-ładowarką, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
784-464-959.

 Usługi transportowe Kamaz, 
usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
784-464-959.

 Budowa domów parterowych, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
784-464-959.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 Wykonywanie gładzi gipsowej 
hydrodynamicznie od 12 zł/
mkw, malowanie, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, sprzedaż wraz 
z montażem drzwi i podłóg, tel. kom. 
725-043-544, 691-228-824.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Tynki ręczne, tel. kom. 575-661-940.

 Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 503-158-962.

 Bielenie, wapnowanie pomieszczeń 
gospodarczych, tel. kom. 571-272-033.

 Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, www.remonty-
lowicz.pl, tel. kom. 511-735-802.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.
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 Podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 733-
552-113, 601-378-677.

 Płyty K/G, gładzie, płytki, tel. kom. 
505-763-772.

 Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

 Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508-313-799.

 Wolne terminy. Glazura, terakota. Usługi 
wykończeniowe, tel. kom. 783-638-267.

 Usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczanie i karczowanie terenów, tel. 
kom. 721-771-517.

 Bramy, ogrodzenia, konstrukcje 
stalowe, tel. kom. 502-404-868.

 Murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. kom. 505-225-425.

 Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608-685-867.

 Kompleksowe malowanie natryskowe 
mieszkań, domów, budynków 
gospodarczych, hal itp., tel. kom. 
571-272-033.

 Docieplenia budynków mieszkalnych, 
gospodarczych, solidnie, tel. kom. 
726-005-701.

 Budowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 723-917-819.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
731-034-742.

 Elewacje, docieplenia, tel. kom. 
692-986-022.

 Docieplenia budynków kompleksowo, 
tel. kom. 601-282-876.

 Budowa budynków inwentarskich 
(chlewnie, obory na rusztach, zbiorniki 
na gnojowicę do 20 m średnicy), hal 
stalowych, chłodni, domów mieszkalnych 
wraz z materiałem od projektu po dach, 
tel. kom. 601-282-876.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
781-151-525.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606-428-162.

 Gładzie gipsowe 14 zł/mkw, tel. kom. 
796-689-987.

 Układanie kostki brukowej, ogrodzenia 
betonowe, panelowe, tel. kom. 
508-286-519.

 Glazura, terakota, łazienki, poddasza, 
tel. kom. 721-308-165.

 Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 Usługi ogólnobudowlane: przeróbki, 
domy od podstaw, garaże, klinkiery, tel. 
kom. 697-053-939.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
514-537-300.

sprzedaż
 Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Okna inwentarskie, każdy wymiar, 
tel. (46) 839-11-34, tel. kom. 607-267-277.

 Stemple, żerdzie, tel. kom. 
508-244-694.

 Sprzedaż drzwi i podłóg wraz z 
montażem, bardzo atrakcyjne ceny, 
szeroki wybór, tel. kom. 725-043-544.

 Najtańsze rolety. Duży asortyment, tel. 
kom. 602-370-470.

 Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 661-923-584.

 Trawniki siane, rolka, zakładanie, tel. 
kom. 693-944-073.

 Stemple budowlane, tanio, tel. kom. 
667-837-817.

 Stemple budowlane, tel. kom. 
510-822-807.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofi nansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
601-207-689.

 Systemy alarmowe, monitoring, tel. 
kom. 696-545-570.

 Instalacje inteligentnego domu, tel. 
kom. 696-545-570.

 Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 Instalacje elektryczne, tel. kom. 
723-125-777.

 Usługi hydrauliczne wod.-kan., c.o., 
kotłownie gazowe na ekogroszek, tel. 
kom. 508-132-321.

 Hydraulik. Kompleksowe instalacje, 
awarie, tel. kom. 692-986-022.

 Firma zatrudni glazurnika, tel. kom. 
791-474-777.

 Alarmy, monitoring. tanio, tel. kom. 
576-613-350.

 Elektryk, tel. kom. 608-145-585.

 Anteny, TV, tel. kom. 608-145-585.

usługi inne
 Zespół, deejay, doświadczenie, tel. 

kom. 503-746-892.

 Dekoracje sal weselnych, tel. kom. 886-
328-694, www.facebook.com/WardArt7.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja ogrodów, tel. kom. 
693-552-240.

 Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Wycinka drzew www.
wycinkaskierniewice.pl, tel. kom. 
506-660-095.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889-994-992.

 Wycinka drzew, skup drewna na pniu, 
tel. kom. 505-700-777.

 Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. kom. 
601-207-689.

 Wycinka i pielęgnacja drzew, 
nawodnienia, www.szychowscy.com.pl, 
tel. kom. 604-891-092.

 Ścinanie drzew, karczowanie, 
czyszczenie działki, tel. kom. 
888-312-392.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 DJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 Bramy, ogrodzenia, garaże 
blaszane, tel. kom. 501-930-953.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

 Przyjmę usługi na dziurkarkę i 
guzikarkę, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 Wycinka drzew, tel. kom. 792-027-388.

 Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728-227-030.

matrymonialne
 Poznam kobietę 49-60 lat, sms o sobie, 

tel. kom. 608-029-088.

nauka
 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Język niemiecki, tel. kom. 668-963-922.

 Język angielski, tel. kom. 663-684-178.

 Korepetycje: język niemiecki, tel. kom. 
608-116-216.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Matematyka: SP, Gimnazjum, tel. kom. 
506-178-472.

 Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. 
kom. 604-621-125.

 Nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, tel. 
kom. 604-621-125.

 Angielski, profesjonalnie dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe. Przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 Angielski, tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, również gorszej 
jakości, tel. kom. 726-721-037.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Skup zbóż, Ferm-Pasz Baboszewo, tel. 
kom. 602-179-925.

 Kupię słomę, tel. kom. 573-915-369.

 Słoma, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Kupię cielaki, tel. kom. 607-376-264.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 Byczki do 100 kg do dalszego chowu 
we własnym gospodarstwie kupię, tel. 
kom. 785-345-065.

 Kupię byczki (mieszańce, mięsne) 
do chowu, cena do 15 zł, tel. kom. 
696-130-651.

maszyny
 Kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki inne maszyny, tel. 
kom. 505-587-206.

 Kupię każdego Bizona, może być 
do remontu, tel. kom. 602-522-478.

 Kupię dojarkę Alfa Laval i maszyny 
rolnicze, tel. kom. 500-542-300.

 Kupię prasę kostkującą Sipma Z 
224/1, Claas, John Deere, Famarol, 
prasy rolujące Claas 44, 62, 66, Alobale, 
kombajn ziemniaczany Anna, Bolko, 
kombajn zbożowy Z-020 , tel. kom. 
887-105-345.

 Kupię kombajn Anna w bardzo dobrym 
stanie, tel. kom. 789-101-800.

 Kupię ciągnik rolniczy, może być 
uszkodzony, tel. kom. 500-642-300.

 Kupię glebogryzarkę, talerzówkę, 
kosiarkę, ładowacz Troll, tel. kom. 
500-642-300.

 Kupię dojarkę Alfa Laval i maszyny 
rolnicze, tel. kom. 605-055-227.

 Ciągniki, przyczepy, tel. kom. 
725-361-836.

 Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, Welger, Claas, Famarol, John 
Deere; kombajn: Anna, Bolko, Karlik; 
kopaczkę; sadzarkę; ciągnik Władimirec 
T-25, MTZ-82, Belarus, Pronar; prasę 
rolującą: Claas Rolland, Arobale, Welger, 
tel. kom. 518-857-308.

 Kupię wyciąg obornika Krotoszyn, tel. 
kom. 727-472-512.

 Kupię kombajn Anna powyżej 1990 
roku, tel. kom. 789-101-800.

inne
 Kupię stelaż do zbiornika 1000 litrów, 

tel. kom. 692-465-143.

 Kupię chłodziarkę konwiową 40 lub 60, 
tel. kom. 609-515-667.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum Oddział Łowicz, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01, 
dowóz od 1 tony.

 Ziemniaki jadalne, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 Sprzedam jęczmień jary Ella, tel. kom. 
664-724-850.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 Sprzedam pszenicę jarą do siewu, tel. 
kom. 692-127-902, 692-176-932.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, tel. kom. 
695-027-515.

 Ziemniak jadalny (Satina, Irga) 0,50 zł; 
paszowy 0,25 zł, tel. kom. 785-240-260.

 Mieszanka, pszenżyto, sadzonki 
truskawek, tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam słomę w belach, Sierżniki, 
tel. kom. 785-611-559.

 Łubin biały, żóły, pszenica, tel. kom. 
601-937-006.

 Siano, sianokiszonkę sprzedam, tel. 
kom. 537-595-397.

 Sprzedam baloty, tel. kom. 
505-356-014.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
505-356-014.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
664-766-871.

 Słoma w balotach, Waliszew, tel. kom. 
698-034-855.

 Sprzedam łubin, tel. kom. 505-660-707.

 Sprzedam słomę w balotach owsiano-
jęczmienną ze stodoły, Błędów, tel. kom. 
665-547-738.

 Sadzonki truskawki Honey, tel. kom. 
500-825-810.

 Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 Sprzedam owies i pszenicę jarą, tel. 
kom. 608-613-658.

 Sprzedam siano i słomę owsianą 
w belach, owies paszowy, tel. kom. 
799-712-559.

 Sprzedam słomę w belach, mieszanką, 
pszenicę jarą, tel. kom. 511-679-231.

 Sprzedam siano, tel. kom. 721-682-674.

 Sprzedam kapustę głowiastą, 
białą (paszowa 0,10 zł/kg), tel. kom. 
604-262-117.

 Ziemniaki Irga, jadalne, paszowe, 
kaliber 30-55, tel. kom. 787-417-558.

 Sprzedam owies, siano, tel. kom. 
784-843-470.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 Zboże paszowe, tel. kom. 668-478-617.

 Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
697-049-235.

 Siano i słoma, tel. kom. 534-009-044.

 Słoma owsiana duże bele, tel. kom. 
609-406-170.

 Siano, tel. (46) 831-60-18.

 Opryskiwacz 400 l, 12 m, kosiarka 
rotacyjna K-161, rozrzutnik 1-osiowy, 
3,5 t, siewka nawozowa (lejek), tel. kom. 
511-997-267.

 Żyto, pszenica, łubin żółty, tel. kom. 
605-283-836.

 Ziemniaki jadalne i do sadzenia, 
odmiana Denar, tel. kom. 602-314-866.

 Sprzedam słomę duże belko 30 sztuk, 
tel. kom. 668-376-107.

 Pszenica jara Koksa, Nawra, Kiernozia, 
tel. kom. 605-278-719.

 Sprzedam 2 tony grochu oraz 
sianokiszonkę, tel. kom. 665-103-042.

 Sprzedam kapustę na paszę, tel. kom. 
502-498-184.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
697-148-383.

 Słoma pszeniczna (okragłe bele fi  160 
oraz duże kostki), tel. kom. 696-345-659.

 Słoma i siano kostka, tel. kom. 
511-536-205.

 Łubin gorzki, tel. kom. 601-650-813.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
889-013-143.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
501-206-533.

 Łubin, owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 667-988-983.

 Sprzedam łubin, tel. kom. 604-169-278.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 607-376-264.

 Otręby: pszenne, jęczmienne. Dostawa 
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.
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 Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/workowane. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-18-93, 
tel. kom. 789-333-677.

 Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 25 t z transportem, 
tel. kom. 604-272-194.

 Melasa dla bydła 1.000 kg. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 Wysłodki niemelasowane oraz Tofi . 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 Otręby melasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. kom. 696-009-079.

 Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. Ilość: 
całosamochodowa 24 t, tel. kom. 
604-110-392.

 Słoma w kostkach, 4,00 zł/szt., tel. 
kom. 601-533-397.

 Słoma, duże baloty, wialnia, 2 kucyki, 
tel. kom. 697-689-853.

 Słoma, tel. kom. 782-650-798.

 Słoma, bele 120/120, tel. kom. 
504-254-235.

 Słoma, owies, tel. kom. 515-236-142.

 Sianokiszonka w balotach, siano; 
Bednary, tel. kom. 661-037-030.

 Pszenica, 15 t, cena 70 zł/q, tel. kom. 
601-154-765, gmina Bielawy.

 Sprzedam sadzeniak Winieta, tel. kom. 
605-328-812.

 Słoma kostka, tel. kom. 880-263-930.

 Jęczmień jary, pszenica ozima, 
Nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 Sprzedam saladerę, tel. kom. 
721-060-306.

 Seradela, tel. kom. 697-693-665.

 Sprzedam jęczmień paszowy, tel. kom. 
668-298-933.

 Sprzedam burak pastewny, tel. kom. 
666-046-328.

 Burak pastewny 0,20 zł, tel. kom. 
785-240-260.

 Sprzedam baloty sianokiszonki, tel. 
kom. 607-889-775.

 Baloty lucernia, tel. kom. 501-447-956.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże bele, 
Chąśno, tel. kom. 663-033-713.

 Sprzedam zboże i słomę, tel. kom. 
609-376-037.

 Sprzedam sadzonki truskawek Azja, 
Malwina, tel. kom. 506-560-993.

 Owies sprzedam, tel. (46) 838-63-16.

 Ziemniaki sadzeniaki Lord, 1 rok po 
wymianie, tel. kom. 501-695-922.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
Roksana, 2 łuskarki do bobu, tel. kom. 
696-796-047.

 Sprzedam wykę jarą, tel. kom. 
660-087-842.

 Słomę w kostkach, tel. kom. 
696-310-121.

 Ziemniaki: sadzeniak i duży, tel. kom. 
735-780-280.

 Ziemniaki, obornik, tel. kom. 
518-877-966.

 Sprzedam pszenicę 20 ton, tel. kom. 
512-179-465.

 Łubin słodki Mister, tel. kom. 
724-551-112.

 Sprzedam łubin, żółty, szerokolistny, tel. 
kom. 508-499-104.

 Sprzedam łubin, żółty, szerokolistny, tel. 
kom. 692-132-660.

 Sadzonki malin, tel. kom. 504-832-533.

 Owies i pszenżyto, tel. kom. 
518-721-414.

 Słoma bele, Bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 Sprzedam sadzonki truskawki 
Roksana, tel. kom. 608-167-452.

 Słoma, kostka, Łyszkowice, tel. kom. 
785-930-706.

 Truskawki Alba, Czatolin, tel. kom. 
725-406-808.

 Sprzedam nasiona grochu peluszki, tel. 
kom. 600-214-812.

 Słoma, siano, tel. kom. 725-440-983, 
po 16:00.

 Pszenica jara, tel. kom. 693-830-160.

 Jęczmień, mieszanka z odnowy, tel. 
kom. 693-830-160.

 Sprzedam słomę spod dachu 50 bel, 
tel. kom. 509-660-894.

 Łubin słodki, żółty Mister oraz pszenica 
jara do siewu, tel. kom. 609-688-493.

 Łubin słodki, sprzedam, tel. kom. 
605-309-823.

 Siano w kostkach, tel. kom. 
509-323-342.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
535-434-358.

 Łubin, tel. kom. 739-592-991.

 Sadzonki truskawek Hanoeoye, tel. 
kom. 608-209-685.

 Sprzedam sadzonki truskawek Azja, 
tel. kom. 692-335-998.

 Groch-peluszka, łubin, tel. kom. 
608-388-800.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Sprzedam ziemniaki jadalne i 
sadzeniaki Vineta, ok. Brzozowa, tel. kom. 
507-400-227.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, grube 
Iłów, tel. kom. 793-236-292.

 Sprzedam jęczmień, kukurydzę, groch, 
pszenicę jarą ościstą Zadrę, tel. kom. 
664-187-631.

 Sadzeniaki Michalina, tel. kom. 
723-528-084.

 Słoma, tel. kom. 695-999-028.

 Pszenżyto, mieszanka, siano belowane, 
tel. kom. 667-380-523.

 Sprzedam siano, słomę, tel. kom. 
732-900-419.

 Żyto, pszenica, słoma w balotach, tel. 
kom. 796-172-980.

 Sprzedam żyto, Bąków Górny, 
tel. (46) 838-76-35, po 20-tej.

 Sprzedam łubin, tel. kom. 604-169-278.

 Jęczmień, pszenżyto, Zielkowice II 104, 
tel. kom. 603-240-034.

 Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
724-551-616.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
726-255-866.

 Owies, tel. kom. 530-250-355.

 Sprzedam słomę jęczmienną, 
Niedźwiada 29.

 Sprzedam jęczmień z możliwością 
transportu, tel. kom. 604-634-249.

 Żyto, tel. (46) 838-90-08.

 Ziemniaki Irga, drobne i paszowe, tel. 
kom. 606-485-033.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 784-566-635.

 Żyto, tel. kom. 501-101-234.

 Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
697-892-925.

 Jęczmień, owies, tel. kom. 501-658-261.

 Sianokiszonka w balotach, Stryków, tel. 
kom. 603-877-390.

 Słoma kostka, tel. kom. 607-581-356.

 Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 515-122-403.

 Sianokiszonka, tel. kom. 514-281-118.

 Sianokiszonka, słoma w balotach, 
możliwy dowóz, tel. kom. 601-662-955.

 Sprzedam 40 balotów sianokiszonki, 
Nieborów, tel. kom. 788-679-394.

 Sprzedam mieszankę jarą, tel. kom. 
696-395-610.

 Siano Marywil, tel. kom. 691-125-654.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
602-249-820.

 Mieszanka (jęczmień z pszenicą 
50/50), tel. kom. 517-441-538.

 Ziemniaki Tajfun 0,35-0,50, tel. kom. 
608-702-276.

 Ziemniaki paszowe, obornik, tel. kom. 
518-877-966.

 Jałoszkę wysokocielną, tel. kom. 
518-103-986.

 Słoma, wysłodki, tel. kom. 
786-992-060.

 Ziemniaki jadalne, sadzeniaki Irga, tel. 
kom. 798-765-412.

 Sprzedam seradelę, tel. kom. 
721-737-369.

 Sprzedam marchew na paszę. Okolice 
Rybna, tel. kom. 694-852-096.

 Sprzedam słomę baloty, przyczepę 
samozbierająca T-072, kopaczkę 
elewatorową, tel. kom. 790-390-527.

 Sianokiszonka i słoma w balotach, tel. 
kom. 605-523-886, 603-213-798.

 Jęczmień, pszenica, pszenżyto i słoma 
baloty, tel. kom. 695-066-195.

 Burak pastewny 5 t., tel. kom. 
721-654-607.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
601-320-604.

 Sianokiszonka, 20 balotów, tel. kom. 
790-431-738.

 Sprzedam siano, okrągłe bele, 80 zł, 
tel. kom. 697-298-966.

 Kapusta biała na paszę, tel. kom. 
781-779-632.

 Siano okrągłe bele, tel. kom. 
607-623-576.

 Sprzedam słomę, Guźnia, tel. kom. 
721-435-360.

 Siano w kostkach, tel. kom. 
669-791-269.

 Lucerna na pniu, Kiernozia, tel. kom. 
693-698-352.

 Sprzedam 2 tony łubinu niebieskiego, 
słodkiego, tel. kom. 663-294-906.

 Pszenżyto, mieszanka, jęczmień, tel. 
kom. 504-629-438.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże bele 
120x123, tel. kom. 693-025-952.

 Łubin słodki, żółty, szerokolistny, tel. 
kom. 504-573-857.

 Sprzedam słomę, Domaniewice, tel. 
kom. 663-923-525.

 Sianokiszonka, słoma, siano, tel. kom. 
609-473-490.

 Sprzedam ziemniaki Denar, 
sadzeniaki, mieszankę zbożową, tel. kom. 
663-561-245.

 Łubin żółty, słodki, szerokolistny, 
Rogóźno, tel. kom. 721-137-548.

 Słoma i siano w małych kostkach, tel. 
kom. 699-001-333.

 Sprzedam słomę i siano, duże bele, tel. 
kom. 511-318-490.

 Mieszanka, tel. kom. 667-002-126.

 Sianokiszonka, słoma ze stodoły, tel. 
kom. 666-937-442.

 Sprzedam ziemniaki sadzeniaki Vineta 
i Irga, tel. kom. 604-910-799.

 Ziemniaki Tajfun kaliber 35-50 mm, tel. 
kom. 602-648-497.

 Sprzedam kiszonkę z kukurydzy na 
pryzmie 30 m, Niedźwiada, tel. kom. 
697-649-492.

 Sprzedam seradelę, tel. kom. 
668-220-180.

 Sprzedam siano pogodne luzem, 17 
m3, 2016 rok oraz trawę na łące 0,4 ha; 
Skaratki. Fotoinfo www.ekopomal.cal24.
pl, tel. kom. 698-556-506.

hodowlane
 Sprzedam dwie jałówki wysokocielne, 

wycielenie do 15 kwietnia, szczepione na 
BVD, tel. kom. 694-140-726.

 Krowa do odchowu cieląt, tel. kom. 
728-245-985.

 Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
22 kwietnia, tel. kom. 530-890-320.

 Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
791-125-486.

 Dwa cielaki rasy mięsnej, tel. kom. 
661-460-987.

 Sprzedam 2 krowy na wycieleniu - 
likwidacja, tel. kom. 662-089-395.

 Sprzeda 2 jałówki hodowlane, 
wysokocielne, tel. kom. 721-085-095.

 Jałówka, wycielenie 26 kwiecień, tel. 
kom. 698-189-948.

 Dwie jałówki cielne, tel. kom. 
601-052-026.

 Dwa byczki półroczne, tel. kom. 
601-052-026.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
664-574-652.

 Sprzedam byczka biało-czarnego, tel. 
kom. 695-090-723.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
693-299-439.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 515-731-974.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 10.05, 
tel. kom. 696-531-274.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 731-301-314.

 Jałówka wysokocielna, termin 
kwiecień, tel. kom. 609-536-927.

 Jałówka cielna, tel. kom. 668-804-209.

 Jałoszki, tel. kom. 793-553-004.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 602-249-820.

 Sprzedam loszkę zaproszoną i 5 sztuk 
warchlaków, tel. kom. 667-582-662.

 Źrebica zimnokrwista, tel. kom. 
506-267-101.

 Krowa na wycieleniu 2 cielaki, tel. kom. 
534-009-044.

 Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604-432-909.

 Jałówka czerwono-biała, termin 
wycielenia 26.04, tel. (46) 839-67-74, tel. 
kom. 516-998-300, po 16:00.

 Sprzedam 4 sztuki prosiąt, tel. kom. 
881-956-637.

 Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
511-596-672.

 Jałówka cielna, tel. kom. 730-816-171.

maszyny
 Sprzedam rozrzutnik 10 ton + 

nadstawki do kukurydzy na tandemie, 
resorowany zaczep, podnoszona 
hydraulicznie przednia oś, klapa 
hydrauliczna, stan bdb, tel. kom. 
609-541-340.

 Beczka do Ślęzy sadowniczej nowa, tel. 
kom. 506-188-515.

 Kombajn zbożowy John Deere 985, 
tanio, tel. kom. 665-734-042.

 Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 Pług 4-skibowy, śrutownik, tel. kom. 
514-518-658.

 Części do Bizona, ładowarka mat-
bro, przyczepa wywrotka, tel. kom. 
602-522-478.

 Wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
601-654-447.

 Sprzedam kombajn Bizon Z-56, ciągnik 
Ursus U-902, tel. kom. 512-179-465.

 Pług obrotowy 4-skibowy Konskilde 
Variant, przetrząsacz do siana Fella 5 m, 
tel. kom. 607-992-213.

 Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
515-291-421.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
669-560-392.

 Sprzedam C-360, tel. kom. 
785-641-260.

 Beczki 5.000 l, maszt długi, 
zgrabiarka, siewnik do buraków, tel. kom. 
600-820-374.

 Ciągnik Massey Ferguson 6120 
z ładowaczem czołowym, tel. kom. 
606-753-417.

 Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 Pług 3-skibowy, tel. kom. 509-853-384.

 Przyczepa zbierająca, duża; brony 
posiewne, 250 zł, tel. kom. 607-469-872.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną Samasz 
2,1 m; rozsiewacz lejowy plastikowy 350 
kg, tel. kom. 504-254-235.

 Sprzedam siewnik Poznaniak, 2,70 m, 
tel. kom. 697-536-596.

 Przetrząsarka Fella 5,20 szer., pług 
4-skibowy, tel. kom. 889-951-089.

 Przyczepa 3,5 t, koła 1.100/20, 
sadzarka czeska, pług, tel. kom. 
784-933-357.

 Schładzalnik do mleka 800 litrów Alfa 
Laval, tel. kom. 609-997-379.

 Sprzedam Bizon Z056 z sieczkarnią, 
tel. kom. 693-117-878.

 Sprzedam opryskiwacz 300 litrów, 2 
śrutowniki na kamienie, tanio, tel. kom. 
724-263-309.

 Prasa kostkująca Z-511, stan bdb., tel. 
kom. 607-181-404.

 Sprzedam ciągnik 4011, siewnik 30 
rurek, przyczepka rolnicza, tel. kom. 511-
371-044 po 17.00.

 Tur do MF-255, tel. kom. 668-478-617.

 Agregat 1.8 z wałkiem, ładowacz na tył, 
tel. kom. 609-406-170.

 Śrutownik ssąco-tłoczący 7,5 kW, 
mieszalnik 1 t, dmuchawa do zboża z 
turami, żmijka 4 m, łuskarka do bobu, tel. 
kom. 511-997-267.

 Sadzarka do ziemniaków, sortownik, 
tel. kom. 503-569-473.

 Sadzarka do ziemniaków, kultywator, 
pług 2-skibowy, dmuchawa do siana, tel. 
kom. 783-952-410.

 Ciągnik Belarus MTZ z napędem, tel. 
kom. 793-109-940.
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 Rozrzutnik 2-osiowy, dwukółka do 
ciągnika, tel. kom. 695-269-908.

 Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
517-201-454.

 Sprzedam siewnik Amazone 3 m, 
tel. (24) 277-95-71.

 Rozrzutnik 10-tonowy; siewnik do 
kukurydzy 6-rzędowy z dozownikiem, tel. 
kom. 665-103-042.

 Zbiornik na mleko 1.200 l., 2002 rok, 
przyczepa samozbierająca Claas, myjka 
do ziemniaków, przetrząsaczo-zgrabiarka 
5, przewracałka 2-gwiazdowa, pług do 
podorywki 5, 1-rzędkówka do cięcia 
kukurydzy, tel. kom. 668-347-212.

 Pługi obrotowe 3 i 4-skibowy, resor, tel. 
kom. 605-884-584.

 Siewnik Amazone nawozowy, tel. kom. 
693-574-400.

 Orkan, sadzarka, tel. kom. 
507-785-230.

 Sprzedam kopaczkę dwurzędową, tel. 
kom. 661-923-584.

 Cyklop polski, sortownik ręczny, 
sadzarka czeska, śrutownik walcowy 600, 
tel. kom. 607-385-462.

 Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
sadowniczy TL 400S, tel. kom. 
725-399-716.

 Rozrzutnik obornik 6 t, tandem, pług 
obracalny 4-skibowy na resorze Unia, 
opryskiwacz 2.500 l, wóz paszowy Sano 
8 m3, tel. kom. 607-244-368.

 Zgrabiarka karuzelowa Claas 3 m, tel. 
kom. 723-528-093.

 Prasa zwijająca, lej do nawozu, 
rozrzutnik 3,5 t., siewnik do buraków, tel. 
kom. 533-179-189.

 Sprzedam przetrząsacz do siana, 
rozsiewacz do nawozu 400 l, przyczepę 
konną, kosiarkę listwową, tel. kom. 
533-110-710.

 Pług, opryskiwacz, tel. kom. 
512-831-605.

 Sprzedam Bizona 1988 rok, stan bdb, 
tel. kom. 509-336-821.

 Pompo-zbiorniczek do prasy John 
Deere 550, nowy, tel. kom. 506-778-348.

 Wycinak do kiszonki, roztrząsacz 
karuzelowy, brona „3”, tel. kom. 
506-778-348.

 Łuskarka do bobu, pług 3-skibowy, tel. 
kom. 721-060-306.

 Kombajn ziemniaczany Bolko, tel. kom. 
661-460-987.

 Ursus U-902, 1982 rok, tel. kom. 
501-447-956.

 Sprzedam siewnik do zboża, 
przerobiony z konnego na ciągnikowy, 25 
redlic, tel. kom. 691-610-713.

 Siewka nawozowa Amazone, tel. kom. 
601-272-521.

 Gruber 3 m, pożniwny, tel. kom. 
663-931-810.

 Agregat uprawowy Konskilde, tel. kom. 
663-931-810.

 Agregat uprawowy 3,60 m, stan bdb., 
tel. kom. 791-762-680.

 Kombajn Bizon Z-56, 1980 rok, tel. 
kom. 697-892-925.

 Sadzarka, obsypnik 5, tel. kom. 
669-499-802.

 Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
300 litrów do remontu, agregat 
prądotwórczy 6,2 kW z silnikiem diesla, 
tel. kom. 604-260-576.

 Cyklop, rozrzutnik obornika, sadzarka 
czeska, pług 3-skibowy, prasa Z-224, 
sieczkarnia Fortschrit, tel. kom. 
512-179-465.

 Grubery Unia Kos, tel. kom. 
724-551-112.

 Gruber Brodnica, 6 łap, jak nowy, tel. 
kom. 724-551-112.

 Opryskiwacz 400 l, tel. kom. 
604-973-039.

 Sadzarka, radełka, pająk, tel. kom. 
606-193-168.

 Ciągnik Ursus C-360, 1982 rok, tel. 
kom. 663-452-725.

 Sprzedam siewnik do kukurydzy 
Gaspardo, 4 rzędy, z podsiewaczem 
nawozu, komputer, opryskiwacz, tel. kom. 
604-404-514.

 Sprzedam deszczownice 300 m, śred. 
90; 250 m, śred. 70, motopompa, tel. 
kom. 604-404-514.

 Sprzedam zbiornik na mleko 400 l., tel. 
kom. 513-047-525.

 Śrutowniki walcowe, regeneracja walcy, 
tel. kom. 509-112-148.

 Prasa rolująca Z230, tel. kom. 
699-913-337.

 Sprzedam rozrzutnik obornika, 
1-osiowy, 2,8 t., stan dobry, tel. kom. 
695-528-263.

 Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 Siewnik zbożowy, kosz do nawozu, 
kosiarka rotacyjna polska, tel. kom. 
785-245-811.

 Sprzedam suszarnię do kukurydzy na 
olej opałowy, tel. kom. 696-463-410.

 Sprzedam opryskiwacz ciągany 2.000 
l, lance 24 m, hydrauliczny, tel. kom. 
696-399-890.

 Siewnik Amazone 3 m, tel. kom. 
799-081-590.

 Rozsiewacz Amazone, tel. kom. 
799-081-590.

 Pług Kverneland 2-, 3-, 4- skibowy, 
zabezpieczenie resorowe i kołkowe, tel. 
kom. 799-081-590.

 Siewkę, lejek, Kosa, prasę, tel. kom. 
887-380-863.

 Śrutownik bijakowy, ssąco-tłoczący, tel. 
kom. 669-480-828.

 Przyczepa zbierająca T-038 tandem, 
przyczepa D-732, wywrotka 4 t, stan 
idealny, tel. kom. 501-529-181.

 Sadzarka czeska, tel. kom. 
888-043-928.

 Agregat przedsiewny, Agromasz, 2,70 
m z siewnikiem, tel. kom. 510-254-536.

 Ursus C-360, tel. kom. 796-200-720.

 Ślęza, silnik Star 200 części, tel. kom. 
886-753-869.

 Widlak do ciągnika, tel. kom. 
607-316-955.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą 
T055, tel. kom. 508-309-423.

 Sprzedam przetrząsarkę karuzelową 
Vicon Fonex 523 w bdb stanie, 2012 rok, 
mało uzywana, hydraulicznie skladana, 
tel. kom. 669-267-137.

 Agregat prądotwórczy 7 i 10 kW diesel, 
pompa do opryskiwacza polskiego, tel. 
kom. 503-562-330.

 Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy, 
pneumatyczny, punktowy, z 
rozsiewaczem nawozu Kongskilde 
Demeter Variosem 2002 rok, tel. kom. 
799-824-371.

 Sprzedam zgrabiarkę 7, stan bdb., tel. 
kom. 605-929-120.

 Pług 3-skibowy, obrotowy Huart; 
przegrabiarka Potinger 6,70 m; 
przyczepka samochodowa 5x1,20m; 
wycinak szczękowy 2 m, tel. kom. 
608-591-942.

 Paleciak do tura eurozłącze, tel. kom. 
665-676-202.

 Sadzarka do warzyw, obsypnik, 
taśmociąg 4-metrowy, tel. kom. 
668-765-370.

 Przetrząsarka karuzelowa, pług 
4-skibowy obrotowy Kverneland, siewka 
do nawozu, tel. kom. 600-822-089.

 Sprzedam siewnik poznaniak, duży 
zasyp, szer. 3 m, stan bdb., tel. kom. 
886-135-119.

 Sprzedam wybierak do kiszonki Fella, 
stan bdb., tel. kom. 691-223-793.

 Sadzarka, pługi 2-, 3-skibowe, 
kultywator, brony, tel. kom. 723-938-111.

 Ursus 360-3P, tel. kom. 692-101-976.

 Silnik do Ursusa C-360, 695-090-723.

 Przyczepy rolnicze 6-T i 4-T, wąskie koła 
do 330, tel. kom. 665-264-804.

 Opony rolnicze 12,4 R24, 2 szt., tanio, 
kolumna kierownicy C-360, nowa pompa 
podnośnika, tel. kom. 691-524-901.

 Sprzedam tył Ostrówka, rozrzutnik 
obornika, siewnik do buraków, tel. kom. 
515-731-974.

 Kultywator 16, tel. kom. 692-101-989.

 Sprzedam glebogryzarkę i brony 5, tel. 
kom. 784-720-912.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
2 felgi 10x15, 8 otworów, tel. kom. 
518-919-978.

 Burty do rozrzutnika 2-osiowego do 
zielonek, tel. kom. 668-804-209.

 Sprzedam ciągnik C-4011, stan dobry, 
tel. kom. 607-996-170.

 Przetrząsaczo-zgrabiarkę 7, kopaczkę 
ciągnikową, tel. kom. 693-906-132.

 Sprzedam przednią oś do C-330, tel. 
kom. 602-249-820.

 Belarus-Junz-6M 1982 rok, stan dobry, 
zarejestrowany, ubezpieczony, przegląd 
do 10.03.2019, cena 10.800 zł, tel. kom. 
502-095-748.

 C-360 po remoncie, nowe opony, nowa 
kabina, talerzówka 10 i 8, kuchnia polska 
węglowa, tel. kom. 506-355-899.

 Sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
601-922-319.

 Przyczepa 3,5 tony, kosiarka rotacyjna, 
pług -skibowy, siewka nawozu Kos, tel. 
kom. 518-103-986.

 Sprzedam glebogryzarkę do 
truskawek, tel. kom. 693-177-813.

 Maszyna do czyszczenia cebuli, tel. 
kom. 798-765-412.

 Ursus 4514, 1999 rok, tel. kom. 
601-270-711.

 Dwukółka rolnicza, rejestrowana; 
agregat uprawowy 2,10, na bronie, tel. 
kom. 691-240-698.

 Sprzedam siewnik poznaniak 1987 rok, 
schładzalnik do mleka 1.200 l, tel. kom. 
501-291-914.

 Opryskiwacz, 300 l (lub sama pompa 
Pilmet), tel. kom. 886-564-902.

 Zestaw uprawowo-siewny, bierny, 3 m, 
tel. kom. 605-780-957.

 Obsypnik do kopców, opryskiwacz 
Pilmet 1.000 l, tel. kom. 605-780-957.

 Agregat Unia kombi 4,20 m, tel. kom. 
605-780-957.

 Wały posiewne 3 do 6 m, tel. kom. 
605-780-957.

 C-360, C-330. C-360 3P, 8011, tel. kom. 
690-899-100.

 Części C-360, Tur, kabina, tel. kom. 
690-899-100.

 Sprzedam prasę Claas Rolland 
46, stan bdb, 15.300 zł, tel. kom. 
692-644-112.

 C-330, kabina rurkowa, tel. kom. 
600-858-370.

 Sprzedam Zetora 9540, 1998 rok, tel. 
kom. 502-436-234.

 Sprzedam obciążniki do Zetora, tel. 
kom. 789-101-800.

 Sprzedam cyklop, tel. kom. 
699-001-333.

 Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
888-385-100.

 Ursus C-360 3P, tel. kom. 888-385-100.

 Kombajn Bizon Z-56, 1989 rok; 
pług 3-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
661-192-415.

 Ładowacze czołowe tur do Ursus 
C-330, C-360, 3512, T-25. Hydrauliczne 
lub na linkę, tel. kom. 608-686-489.

 Opony 16.9-28 Radial 80%, 1.700 zł, 
tel. kom. 516-526-505.

 C-360, 1983 rok, zarejestrowany, 
10.500 zł; C-360, 1979 rok, 
zarejestrowany, 9.900 zł; C-360, 
zarejestrowany, 7.500 zł, tel. kom. 
516-526-505.

 Kabiny C-360: 700-2.500 zł; C-330: 
400-500 zł. Duży wybór, tel. kom. 
516-526-505.

 Przyczepa 10-tonowa, tel. kom. 
538-455-989.

inne
 Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 Zbiornik na mleko 330 litrów, tel. kom. 
663-881-519.

 Sadzonki aronii sprzedam., tel. kom. 
601-937-006.

 Basen na mleko, 350 l, 600 zł, tel. kom. 
607-469-872.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
533-542-174.

 Obornik bydlęcy, z dowozem, tel. 
kom. 726-121-861.

 Basen 520 litrów, tel. kom. 
501-220-604.

 Sprzedam gnojowicę bydlęcą z 
dowozem, tel. kom. 607-244-368.

 Schładzalnik do mleka 330 litrów, tel. 
kom. 723-528-039.

 Wapno polowe, luz 25 t, z dostawą, 
tel. kom. 604-110-392.

 Zbiornik na mleko 530 l, tel. kom. 
603-676-220.

 Tunele foliowe, słupki 
ogrodzeniowe, produkcja, sprzedaż, 
tel. kom. 660-326-496.

 Obornik koński sprzedam lub zamienię 
na słomę, stadnina koni, Gozdów, tel. 
kom. 695-556-511.

 Sprzedam basen do mleka 500 
litrów Wedholms, stan bdb, tel. kom. 
691-223-793.

 Silnik do Ursusa C-360, tel. kom. 
695-090-723.

 Dojarka, tel. kom. 695-608-817.

 Sprzedam basen na mleko 550 l, tel. 
kom. 602-249-820.

 Łubianki drewniane, nowe, tel. kom. 
792-902-783.

 Basen do mleka 600 litrów, 
prostokątny, tel. kom. 794-273-700.

 Obornik kurzy, Jackowice, tel. kom. 
609-468-158.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 530-706-606.

 Obornik bydlęcy, ok. 60 t., tel. kom. 
697-649-492.

rolnicze - usługi
 Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 Wycinka i obcinka drzew z 
podnośnika, tel. kom. 696-049-953.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, obory 
oraz ogrodzenia, tel. kom. 505-928-735.

 Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
części do opryskiwaczy, tel. kom. 
506-188-515.

 Siew kukurydzy siewnikami talerzowymi 
Gaspardo, duże zbiorniki na nawóz, 
dozowniki mikroelementów, komputer 
kontroli wysiewu, siew na 65 i 75 cm, 
faktura VAT, tel. kom. 577-366-404.

 Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 Orka pługiem obrotowym, siew zboża, 
tel. kom. 509-339-587.

 Głęboszowanie, tel. kom. 509-339-587.

 Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem, Becker, z podsiewaczem 
nawozu, 110 zł/ha, wystawiam faktury 
VAT, tel. kom. 787-606-080.

 Usługi rolnicze, 
tel. kom. 693-698-295.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wykonam usługowo orkę pługiem 
obrotowym, 4-skibowym, tel. kom. 
722-320-751.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, 
wysoka precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji 
siewniki z nawożeniem o różnych 
rozstawach międzyrzędzi. 
Romax, tel. kom. 604-078-564.

 Ruszta oborwe, kojce, tel. kom. 
501-930-953.

 Stoliki, ławy, stoły, regały 
w stylu industrialnym, tel. kom. 
501-930-953.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
Monosem w rozstawie: 65 cm, 75 cm: 
nawóz, mikronawóz, kontrola wysiewu, 
tel. kom. 695-052-735.

 Siew kukurydzy siewnikiem Monosem 
z podsiewaczem nawozu i kontrolą 
wysiewu w rozstawie międzyrzędzi 65 
cm, tel. kom. 669-356-380.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce,
tel. kom. 782-273-568.

 Siew kukurydzy Kuhn Maxima, tel. kom. 
664-187-631.

 Siew kukurydzy siewnikiem Accord, 
z podsiewem nawozu, siewem wąskim 
na kiszonkę i siewem normalnym na 
ziarno, tel. kom. 502-518-607.

 Stacja kontroli opryskiwaczy, tel. 
kom. 609-455-676.

zwierzęta

sprzedaż
 Króliki różne rasy, tel. kom. 

531-467-981.

 Sprzedam indyki czerwone, tel. kom. 
798-906-448.

 Owczarki niemieckie, szczeniaki, tel. 
kom. 693-138-330.

 Kury nioski, 
tel. kom. 726-121-861.

 Oddam agresywnego owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 793-857-222.

 Oddam za darmo 
w dobre ręce owczarka niemieckiego 
długowłosego 3,5 miesiąca, tel. kom. 
608-041-168.

 Owczarek niemiecki długowłosy 
3-miesięczny, tel. kom. 660-842-007.

 Owczarek długowłosy, krótkowłosy, 
młode, tel. kom. 513-170-564.

 Pawie niebieskie, tel. kom. 
723-500-144.

 Owczarki niemieckie bez rodowodu, 
tel. (46) 838-47-78.

 Sprzedam charty 8 tygodni, 
czarne, tel. kom. 609-581-806.
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Piłka nożna| 16. kolejka skierniewickiej klasy A

Skandal w meczu Startu
Kilka minut wcześniej 
niż planowano 
zakończył się mecz 
skierniewickiej klasy A 
pomiędzy Wolą Wola 
Chojnata, a Startem 
Złaków Borowy.

Start prowadził do przerwy 
po golu Wojciecha Kośmidra, 
lecz w drugiej połowie gospoda-
rze strzelili dwa gole i prowadzi-
li 2:1. W doliczonym czasie gry, 
jeden z kibiców gospodarzy pod-
biegł do ławki rezerwowych Star-
tu i uderzył jednego z piłkarzy. 
Sędzia przerwał mecz, a w naj-
bliższy piątek zbiera się Wydział 
Gier i Dyscypliny OZPN Skier-
niewice. Wezwani zostaną przed-
stawiciele obu klubów. Tego też 
dnia można się spodziewać de-
cyzji co do ewentualnej kary dla 
Woli.

Ważne trzy punkty zdobyła 
w Łyszkowicach Olimpia Niedź-
wiada. Podopieczni młodego 
szkoleniowca Macieja Grzego-
rego prowadzili z Laktozą 2:0 
po trafi eniach Tomasza Janecz-
ka oraz Filipa Ziółkowskiego. 
Laktozę stać było na zmniejsze-
nie rozmiarów porażki w doli-
czonym czasie gry. Wtedy rzut 
karny na gola zamienił Patryk 
Wiśniewski. Sytuacja Laktozy 
w ligowej tabeli jest nie do pozaz-
droszczenia. 

Niespodzianką zakończyło się 
z kolei spotkanie Czarnych Bed-
nary z jednym z kandydatów do 

awansu do klasy okręgowej czy-
li Victorią Bielawy. Czarni po 18 
minutach gry prowadzili już 2:0, 
a celnymi trafi eniami popisali się 
Hubert Taczalski oraz Mateusz 
Budzałek.

 Jeszcze przed przerwą gola 
dla Victorii zdobył Robert Liber-
ski, ale na więcej graczy z Bielaw 
nie było stać. 

W drugiej odsłonie meczu żad-
na bramka już nie padła i Czarni 
zdołali dowieźć zwyciestwo do 
końcowego gwizdka arbitra. 

Nie lada niespodzianka była 
także w meczu lidera tabeli Daru 
Placencja z Sierakowianką Siera-
kowice. Podopieczni trenera Ra-
dosława Gosławskiego po 70 mi-
nutach remisowali z broniącą się 
przed spadkiem Sierakowianką 
2:2, by ostatecznie przegrać 2:3. 
Pogromcą Daru był Karol Wo-
jenka, który w trzeciej minucie 
doliczonego czasu gry zapewnił 
drużynie z Sierakowic komplet 
punktów. 

Słabo w tej kolejce spotkań 
spisała się Korona Wejsce. Pod-
opieczni trenera Michała Do-
brzyńskiego nie sprostali przed 
własną publicznością Olympico-
wi Słupia, przegrywając 0:3.  ever

16. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:
 Laktoza Łyszkowice – Olimpia 
Niedźwiada 1:2 (0:1); br.: Patryk 
Wiśniewski 90 – rzut karny – To-
masz Janeczek 17, Filip Ziółkowski 
60. Ż.k.: Bodek (Laktoza), Robak 
(Olimpia)
Laktoza: Szychowski – Bedna-
rek D. (75’ Wilk Ł.), Bednarek M., 

Bodek, Mazurkiewicz, Nezdropa, 
Piłka, Reczulski, Supera (46’ Łu-
gowski), Wilk, Wiśniewski
Olimpia: Michalski – Jaska, Ja-
neczek, Majer, Wideński (50’ Ziół-
kowski) – Kwiatkowki (79’ Panek), 
Zabost (79’ Robak), Skoneczny, 
Kacprowski (35’ Górowski), Skier-
ski – Buczek (90’ Dzik)

 Czarni Bednary – Victoria Bie-
lawy 2:1 (2:1); br.: Hubert Taczal-
ski 5, Mateusz Budzałek 18 – Ro-
bert Liberski 35
Czarni: Łukasz Kamiński – Mate-
usz Budzałek, Daniel Kośka (46 
Tomasz Laska), Rafał Kucharski, 
Mateusz Kwiatkowski (80 Szymon 
Gala), Radosław Markus, Arka-
diusz Sobieraj, Mateusz Szafaro-
wicz (60 Mariusz Sianoszek), Artur 
Taczalski, Hubert Taczalski, Domi-
nik Wieczorek. 
Victoria: Jakub Trupinda – Okta-
wian Andrzejczak, Mateusz Ant-
czak (56 Mieczysław Chamera), 
Przemysław Grzegory, Marcin 
Jezierski, Łukasz Kasiński, Robert 
Liberski (70 Piotr Kociak), Piotr 
Markowski, Michał Warda, Konrad 
Wojciechowski, Adrian Zieliński.

 Dar Placencja – Sierakowian-
ka Sierakowice 2:3 (0:1); br.: Ja-
kub Kędziora 50, Adrian Kromski 
70 – Artur Stankiewicz 20, Karol 
Wojenka 2 (60, 90)
Dar: Przemysław Zagawa – Kac-
per Balik (46 Wojciech Wójcik), Ba-
stian Jarosz (75 Marcin Wawrzyń-
czak), Jakub Kędziora, Damian 
Kołodziejczyk, Adrian Kromski, 
Patryk Pęksa, Dariusz Podrażka, 
Filip Siejka (46 Adrian Zawadzki), 

Mateusz Uczciwek (60 Piotr Kuni-
kowski), Damian Zawadzki.

 Korona Wejsce – Olympic Słu-
pia 0:3; br.: Szymon Sielgowski 21, 
Przemysław Kozłowski 53, Jaro-
sław Bachura 78
Korona: Sebastian Stańczak – Ma-
teusz Rogala (60 Rafał Piaskow-
ski), Radosław Jaworski, Przemy-
sław Żaczek, Kamil Taraska – Piotr 
Buczek, Mariusz Wasilewski, Da-
mian Taraska, Sebastian Szafra-
niec (15 Robert Tuszyński), Łukasz 
Zielkowski (55 Mateusz Dobrzyń-
ski) – Mateusz Wójcik.

 Wola Wola Chojnata – Start 
Złaków Borowy 2:1 (0:1); br.: Ka-
mil Rokitka 70, Dominik Bujak 80 
– Wojciech Kośmider 44
Start: Wojciech Wieteska – Marcin 
Głowacki, Michał Kamiński, Michał 
Karmelita, Wojciech Kośmider, Do-
minik Lus, Adrian Lus, Sebastian 
Malinowski, Arkadiusz Przyżycki, 
Łukasz Rybus, Wojciech Workow-
ski.

Tabela:
1. Dar Placencja  16  33  39-23 

2. Olympic Słupia  16  29  30-14 

3. Pogoń Godzianów  16  26  37-26 

4. GLKS RZD Żelazna  16  26  29-22

5. Olimpia Jeżów  16  26  22-19 

6. Victoria Bielawy  16  24  34-25

7. Korona Wejsce  16  24  34-31

8. Czarni Bednary  16  24  28-32

9. Miedniewiczanka  16  22  39-30

10. Wola Wola Chojnata  16  22  35-32 

11. Start Złaków Borowy  16  21  29-35 

12. Sierakowianka  16  17  24-46 

13. Olimpia Niedźwiada  16  13  24-42 

14. Laktoza Łyszkowice  16  8  9-36 

Piłka nożna| Sparingi roczniki 2006

Wysokie wygrane Pelikana
Podopieczni trenera 
Przemysława Plichty 
rozegrali dwa mecze 
sparingowe w których 
odnieśli zdecydowane 
zwycięstwa. Najpier
w łowiczanie pokonali w 
Bednarach Czarnego Orła 
9:3, zaś w sobotę wygrali 
z Astrą Zduny rocznik 2007.

Wydawało się, że sparingo-
we spotkanie z drużyną Czarne-
go Orła Bednary będzie ostatnim 
meczem kontrolnym rozegra-
nym przez drużynę Przemysława 
Plichtę. W tym meczu łowiczanie 
nie dali żadnych szans przeciwni-
kom i po rozegraniu kilku ładnych 
akcji, Pelikan 2006 zdołał strze-
lić dziewięć goli. Był to ostatni 
sprawdzian przed rozgrywkami li-
gowymi, a jak później się okazało 
miał być, a nie był. 

Pierwszym ligowym rywa-
lem Pelikana miał być zespół 
Miedniewiczanki Miedniewice, 
jednak ten zespół nie dojechał 
do Łowicza, nie informując 
wcześniej nikogo z Łowicza. 
W podobnej sytuacji była Astra 

Zduny w rozgrywkach rocznika 
2007, która pojechała na mecz do 
Skierniewic, ale przy braku ko-
munikacyjnym nie udało się jej 
rozegrać meczu ligowe. Trene-
rzy Przemysław Plichta i Maciej 
Grzegory wymyślili, że zamiast 
meczu ligowego rozegrają mecz 
między sobą w Łowiczu. 

Gracze Pelikana 2006 posiada-
li dużą przewagę i wygrali bardzo 
wysoko z młodszymi o rok, a na-
wet dwa kolegami ze Zdun. 

Szkoda, że Pelikanowi 2006 nie 
udało się rozegrać meczu ligowe-
go…

Sparingi: 
 Czarny Orzeł Bednary – MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz 3:9; br.: 
Jan Pietrzak 2, Wojciech Białas 2, 
Antoni Wolski 2, Bartosz Skoniecz-
ny 2, Maksymilian Frontczak
 MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
Astra Zduny 2007

Pelikan 2006: Dominik Bakalar-
ski, Wojciech Reske, Szymon Mo-
stowski – Mateusz Gawlik, Maksy-
milian Frontczak, Paweł Kozanecki, 
Antoni Pietrzak, Jan Pietrzak, Kac-
per Stępniewski, Julian Urbański, 
Antoni Wolski, Bartosz Skonieczny.

Piłka nożna| Mecz sparingowy

Soccer Kids 2011 zagrał 
po raz pierwszy
W piątek 7 kwietnia 
na hali sportowej 
przy ulicy Pomologicznej 
w Skierniewicach 
po raz pierwszy swój mecz 
rozegrali zawodnicy
UKS Soccer Kids 
z rocznika 2011.

Zespół prowadzony przez tre-
nera Pawła Dziedzielę przez po-
nad półtorej godziny rywalizował 
z Widokiem Skierniewice. Mecze 
odbywały się na dwóch boiskach 
równocześnie. 

Na jednym z boisk trenerzy 
ustawili łącznie cztery bramki 
(dwie każdej drużyny), zaś na dru-
gim boiska gra toczyła się zgodnie 
z Unifi kacją Szkolenia Polskiego 
Związku Piłki Nożnej i rywalizo-
wano na odpowiedniego rozmiaru 
bramki. Gracze UKS Soccer Kids 
co najważniejsze nie byli stremo-
wani i grali jak na treningu. Duża 
swoboda i brak przestraszenia się 
rywali i nowej hali spowodował, 
że zespół trenera Dziedzieli co 

chwila cieszył się z goli. Chłopcy 
grali bez przerwy ponad półtorej 
godziny, ale po spotkaniu wszy-
scy uczestnicy tego wydarzenia 
byli bardzo zadowoleni. Nie było 
widać po nich zmęczenia, najchęt-
niej grali by bez przerwy.

– Zagraliśmy po raz pierwszy 
prawdziwy mecz. Chłopcy byli 
bardzo zadowoleni, a co najważ-
niejsze nie mieli tremy i grali jak 
na treningu z dużym luzem. Bar-
dzo fajnie wyglądała nasza gra, 
sam byłem pozytywnie zasko-
czymy. Chłopcy walczyli o każdą 
piłkę, nie bali się, a jak już mieli 
w swoim posiadaniu piłkę to wi-
dzieli co z nią robić i strzelali gole. 
Ciężko w takim meczu określić 
wynik meczu i jest to nawet nie 
wskazane, ale z różnego rodzaju 
wyliczeń wyszło, że nasi chłopcy 
strzelili 50 goli, więc 50 razy świę-
towali i się cieszyli, a to dla nich 
najważniejsze – ocenił trener Pa-
weł Dziedziela

 Sparing: Widok Skierniewice – 
UKS Soccer Kids

Obie drużyny były zadowolone po meczu
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Piłka nożna| 3. kolejka II liga wojewódzkiej trampkarzy C1

Pelikan 2003 uległ Widzewowi
W spotkaniu dwóch 
drużyn których celem 
jest awans do I ligi 
wojewódzkiej 
trampkarzy C1 
Widzew Łódź okazał 
się lepszy od Pelikana 
Łowicz rocznik 2003, 
zwyciężając w Łodzi 
na obiektach ChKS 
aż 4:1.

Podopieczni trenera Dawi-
da Ługowskiego grali z trudnym 
rywalem na jego terenie, jednak 
walczyli o korzystny wynik. Spo-
tkanie lepiej rozpoczęli gospo-
darzy, którzy w 19. minucie me-
czu wyszli na prowadzeniu po 
celnym strzale Dawida Ignace-
go. Łowiczanie po stracie gola 
nie załamali się i szukali swoich 
szans do strzelenia gola wyrów-
nującego. Taka szansa nadarzyła 
się w 29. minucie meczu. Wte-
dy Mateusz Kołaczyk zachował 
zimną krew i strzałem lewą nogą 
pokonał golkipera Widzewa. Ło-
wiczanie mogli cieszyć się z wy-

równania, a do końca pierwszej 
połowy meczu żadnej drużynie 
nie udało strzelić się drugiego 
gola.

W drugiej odsłonie meczu po-
nownie dał o sobie znać Dawid 
Ignacy. Zawodnik który został 
powołany na konsultację repre-
zentacji województwa łódzkiego 
i strzelił dwa gole w meczu kon-
trolnym ze Świętokrzyskim ZPN 
ponownie ograł obronę Pelikana 
i w 41. minucie dał prowadzenie 
swojej drużynie.

Niestety sześć minut później 
było już 3:1, a tym razem na li-
stę strzelców wpisał się Przemy-
sław Krzyczmanik. Łowiczanie 
nie zdołali otrząsnąć się po stra-
cie gola dwa i trzy, a w 49. minu-
cie meczu Widzew prowadził już 
różnicą trzech goli. 

Tym razem piłkę do siatki Pe-
likana wpakował Wiktor Firasie-
wicz. Łowiczanie w końcówce 
meczu robili wszystko by jeszcze 
odmienić losy meczów, ale mimo 
licznych ataków na bramkę Wi-
dzewa nie udało strzelić się choć-
by drugiego gola.

– Mecz z trudnym rywalem, 
ale rozmiary tej porażki za wy-
sokie w stosunku do tego, co 

działo się na boisku. Do bramki 
na 2-1 mecz był wyrównany i to 
my byliśmy w fazie prowadze-
nia meczu. Po tej bramce niestety 
wszystko się posypało i stracili-
śmy bardzo szybko dwie kolejne. 

W końcówce próbowaliśmy 
zmniejszyć rozmiary porażki, ale 
obrona Widzewa dobrze się spra-
wowała. 

Bramkę strzelił Kołaczyk po 
akcji z Krukiem i wykorzysta-
niu sytuacji sam na sam. Myślę, 
że jesteśmy w stanie ich pokonać 
w rewanżu, ale do tego czasu mu-
simy pewne elementy poprawić 
– podsumował trener Dawid Łu-
gowski.

Pelikan 2003 zagra w 4. kolej-
ce zagra wyjazdowy mecz z Po-
gonią Zduńska Wola. Łowiczanie 
zmierzą się z rywalem we wtorek 
18 kwietnia o godzinie 11:00.  
ever

3. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1
 Widzew Łódź – Pelikan Łowicz 
4:1 (1:1); br.: Mateusz Kołaczyk 29

MUKS Pelikan Łowicz 2003: 
Pilny– Frątczak, Lisicki, Wojcie-
chowski, Wnuk – Styszko, Graczyk, 

Zagajewski, Tomaszkiewicz, Koła-
czyk – Kruk oraz Mionsek, Dębski, 
Kosmowski, Knera, Kutkowski, Pie-
kacz.

Pozostałe wyniki:

 Widok Skierniwice – Mazovia 
Tomaszów Mazowiecki 0:0

 Pogoń Zduńska Wola – MULKS 
Łask 3:3

 APN Piotrków Trybunalski – 
WKS Wieluń 8:0

4. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2 (2017.04.18-23):
Pogoń Zduńska Wola – Pelikan Ło-
wicz (wt, godz. 11:00) Widok Skier-
niewice – APN Piotrków Trybunalski
Mazovia Tomaszów – MULKS Łask
WKS Wieluń – RTS Widzew Łódź

Tabela:
1. RTS Widzew Łódź  3  9  22-1 

2. APN Piotrków Trybunalski  3  6  14-4 

3. Pelikan Łowicz  3  4  7-8 

4. WKS Wieluń  3  4  6-12 

5. Widok Skierniewice  3  3  7-7 

6. Mazovia Tomaszów  2  1  0-2 

7. Pogoń Zduńska Wola  2  1  3-13 

8. MULKS Łask  3  1  4-16 
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Orzeł zabawił się z Juvenią
Gracze Orła Nieborów jak wa-

lec przejechali się w Wysokieni-
cach po tamtejszej Juvenii, zwy-
ciężając aż 8:0! Nieborowianie 
wyszli na prowadzenie już w 3. 
minucie, a autorem gola był gra-
jący trener Orła Paweł Kutkow-
ski. W pierwszej odsłonie kolej-
ne gole dołożyli Jakub Zagawa, 
Maciej Kosiorek (dwa) oraz Łu-
kasz Wierzbicki i do szatni Orzeł 
schodził z pięciobramkową za-
liczką. 

W drugiej połowie zespół 
z Nieborowa spuścił z tonu, ale 
potrafi ł strzelić kolejne trzy gole. 
W drugiej połowie na listę strzel-
ców wpisał się Michał Świdorw-
ski oraz dwukrotnie Michał Roz-
kwitalski, który pojawił się na 
boisku w 60. minucie gry. Orzeł 
zmniejszył stratę do prowadzącej 
w tabeli Olimpii Chąśno na dwa 
„oczka”. 

Bez szans w starciu z Wido-
kiem Skierniewice była mocno 
osłabiona Astra Zduny. Skiernie-
wiczanie do przerwy prowadzili 
już 3:0, a hattrickiem popisał się 
Wojciech Borowiec. Na począt-
ku drugiej połowy gospodarze 
zdobyli kolejne dwa gole, a Astrę 
stać było tylko na gola honorowe-
go którego zdobył Mykola Drem-
luk, który pojawił się na boisku 
w 46. minucie gry. 

Ważne zwycięstwo odniósł 
Vagat Domaniewice, który po-
konał w Domaniewicach Zryw 
Wygoda 2:0. Gole w tym me-
czu padały na początku meczu. 
najpierw w 17. minucie bram-
kę strzelił Jakub Imiołek, a pięć 
minut później piłkę do własnej 
bramki skierował Paweł Dróżdż. 
– Przegraliśmy w sposób kom-
promitujący tak to trzeba nazwać. 
Samobój, czerwona kartka, nie-
strzelony rzut karny to nasz obraz 
w tym meczu. Rywale walczyli
i zasłużenie wygrali – ocenił tre-
ner Dawid Sut. 

Ciekawie było w meczu Ju-
trzenki Drzewce z Pelikanem II 
Łowicz. Łowiczanie prowadzili 
już 4:0, by zmniejszyć swoje pro-
wadzenie do 4:3. Wtedy z pomo-
cą przyszedł Krzysztof Skowroń-
ski, który w 90. minucie strzelił 
piątego gola dla rezerw. Sekun-
dę później Andrzej Perski bezpo-
średnio z rozpoczęcia gry, strza-
łem z połowy boiska zaskoczył 
Patryka Orła. Takim wesołym 
akcentem zakończyło się spotka-
nie w Lipcach Reymontowskich. 

– Po bardzo dobrych pierw-
szych 65 minutach wynik spo-
tkania za mocno rozluźnił za-
wodników, przez co wkradła się 
nonszalancja oraz brak konse-
kwencji co spowodowało stra-

tę aż 4 bramek. Na szczęście li-
czą się trzy punkty wywiezione 
z ciężkiego boiska w Drzewcach 
– skwitował trener Piotr Gawlik.

Nie udała się wycieczka 
do Wołuczy graczom trenera 
Marcina Rychlewskiego z Pogoni 
Bełchów. Gospodarze po zimo-
wych transferach grają jak z nut
i również tym razem nie dali 
szans rywalom. GLKS strze-
lił Pogoni aż pięć goli, a zespół 
z Bełchowa stać było na honoro-
wego gola strzelonego w 88. mi-
nucie meczu przez Adama Sala-
mona. Pogoń fatalnie rozpoczęła 
rundę rewanżową.  ever

16. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej:
 Widok Skierniewice – Astra 
Zduny 5:1 (3:0); br.: Wojciech 
Borowiec 3 (6, 24, 40 (k)), Damian 
Sztocki 53, Eryk Staszewski 59 – 
Mykoła Dremluk 67
 Zryw Wygoda – Vagat Do-
maniewice 0:2 (0:2); br.: Jakub 
Imiołek 17, Paweł Dróżdż 22 – sa-
mobójcza
 Jutrzenka Drzewce – Pelikan 
II Łowicz 4:5 (0:3); br.: Kamil Szu-
fl iński 3, Patryk Sekuła 26, Kacper 
Rześny 32, Dorian Nasalski 62, 
Krzysztof Skowroński 90
 GLKS Wołucza – Pogoń Beł-
chów 5:1 (1:0); br.: Rafał Bedna-

rek 26, Patryk Winiarski 50, Paweł 
Wyciszkiewicz 2 (54, 82), Bartło-
miej Cechniak 87 – Adam Sala-
mon 88
 Juvenia Wysokienice – Orzeł 
Nieborów 0:8 (0:5); br.: Paweł Kut-
kowski 3, Jakub Zagawa 9, Maciej 
Kosiorek 2 (17, 31), Łukasz Wierz-
bicki 43, Michał Świdrowski 55, 
Michał Rozkwitalski 2 (82, 90)

Tabela:
1. Olimpia Chąśno  14  36  46-11 

2. Orzeł Nieborów  14  34  46-23

3. Pelikan II Łowicz  15  33  43-16

4. GLKS Wołucza  15  25  37-24 

5. Juvenia Wysokienice  15  21  34-32

6. Widok Skierniewice  15  19  27-35

7. Astra Zduny  15  18  24-34 

8. Jutrzenka Drzewce  15  18  43-41 

9. Pogoń Bełchów  15  16  30-45 

10. Orlęta Cielądz  14  16  35-33 

11. Vagat Domaniewice  15  15  20-52 

12. Zryw Wygoda  15  12  19-32 

13. Macovia Maków  15  8  23-49

Następna kolejka odbędzie się 
w Wielką Sobotę: Olimpia Chąśno 
– Macovia Maków (15:00), Pelikan 
II Łowicz – GLKS Wołucza (15:00), 
Orlęta Cielądz – Juvenia Wyso-
kienice (15:00), Orzeł Nieborów – 
Jutrzenka Drzewce (15:00), Vagat 
Domaniewice – Widok Skierniewi-
ce (16:00), Pogoń Bełchów – Zryw 
Wygoda (16:30).
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Piłka nożna| 3. kolejka I ligi woj.B1

Wyrównany mecz
Pelikana 2000

Pierwszy punkt w rozgryw-
kach I ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych zdobyli podopieczni 
trenera Artura Balika z rocznika 
2000. Łowiczanie zdołali zremi-
sować u siebie ze Sport-Perfectem 
Łódź, który przed tym spotka-
niem miał na swoim koncie kom-
plet punktów. 

Gracze juniorów młodszych 
Pelikana nie przestraszyli się ry-
wali, którzy w poprzednich me-
czach wygrali swoje starcia i za-
aplikowali rywalom łącznie 6 goli,
tracąc tylko jednego. Mecz na sta-
dionie OSiR od pierwszych mi-
nut był wyrównany, a obie dru-
żyny walczyły o każdy centymetr 
boiska. W pierwszej odsłonie 
meczu brakowało wielu dogod-
nych okazji strzeleckich. Po stor-
nie Pelikana najlepszą miał Kac-
per Wiechno, lecz popularny 
„Wiesio” strzelił niecelnie. Swoją 
szansę mieli również podopiecz-
ni Krzysztofa Kamińskiego (były 
gracz Widzewa Łódź), jednak do-
brze pomiędzy słupkami Pelikana 
spisał się Aleksander Krajewski. 
W pierwszej połowie meczu kibi-
ce nie zobaczyli żadnej z bramek.

W drugiej połowie meczu łowi-
czanie wyszli na murawę bardzo 
zmotywowani. Efektem dobrego 
nastawienia był szybko zdobyty 
gol. W 48. minucie meczu Wiech-
no, jak na napastnika przystało do-
brze odnalazł się w polu karnym 
i nie dał szans bramkarzowi go-
ści na skuteczną interwencje. Po 
tej akcji Pelikan 2000 mógł cie-
szyć się z prowadzenia. Nieste-
ty euforia w szeregach Pelikana 
nie trwała długo. Sport-Perfect po 
stracie gola ruszył do ataku i już 
sześć minut później zespół z Ło-
dzi strzelił wyrównującego gola. 

W kolejnych minutach na boisku 
było więcej miejsca, obie druży-
ny próbowały strzelić zwycięskie-
go gola, jednak żadna ze stron nie 
potrafi ła tego zrobić. Łowiczanie 
najbliżej zdobycia gola byli w 76. 
minucie meczu. Wtedy lewą stro-
ną boiska szarżował Adrian Rosa, 
ale jego strzał zdołał wybronić 
bramkarz rywali.

– Mecz był bardzo wyrówna-
ny. Myślę, że wynik nie krzywdzi 
żadnej ze stron – powiedział krót-
ko po meczu trener Balik.

Podopieczni trenera Artura Ba-
lika w 4. kolejce rozgrywek zmie-
rzą się w Radomsku z tamtejszym 
Mechanikiem, który jest sąsiadem 
Pelikana w tabeli. Mecz zaplano-
wano na niedzielę 23 kwietnia na 
godzinę 14:00.  ever

3. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1:
 MUKS Pelikan-2000 Łowicz – 
Sport-Perfect Łódź 1:1 (0:0); br.: 
Kacper Wiechno (48) – (54). 
 4. kolejka I ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B1 
(2017.04.22-23):  RKS UKS Me-
chanik Radomsko – MUKS Peli-
kan-2000 Łowicz (n, godz. 14.00); 
AKS SMS Łódź – GKS Bełchatów 
(2017.04.12, godz. 19.00); Sport-Per-
fect Łódź – MGUKS Pogoń Zduńska 
Wola (s, godz. 11.00); KS Cerami-
ka Opoczno – ŁKS Łódź (s, godz. 
13.00) 

1. GKS Bełchatów (1)  3  9  9-2

2. Sport-Perfect Łódź (2) 3  7  7-2

3. KS Ceramika Opoczno (3)  3  5  4-2

4. AKS SMS Łódź (4)  3  4  9-4

5. MGUKS Pogoń Zd. Wola (5)  3  4  4-6

6. RKS UKS Mechanik (6)  3  2 5-8

7. MUKS Pelikan-2000 (7)  3  1  1-6

8. ŁKS Łódź (8)  3  0  3-12

Pelikan (zielone stroje) zdobył punkt z silnym rywalem

Piłka nożna | 3. kolejka II ligi wojewódzkiej juniorów młodszych B2

Pelikan 2001 ponownie gromi rywali
Drugi raz rzędu gracze Pelika-

na Łowicz z rocznika 2001 od-
noszą wysokie zwycięstwo w 
II lidze wojewódzkiej juniorów 
młodszych. Tym razem zespół z 
Łowicza nie dał szans Mechani-
kowi Radomsko, wygrywając na 
stadionie OSiR w Łowiczu aż 5:1!

Spotkanie rozpoczęło się źle 
dla łowickiej drużyny ponieważ 
w 15. minucie zagapienie w sze-
regach obrońców Pelikana wyko-
rzystał napastnik z Radomska i 
mocnym uderzeniem pokonał Fi-
lipa Szymajdę. Łowiczanie nie za-
łamali się po stracie gola i ruszyli 
do ataku by odrabiać straty. W 25. 
minucie meczu sędzia podykto-
wał rzut karny dla Pelikana, a jego 
skuteczną wykonawcą był Hubert 
Matyjas, który doprowadził do re-
misu. Łowiczanie po strzeleniu 
gola dającego remis przejęli ini-
cjatywę w meczu i atakowali raz 
po raz bramkę Mechanika. W 40. 
minucie spotkania Piotr Tkacz po-
pisał się celnym uderzeniem i ło-
wiczanie mogli schodzić do szatni 
w dobrych humorach.

W drugiej odsłonie meczu prze-
waga Pelikana nie podlegała dys-
kusji. Drużyna Pelikana prowa-
dzona w tym meczu przez trenera 
Roberta Wilka przewyższała ry-
wali w każdym elemencie piłkar-
skiego rzemiosła. Już w 43. mi-
nucie meczu Olaf Andrzejewski 
skierował piłkę do siatki wykorzy-
stując zachowanie rywali w obro-
nie. Kilka minut później Patryk 
Kośmider wykorzystał dośrod-
kowanie z bocznej strefy boiska 
i ładnym strzałem głową zasko-
czył bramkarza gości. Wynik me-
czu ustalił z kolei Oskar Sadowski, 
który w 65. minucie meczu strzelił 
piątego gola dla gospodarzy. 

Zespół Pelikana 2001 pokazał, 
że w tej w lidze przewyższa swo-
ich rywali umiejętnościami tech-
nicznymi i wygrał po raz drugi 

z rzędu bez najmniejszych proble-
mów.

– Podziękowania dla Roberta 
Wilka, który mnie zastąpił. Pierw-
sza połowa była słaba w wykona-
niu zespołu, a spowodowane to 
było tym, że Radomsko było usta-
wione defensywnie i nie ułożył się 
mecz tak, jak oczekiwaliśmy. Do-
brze, że chłopcy potrafi li się pod-
nieść po stracie bramki i zdołali ją 
wygrać. Druga część była już zde-
cydowanie pod naszą kontrolą – 
skomentował po spotkaniu trener 
Kutkowski.

W następnej kolejce łowiczanie 
zmierzą się z Omega Kleszczów 
czyli drużyną którą dobrze znają 
z występów w I lidze wojewódz-
kiej. Spotkanie w Kleszczowie 
odbędzie się w sobotę 22 kwietnia
 o godzinie 11:00.  ever

3. kolejka II ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B2: 
 MUKS Pelikan-2001 Łowicz – 
RKS Mechanik Radomsko 5:1 
(2:1); br.: Hubert Matyjas (25 kar-
ny), Piotr Tkacz (40), Olaf Andrze-
jewski (43), Patryk Kośmider (51) i 
Oskar Sadowski (65) – (15).
Pelikan: Filip Szymajda (41 Hubert 
Duda) – Hubert Matyjas, Maciej 
Grotkowski, Piotr Tkacz – Patryk 
Papuga, Olaf Andrzejewski, Igor 
Tomaszewski (55 Krystian Białas), 
Oskar Sadowski – Hubert Kałużny 
(60 Michał Kunat), Dawid Piecka 
(50 Patryk Kośmider), Jakub Lis.
 Pozostałe wyniki: LKS Ome-
ga Kleszczów – KS Ceramika II 
Opoczno 1:0,  MGUKS Pogoń 
Zduńska Wola – GKS II Bełchatów 
9:3, MKS Łodzianka Łódź – LKS 
Mierzyn 2:4

4. kolejka II ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych B2 
(2017.04.22-23): 
 LKS Omega Kleszczów – 
MUKS Pelikan-2001 Łowicz (s, 
godz. 11.00), 
 GKS II Bełchatów – MKS Ło-
dzianka Łódź (s, godz. 15.00), 
 RKS Mechanik Radomsko – 
MGUKS Pogoń Zduńska Wola 
(n, godz. 11.00),
 KS Ceramika II Opoczno – LKS 
Mierzyn (n, godz. 11.00)

1. LKS Omega Kleszczów (2)  3  9    8-3

2. LKS Mierzyn (1)  3 9    13-6

3. MUKS Pelikan (4)  3  6  11-5

4. MKS Łodzianka Łódź (3)  3  6    7-5

5. RKS UKS Mechanik (5)  3  3    3-8

6. KS Ceramika II Opoczno (6)  3  0    0-4

7. MGUKS Pogoń Zd. Wola (8)  3  3    12-12

8. GKS II Bełchatów (7)  3  0    6-17

Pelikan 2001 nie dał szans Mechanikowi

Szachy | Mistrzostwa Gminy Zduny 

Wiosenne granie w GOK
1 kwietnia w sali Domu Kul-

tury i Biblioteki w Zdunach od-
były się kolejne Mistrzostwa 
Gminy w szachach. Główny orga-
nizator i jednocześnie sędzia Zdzi-
sław Czyżak tym razem „zadbał” 
o miejscowych i 16 zawodników 
rozegrało turniej na dystansie
7 rund systemem szwajcarskim. 

Zwycięzcą zawodów był Łu-
kasz Łąpieś, który w 7 swoich 
grach pokonał rywali 6 razy oraz 
uzyskał jeden remis. Drugi był Ja-
kub Gajewski a trzecią lokatę za-

jął Piotr Osiecki. Puchary otrzy-
mali też juniorzy. Zwycięzcą tej 
kategorii był Piotr Maciak, dru-
gie miejsce zajął Tymon Rudnic-
ki, a na najniższy stopień podium 
wszedł Fabian Ruciński. 

W turnieju grały również 
dziewczęta, pierwsza była Mał-
gorzata Bogusz, a kolejne miej-
sca zajęły Maria Zbrożek oraz Ju-
lia Wojda. 

Najmłodszym zawodnikiem 
w szachowych rozgrywkach był 
6-letni Kamil Wojda.  Fischer

Wspólne zdjęcie szachistów po turnieju.
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Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Concordia

Mieszane uczucia po meczu z Concordią
PELIKAN ŁOWICZ  2 (0)
CONCORDIA ELBLĄG  2 (0)
0:1 – Mariusz Pelc (52), 0:2 – Sebastian Kopeć (76), 1:2 – Mateusz Ma-
jewski (85 – karny), 2:2 – Piotr Gawlik (89).
Pelikan: Michał Nowak – Piotr Gawlik, Grzegorz Wawrzyński, Bartosz Bro-
niarek, Mateusz Kasprzyk (80 Michał Adamczyk), Kamil Kuczak (65 Mate-
usz Majewski), Krystian Mycka (60 Bartosz Bujalski), Daniel Bończak, Woj-
ciech Wojcieszyński, Rafał Parobczyk, Arkadiusz Ciach (55 Jurij Hłuszko).
Concordia: Oskar Pogorzelec – Michał Kiełtyka, Sebastian Kopeć, Edil, 
Mateusz Gołębiewski (58 Artur Stawikowski), Bartłomiej Lubiejewski, Mi-
chał Pietroń, Mariusz Pelc (60 Adam Duda), Patryk Burzyński, Mateusz 
Szmydt (90 Sebastian Tomczuk), Kamil Kuczkowski (46 Michał Lewan-
dowski).
Sędziował: Kamil Baranowski (Siedlce). Żółte kartki: Mateusz Kasprzyk 
(5), Daniel Bończak (5), Arkadiusz Ciach (1) – wszyscy Pelikan oraz Edil 
(8), Mateusz Gołębiewski (1), Patryk Burzyński (1) – wszyscy Concordia. 

Pięć meczów – po jednej wy-
granej oraz remisie, a do tego trzy 
porażki. Nie ma wątpliwości, że 
bilans Pelikana Łowicz z począt-
ku sezonu jest zły, niektórzy za-
pewne powiedzieliby nawet, że 
bardzo zły. Ciężko jest go jedno-
znacznie ocenić. Biało-zieloni 
zwycięstwo odnieśli z Motorem 
Lubawa, a więc zdecydowanym 
outsiderem całych rozgrywek. 
Później zanotowali trzy porażki, 
ale powroty bez punktów z Bia-
łegostoku oraz dwóch stadionów 
w Łodzi nie są wielkim rozcza-
rowaniem, każdy punkt tam zdo-

byty byłby wartość dodaną. Do 
głębszej refl eksji skłania dopie-
ro niedzielny remis z Concordią 
Elbląg. Przed pierwszym gwizd-
kiem sędziego większość zakła-
dała wygraną, natomiast po 90 mi-
nutach rywalizacji punkt na swój 
sposób jest sukcesem.

Trener Piotr Zajączkowski mu-
siał się trochę nagimnastykować 
przy ustalaniu składu. Musiał 
zmienić środek pola bowiem z po-
wodu kartek wypadli Tomasz Bo-
gołębski oraz Przemysław Bella. 
Zastąpili ich wychowankowie Pta-
ków – Daniel Bończak oraz Kry-
stian Mycka. Do składu wracał 
za to ostatnio kontuzjowany Bar-
tosz Bujalski. Pomocnik biało-zie-
lonych treningi zaczął jednak do-
piero na kilka dni przed starciem 
z Concordią i nie było mowy, aby 
zagrał od początku spotkania.

Swoje problemy mieli również 
goście. Za kartki pauzował Hubert 
Otręba (podstawowy gracz środ-
ka pola), a w piątek kontuzji na-
bawił się Martin Strach (autor 11 
bramek dla Concordii). Na papie-
rze faworytem i to zdecydowanym 
byli łowiczanie. Concordia zajmo-
wała dopiero 15. miejsce w tabeli 
i źle weszła w rundę rewanżową. 
Najpierw przegrała w Aleksan-
drowie Łódzkim, a potem u siebie 
ze Świtem. Jednak planowe zwy-
cięstwo z Motorem Lubawa pod-

budowało drużynę, która ostat-
nio sprawiła dużą niespodziankę 
remisując u siebie z Widzewem
i pokazując przy tym kawał dobre-
go futbolu.

Początek meczu kibiców w Ło-
wiczu nastroił raczej pozytywnie. 
Piłkarze Pelikana nie kalkulowa-
li i natychmiast ruszyli do ataku. 
Już w 7. minucie na listę strzelców 
powinien wpisać się Rafał Parob-
czyk. Młody pomocnik przejął 
zagraną wzdłuż bramki piłkę, ale 
w kluczowym momencie skik-

sował i nie trafi ł nawet w światło 
bramki. Goście poważnie potrak-
towali to ostrzeżenie i szybko wy-
ciągnęli z niego wnioski. Pelikan 
przeważał, grał piłką i utrzymywał 
się na połowie rywala, ale nie miał 
pomysłu jak sforsować szczelną 
defensywę Concordii. W tej od-
słonie warty uwagi był jeszcze 
strzał Michała Pietronia z dystan-
su, chociaż był niecelny.

Druga połowa rozpoczęła się 
podobnie do pierwszej. Łowicza-
nie znów się nie „patyczkowli”
i poszli do przodu. Na listę strzel-
ców powinien wpisać się Woj-
ciech Wojcieszyński, ale w dogod-
nej sytuacji przestrzeli posyłając 
piłkę wysoko ponad poprzeczką. 
Tym razem jednak biało-zieloni 
za indolencję w ofensywie zosta-
li szybko skarceni. W 52. minucie 
Michał Nowak źle wypiąstkował 
dośrodkowanie z rzutu wolnego 
Mateusza Gołębiewskiego, piłka 
trafi ła pod nogi Mariusza Pelca, 
który bez skrupułów wykorzystał 
ten prezent. 

Piotr Zajączkowski nie czekał 
i trzy minuty później przeprowa-
dził pierwszą zmianę. W kolej-
nych dziesięciu minutach dokonał 
jeszcze dwóch roszad, za każ-
dym razem wprowadzając piłka-
rzy o inklinacjach ofensywnych. 
Wyrównanie jednak nie padło, co 
więcej to goście kwadrans przed 
końcem podwyższyli prowa-
dzeniu znów wykorzystując sta-
ły fragment gry. Tym razem pił-
kę dośrodkował Michał Pietroń, 

a głową skutecznie uderzył Seba-
stian Kopeć.

Wydawało się, że w tym mo-
mencie jest już pozamiatane. Pe-
likan w ofensywie nie grzeszył 
kreatywnością, a łowiczanom na-
bijały się kolejne minuty bez gola. 
Ostatecznie ten licznik zatrzymał 
się na liczbie: 431. Sebastian Ko-
peć, który chwilę wcześniej zgłosił 
akces do tego żeby zostać jednym 
z głównych bohaterów spotka-
nia, odbił piłkę ręką we własnym 
polu karnymi i sędzia podyktował 
„jedenastkę” (po meczu obroń-
ca i trener Nadolny zarzekali się, 
że był to błąd arbitra). Rzut karny 
wykorzystał rezerwowy Mateusz 
Majewski. Biało-zieloni poszli za 
ciosem i w przedostatniej minu-
cie regulaminowego czasu gry 
piłkę z bliska wpakował do siatki 
Piotr Gawlik. Można uznać, że dla 
doświadczonego obrońcy jest to 
zwieńczenie wysokiej w ostatnich 
tygodniach formy.

Mało tego, biało-zieloni chcie-
li pójść za ciosem i przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją stro-
nę. To byłoby chyba jednak już 
za dużo. Pomimo tego, że w koń-
cówce udało się zepchnąć gości na 
ich połowę, to wynik nie uległ już 
zmianie. Piłkarze Pelikana wy-
walczyli w niedzielę punkt przede 
wszystkim dzięki swojej zadzior-
ności i ambicji. Przed meczem re-
mis raczej nikogo by nie zadowo-
lił, po spotkaniu… to oczko trzeba 
jednak uszanować i może nawet 
docenić. 

Piłka nożna | Przed 23. kolejką III ligi

Widzew – Legia! Kolejny 
trudny mecz lidera?

Niegdyś mecze Widzewa z Le-
gią elektryzowały całą piłkarską 
Polskę i nawet decydowały o mi-
strzostwie raju. Aktualnie, młod-
si kibice obu drużyn mogą takich 
spotkań w ogóle nie pamiętać. 
Jednak ci starsi fani, w piątek będą 
mogli poczuć (bardzo małą) na-
miastkę tamtych emocji. Widzew 
zagra z rezerwami aktualnego Mi-
strza Polski.

Spotkanie teoretycznie zapo-
wiada się ciekawie, Legia i Wi-
dzew to sąsiedzi z tabeli, oba kluby 
dzieli jeden punkt, a stołeczni za-
siadają na najniższym stopniu po-
dium. Szanse na dogonienie lidera 
wciąż są, ale raczej matematyczne. 
Wspomniany lider zagra w sobotę 
z MKS Ełk – 12. drużyną w tabe-
li. ŁKS wydaje się zdecydowanym 
faworytem, ale ełczanie wygrali 
ostatnie cztery spotkania z rzędu.

Punkty stracić może wicelider. 
Finishparkiet zagra na wyjeździe 
z rezerwami Jagiellonii. Białostoc-

czanie w tym roku przegrali tyl-
ko raz i jak na razie są jedyną dru-
żyną, która potrafi ła ograć lidera
z Łodzi.  MLis

 23. kolejka III ligi: Jagiellonia 
II Białystok – Finishparkiet Drwę-
ca Nowe Miasto Lubawskie / pt 
14.04.2017 r., godz. 15:30; Hura-
gan Morąg – Pelikan Łowicz / pt 
14.04.2017 r., godz. 16:00; ŁKS 
1926 Łomża – Motor Lubawa / pt 
14.04.2017 r., godz. 17:00; Lechia 
Tomaszów Mazowiecki – Concor-
dia Elbląg / pt 14.04.2017 r., godz. 
17:00; Ursus Warszawa – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki / sob 14.04.2017 
r., godz. 12:00; Widzew Łódź – Le-
gia II Warszawa / sob 15.04.2017 r., 
godz. 16:00; ŁKS Łódź – MKS Ełk / 
sob 15.04.2017 r., godz. 16:00;  Ruch 
Wysokie Maz. – Sokół Ostróda / 
sob 15.04.2017 r., godz. 16:00; Hura-
gan Wołomin – Sokół Aleksandrów 
Łódzki / sob 15.04.2017 r., godz. 
16:30

Rafał Parobczyk (nr 10) miał wymarzoną sytuację, aby rozwiązać worek 
z bramkami, ale nie trafi ł czysto w piłkę. 
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MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Jurij Hłuszko (przy piłce) w ostatnim meczu stracił miejsce w wyjściowej 
„jedenastce”, ale wciąż jest ważnym ogniwem drużyny. 

Piłka nożna | Przed meczem Huragan Morąg – Pelikan Łowicz

Wypaść lepiej od ŁKS
Po ostatnim weekendzie 
wyjazdu do Morąga nie będą 
miło wspominać gracze 
lidera III ligi. Łodzianie 
nie potrafi li wygrać na terenie 
beniaminka. chociaż zaczęli 
zgodnie z planem 
i jako pierwsi wyszli 
na prowadzenie. Huragan 
jednak szybko wyrównał
i dopiero jako szósta drużyna 
w tym sezonie urwała punkty 
„ełkaesiakom”.

Teraz na trudny teren do Mo-
rąga udadzą się podopieczni 
Piotr Zajączkowskiego. Szkole-
niowiec Ptaków przy ustalaniu 
składu wciąż nie może brać pod 
uwagę Przemysława Belli, któ-
ry musi odpokutować za czer-
woną kartkę z meczu z ŁKS. Do 
jego dyspozycji powraca jednak 
Tomasz Bogołębski. Być może
w większym wymiarze czaso-
wym zobaczymy Bartosza Bu-
jalskiego, który po kontuzji po-
wrócił już przed tygodniem, ale 
sił wystarczyło mu tylko na pół-
godziny. 

Huragan jest typową druży-
ną środka tabeli. Raczej nie po-
winien się już zbytnio martwić 
o utrzymanie, a awans też be-
niaminkowi „nie grozi”. Bi-
lans ośmiu zwycięstw oraz sied-
miu remisów i porażek też na 
to wskazuje. Tak dobry wynik 
udało się beniaminkowi wykrę-
cić przede wszystkim dzięki so-
lidnej defensywie. Dwadzieścia 
straconych bramek to wynik bar-
dzo dobry, lepszą obroną w lidze 
może pochwalić się tylko ŁKS.

Dużym atutem Huraganu jest 
także gra na domowym obiek-
cie. Na jedenaście meczów wy-
grali siedem, a w Morągu do tej 
pory wygrał tylko… przedostatni 
w tabeli Huragan Wołomin. Na 
tarczy wracały stamtąd chociaż-
by Widzew Łódź czy Jagiellonia 
II Białystok. Huragan to stosun-
kowo niewielki, ale liczący po-
nad 70-letnią historię klub. Na sta-
dion przy ulicy Żeromskiego 36 
nie wchodzi nawet 1000 widzów 
(według ofi cjalnych danych jego 
pojemność to 975 miejsc), a naj-
większym sukcesem MKS była 
gra na trzecim szczeblu rozgryw-
kowym w połowie lat 80. 

Ciężko spodziewać żeby w III-
-ligowych zespołach występowali 

piłkarze kojarzeni przez kibiców 
w Polsce. Jeżeli w kadrze mieliby-
śmy wyróżnić kogoś na podstawie 
CV to raczej byłby to doświad-
czony, 32-letni (najstarszy w dru-
żynie) defensor – Arkadiusz Ko-
prucki. Ma ona za sobą występy 
na zapleczu ekstraklasy w Stomilu 
Olsztyn, a swego czasu był przy-
mierzany do Pelikana Łowicz.

Najskuteczniejszym strzelcem 
drużyny jest 23-letni Piotr Kar-
łowicz – autor siedmiu bramek, 
jedno trafi enie mniej ma od niego 
starszy o cztery lata Daniel Chilin-
ski, a pięciokrotnie do siatki tra-
fi ał Paweł Galik. Podstawowe żą-
dło Huraganu – Piotr Karłowicz 
– przeciwko Pelikanowi jednak 
nie zagra. Będzie pauzował za 

żółte kartki. Co ciekawe, to trzeci 
z rzędu mecz, w którym rywal Pe-
likana musi sobie radzić bez swo-
jego najskuteczniejszego strzelca. 
Ponadto pauzować będzie także 
Paweł Podhorodecki – już ośmio-
krotnie karany kartkami w bieżą-
cych rozgrywkach.

Jesienią górą byli łowicza-
nie, wówczas prowadzeni jesz-
cze przez Bogdana Jóźwiaka. Pe-
likan zwyciężył w Łowiczu 1:0 
po bramce Wojciecha Wojcie-
szyńsksiego, ale już wtedy prze-
konał się, że rywalizacja z benia-
minkiem jest bardzo wymagająca. 
Aż sześciu piłkarzy Ptaków było 
wówczas karanych kartkami.

W Wielki Piątek rozdarte serce 
będzie miał Piotr Zajączkowski. 
Szkoleniowiec Pelikana będzie 
musiał tak zestawić biało-zielo-
nych, aby ograć… własnego syna. 
Piłkarzem Huraganu jest Seba-
stian Zajączkowski. 25-latek pił-
karskie szlify zbierał w juniorach 
Naki Olsztyn, później związany 
był z Warmią oraz Ruchem Wy-
sokie Mazowieckie. Jako senior 
grał już dal Błękitnych Orneta, 
GKS Wikielec, Jezioraka Iława 
czy Finishparkietu Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie. Od począt-
ku zeszłego sezonu jest graczem 
Huraganu, w którym występował 
już kiedyś w latach 2009-2010. 
W tym sezonie, mierzący 175 cm 
wzrostu pomocnik, zagrał w 21 
meczach, wy wszystkich wycho-
dził w wyjściowym składzie. Raz 
udało mu się trafi ć nawet do siatki.

Mecz z Huraganem to nie tyl-
ko rywalizacja z wymagającym 
przeciwnikiem, który będzie 
chciał poprawić i tak bardzo do-
bry już bilans meczów domo-
wych. To także starcie mające 
dodatkowe podteksty. 

Początek zaplanowano na 
Wielki Piątek, na godz. 16:00.  ML

Daniel Bończak (przy piłce) wydaje się być głównym kandydatem 
do zastąpienia pauzującego za kartki Przemysława Belli.
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Koszykówka | Wojewódzka liga młodzików U-14 – grupa B   

Młodzicy grają w kratkę
Bardzo długo w tym sezonie 

toczy się rywalizacja w lidze wo-
jewódzkiej młodzików, gdzie gra 
zespół UMKS Księżak składają-
cy się z koszykarzy z roczników 
2003, 2004, 2005 i 2006. Pod-
opieczni trenera Michała Wójcika 
grają w lidze w kratkę i słabe me-
cze przeplatają czasami dobrymi 
występami. 

W ostatnich kolejkach łowicza-
nie mieli dwóch zupełnie innych 
rywali. Najpierw musieli zma-
gać się na wyjeździe  z liderem 
z Radomska, a potem podejmo-
wali u siebie ekipę z Pabianic, któ-
ra plasuje się na ostatnim miejscu. 

W meczu w Radomsku łowi-
czanie od pierwszych minut tra-
cili punkty i nie byli w stanie 
nic na to poradzić. Każdą kolej-
ną kwartę wygrywali gospoda-
rze, konsekwentnie powiększając 
swoją przewagę, która była miaż-
dżąca dla Księżaka. Trudno zresz-
tą się dziwić, gdyż Esbank Junak 
jest obecnym liderem rozgrywek, 
a większość zawodników w skła-
dzie to chłopcy z rocznika 2003. 
Najwięcej punktów dla Księża-
ka w tym meczu zdobył Mateusz 
Gozdowski (8).

W minioną sobotę, 8 kwiet-
nia ekipa trenera Michała Wójci-
ka podejmowała w hali OSiR nr 

2 na ulicy Topolowej PKK’99 Pa-
bianice. Księżacy odnieśli w tym 
meczu swoje czwarte ligowe zwy-
cięstwo, pokonując rywala 65:49. 
Mecz momentami był bardzo wy-
równany, a zwycięstwie zadecy-
dował pierwsza i czwarta kwarta, 
w której łowiczanie wypracowali 
sobie dużą przewagę. Cieszy zwy-
cięstwo i lepsza postawa naszych 
młodzików, którzy w ostatnim 
czasie zrobili spore postępy.  

Po tej wygranej łowiczanie pla-
sują się w tabeli na 6. miejscu 
w gronie 9 ekip. 

Ostatni mecz Księżak zagra 
w Kutnie dopiero 29 kwietnia. 
Potem zespół zostanie lekko po-
dzielony. Część zawodników 
przejdzie do gry w kadetach, 
cześć zostanie w młodziku, a naj-
młodsi jeszcze będą grać za rok 
w gronie żaków.   zł

 SKS Start II Łódź – UMKS Księ-
żak-2003 Łowicz 65:50 (8:14, 
24:9, 14:11, 19:16)
Księżak: Kacper Pięta 15, Maksym 
Branicki 15, Dastin Kazuń 6, Miłosz 
Liberski 6, Antoni Wróblewski 4, Jan 
Załuski 2, Miłosz Kierkowski 2, Mi-
chał Warzywoda, Mateusz Błasiak i 
Gabriel Wojda.
Najwięcej dla Startu II: Wojciech 
Żurawski 23 i Adrian Daberhut 16.

 Esbank Junak Radomsko – 
UMKS Księżak-2003 Łowicz 
116:19 (24:4, 38:6, 27:3, 27:6)
Księżak: Mateusz Gozdowski 8, 
Mateusz Błasiak 5, Miłosz Kierkow-
ski 2, Łukasz Pińkowski 2, Antoni 
Wróblewski 2, Dastin Kazuń, Woj-
ciech Szygulski, Jan Załuski, Filip 
Kosiorek i Norbert Wojda.
Najwięcej dla Junaka: Piotr Droś 
41 i Filip Milc 28.

 UMKS Księżak-2003 Łowicz – 
PKK’99 Pabianice 65:49 (19:12, 
12:13, 11:10, 23:14)
Księżak: Maksym Branicki 21, Ma-
teusz Gozdowski 15, Łukasz Piń-
kowski 9, Kacper Pięta 8, Oliwier 
Kołaczyński 3,  Mateusz Błasiak 2, 
Antoni Wróblewski 3, Miłosz Liber-
ski 2, Jan Załuski 2, Dastin Kazuń, 
Michał Warzywoda, Gabriel Wojda, 
 Najwięcej dla PKK’99: Kapcer 
Moczkowski 16 i Maksymilian Paz-
dej 12. 

1. Esbank Junak Radomsko (1) 14 28 1212-389

2. LUKS Trójka Sieradz (2) 14 25 1009-666

3. KKS Pro-Basket Nijhof Wassink (4) 14 24   986-600

4. AZS PWSZ II Skierniewice (3) 14 24 1140-568

5. GTK Głowno (5) 14 20   661-890

6. UMKS Księżak-2003 (7) 15 19   567-1119

7. ŁKS Szkoła Gortata II Łódź (8) 14 18   639-843

8. SKS Start II Łódź (9) 15 17   599-1303

9. PKK 99 II Pabianice (6) 14 17   569-1004

Szeroka ławka młodzików Księżaka już myśli o kolejnym sezonie
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Piłka nożna | XVII Finał Turnieju o Puchar Tymbarku

Najmłodsze zawodniczki
z Bąkowa na drugim

W tegorocznym, już XVII 
Finale Turnieju Piłki Nożnej 
o Puchar Tymbarku dla dziew-
cząt i chłopców, który odbył się 
w dniach 22-23 marca na bo-
iskach ChKS w Łodzi, wystar-
towały dwie drużyny dziewcząt 
z Bąkowa w kategorii U-8 i U-12, 
podopieczne nauczyciela w-f Ma-
riusza Sibielaka oraz ekipa SP 
Bielawy, w kategorii U-10.

Najlepiej poradziły sobie za-
wodniczki najmłodsze, które 
mimo trudnych warunków atmos-
ferycznych, zakończyły turniej 
w swojej kategorii wiekowej na 
miejscu drugim, przegrywając w 
fi nale bilansem tzw. małych punk-
tów, gdyż aż trzy drużyny uzyska-
ły taki sam wynik. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje Julia Wit-
czak, która zdobyła tytuł najlep-
szej zawodniczki turnieju.

Drużynie dziewcząt z Bąkowa 
w kategorii wiekowej U-12 nie-
stety, mimo ogromnej woli walki, 
nie udało się dotrzeć do ćwierćfi -
nału, gdyż przegrały dwa kolejne 
mecze i jeden zremisowały. Osta-
tecznie zawodniczki trenera Si-
bielaka wśród szesnastu startu-
jących drużyn uplasowały się na 
miejscach 9 -12 w turnieju.   Gogo

Grupa U-8:
 SP Bąków – SP Sulejów 2:1; br.: 
Anna Balik i Julia Witczak.
 SP Bąków – Watra Gidle 0:0
 SP Bąków – SP Godzianów 1:1; 
br.: Julia Witczak.
 SP Bąków – SP 10 Zduńska 
Wola 1:0; br.: Julia Witczak.
SP Bąków: Julia Witczak (3), Anna 
Balik (1), Zuzanna Liwarska, Natalia 
Sibielak, Wiktoria Masłowska, Ma-
ria Kosmowska, Izabela Skorupska, 
Kinga Kwiatkowska, Oliwia Kwiat-
kowska i Anna Kołaczek – nauczy-
ciel w-f Mariusz Sibielak.

Grupa U-12:
 SP Bąków – ULKS Sieradz 1:4; 
br.: Monika Stefańska.
 SP Bąków – SP Sulejów 2:4; br.: 
Monika Stefańska i Natalia Łysio.
 SP Bąków – Gmina Bedlno 1:1; 
br.: Natalia Ciesielska 
SP Bąków: Monika Stefańska (2), 
Julia Surma, Amelia Wiechno, Julia 
Kołaczek, Natalia Łysio, Natalia Wor-
kowska, Natalia Ciesielska, Aleksan-
dra Rosiak, Małgorzata Stefańska, 
Magdalena Milewska, Zuzanna 
Zbrożek i Agnieszka Pędziejewska – 
nauczyciel w-f Mariusz Sibielak.

Najmłodsze zawodniczki z Bąkowa.
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Piłka nożna | Komplet wyników 22. kolejki III ligi

Finishparkiet nie wykorzystał szansy
Coś, co na starcie rundy rewan-

żowej wydawało się niemożli-
we, powinno wydarzyć się w nie-
dzielę. Wszystkim wydawało się, 
że ŁKS nie roztrwoni przewagi 
i pewnie będzie zmierzał do II ligi, 
a przewaga nad ich rywalami bę-
dzie się stopniowo powiększać. 
Tymczasem kroku łodzianom 
dzielnie dotrzymuje Finishparkiet.

Mało tego, „Ełkaesiacy” w so-
botę nie sprostali Huraganowi 
Morąg. Beniaminek był równo-
rzędnym rywalem dla wyżej no-
towanego przeciwnika, ale gdy 
po półgodzinie gry do siatki tra-
fi ł Kamil Juraszek wykorzystując 
rzut rożny, wydawało się, że lider 
wskoczył na właściwe tory. Dość 
nieoczekiwanie, już cztery minuty 
później, wyrównał Radosław Le-
nart wykańczając indywidualną 
akcję Piotra Karłowicza. Huragan 
punktu przeciwnikom już nie od-
dał, nawet pomimo tego, że ostat-
nie dwadzieścia minut grał w osła-
bieniu, po czerwonej kartce Pawła 
Podhorodeckiego. 

Wobec tego, w niedzielę punk-
tami z liderem miał zrównać się 
Finishparkiet. W końcu Drwęca 
grała u siebie z mającym raczej 
niewielkie szanse na utrzymanie 
Ruchem Wysokie Mazowieckie. 
Zaczęło się zgodnie z planem – 
już po kwadransie do siatki tra-
fi ł Jakub Szarpak, ale nie mi-
nęło dziesięć minut i wyrównał 
Michał Wrześniewski. Taki też 
wynik utrzymał się do przerwy, 
a po niej… powtórka z rozryw-
ki. Szybki gol Michała Millera na 
2:1 dla gospodarzy i równie szyb-
ka odpowiedź ponownie Micha-

ła Wrześniewskiego. Spotkanie 
skończyło się niespodziewanym 
podziałem punktów i ŁKS wciąż 
ma dwa punkty przewagi.

Niespodzianki nie było w Lu-
bawie, gdzie Motor wytrzymał 
z Legią II blisko godzinę bez stra-
ty gola, ale ostatecznie skończyło 
się na 0:4. Górą w hicie kolejki był 
Widzew ogrywając 2:1 Lechię. 
Na piąte miejsce wskoczył Sokół 
Ostróda, który w sobotę o punk-
ty nie musiał jednak rywalizować. 
Goście z Wołomina zrezygnowali 
z wyjazdu na mecz z powodu bra-
ku możliwości skompletowania 
kadry. Wynik najprawdopodob-
niej zostanie zweryfi kowany jako 
walkower na korzyść gospodarzy
 MLis

Zaległy mecz 20. kolejki III ligi 
(rozegrany 5. kwietnia):
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Legia II Warszawa 0:0

Komplet wyników 22. kolejki III 
ligi:
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
ŁKS 1926 Łomża 0:0
 Widzew Łódź – Lechia Toma-
szów Mazowiecki 2:1 (1:0)
1:0 – Przemysław Rodak (8), 2:0 
– Daniel Mąka (51), 2:1 – Marcin 
Mirecki (69).
 MKS Ełk – Jagiellonia II Biały-
stok 1:0 (0:0)
1:0 – Michał Świderski (74).
 Motor Lubawa – Legia II War-
szawa 0:4 (0:0)
0:1 – Sandro Kulenović (56), 0:2 – 
Tomasz Nawotka (61 – karny), 0:3 
– Sandro Kulenović (72), 0:4 – Eryk 
Więdłocha (80).

 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Ursus Warszawa 1:1 (0:0)
1:0 – Łukasz Marciniak (63), 1:1 – 
Patryk Kamiński (90).
 Huragan Morąg – ŁKS Łódź 1:1 
(1:1)
0:1 – Kamil Juraszek (31), 1:1 – Ra-
dosław Lenart (35).
 Sokół Ostróda – Huragan Wo-
łomin 3:0 wo (goście zrezygnowali 
z wyjazdu na mecz)
 Finishparkiet Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie – Ruch Wyso-
kie Mazowieckie 2:2 (1:1)
1:0 – Jakub Szarpak (15), 1:1 – Mi-
chał Wrześniewski (24), 2:1 – Mi-
chał Miller (51), 2:2 – Michał Wrze-
śniewski (60).
 Pelikan Łowicz – Concordia El-
bląg 2:2 (0:0)
0:1 – Mariusz Pelc (52), 0:2 – Se-
bastian Kopeć (76), 1:2 – Mateusz 
Majewski (85 – karny), 2:2 – Piotr 
Gawl ik (89).

Tabela po 22. kolejce:
1. ŁKS Łódź 22 51 43-9

2. Finishparkiet Drwęca  22 49 55-23

3. Legia II Warszawa 22 43 46-26

4. Widzew Łódź 22 42 37-25

5. Sokół Ostróda 22 35 37-25

6. Lechia Tomaszów Maz. 22 35 38-23

7. Jagiellonia II Białystok 22 35 24-23

8. Pelikan Łowicz 22 33 27-22

9. Świt Nowy Dwór Maz. 22 33 32-21

10. Huragan Morąg 22 31 28-20

11. Sokół Aleksandrów Łódzki 22 30 30-23

12. MKS Ełk 22 27 28-28

13. Ursus Warszawa 22 25 28-29

14. ŁKS 1926 Łomża 22 23 17-24

15. Concordia Elbląg 22 20 36-42

16. Ruch Wysokie Maz. 22 17 17-47

17. Huragan Wołomin 22 12 11-55

18. Motor Lubawa 22 2 7-76

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Concordia

Sami sprowokowaliśmy sobie horror
Trener Pelikana przyznał, 

że przed meczem nie powiedział-
by o remisie z Concordią, jako 
o korzystnym rozstrzygnięciu. 
Biorąc pod uwagę okoliczności, 
wywalczone oczko trzeba jednak 
docenić. Piotr Zajączkowski ma 
także zastrzeżenia do gry ofen-
sywnej swoich piłkarzy, a przede 
wszystkim do skuteczności.  ML

 Łukasz Nadolny (Concordia): 
Po raz kolejny mamy po meczu 
bardzo duży niedosyt. Prowadzili-
śmy 2:0 do 84. minuty i przeciwko 
nam został podyktowany karny
z niczego. Później nie potrafi liśmy 
dociągnąć zwycięstwa do końca. To 
boli i podcina skrzydła. Mecz ułożył 

nam się dobrze, pomijając fakt, 
że Pelikan na początku pierwszej 
i drugiej połowy miał dwie dosko-
nałe sytuacje bramkowe. Spotkanie 
mogło potoczyć się wtedy inaczej. 
Jednak jak wygrywa się 2:0, to trze-
ba dowieźć wynik do końca. Pelikan 
grał jednak do samego końca i na-
wet przy remisie miał jeszcze stałe 
fragmenty gry, które mógł wykorzy-
stać. My wracamy z wielkim bólem 
i jednym punktem. My już nie mo-
żemy tracić punktów jeżeli chcemy 
się utrzymać. Dla nas to jest strata 
dwóch oczek, przy takim przebiegu 
meczu jaki się ułożył. 

 Piotr Zajączkowski (Pelikan): 
Sami ten horror sobie sprowoko-

waliśmy. Do przerwy mecz był pod 
kontrolą i mieliśmy dogodne sytu-
acje. Na początku drugiej połowy 
też mieliśmy bardzo dobrą okazję, 
ale jej nie wykorzystaliśmy. Zamiast 
tego przeciwnik wykorzystał dwa 
stałe fragmenty gry. Końcówka była 
dobra w naszym wykonaniu, tylko 
charakter i determinacja doprowa-
dziła do remisu. Gdyby ktoś przed 
meczem powiedział mi, że zremi-
sujemy, to byłbym niezadowolony 
z tego rezultat. Teraz jednak ten 
punkt cenię, bo byliśmy w piekle
i z niego wyszyliśmy. Do końca wal-
czyliśmy o zwycięską bramkę, mie-
liśmy ku temu stałe fragmenty gry. 
Gole tracimy w bardzo głupi spo-
sób i do tego jesteśmy nieskuteczni.

Piłka nożna | V Turniej Halówki 

Strażacy grali w Domaniewicach
2 kwietnia strażacy ochotnicy 

z terenu gminy Domaniewice 
zmierzyli się w piątej już edy-
cji turnieju piłki nożnej halowej. 
Rywalizowano w trzech katego-
riach.

Zmagania odbywały się w hali 
w Gimazjum w Domaniewicach. 
Najwięcej, bo 9 drużyn rywa-
lizowało ze sobą w zmaganiach 
drużyn męskich. Zwyciężyli dru-
howie z OSP Stroniewice. Tuż
za nimi uplasowały się OSP Do-
maniewice I oraz OSP Krępa.

W halówkę grały także panie. 
Do turnieju przystąpiły 3 zespoły. 
Najlepiej na parkiecie poradziły 
sobie zawodniczki OSP Skaratki, 
II miejsce przypadło OSP Krępa, 
III – OSP Domaniewice.

Rywalizowały także Młodzie-
żowe Drużyny Pożarnicze. Tutaj 
również udział wzięły trzy ekipy. 

Ostatecznie, wygrali zawodnicy 
OSP Skaratki, przed OSP Doma-
niewice i OSP Rogóźno.  kl

Zwycięska drużyna OSP Stroniewice
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PROGNOZA POGODY | 13.04.2017 – 19.04.2017

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofi zyczna i fi zyczna.

Piłka nożna | Okręgowa liga Orlika E 1 

Akademia rozpoczęła ligowe zmagania
Młodzi zawodnicy 
Akademii Piłkarskiej 
Champions Łowicz 
w sobotę 8 kwietnia 
zaczęli rundę wiosenną 
w rozgrywkach OZPN 
Skierniewice.

Piłkarze z rocznika 2006/2007  
Akademii Piłkarskiej Champions 
na swój ligowy debiut udali się do 
Rawy Mazowieckiej, gdzie zagra-
li z ekipą z RKS Mazovia Rawa 
Mazowiecka. 

Kadra Akademii stawiła się 
tego dnia w licznym 24 osobo-
wym składzie. Drużyna prowa-
dzona przez Konrada Ścibora
i Michała Filipczaka po bardzo 
udanych meczach sparingowych 
przystąpiła do gry z najsilniejszą 
drużyną rundy jesiennej. 

– Przed meczem wiedzieli-
śmy, że czeka nas bardzo trudne 

spotkanie na otwarcie rozgrywek. 
Chcieliśmy przede wszystkim za-
grać piłką i po początkowej do-
minacji Mazovii szczególnie
w pierwszych dwóch 15 minuto-
wych grach cel ten zaczął być re-
alizowany. Oczywiście nie oby-

ło się z tego powodu bez straty 
bramek po niedokładnych poda-
niach, ale mimo wszystko nale-
ży pochwalić chłopców za kon-
sekwencję w grze. W końcowych 
grach mieliśmy bardzo wiele oka-
zji strzeleckich i tylko wyborna 

forma bramkarza z Rawy ratowała 
zespół Mazovii przed utratą bram-
ki. Cieszy nas, że mamy tak licz-
ną kadrę, każdy z chłopców do-
stał w tym meczu możliwość gry. 
Sprawdziliśmy tego dnia 24 chłop-
ców w tym 3 bramkarzy, którzy na 
co dzień trenują pod okiem trenera 
bramkarzy Filipa Ziółkowskiego. 
W najbliższym czasie do rozgry-
wek dołączy czwarty bramkarz. 
Krok po kroku budujemy zespół 
i oczekujemy od chłopców z każ-
dym meczem poprawy jakości
 grze – powiedział po spotkaniu 
trener Konrad Ścibor. 

Zgodnie z wytycznymi OZPN  
specjalnie nie podajmy wyni-
ku tego meczu. Łowiczanie wie-
dzą, że to spotkanie przegrali, ale 
na razie w tej kategorii wiekowej 
ogranicza się indywidualne osią-
gnięcia, nie podaje się strzelców 
bramek, a wszystko po to, aby 
uniknąć zbyt wcześnie rodzących 
się wielkich gwiazd. Może to ma 
jakiś sens, ale na pewno są zwo-
lennicy i przeciwnicy takiego 
traktowania sprawy.  zł

Część licznej kadry Akademii na meczu w Rawie Mazowieckiej.

Piłka nożna| 3. kolejka II ligi wojewódzkiej trampkarzy C1

Druga połowa zaważyła o porażce
Gracze Pelikana Łowicz z rocz-

nika 2002 nie zdołali zapunkto-
wać w starciu z Andrespolią Wi-
śniowa Góra. Podopieczni trenera 
Jakuba Jędrachowicza przegrali 
na własnym boisku 0:4.

Spotkanie w pierwszej połowie 
było wyrównane. Żadna ze stron 
nie zdołała osiągnąć optycznej 
przewagi, a duża część gry toczyła 
się w środkowej strefi e boiska. Ło-
wiczanie przed przerwą mieli dwie 
niezłe okazje do strzelenia gola, ale 
zarówno Kobi Wodras jak i Dawid 
Kaczmarek nie znaleźli sposobu 
na pokonanie bramkarza rywali. 
Goście z Wiśniowej Góry groźnie 
zaatakowali w 27. minucie meczu, 
jednak na wysokości zadania stanął 
Karol Szczepańśki, który obronił 
uderzenie rywala.

Po wyrównanej nie pierwszej 
połowie nikt nie spodziewał się, 
że w drugiej połowie goście będą 
grali jak z nut, a tak się właśnie 
stało. Andrespolia już trzy minuty 
po wznowieniu gry zaatakowała

i strzeliła pierwszego gola którego 
autorem był Aleks Jagiełło. Łowi-
czanie mieli problem by pozbierać 
się po straconej bramce i wyko-
rzystali to rywale. W 55. minucie 
do siatki łowickiej bramki piłkę 
skierował bowiem Krzysztof Fel-
czak. Siedem minut później było 
już 0:3, a tym razem na listę strzel-
ców wpisał się Jakub Kowalik. 
Rozbitych graczy Pelikana „do-
bił” jeszcze na minutę przed koń-
cem meczu Felczak, ustalając wy-
nik meczu na 0:4 dla gości.

– Pierwsza połowa wyglądała 
jeszcze nieźle, ale w drugiej za-
brakło chyba nieco koncentracji
i wyglądało tak, jakbyśmy pozo-
stali w szatni. Najbardziej zadziwia 
mnie to, że nie możemy się prze-
łamać i dalej nasze konto strzelo-
nych  bramek wynosi  zero. Jest 
to niepokojące i mam nadzieję, że 
w końcu uda się to zmienić. 
A przecież dzisiejszy rywal był 
w naszym zasięgu – skomentował 
po spotkaniu trener Jędrachowicz.

Podopieczni trenera Jakuba Ję-
drachowicza kolejny mecz ligowy 
zagrają we wtorek 18 kwietnia. 
W Wieluniu rywalem Pelikana 
będzie tamtejszy WKS-u, a po-
czątek meczu zaplanowano na go-
dzinę 11:00   ever

3. kolejka II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 MUKS Pelikan-2002 Łowicz 
– GLKS Andrespolia Wiśniowa 
0:4 (0:0); br.: Aleks Jagiełło (38), 
Krzysztof Felczak 2 (55 i 69) i Ja-
kub Kowalik (62)
Pelikan: Karol Szczepański – Piotr 
Piekacz, Łukasz Sejdak, Adam 
Doroba, Damian Czajka – Maciej 
Lesiak, Miłosz Owczuk, Dawid 
Kaczmarek, Jakub Kępka – Kobi 
Wodras, Adam Siekiera. Na zmiany 
wchodzili: Filip Balik, Dorian Dzie-
dzic, Maciej Siejka, Jan Wieczorek, 
Mateusz Lesiak i Bartłomiej Ko-
siacki.

Pozostał wyniki:

 MGUKS Pogoń Zduńska Wola – 
ŁKS II Łódź 0:0
 SL Salos Róża Kutno – WKS 
Wieluń 2:1 
 ŁKS Łódź – KS Ceramika 
Opoczno (2017.04.18, godz. 11.00)

 4. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1 (2017.04.18-
23):  WKS Wieluń – MUKS Peli-
kan-2002 Łowicz (wt, godz. 11.00); 
ŁKS Łódź – SL Salos Róża Kutno 
(s, godz. 11.00); GLKS Andrespolia 
Wiśniowa Góra – MGUKS Pogoń 
Zduńska Wola  (n, godz. 11.00); KS 
Ceramika Opoczno – ŁKS II Łódź 
(n, godz. 13.00)

Tabela:
1. ŁKS II Łódź (1)  3  7  9-1

2. MGUKS Pogoń Zd. Wola (2)  3  7  2-0

3. GLKS Andrespolia  (4)  2  6  6-1

4. ŁKS Łódź (3)  1  3  4-1

5. SL Salos Róża Kutno (6)  3  3  4-8

6. WKS Wieluń (5)  3  3  8-7

7. KS Ceramika Opoczno (8)  2  0  1-7

8. MUKS Pelikan-2002 (7)  3  0  0-9

Piłka nożna | Turniej w Skierniewicach 

Liczyła się dobra zabawa
Bardzo prężnie działa i rozwi-

ja się Akademia Piłkarska Cham-
pions Łowicz i praktycznie nie ma 
weekendu, w którym jakaś grupa 
nie rywalizuje w turniejach mię-
dzymiastowych. 

W sobotę 8 kwietnia w Skier-
niewicach odbył się turniej piłki 
nożnej dla dzieci w wieku 5-6 lat 
i tam pojawili się najmłodsi za-
wodnicy Akademii, którzy za-
czynają swoją piłkarską przygodę. 
Oprócz łowickiej grupy Kinder 
na turnieju w futbol bawiły się: 
Unia Skierniewice, Akademia Pił-
karska Kinder Rawa Mazowiecka, 
Relax Radziwiłłów.

Szkolenie najmłodszych to 
ma być przede wszystkim radość 
z gry, dlatego turniej odbył się 
w bardzo luźnej atmosferze, 
w formie zabawy, a nie rywaliza-
cji. Bramki się nie liczyły – liczyła 
się tylko świetna zabawa. Dla nie-
których to był ich pierwszy praw-
dziwy sprawdzian w ich krótkiej 
przygodzie z piłką nożną. 

Impreza miała swoją specjal-
na oprawę. Młodzi piłkarze wy-

chodzili na boisko w strojach 
klubowych przy hymnie Ligi Mi-
strzów, co mogło się podobać 
dzieciom jak i rodzicom. Ponadto 
każdy z piłkarzy został wyczyta-
ny z imienia i nazwiska przez ko-
mentatora. 

Każda z drużyn rozegrała
5 spotkań w systemie „każdy 
z każdym”. Mecze trwały 12 mi-
nut. W każdym meczu padało 
wiele bramek, ponieważ grano  
bez bramkarzy,  po 4 zawodni-
ków w polu. W przerwach między 
meczami można było skorzystać 
z wielu atrakcji jakie przygotował 
organizator turnieju. 

– Widać było, że całe zawo-
dy to było dla młodych zawodni-
ków duże przeżycie. Jestem bar-
dzo zadowolony z mojej drużyny, 
a wręcz dumny, bo widzę na prze-
strzeni roku, jak bardzo się roz-
winęli i jak dorastają przy mnie. 
Nie ma większej satysfakcji dla 
trenera, jak postępy swoich pod-
opiecznych – skomentował szko-
leniowiec najmłodszych Filip 
Ziółkowski.  zł

Najmłodszy zespół Akademii z ciekawymi minami i nagrodami 
po turnieju w Skierniewicach.
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Lekka atletyka | Półmaraton we Freiburgu 

Dobry wynik
Swój drugi start w tym sezonie 

zaliczył ultramaratończyk z Ziemi 
Łowickiej Jacek Będkowski. Nasz 
reprezentant w tym roku planu-
je sporo startów, a ten był jednym
z elementów przygotowań do naj-
ważniejszych imprez w tym sezo-
nie, czyli ekstremalnych zawodów 
na długich dystansach (100 km). 

Start okazał się bardzo uda-
ny. Jacek na mecie uzyskał czas 
1:18:31 h, który jest jego dru-
gim wynikiem w półmarato-
nie. Rekord życiowy to wynik
1:18:08 h.  Ten dobry wynik dał 
Będkowskiemu 33. miejsce w kla-
syfi kacji open (na 5386 zawodni-
ków) oraz  7. miejsce w swojej ka-
tegorii wiekowej. 

Warto dodać, że dwa tygodnie 
wcześniej Jacek sprawdził się 
na 10 kilometrów i uzyskał czas 
40:20 min., który nie wróżył nic 
dobrego, a sam biegacz zasta-
nawiał się dlaczego nie pobiegł 
szybciej. 

 – Początek biegu miałem bar-
dzo spokojny. Miałem kontro-
lować czas co 3 km, ale cały 
misterny plan upadł, przez nie-
kontrolowane spowolnienia i za-
chowawcze tempo. Po prostu nie 
realizowałem założeń od same-
go początku. Biegłem zdecydo-
wanie wolniej, niż planowałem. 
Chyba siedziała mi jeszcze w gło-
wie poprzednia dyszka, która nie 
poszła mi najlepiej i biegłem ase-
kuracyjnie – relacjonował na swo-
im blogu zawodnik. –  Na 10 km 
byłem w 38:29 min. Pojawiła się 
nadzieja na złamanie 1:20h. Wie-
działem, że to był ostatni moment, 
żeby powalczyć o wynik. Biegłem 
tak szybko, jak nogi pozwalały. 
Drugie 10 km w 36:05 min może 
napawać optymizmem i motywu-
je do dalszej ciężkiej pracy na tre-
ningach. To taka nieofi cjalna „ży-
ciówka” na pocieszenie (aktualna 
na 10 km to 37:51) – opowiadał po 
biegu Będkowski.  zł

Jacek Będkowski (z prawej) był bliski „życiówki”.
W

W
W

.J
A

C
E

K
B

E
D

KO
W

S
I.P

L
SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. 
Z północnego-zachodu napływa wilgotna 
i chłodna masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Zachmurzenie duże z rozpogodzeniami, 
okresami przelotne opady deszczu. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana.
Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-9 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 11 st. C.
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 3 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA – PONIEDZIAŁEK:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, okresami 
przelotne opady deszczu. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana.
Wiatr południowo-zachodni do zachodniego, 
słaby i umiarkowany, 4-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 8 st. C do + 12 st. C.
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 1 st. C.

WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
okresami przelotne opady deszczu. 
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr północno-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. C do + 10 st. C.
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 1 st. C.
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Lekka atletyka | Wiosenny Mityng w Rzutach 

Rekordy życiowe miotaczy w Kielcach
Lekkoatleci UKS Błyskawica 

Domaniewice w sobotę 1 kwiet-
nia  rywalizowali w Kielcach 
na Wiosennym Mityngu w Rzu-
tach. Na te zawody trener Mie-
czysław Szymajda zabrał piątkę 
miotaczy, która sprawdziła swoją 
formę po zimowym okresie przy-
gotowawczym. 

W kategorii wiekowej U-16 
w konkurencji rzutu młotem 3 kg 
wystąpiła Julia Sut, która wśród 
trzech zawodniczej zajęła trze-
cią lokatę, ale jej występ można 
uznać za dobry ponieważ  wyni-
kiem 35,43 m o 3,61 m poprawi-
ła swój ubiegłoroczny rekord ży-
ciowy.

 Rekord życiowy o 1.55 m po-
prawiła również Aleksandra 
Goszczyńska, która z wynikiem 
49,13 m. zajęła 3. miejsce w kate-
gorii U-18. W tym konkursie swo-
je siły sprawdziły cztery juniorki. 

W kategorii wiekowej U-16 
chłopców w konkursie rzutu mło-
tem 5 kg po raz pierwszy wystar-
tował Kryspin Loba, który uzyskał 
wynik 34,01 m zajął 2. miejsce 
drugie. W tej samej konkurencji, 
w której łącznie wystąpiło pięciu 
miotaczy trzeci był Michał Bryk, 

uzyskując wynik 33,41 m, popra-
wiając rekord życiowy o 2,47 m. 

Bardzo dobrze spisał się 
w Kielcach najbardziej doświad-

czony Jan Gabryelczyk, któ-
ry odniósł jedyne zwycięstwo 
spośród podopiecznych Mie-
czysława Szymajdy. Startował  
w grupie juniorów U-18 i w kon-
kursie rzutu młotem 5 kg uzyskał 
wynik 48,91 m. 

Rezultat ten jest gorszy od jego 
„życiówki” o 1.07 m, ale tu wy-
starczył do wygranej. 

– Generalnie start uważam za 
bardzo udany. Po tym występie 
można już być niemal pewnym, 
iż Aleksandra Goszczyńska i Jan 
Gabryelczyk zakwalifi kowali się 
do Mistrzostw Polski Juniorów 
Młodszych, które w tym roku od-
będą się w Warszawie. Nie star-
towała natomiast Angelika Woź-
niak, ale minima na Mistrzostwa 
Świata Juniorów Młodszych 
w Nairobi będzie można uzyski-
wać dopiero od 29.04.2017 r. tak 
więc ten start Angelice nie był do 
niczego potrzebny. Od tego roku 
nie będzie nas natomiast repre-
zentowała Sara Rosiak, która na 
mocy uzgodnień pomiędzy klu-
bami została zawodniczką AZS 
AWF Warszawa – powiedział 
po zawodach w Kielcach trener 
Mieczysław Szymajda.  zł

Jan Gabryelczyk wygrał konkurs 
rzutu młotem w Kielcach.

Lekka atletyka |  VII Poznański Bieg im. o. Józefa Jońca

Michał Sobczak wygrał bieg w Poznaniu
Grupa 21 biegaczy UKS 
„Pijarskiego Klubu 
Sportowego” udałą się 
w miniony weekend 
do Poznania, gdzie 
wystartowała 
w VII Poznańskim Biegu 
im. o. Józefa Jońca – 
założyciela i dyrektora 
Stowarzyszenia „Parafi ada”, 
który zginął w katastrofi e 
smoleńskiej.

Podopieczni trenera Tadeusz 
Rutkowskiego zaprezentowali się 
bardzo dobrze, a najbardziej za-
dowolony wrócił do Łowicza Mi-
chał Sobczak, który wygrał bieg 
na dystansie 1500 metrów. Złoty 
medal w gronie młodzików to naj-
większe dotychczasowe osiągnię-
cie biegowe ucznia z drugiej klasy 
Pijarskiego Gimnazjum.    

– Michał rywalizował w gro-
nie 53 biegaczy w większości 
z poznańskich szkół i klubów 
biegowych, ale walkę sportową 
o zwycięstwo na ostatnich me-
trach stoczył z bardzo dobrym bie-
gaczem z Krakowa. Perfekcyjną 

taktyką i znakomitym fi niszem w 
końcówce biegu, zapewnił sobie 
zwycięstwo w tej corocznej pre-
stiżowej imprezie biegowej orga-
nizowanej dla uczczenia pamięci 
o ojcu Józefi e Jońcu – założycielu 
i dyrektorze Stowarzyszenia „Pa-
rafi ada”, który zginął w katastrofi e 
smoleńskiej – opowiadał po biegu 
trener Rutkowski.

W tegorocznej edycji poznań-
skiego biegu wystartowało około 
1100 zawodniczek i zawodników 
w kategoriach młodzieżowych
i około 250 w biegu open. 

Pijarscy reprezentanci wypadli 
bardzo dobrze w swoich biegach, 
ponieważ 17 razy zajmowali miej-
sca w pierwszej dziesiątce. 

– Wyniki te są wartościowe, 
gdyż rywalizacja była trudna, 
a w każdej kategorii  startowało 
bardzo wielu biegaczy, np. w ka-
tegorii chłopców klas I-II szkół 
podstawowych Bartosz Lus za-
jął 5. miejsce, rywalizując w gro-
nie 94 zawodników, w kategorii 
dziewcząt klas V-VI szkół pod-
stawowych Maja Czerwińska za-
jęła 5. miejsce rywalizując w gro-
nie 134 zawodniczek, a Konrad 
Kaźmierski w tej samej kategorii 

wiekowej zajął 7. Miejsce, rywa-
lizując w najliczniejszym gronie 
144 zawodników – podkreślił Rut-
kowski. 

Wszyscy uczestnicy poznań-
skiego biegu otrzymali od organi-
zatorów piękne pamiątkowe me-
dale, okolicznościowe koszulki 
oraz drobne upominki, natomiast 
zawodniczki i zawodnicy, którzy 
zajęli miejsca na podium zostali 
nagrodzeni dodatkowo pucharami 
oraz nagrodami rzeczowymi.  zł

MIchał Sobczak zdobył złoty 
medal na dystansie 1500 metrów 
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Piłka nożna| 13. kolejka skierniewickiej klasy B

Jaros rozstrzelał Meteor
Robert Jaros niemal 
w pojedynkę poradził 
sobie z Meteorem 
Reczyce. Zjednoczenie 
Dzierzgów Bobrowniki 
w którym występuje 
Jaros wygrało na trudnym 
terenie w Reczycach 4:2, 
a autorem wszystkich 
czterech goli był właśnie 
doświadczony pomocnik.

Jaros pokonał bramkarza Me-
teoru Jarosława Pryka w 3, 56, 78 
i 85. minucie meczu. Gdy Jakub 
Golisz strzelił gola w 76. minucie 
na 2:2 wydawało się, że Meteor 
zdobędzie punkty w tym meczu. 
Tak się jednak nie stało. 

– Pomimo porażki jestem za-
dowolony z postawy moich za-
wodników. Walczyliśmy jak rów-
ny z równym. To był dobry mecz 
– ocenił Mariusz Sałuda, trener 
gospodarzy. 

Dużo gorzej „poszło” w tej ko-
lejce spotkań Płomieniowi Pio-
trowice, który w roli gospodarza 
mierzył się z liderem tabeli Raw-
ką Bolimów. Podopieczni gra-
jącego trenera Kamila Mitrow-
skiego nie mieli najmniejszych 
problemów z pokonaniem ostat-
niej drużyny w tabeli i zwycięży-
li aż 8:0! Pięć goli strzelił Piotr 
Bombała, a trzy Konrad Wisiń-
ski…

W derbowym pojedynku 
w gminie Kocierzew Południo-
wy lepsi okazali się gracze Fe-

nixu Boczki, którzy pokonali KS 
Ostrowiec 4:1. Wszystkie gole 
w tym meczu padły w drugiej 
odsłonie meczu. Dwa trafi enia 
dla Fenixu zanotował rezerwo-
wy Adrian Kobierecki, a oprócz 
niego na listę strzelców wpisa-
li się Paweł Janus oraz Dominik 
Łukawski. Honorowego gola dla 
drużyny z Ostrowca strzelił Do-
minik Gładki, który trafi ł do siat-
ki rywali w 64. minucie meczu. 

W ostatnim meczu 13. kolejki 
skierniewickiej klasy B Naprzód 
Jamno przegrał na własnym bo-
isku z Victorią Zabostów Duży 
2:3.   ever

13. kolejka skierniewickiej klasy 
B:
 Płomień Piotrowice – Rawka 
Bolimów 0:8; br.:  Konrad Wisiński 
12, 22, 73, Piotr Bombała 37, 72, 75, 
82, 85
Płomień: Wojciech Mendyka – 
Marcin Kasiński, Piotr Kasiński, 
Przemysław Kowalczyk, Marcin 
Olejniczak, Konrad Skowron, Mate-
usz Sobczak, Hubert Warda, Marcin 
Więckowski, Tomasz Wojda, Bar-
tosz Zawadzki.
 KS Ostrowiec – Fenix Boczki 
1:4; br.: Dominik Gładki 64 – Adrian 
Kobierecki 56, 88, Paweł Janus 58, 
Dominik Łukawski 90
KS: Michał Uczciwek – Przemysław 
Błachuta (46 Robert Kapałka), 
Adam Gładki, Dominik Gładki (70 
Przemysław Lenart), Józef Gładki, 
Wiktor Gruziel (80 Grzegorz Feliga), 
Bartłomiej Misiak, Michał Sałbut 
(10 Sebastian Plichta), Piotr Sekuła 

(85 Marek Feliga), Kacper Woliński, 
Rafał Wróbel.
Fenix: Krzysztof Burzyński – Michał 
Arkuszewski (60 Mateusz Gruziel), 
Dominik Borkowski, Hubert Fijał-
kowski (42 Łukasz Kwiatkowski), 
Paweł Janus (60 Jakub Przybylski), 
Tomasz Janus (70 Emil Płuska), 
Mateusz Klimczak (75 Krzysztof 
Wolski), Krzysztof Lebioda, Dominik 
Łukawski, Konrad Pikulski, Piotr Pi-
sarek (46 Adrian Kobierecki).
 Meteor Reczyce – Zjednocze-
nie Dzierzgów Bobrowniki 2:4; 
br.: Adrian Siatkowski 35, Jakub Go-
lisz 76 – Robert Jaros 3, 56, 78, 86
Meteor: Jarosław Pryk – Adrian 
Siatkowski, Szymon Gejo, Jakub 
Golisz, Kamil Grabowicz, Damian 
Szymajda, Mateusz Białek, Bartosz 
Skowronek, Robert Grabowicz, 
Marcin Wodzyński, Hubert Wojcie-
chowski
Zjednoczenie: Dominik Tryngiel 
– Kamil Banaszkiewicz, Mieszko 
Brzózka, Robert Jaros, Marek Ja-
worski, Dawid Kubel, Miłosz Kubel, 
Jakub Lisiewski, Szymon Paciorek, 
Bartłomiej Wyszogrodzki, Łukasz 
Zagawa.
 Naprzód Jamno – Victoria Za-
bostów Duży 2:3;

Tabela:
1. Rawka Bolimów  13  37  59-14 

2. Zjednoczenie Bobrowniki  13  28  61-22

3. Meteor Reczyce  13  22  44-27

4. Victoria Zabostów Duży  13  20  46-35

5. Fenix Boczki  13  18  32-36

6. Naprzód Jamno  13  15  33-40 

7. KS Ostrowiec  13  6  17-49

8. Płomień Piotrowice  13  6  16-85

Piłka nożna| 3. kolejka I ligi woj. A1

Juniorzy starsi słabsi 
od Włókniarza

W trzecim meczu I ligi woje-
wódzkiej juniorów starszych gra-
cze KS Pelikan Łowicz ulegli na 
własnym boisku drużynie Włók-
niarza Konstantynów Łódzki aż 
1:5. Honorowego gola strzelił 
Krystian Rutkowski.

Spotkanie rozpoczęło się bardzo 
źle dla gospodarzy ponieważ w 5. 
minucie Patryk Różycki wykorzy-
stał błąd w ustawieniu łowickiej 
formacji defensywnej i sprytnym 
strzałem zaskoczył bezradnego 
w tej sytuacji Oktawiana Zimnego. 
Łowiczanie nie zdołali się jeszcze 
dobrze pozbierać, a było już 0:2. 
W 19. minucie ponownie prosty 
błąd obrony Pelikana wykorzystał 
Dominik Wojtas i wyprowadził 
swoją drużynę na dwubramkowe 
prowadzenie. Gra Pelikana nie kle-
iła się. Gdy łowiczanie próbowali 
przeprowadzić składną akcje ofen-
sywną grali bardzo niedokładnie i 
notowali proste straty piłki. Na do-
miar złego Włókniarz strzelił jesz-
cze gola „do szatni”. Minutę przed 
końcem pierwszej części Wojtas 
strzelił trzeciego gola dla gości.

Druga część meczu zaczęła się 
już zdecydowanie lepiej dla „Pta-
ków”. 6 minut po wznowieniu 
gry nadzieję na dobry wynik dał 
Krystian Rutkowski, który skiero-
wał futbolówkę do siatki. Po tym 
golu gracze trenera Rachubińskie-
go poczuli szansę na powalczenie 
z rywalami. W odstępie kilku mi-
nut nadarzyły się dwie bardzo do-
bre okazje strzeleckie, których ło-
wiczanie nie zdołali wykorzystać. 
Niestety skutecznością w tym me-

czu błysnął Wojtas, który do dwóch 
goli strzelonych w pierwszej poło-
wie dołożył kolejne dwa trafi enia. 
Ostatecznie Pelikan w słabym stylu 
przegrał z Włókniarzem 1:5.

– Ten mecz nie wyglądał wca-
le tak źle w naszym wykonaniu, 
jak wskazuje wynik. Popełniliśmy 
po prostu błędy, które wykorzystał 
przeciwnik. Jeśli się ich ustrzeże-
my, to zaczniemy zdobywać punk-
ty, na co liczę – skomentował po 
meczu trener Rachubiński.

Juniorzy starsi Pelikana w 4. ko-
lejce I ligi wojewódzkiej zmierzą 
się z Widzewem Łódź. Spotkanie 
zaplanowano na 22 kwietnia na 
12:00 w Łodzi.  ever

3. kolejka:
 KS Pelikan-1998 Łowicz – KKS 
Włókniarz Konstantynów Łódzki 
1:5 (0:3); br.: Krystian Rutkowski 
(51) – Patryk Różycki (5) i Dominik 
Wojtas 4 (19, 44, 61 i 69)
 4. kolejka (2017.04.22): RTS 
Widzew Łódź – KS Pelikan-1998 Ło-
wicz (s, godz. 12.00); KS Ceramika 
Opoczno – MGUKS Pogoń Zduń-
ska Wola (s, godz. 11.00); AKS SMS 
Łódź – KS Warta Sieradz (s, 11.00); 
KKS Włókniarz Konstantynów Łódz-
ki – MKP Boruta Zgierz (s,  12.00).

1. RTS Widzew Łódź (1)  3  9  11-2

2. KS Ceramika Opoczno (4)  3  6    9-4

3. KS Warta Sieradz (2)  2  4  4-0

4. MGUKS Pogoń Zd. Wola (3)  1  3  2-1

5. AKS SMS Łódź (5)  3  3  6-8

6. Włókniarz Konstantynów Ł. (7)  3  3  8-10

7. MKP Boruta Zgierz (6)  2  1  1-4

8. KS Pelikan Łowicz (8)  3  0  1-13
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Koszykówka
Syntex Księżak 
pokonany

dokończenie ze str. 48
KK Warszawa w pierwszym 

meczu pokonał AZS AWF Mic-
kiewicz Romus Katowice 62:54 
i prowadzi w tej rywalizacji 1:0, 
będąc faworytem. Z dobrej stro-
ny pokazał się na wyjeździe AZS 
UMCS Lublin, który pokonał 
Decka Pelplin 69:65. 

W czwartej parze R8 Basket 
AZS Politechnika Kraków pewnie 
pokonał Górnika Trans.eu Wał-
brzych 73:58 i zmierza do swoje-
go jasno postawionego celu. 

W tej chwili na polu walki po-
zostało osiem zespołów, z któ-
rych trzy awansują do I ligi. Syn-
tex Księżak nie jest tu faworytem. 
Jesteśmy jedynym zespołem, który 
zajął w lidze 3. miejsce. Oprócz nas 
są cztery „jedynki” i trzy „dwójki”. 
Nasz rywal WKS Śląsk Wrocław 
pewnie wygrał rywalizację w gru-
pie zasadniczej D z bilansem 22-2, 
zatem to już o czymś świadczy. Re-
wanż ze Śląskiem zaplanowano na 
22 kwietnia w Łowiczu, a ewentu-
alny trzeci mecz zostanie rozegrany 
we Wrocławiu 25 kwietnia.   zł

1. mecze ćwierćfi nałowe play-off 
II ligi koszykówki męskiej:
 WKS Śląsk Wrocław – KS Syn-
tex Księżak Łowicz 89:79 (27:20, 
22:21, 22:14, 18:24)
 Decka Pelplin – AZS UMCS Lu-
blin 65:69. Wynik: 0:1.
 R8 Basket AZS Politechnika 
Kraków – Górnik Trans.eu Wał-
brzych 73:58. Wynik: 1:0.
KK Warszawa – AZS AWF Mic-
kiewicz Romus Katowice 62:54. 
Wynik: 1:0.
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Sport Skandal w meczu
pomiędzy Wolą
a Startem Złaków Borowy.  str. 42

Mieszane uczucia
po meczu
Pelikan – Concordia. str. 44

Koszykówka | 1. mecz III rundy play-off II ligi koszykówki męskiej

Pierwsze starcie dla Śląska Wrocław
Koszykarze Syntex Księżak 

Łowicz, którzy walczą w ćwierć-
fi nałach play-off o I ligę pierw-
szy mecz zagrali we Wrocławiu ze 
Śląskiem i doznali porażki 79:89. 
Księżacy nie są stawiani w roli fa-
woryta w tej rywalizacji, ale do 
Wrocławia jechali pełni nadziei, 
że uda się wygrać. Do tej pory 
nasz team spisywał się rewela-
cyjnie. Wygrał pewnie dwie run-
dy play-off z bilansem 4:0, jednak 
w sobotnim pojedynku, w starciu 
z pierwszym zespołem z grupy D 
nie potrafi ł zagrać „swojej” gry
i wrócił „na tarczy” 

W sobotnim meczu podopiecz-
ni dwóch byłych reprezentantów 
Polski Dominika Tomczyka i Jac-
ka Krzykały zagrali bardzo sku-
tecznie w ataku (55 %) i dobrze 
w obronie i to było kluczem do 
pokonania naszego zespołu. 

Sobotni pojedynek przez 
pierwsze trzy minuty był bardzo 
wyrównany. Bardzo dobrze za-
czął Bartosz Włuczyński, który 
trafi ł „za trzy”, potem celnie rzu-
cił Cukierda, a za chwilę „trój-
kę” zapisał na swoje konto Ma-
riusz Wójcik. Był remi 10:10 i 
nagle coś się zacięło. Śląsk trafi ł 
15 oczek z rzędu i dopiero w koń-
cowych minutach łowiczanie od-
robili część strat za sprawą Włu-
czyńskiego i  Cukierdy, ale   po 
10 minutach Syntex przegrywał 
20:27.

 Druga odsłona była bardzo 
wyrównana. Przewaga miejsco-
wych cały czas oscylowała w 
granicach 4-6 oczek. Księżacy 
nie zdołali złapać swojego ryt-
mu i zbliżyć się do rywala i do 
szatni schodzili tracąc 8 punktów 
(49:41). 

Po zmianie stron Śląsk za-
czął rewelacyjnie trzecią kwartę. 
W dwie i pół minuty trafi ł 10 
punktów i wynik 59:41 nie wyglą-
dał już najlepiej. Wiadomo było, 
że ten mecz będzie bardzo trudno 
wygrać. Księżacy grali za miękko 
w obronie, w ataku brakował sku-
teczności. Piłka nie chciała wpa-
dać do kosza i rywale szybko to 
wykorzystali i przejęli kontrolę 
nad tym spotkaniem.  W czwar-

tej odsłonie niewiele się zmieniło. 
W 36. minucie WKS prowadził 
już 87:66 i w zasadzie wszystko 
było jasne. Łowiczanie walczyli 
ambitnie do ostatniego gwizdka
i zdołali nieco zmniejszyć roz-
miar tej porażki. 

– Nie ma o czym mówić. 
W tym spotkaniu byliśmy dużo 
słabsi i dlatego przegraliśmy. 
Nie podjęliśmy walki, a swo-
ją postawą ułatwiliśmy zada-
nie rywalom. Teraz musimy do-
brze przygotować się do meczu, 
który odbędzie się w sobotę,
po świętach, aby nie wypaść 
z gry. Ten zespół jest w naszym 
zasięgu, zatem mam nadzieję, że 
wygramy  – ocenił po meczu tre-
ner Kucharek. 

 Drugi mecz zostanie roze-
grany 22 kwietnia, a ewentualne 
trzecie spotkanie trzy dni później 
we Wrocławiu. Zwycięzca rywa-
lizacji Śląsk – Syntex Księżak 
zagra w  półfi nale z  wygranym 
pary KK Warszawa – AZS AWF 
Mickiewicz Rozmus Katowice. 
W pierwszym meczu koszykarze 
ze stolicy wygrali 62:54. zł

Koszykówka
Syntex Księżak 
pokonany

Po serii zwycięskich spotkań 
ekipa Syntex Księżak Łowicz 
została pokonana we Wrocławiu 
przez WKS Śląsk 89:79. Legen-
darny polski klub, który 17 razy 
zdobywał tytuł Mistrzów Polski, 
próbuje wrócić do koszykarskiej 
elity i walczy o awans do I ligi. 
Podopieczni Dominika Tomczy-
ka i Jacka Krzykały w pierwszym 
ćwierćfi nałowym meczu zagra-
li bardzo dobrze i skutecznie. Na 
taką postawę zespół trenera Ro-
berta Kucharka nie znalazł recep-
ty i będzie musiał wygrać mecz 
rewanżowy w Łowiczu, aby pozo-
stać w grze. 

Bardzo dobrze radzą sobie 
w walce o I ligę dwa inne zespoły 
z naszej grupy.   str. 47
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Po świętach gramy ze Śląskiem w Łowiczu
Niezwykle trudne zadanie cze-

ka podopiecznych trenera Rober-
ta Kucharka po Świętach Wiel-
kanocnych. Łowiczanie walczą
o I ligę koszykówki i po porażce 
w pierwszym meczu we Wrocła-
wiu ze Śląskiem  zagrają mecz 
rewanżowy w Łowiczu. Syntex 
Księżak podejmował będzie le-
gendę polskiej koszykówki Śląsk 
w sobotę 22 kwietnia o godz. 14. 

Tutaj walka toczy się napraw-
dę o   wysoką stawkę. Zwycięz-
ca tej pary jedną nogą będzie już 
w  pierwszej lidze, bo aż trzech 
spośród czterech półfi nalistów 
wywalczy awans. Młody zespół 
z Wrocławia jest bardzo groźny. 
W sezonie zasadniczym wygrał 
22 spotkania w grupie D i doznał 
tylko dwóch porażek, zajmując 
pierwsze miejsce w tabeli. 

Syntex Księżak nie jest sta-
wiany w roli faworyta w tej pa-

rze, ale w Łowiczu, przy pomo-
cy najwierniejszych fanów, może 
być bardzo ciekawie. Zapowiada 
się bardzo emocjonujące widowi-
sko i liczymy, że uda się wygrać 
i pojechać na mecz decydujący 
o awansie do Wrocławia 25 kwiet-
nia (środa). 

O awans do półfi nału walczą 
również  koszykarze KK Warsza-
wa, którzy pierwszy mecz wygrali  
z AZS AWF Mickiewicz Romus 
Katowice i teraz jadą na rewanż 
do Katowic. W trzeciej parze R8 
Basket AZS Politechnika Kraków 
walczy z ekipą  Górnika Trans.
eu Wałbrzych i tu R8, który ma 
bardzo silny skład i stawiana jest 
w roli kandydata do zwycięstwa 
w całej rywalizacji II ligi jedzie po 
pewne zwycięstwo. Duże szanse 
na awans ma AZS UMCS Lublin. 
Akademicy wygrali wyjazdowy 
mecz z Decka Pelplin i teraz we 

własnej hali mogą zakończyć wal-
kę stanem 2:0. 

III runda – ćwierćfi nał toczy 
się do dwóch zwycięstw (1-1-1). 
Zwycięzcy awansują do półfi na-
łów, z których wygrani  uzysku-
ją prawo gry w V rundzie (fi nał) 
i prawo gry w 1 Lidze Mężczyzn, 
pokonani uzyskują prawo gry 
w V rundzie (o trzecie miejsce). 
Zwycięzca meczu o 3. miej-
sce również uzyskuje prawo gry 
w 1 Lidze Mężczyzn.  zł

2. mecz ćwierćfi nałowy play-off
II ligi koszykówki męskiej 
(2017.04.22): KS Syntex Księżak 
Łowicz – WKS Śląsk Wrocław (s, 
godz. 14.00); Górnik Trans.eu Wał-
brzych – R8 Basket AZS Politech-
nika Kraków (s, 17.00); AZS AWF 
Mickiewicz Romus Katowice – KK 
Warszawa (s, 18.00); AZS UMCS 
Lublin – Decka Pelplin (s).

Koszykarze Syntexu stracili aż 89 punktów przy średniej z sezonu 60. Bartosz Włuczyński zdobył we Wrocławiu 12 punktów 
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CZWARTEK, 13 KWIETNIA:
 19.00 – Pub Krokody-Leg 
w Łowiczu, ul. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego 9; 29. edycja XVIII 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

WTOREK, 18 KWIETNIA:
 11.00 – Stadion sportowy OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 4. kolejka
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy C2: MUKS Pe-
likan-2003 Łowicz – MGUKS 
Pogoń Zduńska Wola;

CZWARTEK, 20 KWIETNIA:
 19.00 – Pub Krokody-Leg 
w Łowiczu, ul. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego 9; 30. edycja XVIII 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

PIĄTEK, 21 KWIETNIA:
 16.30-18.30 – Boisko sporto-
we Zespołu Szkół w Łowiczu, 
ul. Grunwaldzkiej 9; 1. kolejka 
VI edycji ŁoLiO, czyli Łowickiej 
Ligi Orlika;
 17.00 – Pub Krokody-Leg w Ło-
wiczu, ul. Krzysztofa Kamila Ba-
czyńskiego 9; Zaległy mecz 13. 
kolejki I ligi Łódzkiego Stowa-
rzyszenia Darta: Krokody-Leg 
Łowicz – Orły Ozorków Łódź;

SOBOTA, 22 KWIETNIA:
 10.00-13.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolo-
wa 2; 3. kolejka wojewódzkiej 
ligi koszykówki skrzatek U-11; 
godz. 10.00: UMKS Księ-
żak-2006 Łowicz – MKS Ósem-
ka Skierniewice, godz. 11.15: 
MKS Ósemka Skierniewice – 
UKS Basket Aleksandrów Łódz-
ki, godz. 12.30: UKS Basket 
Aleksandrów Łódzki – UMKS 
Księżak-2006 Łowicz;
 10.00 – Stadion sportowy OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 10. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki noż-
nej okręgowej młodzików D1: 
MUKS Pelikan-2004 Łowicz – 
Orlęta Cielądz;
 12.00 – Stadion sportowy OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 12. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki noż-
nej okręgowej młodzików D2: 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
LZS Vagat Domaniewice;
 14.00 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; 2. mecz 
ćwierćfi nałowy play-off  II ligi 
koszykówki: KS Syntex-Księżak 
Łowicz – WKS Śląsk Wrocław;

NIEDZIELA, 23 KWIETNIA:
 11.15 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 24. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Łowicz 
– RKS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki.  Gogo


